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Wychowawca J. W. Króla Piotra II, 
p. Jeremi Zivanović, napisał w belgradz­
kim „The Anglo-Yugoslav Review" na­
stępujący artykuł;

„W odpowiedzi na pytanie, jednego 
z mych przyjaciół jakie wrażenie zrobił 
na mnie J. W. Kró) odpowiedziałem 
mu pośrednio:

Byłem obecny w szczerym polu na 
lekcji gimnastyki J. W. Króla, gdzie 
ćwiczył on wraz z jedenastu chłopcami 
w swym wieku, uczniami szkół belgradz­
kich. Wszyscy oni byli ubrani, tak jak 
i J. Wysokość w zwyczajne kostiumy do 
ćwiczeń. Nawet gdybyście nie znali z widzenia młodego 
monarchy, poznalibyście go od razu, gdyby wam powiedzieć, 
że jest w tej grupie”.

Jest rzeczywiście pewien wyraz dostojności królewskiej 
w postawie, w sposobie zachowania się, w uśmiechu J. Wy­
sokości, który wywiera bezpośrednie wrażenie. Wyraz ten 
jest u niego właściwością wrodzoną, a nie nabytą przez 
wychowanie, czy też przez specjalne wyuczenie.

Król jest obecnie w piątej klasie liceum, w sekcji nauk 
różnych. Ten .rodzaj nauczania jest w Jugosławii szeroko 
przyjęty. Stanowi on wypośrodkowanie między liceum kla­
sycznym i realnym.

Jeżeli tylko okoliczności pozwalają, Książęta domu kró­
lewskiego kończą te same szkoły co i inni uczniowie jugosło­
wiańscy. Król Piotr I ukończył szkołę średnią, a J. K . W. 
Książe Paweł również miał ukończoną średnią szkołę. Był 
on uczniem zwyczajnym 2-go liceum w Belgradzie. Nauczy­
cielami ś. p. Króla Aleksandra I byli profesorowie licealni 
i zmarły monarcha nieraz wyrażał życzenie, by najstarszy 
syn jego pobierał w ten sam sposób nauki, co i inne dzieci 
jugosłowiańskie.

Młody Król uczy się zgodnie z życzeniem swego 
ojca. Nauczanie jego, z powodu bliskiej jego pełnoletności, 
oraz czekających go poważnych zadań, nie jest identyczne 
z programem szkolnym we wszystkich punktach. Sprawom, 
które będą już za kilka lat ciążyć na nim, poświęcono uwagę 
specjalną.

Młody Król jest bardzo sumienny w naukach i dokład­
nie wykonywa prace zadane. Nigdy nie opuszcza lekcji i jest 
bardzo punktualny. Z najlepszymi stopniami skończył wszyst­
kie klasy. Przy końcu IV klasy został zwolniony z egza­
minów ustnych, co jest stosowane tylko względem
najlepszych uczni. Głównym jego zaintere­
sowaniem są języki obce, nauki eksperymen­
talne (fizyka i chemia) i wynalazki techniczne.
Od dzieciństwa mówi po angielsku i zrobił wiel­
kie postępy w językach francuskim i‘ niemiec­
kim. Naturalnie zna on dokładnie i odczuwa 
język swego kraju; najrzadsze wyrażenia nie są 
mu obce. Czyta płynnie po bułgarsku, który 
ma wiele wspólnych cech z językiem serbsko- 
kroackim. Zna też nieźle język słoweński ponieważ 
spędza przeważnie swe wakacje w Słowenii. W tym 
roku rozpoczął naukę łaciny.

Specjalnie rzucają się w oczy zdolności 
Króla w rozpoznawaniu i szybkim rozróżnianiu 
działań aparatów i skomplikowanych maszynerii
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używanych w lotnictwie, w żegludze 
morskiej i przy wozach motorowych. 
Chętnie się oddaje badaniom nad upro­
szczeniem dozoru nad tymi aparatami, 
projektując różne ulepszenia mechani­
czne. Podczas wykładów nauk ekspe 
rymentalnych objawia chęć poznania 
wszystkiego i nieraz zadziwia nauczycieli 
swymi rozsądnymi hipotezami i uwagami, 
rzadko spotykanymi wśród uczni.

Młody Król rozwija się szybko 
tak pod względem fizycznym, jak i umy­
słowym. Jest to już piękny młody czlo 
wiek, wyższy wzrostem od ś. p. swego 

ojca. Jeździ konno jak oficer kawalerii, pływa doskonale, 
jest wytrzymały w marszu i dobrze strzela. Przyjemnie jest 
popatrzyć gdy skacze i biega podczas lekcji gimnastyki. 
Lubi ręczne roboty i w wolnych chwilach chętnie pra­
cuje w warsztacie dworskim. Sam pielęgnuje swój ogród.
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Król Piotr nie lubi gadulstwa i jest oszczędny w sło­
wach tak w rozmowie, jak i piśmie. Wszystko co mówi 
jest jasne i zwięzłe. Nie zadawalają go banalne stwierdzenia, 
poszukuje zawsze przyczyn i wyjaśnień. Gdy w jsadaniach 
matematycznych podsuwa mu się umyślnie fałszywe i błęd­
ne rozwiązania, natychmiast poznaje je i poprawia. Lubi 
ten rodzaj ćwiczenia umysłowego, jak również i zastosowania 
naukowych zasad do nowych przypadków i zmienionych 
okoliczności. Przywykł on nie zadawalać się tylko widze­
niem czegoś, jak również nabywaniem wiadomości bez ich 
zrozumienia.

Jakie są jeszcze rysy charakteru młodego Króla? Uderza 
prostota jego zachowania się. Z chęcią podporządkowuje 
się przepisom szkolnym. Dzieli z kolegami podczas wakacji 
i przywileje i obowiązki ogólne i poddaje się z ochotą, tak 
jak inni rozkazom ucznia wyznaczonego do pilnowania po­
rządku podczas dnia. Względem nauczycieli jest zawsze 
uprzejmy i poprawny.

Jakie są jego zapatrywania, myśli i pojęcia? Król Piotr 
nie jest skłonny do wynurzeń i trudno jest zbadać jego 
uczucia. Niewątpliwie jednak będą dla niego znakami kierun­
kowymi te przykłady, które mu pozostawił w spadku jego 
ojciec, poprowadzą go one zawsze, po prostej drodze. Gdy 
mu postawiono pytanie, jakie zalety moralne ceni najwyżej, 
odpowiedział: wykonywanie swych obowiązków i sprawie­
dliwość.

Młody Król jest bardzo kochany przez 
swój naród, który niedawno uroczyście obcho­
dził jego czternastoletnie urodziny. Młody monar­
cha poza zaletami osobistymi, którymi sobie 
zdobył sympatię wszystkich tych, którzy z nim 
obcowali, odziedziczył po ś. p. królu Aleksandrze 
miłość narodu jugosłowiańskiego. Ta głęboka 
miłość narodu wróży jak najlepiej o przyszłości. 
Można śmiało liczyć na wrodzone wielkie zalety 
moralne młodego monarchy. Można również 
w pełni zaufać staraniom i troskliwości, z jaką 
zapewniają jego rozwój umysłowy i fizyczny 
matka jego J. W. Królowa Maria i kuzynj. K . W. 
książę Paweł. Ten ostatni zna życie nie tylko 
z książek ale i z doświadczenia.
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Król Aleksander Jugosłowiański był jednocześnie wiel­
kim żołnierzem i znakomitym mężem stanu. Poprowadził 
on podczas wojny naród swój do zwycięstwa, a podczas 
pokoju ku konsolidacji narodowej i ku postępowi. On był 
na czele serbskich sił zbrojnych w dniach ich niebywale 
chlubnych triumfów wojskowych i bojowych. On był tym, 
który zabiegał u aliantów o ratunek dla armii serbskiej, 
która ginęła w śniegach nieprzebytych gór. Wojsko miało 
pełne zaufanie do swego dowódcy. Król Aleksander pozo­
stał ze swymi żołnierzami i, wspomagany przez aliantów, 
na nowo stworzył armię serbską. Był to wyczyn wojskowy, 
nie mający przykładu w historii wojen. On też był u wiel­
kich aliantów orędownikiem Serbii i łączności jugosłowiań­
skiej. On poprowadził swą odrodzoną armię na zdobycie 
ziemi rodzinnej. On na czele swych wojsk oswobodził ojczyz­
nę i był symbolem jedności jugosłowiańskiej, symbolem wie­
kowych marzeń najlepszych synów Jugosławii. Król Aleksan­
der był nie tylko symbolem żywotnego pędu swego narodu, 
którego był wcieleniem, był też budowniczym ideologii 
narodowej i kowalem jedności jugosłowiańskiej. On również 
wzniósł pierwsze zręby polityki porozumienia bałkańskiego, 
które wyswobodziło z obcych wpływów ten półwysep tak 
długo wewnętrznie skłócony. Król Aleksander był jednym 
Z czynników europejskiej stabilizacji; był również przedsta­
wicielem najczystszej tradycji serbskiej i jugosłowiańskiej; 
wiecznej wierności i rycerskości dla naszych przyjaciół, na-

szych towarzyszy broni i wierności dla pokoju i dążeń d(| 
postępu.

Król Aleksander Jugosłowiański urodził się 17 grudj 
nia 1888 r. w Cettinje. Ojciec jego. Król Piotr Oswobodzi! 
ciel był żonaty z księżniczką Zorką, córką króla Czarno] 
górza — Mikołaja.

Pierwsze nauki szkolne pobierał król Aleksander w Gej 
newie. Potem uczył się w Petersburgu w Korpusie Paziów| 
Ukończył swe studia w Białogrodzie.

Za czasów szkolnych w Petersburgu pewnego dnil 
(6 czerwca 1903 roku) księżniczka Helena i książęta, Jerzj
1 Aleksander zwiedzali stary rosyjski klasztor na pusty 
Siergiejewskiej. W tym małym carskim klasztorze pokaza! 
im Iteięża różne święte relikwie, krzyże i starożytne obraz 
które ruscy carowie zdobyli w Bizancjum. W cerkwi b 
zmrok i małe kadzielnice szerzyły naokół słabe światło. Dziê
Z ciekawością oglądały wszystko wokół siebie. Nagle ksią  ̂
Aleksander, który pochylił się nad jednym obrazem spoglą' 
na swoją siostrę i rzecze: „Czuję, że mi coś spływa po twarzy'j 
Był to święty olej z kadzielnicy. Księżniczka Helena spojrzą' 
na swego brata i radośnie zawołała: „To jest dobry znakuj 
„Jaki znak?'^ — zapytał książę Aleksander. „Zdaje się, że dzi 
jest w Belgradzie wybór przyszłego królâ  ̂— objaśniła 
księżniczka Helena.

I rzeczywiście, kiedy wszyscy troje wrócili do Pete 
burga dowiedzieli się, że tego samego dnia ich ojciec ksi 
Piotr Karadżordżewicz został wybrany na króla Serbii, 
wstąpieniem króla Piotra na tron serbski stało się niemożlî |̂■' 
dalsze uczenie się księcia Aleksandra w Rosji, wobec te^ 
wrócił on do Serbii, gdzie kontynuował naukę i przygoto 
wanie się na dobrego męża stanu i żołnierza. Chociaż młod 
pojął swoje zadanie i pracował z pilnością i oddaniem sil 
W tymże samym 1903 r. królewicz Aleksander wstąpił 
wojska w dzień swoich piętnastych urodzin. Przy tej ok 
król Piotr wydał do wojska następujący rozkaz:

„Żołnierze!
Tym czynem dajemy wam nowy dowód, jak was cenimj 

Oddając królewicza Aleksandra do waszych szeregów 
pokładam nadzieję w Bogu i w naszym dzielnym wojsk 
że będzie on z wami w jedności godnym potomkiem N| 
czelnego Wodza^L **■

Stale pracuje on niestrudzenie nad samym sobą i je 
profesorowie z tych czasów przyznają mu całkowite prz 
gotowanie do spełniania wysokich zadań.

Jego miłość do rodzinnej ziemi i swego narodu, je| 
dzielność i szlachetny charakter jednały mu gorącą miłoCi 
całego ludu i czyniły go ogromnie popularnym nie tylj 
w swoim państwie — małej Serbii, ale także we wszystki 
innych ziemiach południowo-słowiańskich.

Gdy 15 marca 1909 roku królewicz Aleksan 
został ogłoszony następcą tronu, było to radosną wieśi 
dla narodu serbskiego przygnębionego dokonaną przez Aus 
aneksja Bośni i Hercegowiny. W tak ciężkich czasach tym 
dośniejszą była wieść, że został następcą tronu książę znsjj 
ze swego męstwa, które miało w przyszłości zabłysnąć w 
haterskich walkach o wolność Jugosławii.

Młodość Króla Aleksandra przypadła na lata naj 
dziej burzliwe w historii narodu jugosłowiańskiego, ale 
były to lata naj chlubnie jsze tej historii. Los chciał, aby 
śnie on przeprowadził swój naród przez ciężkie wysiłki i zĄ 
cięskie bitwy ku realizacji jedności narodowej. Był to 
najwyższy^ wytknięty jeszcze przez jego przodka Karadżor 
tego, który położył podwaliny pod wolność serbską.

Król Aleksander rozpoczął swą chlubną karierę 
skową w roku 1903 jako zwykły szeregowiec piechoty. P 
szedł on normalnie w czasie pokoju przez wszystkie s 
nie hierarchii wojskowej: był podoficerem, potem młodsi 
oficerem. Wtedy już dał liczne dowody swych wielkich z| 
ności wojskowych. Wojny, które przyszły, dały mu spo: 
ność do wykazania się tymi zdolnościami w całej pełni. Wj 
ku 1911 Król Aleksander zostaje kapitanem. W tym też r| 
mianowano go generalnym inspektorem armii. Z zapar
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Marśal Piłsudski rodio se 5 decembra 1867 g» na 
'ranici danasnje Poljske na njenom severo-istocnom 
lelu, u selu Zuloviju na Yilenćizni* >

Prve godine skolovanja proveo je u Ruskoj skoli 
1 Yilni, gde se rec poljśka niję smela izgoyoriti, i 
;de su ruski ućitelji zabranjiyali svaki i najmanji poljski 
{zraz. Sve je to joś viśe zapaljivalo Juzefa Pilsudskog, 
tlamenom velike poljske ideję, plamenom neZavisnosti, 
lobode. Iz tih mladih godina poneo je Źeljti za borbom 
la nasilnicima, poneo je zelju da unisti nepravdu, koju 
|e naród već toliko godińa podnosio. poneo je veliku 
Larku zelju, da se Poljskoj: vrati sloboda. Ukratko dakle, 

'̂ majući nepunih 20 godina, poćinje teski neumorni, 
strajni put, koji je imao da ga dovede do oslobodjenja 
ôljske. Brzo ga je uhvatila na tom radu neprijateljska 

uka. On biva zatvorem u Yilni a zatim posłań u daleki 
iibir, u sneźne daleke predele, gde je na izdrźavanje 

„:azne morao ostati pet dugih godina. Ali nije to slo- 
lilo celićnu duśu Juzefa Pilsudskog. YrątiVsi se pośle 
etogodiśnjeg ropstva u Yilnu, odmab je poćeo raditi 
ledju radnicima, medju narodom sela: i grada otva- 
ajući im oći, ukazujući im na bedu i nevolju, ukazu- 
ući im na strahovitost ropstya^ goyoreći im da će u sop- 
tyenoj drźayi nioći syaki bolje i ugodnije da se smesti, 
r sopstyena drźaya će se tada brinuti ó syojim po- 
anicirpą.  ̂Tada po poyratku iz Sibira upleo se u jos

teźi i jos rizićniji posao. Za vrcmc ruske uprave u Polj­
skoj nije bilo dozyoljeno niśta pisati, sto bi se odnosiło 
na rusku uprayu. Juzcf Piłsudski odjcdnom sa ncko- 
liko syojih prijatelja izdaje potajno noyine, koję su oći- 
gledno upercnc protiy Rusi je i koję goyore otvorcno 
u korist nezayisnosti Poljske. U tim noyinam nazvanim 
„Radnik”, jer u glaynom za radnike grada i sela, za 
radnike koji fizićki i umno rade, bile su namcnjcnc,— 
pisę gorućc ćlanke, radeći po 12—14 sati dneyno, sklapa- 
jući sam, stampajući i slażući na rućnoj maśini te 
noyine.

Najzad morao se je zayrśiti taj teski i pun opas- 
nosti rad, jer Rusi su njuśkali na sye strane, traźeći 
redakciju toga za njih opasnog lista. Naśli su najzad 
Juzefa Pilsudskog, uhapsili Ga u Lodji, gde je bila sme- 
stena tajna stamparija, zatyorili ga u 10-ti paviljon var- 
śayske Citadele, na mestu gde je godine 1865 g. bilo 
izgubljeno pet poslednjih ćlanoya poljske narodne vlade, 
i odakle niko źiy nije izaśao.

Ali izaśao je otud Juzef Piłsudski, jer prijatelji, 
njegoyi postayili su sebi za zadatak, da po syaku cenu 
izbaye ruskoga ropstya syoga Yodju. I kada su Rusi 
Juzefa Pilsudskog prevozili iz Yarśaye u Petrograd u bol- 
nicu — ukrali su ga otuda njegoyi Ijudi i posiali ga 
u Galiciju.

Syaki od Yas sigurno je radoznao kakyim je na- 
ćinom hteo izyojeyati slobodu Poljske nas Yodj, kakay 
je to mać poćeo koyati, da njime uniśti neprijatelja 
Poljske. To je Juzef Piłsudski radio na sledeći naćin: 
namislio je prikupljati mlade Ijude, takye koji istinski 
yole Poljsku i ućiti ih yojnićkim yeśtinama. Sakupljao 
je oko sebe akademce, zanatlije, radnike, studente, 
mlade Ijude i poćeo ih je ućiti kako se bor i, kako se na­
pada i brani. Ćitali su ućenici Pilsudskog yojne pri- 
rućnike, pravila, kupoyali puśke, ućili se kako se 
bori, yrśili yojna yeźbanja daleko od grada, radili danju 
i noću na izgradnji yojske, na njenom usayrśayanju, 
yodjeni sigurnom rukom budućeg poljskog yodje. Kad 
je ta prya grupa yojnika bila spremljena u potaji i do­
bro upoznata sa yojnićkim yeśtinama razaśiljao ih je 
Juzef Piłsudski po celoj Poljskoj, śiljao ih je do svakog 
manjeg mesta kao instruktore, koji su potajno skupljali 
mlade Ijude i ućili ih onom śto su yeć oni sami znali, 
ućili ih kako se treba boriti sa ruskom yojskom. Na taj 
naćin postało je druśtyo 1908 g. u Lavovu „Aktivna za- 
jednica borbe”, a 1910 g. „Streljaćka zajednica” ćiji je 
glayni komandant bio Juzef Piłsudski, a najbolji njegoyi 
pomoćnici danaśnji poljski generali: Ridj-Smigli, Ka- 
zimir Sosnkoyski, Piskor, Minkjević, Fabrici, Sta- 
hjeyić, Trojanoyski, Litvinoyić i mnogi, mnogi drugi. 
Ukratko po ugledu na „Streljaćku zajednicu” postaju 
i druge slićne yojne organizacije kao „Streljaćka dru- 
źina”, „Bartośoya druźina”, „Druzina podhalanjska”, 
„Polova sokolska druzina”, koję idući po upustyima 
Juzefa Pilsudskog śire yojne ideje medju omladinom 
poljskom. Na taj naćin poćela se formirati prva poljska 
yojska u yreme ropstya.

Yidimo iz toga kako je teźak posao imao naś Yodj. 
On nije bio u ni jednoj stranoj yojsci, nije sluźio ni- 
kome, samo je teśkim radom pridobijao za sebe Ijude, 
samo je mislio o tome i na to, kako bi Poljsku jednom 
oslobodio ropstya.

Syaki poljski yojnik seća se syoga Yodje sa Iju- 
baylju i ćaśću jer zna da je On bio taj prvi poljski yoj­
nik, koji je mislio o poljskoj nezayisnosti u ono yreme, 
kad u celoj zemlji Poljskoj o slobodi nar oda niko nije 
misio, kada je syaki bio zauzet samo svojom ylastitom 
brigom i lićnim brigama syakidanjeg ziyota.

U trenutku kada izbija Syetski rat Juzef Piłsudski 
ustaje protiy Rusije na ćelu sa syojim strelcima. Od 
tih strelaca obrazuje se Poljski legioni poznati u syetu 
po syojim yiteśkim bojeyima. Juzef Piłsudski, Yodj



oddaje się pracy na swym nowym stanowisku,. Zadanie 
przygotowania serbskich sił zbrojnych do ciężkich, czekają­
cych ich walk, oraz odpowiedniego wyposażenia ich, było 
niezmiernie ważne. Jego zmysłowi organizacyjnemu, dosko­
nałym jego znajomościom spraw wojskowych trzeba w pierw­
szym rzędzie przypisać to, że armia serbska w 1912 r. miała 
możność walczyć w doskonałych dla niej okolicznościach, 
będąc dobrze wyposażoną i dobrze wyszkoloną. Armia ta 
w kampanii tej odniosła zwycięstwo.

24-letni Król Aleksander podczas wojny bałkańskiej 
w 1912 r. odegrał rolę pierwszorzędną. Dowodził on I armią 
serbską. Armia ta w trzech bitwach rozbiła armię turecką 
i zdecydowała o końcu wojny bałkańskiej.

Czekają go nowe próby. W roku 1914 przyszła wielka 
wojna. Król Aleksander objął naczelne dowództwo sił zbroj­
nych Serbii, a jednocześnie dźwiga ciężkie obowiązki re­
genta. Jako wódz stawia czoło niebezpieczeństwu zawsze z tą 
samą odwagą i rozwija wszystkie zasoby swojej wielkiej wiedzy 
wojskowej. Po epickich bojach, zimą roku 1915, armia serb­
ska musi się cofać. Był to straszliwy odwrót albański. Naj­
cięższa próba, ale też i największy wyczyn, który zmusił 
świat cały do podziwu. Król Aleksander podczas tego od­
wrotu stale dzielił los swych wspaniałych żołnierzy. Chory, 
wyczerpany po przebytej operacji w Skodarze, wbrew wy­
rzutom swego otoczenia, odmawia porzucenia swych żoł­
nierzy i odpłynięcia na francuskim torpedowcu, który przy­
był do brzegów albańskich po niego. Dumnie oświadczył 
wtedy: „Dopóki choć jeden z mych żołnierzy jest na ziemi 
albańskiej — nie odjadę”. I pozostał aż do końca tej bolesnej 
emigracji wśród swych żołnierzy. Żołnierze ci od niedostat­
ków i cierpień prawie już zatracili wygląd ludzki. Ale jednak 
trwali będąc ucieleśnieniem całej dumy i nadziei nieugię­
tego narodu. Przedstawiciel Francji przy dworze serbskim, 
p. Bappe w tych oto słowach oddał cześć bohaterstwu Króla 
Aleksandra; „Okręty odpłynęły, ale na brzegu albańskim 
pozostał regent. Jedna z części jego armii była jeszcze w nie­
bezpieczeństwie. Nie chciał on zostawić swych ostatnich 
żołnierzy, którzy szli drogą lądową. Ich los stał się również 
jego losem. Spokojnie krążył wśród swych żołnierzy, osła­
dzając swoją obecnością ciężkie ich cierpienia, wzmacniając 
nadludzkie wysiłki swoim bohaterstwem. Szlachetny książę 
Aleksander, następca tronu, towarzyszył swej armii w mę­
czeńskiej drodze do Kalwarii” .

Regent Aleksander aż do chwili oswobodzenia Serbii 
brał najczynniejszy udział we wszystkich zabiegach dyplo­
matycznych i we wszystkich wysiłkach, które doprowadziły 
do urzeczywistnienia zjednoczenia Jugosławii.

14-go sierpnia 1921 r., w dwa lata po proklamowaniu 
zjednoczenia Jugosławii, zmarł Król Piotr I Oswobodziciel. 
Regent Aleksander wstąpił na tron jako Król Aleksander I.

W rok później, 8 lipca 1922 r.. Król Aleksander pojął 
za małżonkę Księżnę Marię, córkę Króla Ferdynanda ru­
muńskiego. Tak jak na polu bitew Król Aleksander był wzo­
rem cnót żołnierskich, tak i w pożyciu rodzinnym był wzo­
rem dla wszystkich Jugosłowian. Był on szczęśliwym ojcem 
trzech synów, z których najstarszy książę Piotr urodził się 
6 września 1923 r. w Belgradzie. Drugi jego syn urodził się 
również w Belgradzie w dniu 19-go lutego 1928 r. i otrzymał 
imię Tomislava. Trzeci syn, książę Andrzej, urodził 
się w Bied w dniu 28 czerwca 1929 r.

Król Aleksander wstępując na tron obwieścił swą wolę 
czuwania z największym wysiłkiem nad żywotnymi inte­
resami narodu. Ten program wykonał bez żadnej chwiej- 
ności. Tak też było i 6-go stycznia 1929 r., gdy położył

tamę namiętnościom politycznym, które zagrażały dzi^  ̂
zjednoczenia narodowego. Rozwiązał parlament i powo*’  
do rządu ludzi nie opierając się na względach partyjnyc-̂  ̂
W swoim orędziu z dnia 6 stycznia Król Aleksander pow 
domił, że nadeszła godzina, od której pomiędzy narodeN 
i królem nie powinno być więcej pośredników. Naród ju^ 
słowiański winien szukać nowych metod i torować sol 1 
nowe drogi do przyszłości.

Z inicjatywy Króla Aleksandra, dnia 3 październik 
1929 r., został dokonany akt o wielkim znaczeniu historyfo 
nym: Królestwo zmieniło nazwę. Odtąd nazwą państw 
jest: Królestwo Jugosławii. Królestwo Serbów, Chorwattd 
i Słoweńców było już przeżytkiem, tak jak przeżytki^lj 
były wszystkie dążności separatystyczne. Akt ten był decyd 
jącym krokiem do ostatecznej unii narodowej, do naród 
„jednego i niepodzielnego” . tr

Wybitna i bardzo owocna była działalność Króla Alfa] 
Sandra w dziedzinie polityki zagranicznej. Rozpoczęcie pcti 
tyki pojednania i przyjaźni z sąsiadami Jugosławii, zwłaid 
cza z Bułgarią, było jego dziełem. Is

Król Aleksander był pierwszym, który zaproponoi»lj 
ścisłą współpracę państw Małej Ententy i wspólnie uzgcć 
nione prowadzenie polityki zagranicznej trzech państw. Ja 
inicjatywa i jego działalność dla zbliżenia z Bułgarią zapocśc 
kowała nowe stadium w życiu Bałkanów i w procesu 
emancypacji państw bałkańskich. Wizyta jego w Sob 
miała za cel wzmocnienie zbliżenia pomiędzy dwom 
sąsiednimi narodami, które już łączyła krew, położenie gtn 
graficzne i historia. Chciał on też utrwalić fundamenty tli 
wej polityki, poświęconej tak interesom ogólnym pokilc 
europejskiego, jak i interesom tych dwóch państw. Dlate : 
też ogólna opinia światowa przyjęła podróż tą jako jesz j 
jedną inicjatywę pokojową. „Manchester Guardian” po p( 
róży królewskiej miał rację pisząc w artykule p. t. „Noti 
Bałkany”, że realizatorem ich jest Król Aleksander i że pri 
dzie on do historii, jako jeden z pierwszych twórców 
koju bałkańskiego. • ^

Również konsolidacji pokoju światowego i międzyja 
rodowemu zbliżeniu była poświęcona jego podróż do Pary^] 
którą uniemożliwiła kryminalna ręka najmity. Podróż ic 
była ostatnim czynem króla-męża stanu. Padł on jak bojctj 
nik na polu walki o pokój. Jego śmierć męczeńska i boĵ c 
terska oburzyła świat cały i była powodem ogólnej żałO(j, 
Wstrząsnęła ona aż do zrębów podstawą naszej cywiliz, j 
i jasno wykazała, jak ważne miejsce w świecie zajmo' 
ś. p. Król Aleksander Jugosłowiański, jak wzniosłe b r̂ 
jego poświęcenie, jak wielką jego energia, którą słu.  ̂
świętej sprawie ogólnoludzkiego pokoju i sprawom swego kn

W czasie pokoju król Aleksander podróżował po kr̂  ̂
chcąc osobiście zetknąć się z ludem i poznać jego najistotn > 
sze potrzeby.

Ze swej kasy przeznaczył pewną sumę na fund .̂̂  
dla popierania działaczy na polu kultury i oświaty. 
żył dom studencki, a także wiele buzs uczniowskich.

Tę jego owocną działalność dla kraju i narodu przerw 
niespodzianie tragiczna śmierć w Marsylii. (9 — X . 19. ® 
Król bohater i twórca zjednoczonej Jugosławii odszedł L.' 
swego dzieła przekazując pieczę nad nim całemu narodcf^’

Śmierć jego pogrążyła w głębokiej żałobie pańsf*’  
i naród, którym poświęcał swe życie w czasie wojny i w 
sie pokoju. W nieszczęściu i chwale, w obliczu śmif®* 
i w obliczu zwycięstwa dzielił on ze swym narodem wsz®  ̂
kie radości i wszystkie cierpienia. Tworzył on jedność z 
rodem i był jego najwyższym ucieleśnieniem. Był on twć^f 
historii swego kraju, a imię jego przejmie legenda i bęć^f
ono natchnieniem dla przyszłych pokoleń. \
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{̂egiona, svojom ncustrasivosću, svojom vrlinom, svo- 
ôim ljubavlju za narodnu stvar, osvaja nczaboravnu 

ycubav Yojnika.
wi Pośle dve godine Svetskoga rata, kada su Austrija 
deNemaćka źelele da iskoriste pomoc poljsku, — hoteći 
ugi na njenoj strani budę viśe takvih brigada, ma da 
;ot bilo tri brigade legiona, — proglasili su nezavisnost 

oljske, ali samo na hartiji. Piłsudski, pośto već nije 
nilo Rusa na poljskoj zemlji, okreće se sada po redu 
[•y(Totiv Austrije i Nemaćke. On je ne samo odlićan ko- 
sttandant svojih yojnika, nego i jedini Poljak, koji se 
at(?dom bori sa onima koji ugrozavaju nezavisnost 
ki l̂jske otadźbine.
;yd Jasno je da su se Nemci sada bojali uticaja Pil- 
rotdskog na poljski naród, źeleći da ga ućine neśkodlji- 

m, radi ćega ga zatvaraju i sprovode u tvrdjavu 
Meagdenburg, gde je Piłsudski kao narodni junak bio 
potYoren do svrśetka rata. 10 novembra 1918 g. 
daada su Nemci izgubili rat i bili primorani da puste 

Isudskog iz zatYora, propada i njihova uprava na 
Lowljskoj zemlji. Piłsudski se vraća u zavićaj gde su 
:gQĆ njegoyi yojnici poćeli da izbacuju Nemce. Tako 
Ja na dan 11 noyembra na poljskoj zemlji nije bilo 

>cz§e zneprijatelja, i naśa je otazdbina postała neza- 
>cesna. Nije bilo doyoljno isterati Nemce iz Kruleystya, 
Sobiti slobodu, trebalo je joś isterati Nemce iz Poz- 
Yonnjskoĝ —Poznanjske oblasti—śto su i ućinili Poz- 
genjci krajem decembra 1918 god. oslobodiyśi deo 

r illikopoljske, a zatim je trebalo braniti Layoy, tre- 
okolo je braniti Sleziju od najezde Ćeha, ali iznad sye- 
ata ztrebalo je zasnoyati syoju ylastitu drźayu, trebalo 
szc je zidati od temelja.
po Syetski rat, to ne treba zaborayiti, yodio se za 

Nottiri godine preko naśe zemlje i straśno ju je uniśtio. 
prz Ogromno mnośtyo sela i yarośi popaljeno je, ra- 
^ fonice uniśtene. Nemci su pljaćkali zemlju odnoseći 

e śto su mogli sobom uzeti, glad je straśno yladala 
2y%ada je to sye trebalo urediti. Najpre je trebalo or- 
^̂ Ylnizoyati yojsku i oruźje, uniforme i namirnice, tre- 

ilo je dalje urediti finansije i źeleznice, organizo- 
°19ti policiju, prayosudje, jednom reći ceo ogromni 
ôlko raznoliki drźayni aparat. Sye to, taj ogromni 

koji premaśa snagu jednog ćoyeka, spao je sada 
lî % pleća Juzefa Pilsudskog.

Izabran za Yrhoynog Yodju drźaye sazyao je 
blmah u pomoc yladu, naimenoyao za syaki resor mini- 

sl̂ •a, i zajedno sa njima pristupio uprayljanju Poljskom.
krą Najyaźnija styar, kao śto smo yeć rekli, i naj-1 1 .1  V 3 I . V C i x ^  o  X X X 1 A ^

^̂ ića briga Juzefa Pilsudskog, bilo je pitanje yojske, 
i ćije se celo postayio kao glayni yodj. „Pod mojim 
rektiyama — goyorio je docnije Marśal — od apso- 

praye nule doćekali smo da imamo za kratko 
'^\me yeliku armiju.

;rwi ^  pryo yreme styaranja te yojske bilo je 
j9 1̂o teśko, jer su njene tadaśnje potrebe bile yelike.

jkoliko bataljona sastayljenih od dobroyoljaca, 
jĵ Qfinjayali su celu poljsku yojsku i tim noyembar- 

danima 1918 g. Dobroyljcima je trebalo zaśtiti 
 ̂ ^anice. Jedya da su Poljaci uspeli da iz syoje zemlje 

jĵ -̂ eraju Nemce i Austrijance, kada su najednom sa 
poćeli nadirati ruski boliśeyici, sa namerom 

f ponoyo pobede Poljsku i potćine je Soyjetskoj 
[̂ 5̂jźavi. S mukom su se ponoyo skupili jedya naoru- 
l^ę^i i obućeni odredi yojske, morali su se zurno baciti 

i istok, da bi tamo sprećili put neprijateljskom nadi- 
nju.

Uspeli su da ga zadrze od prodiranja u poljsku 
mlju yatrenim żarom mladih dobroyoljaćkih srca. 
Yojnici, uzimam nad yama komandu — goyorio im 
u naredbi Juzef Piłsudski, 12 noyembra — kada srce

u syakog Poljaka bije jaće i źiylje, kada je decu naśe 
zemlje ogrejalo sunce slobode u celom syome blista- 
yom sjaju, s yama za jedno preźiyljayam yrhunac 
tog istorijskog ćasa, s yama zayetujem syoj źiyot i kry 
syoju posyećujem za dobro Otadzbine i njenih sta- 
noynika”.

Kada je yeć za taj naćin postała organizoyana 
poljska armija, namislio je Juzef Piłsudski ne samo 
njome da brani otadżbinu, nego i da oslobodi od ne­
prijatelja i one poljske krajeye, koji su uyek poljskoj 
pripadali. Na pryom mestu bila je Yilna, toliko go­
dina zlostayljana i syirepo mućena od Rusa, u ko- 
joj je syoju mladost proyeo; pored drugih mesta dra- 
gih syakom poljskom srcu, pogranićni Layoy koji je 
tada buktao u borbi sa Rusima. Oslobodiyśi Layoy 
u aprilu 1919 r. otpoćeo je glayni Yodj pryu yeliku 
ofanziyu koją je bila odlićno uredjena i kojom je on 
lićno komandoyao, zauzeo je Yilnu iz ruku ruskih i 
odatle potisnuo daleko na istok Ruse preko Djyine i 
Stira, oslobodiyśi ogromne predele.

Nije se syrśilo samo sa tim priyim yiteśtyima 
teśke borbe yodjene sa boljśeyicima; a ona je oći- 
gledno bila teśka, jer poljska yojska borila se sa 
ogromnim teśkoćama. U zemlji nije bilo ni jedne 
yojne tyornice, nedostajalo je orużja, puśaka, muni- 
cije i odeće, zemlja nije mogła da nadoknadi hrane 
za yojsku, tako da je sye to trebalo za skupe noyce 
kupoyati u inostranstyu, da bi yojska koją je se borila 
na frontoyima bila naorużana, obućena i nahranjena. 
I sa tim mltidim jedinicama yojske odnosio je Juzef 
Piłsudski pobedu za pobedom. U proleće 1920 g. po­
ćeo je glayni yrhoyni Yodja da sprema joś jednu ye­
liku ofanziyu na Ukrajinu, da bi najzad primorao bol- 
śeyike da prihyate mir. Odlićno organizoyana poljska 
yojska, kojom je komandoyao sam Yrhoyni Yodj, kao 
ognjena yojska Hrabrog zauzela je Kijey ali naża- 
lost — uskoro morao je ostayiti Ukrajinu, jer ruski 
boljśeyici sakupiyśi ogromnu odbranu, bacili su se 
s ledja na poljsku yojsku, koją se je nalazila oko Ki- 
jeya. Jedya śto smo napustili Kijey, morali smo za- 
poćeti noyu i kryayu bitku. Od strane Minjska i Di- 
narburga, boljśeyici su tada ućinili joś jedan straśan 
yeliki juriś, skupili su tako yeliku armiju i napali 
na nebrojenu poljsku snagu. Tragićan je to bio tre- 
nutak za Poljsku, Yećina naroda sumnjala je u dobar 
syrśetak rata, żalost je obuzimala srca, izgledalo je 
da je sye izgubljeno, da ponoyo pod najezdom sa istoka 
propada mlada tek styorena drżaya, da ćemo ponoyo 
dati naśe ruke u okoye dugoga ropstya. Na sreću imała 
je Poljska pred sobom Yodju — Yodju sa dźinoyskim 
yrlinama, koji do poslednjeg trenutka nije posumnjao 
u snagu syoga naroda, nije posumnjao u junaśtyo.

16 aygusta 1920 g. Yrhoyni Yodj Juzef Piłsudski 
obrazoyao je specijalnu armiju u okolini Denblina, 
poćeo je da oprezno napada rusku yojsku sa ledja i sa 
strane, koją je napadała na Yarśayu, razbio ju je jed- 
nim udarom i goneći je stalno pred sobom i stalno 
za dye nedelje oćistio je deo polske zemlje od neprija- 
teljske najezde. Yelika bitka na Yisli bila je odlićno 
dobiyena. Ali time se joś nije syeśio rat. Joś jednom 
u septembru 1920 g. probali su Rusi da se odupru, 
joś jednom skupili su syu syoju snagu na Njemenu, 
zeleći da ponoyo napadnu na Yarśayu ali ih je poljski 
Yrhoyni Yodj prestigao. Sam je poćeo ofanziyu i u 
poslednjoj odsudnoj bitci kod Njemena sasyim razbio 
rusku yojsku primorayśi Rusiju na mir.

Tako je se syrśio poljsko-ruski rat diynim yi­
teśkim mirom. To je pryi put pośle 300 godin da 
Poljska pobedi Rusiju i istera je sa poljske teritorije, 
zahyaljujući nesalomljiyoj yolji, odlićnom talentu syoga 
Yrhoynog Yodje Marśala Juzefa Pilsudskog. ‘



J, K. W. KSIĄŻĘ PAWEŁ 
REGENT JUGOSŁAWII
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NJ. KR. V. KNEZ PAYLE 
NAMESNIK JUGOSLAYIJE
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Książe PaYYeł regent Jugosławii jest synem stryja ś.gj^ 
Króła Aleksandra księcia Arsena Karadżordżewicza i księŻGa 
Demidoff di San Donato.

Książe Paweł urodził się w Petersburgu w dniu noi 
kwietnia 1893 r. Matkę stracił wcześnie i wychowyiigj 
się w Genewie u rodziny swego stryja, księcia Piotra Ka^jit 
dżordżewicza. Gdy ten w roku 1903 wstąpił na tron Sei^a'  ̂
udał się wraz Z rodziną królewską do Belgradu. Tu od 190‘go< 
do 1912 r. uczęszczał . do liceum jako ZYYykły uczeń. W ' 
sposób otrzymane YYychowanie miało doskonały wpływ 
ukształtowanie jego umysłu i charakteru.

Był on w szkole zawsze doskonałym kolegą i YYybitn i 
uczniem. Stale interesował się literaturą i zagadnienia 
narodowej kultury jugosłowiańskiej. Doniosłą okolicznoś^ 
jest to, że książę regent Paweł wzrastał w otoczeniu ś. 
króla Piotra i można go uważać za ucznia tego w ielkii^  
króla. Książe Paweł pod czujną ojcowską opieką naby.^^  ̂
wszystkie wielkie cnoty, które wsławiły panowanie jego 
kopomnego stryja.

Książe Paweł, jako uczeń, zawsze okazywał więk 
zainteresowanie dla lektury i muzyki niż dla sportów, kt 
w tym czasie rozwijały się dopiero między młodzieżą szl
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POLJSKI MARŚAL 
EDWARD SMIGLI-RIDJ

MARSZAŁEK POLSKI 
EDWARD ŚMIGŁY-RYDZ

Generalni inspektor oruźane sile Poljske, na- 
s* slednik velikih tradicika Juzefa Pilsudskog, nasledio 
ę̂ Ĝa je i u vodjenju yojske u preporodjenoj Poljskoj.

Marśal Poljske rodio se u siromaśnoj porodici u Tar- 
 ̂ nopolskom yojyodstyu, u mestu Breżanima 11 marta 

1886 godine. Njegoyo porodićno prezime je Ridj, na- 
^^dimak „Śmigli”, bio mu je pseudonim u borbi za ne- 

zayisnost, u koju je Edward-Ridj stupio u mladim 
godinama.

Po zayrśetku srednje śkole poćeo je studije nar t
^ ' matejkoyskoj Akademiji lepih umetnosti u Krakoyu 

istoyremeno sa filozofskim studijama na najstarijem 
poljskom uniyerzitetu, Jagelonskom; ali joś za yreme 
studija, koję je zayrśio sa pohyalom pred rat 1914, 
posyećuje se yojsci. U to yreme mladi student Edyard 
Ridj, baś pod nadimkom „gradjanin Śmigli” staylja 
se pod komandu Juzefa Pilsudskog koji je baś u to 
yreme poćeo da iz osnoya izgradjuje poljsku orużanu 

^ silu styarajući pryu poljsku oficirsku śkolu. U tom 
, radu „gradjanin Śmigli” użiya od samog poćetka 

poyerenje i priznanje Juzefa Pilsudskog, kao jegoy 
najsposobniji ućenik i 1913 god. zayrśaya oficirsku
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ną. Jednak lubił grać w tenisa, a dzięki p. Dawidowi Loo, 
swemu wychowawcy, zaczął później uprawiać i grę w golfa,

Książe Paweł ukończył liceum w 1912 roku, roku roz­
poczęcia wojny bałkańskiej, co mu chwilowo przeszkodziło 
w prowadzeniu dalszych nauk. Dopiero w roku 1913 udaje 
się do Oxfordu, gdzie wstępuje do kolegium Christ-Church. 
Wojna światowa zmusza go do ponownego przerwania nauk, 
ale przy końcu działań wojennych uzyskuje swój dyplom 
uniwersytecki. Podczas wojny służył jako oficer gwardii 
i był honorowym adiutantem J. W. Króla. Obecnie książę 
Paweł jest generałem gwardii.

Swoje już nabyte wykształcenie książę Paweł dopeł­
nił poważnymi studiami prywatnymi i przyswoił sobie roz­
ległe wiadomości z literatury narodowej i obcej. Założył on 
również w Belgradzie, znane nawet za granicą, muzeum 
malarstwa nowożytnego. Powróciwszy po światowej wojnie 
do swej oswobodzonej i zjednoczonej ojczyzny, książę Paweł 
śledził Z wielkim zajęciem rozwój życia kulturalnego i społecz­
nego w Jugosławii. Do rozkwitu życia tego przyczynił się 
osobiście. Był tu nie tylko protektorem ale i doświadczo­
nym współpracownikiem.

W życiu publicznym książę Paweł dawał zawsze do­
wody wielkiej gorliwości we wszystkich swych poczynaniach. 
Chociaż wyróżniał się w szczególności jako protektor lite­
ratury i sztuki, nie zaniedbywał jednak i wszystkich wielkich 
przedsięwzięć humanitarnych swego kraju. Gdy przystą­
piono do reorganizacji Czerwonego Krzyża, książę Paweł, 
jako osobistość najbardziej predystynowana i na specjalne 
życzenie ś. p. Aleksandra I, został prezesem tej instytucji. 
Działalność jego na tym stanowisku była owocna. Książe 
Paweł był również opiekunem i czynnym współpracowni­
kiem w dziedzinie wychowania fizycznego Jugosłowian. 
Dawał on zawsze dowody dobrego zrozumienia ważności 
rozwoju wśród ludu tego wychowania. W ten sposób książę 
Paweł pozostał przewodniczącym Dunajskiegio Towarzystwa 
Jeździeckiego, Aero-Klubu, klubu samochodowego itp. 
Wszystkie te towarzystwa sportowe były z wiełkim odda­
niem się popierane przez księcia Pawła.

J. K . W. książę regent Paweł ożenił się 22 października 
1923 r. z księżną Olgą, córką księcia Mikołaja greckiego. 
W swe życie rodzinne wniósł wszystkie te cnoty, którymi 
wykazał się w działalności publicznej.

Książe Paweł był zawsze zażyłym współpracownikiem 
J . W. Króla Aleksandra, którego często wyręczał w licznych 
czynnościach i którego często był przedstawicielem w wiel­
kiej wagi okolicznościach tak w kraju jak i za granicą. Cieszył 
się zawsze pełnym zaufaniem J. W. Króla. Mógł w ten 
sposób przez całe lata śledzić z bliska rozwój krajowych 
spraw publicznych. Nic też dziwnego, że ś. p. Król Aleksan­
der wyznaczył go w swym testamencie na pierwszego regenta.

Książe Paweł znał gruntownie wszystkie zapatrywania i ten-jjj 
dencje polityczne swego królewskiego kuzyna. Na mocy klau-jR 
żuli testamentu, po śmierci króla, książę Paweł zajął,^ 
wyznaczone mu wysokie stanowisko pierwszego regenta, 

W bolesnych momentach, które nastąpiły po śmierciji 
monarchy, wiadomość, że J .  K . W. książę Paweł został wyvc 
znaczony przez króla pierwszym regentem miała dobroczynyr 
ny wpływ na cały naród jugosłowiański. Książe regent sw%c 
mądrą i przemyślaną działalnością nie zawiódł zaufania, któ-Pi 
re naród miał do niego. Jeden z dziennikarzy napisał, że[ 
książę Paweł był „złotą rezerwą Jugosławii i że trzeba dzię-L( 
kować Bogu, że właśnie był w tym momencie, gdy trzeba^i 
było poprowadzić kraj” . m

W „Figaro”, publicysta francuski p. Paweł Morandce 
w ten sposób wyraził się o wyznaczeniu księcia Pawła pierwpi 
szym regentem: „Są dwie cechy charakteru Serbów: jedną 
jest namiętność, ukochanie wolności i wojowniczość, a druvi 
gą poetyczność i czułość serca. Pierwszą symbolizował króh< 
Aleksander, żołnierz i administrator, wyrazem drugiej jesfo 
książę Paweł” . n;

Zalety charakteru księcia Pawła kraj odczuł od początkifu 
regencji. Chociaż podczas życia ś. p. króla Aleksandra książę 
Paweł nie wtrącał się publicznie w sprawy polityczne, jedpi 
nak był on bezpośrednim widzem wszystkich wielkich wy-ri 
darzeń. To też gdy stanął na czele państwa, dał dowodp* 
wielkiej znajomości spraw publicznych. Tylko tym możnan 
sobie wytłumaczyć jego szerokie zrozumienie i utrzymanie 
ciągłości linii politycznej, wytkniętej przez jego królewskie-c< 
go poprzednika. u

Książe Paweł cieszy się w całym kraju niewzruszeni 
nym zaufaniem mas ludowych. Lud go uważa za wiernegob 
wykonawcę politycznych zamierzeń nieśmiertelnego królami 
za człowieka najbardziej uprawnionego do opieki nad ojco-ti 
wizną, pozostawioną w spadku narodowi przez Męczennik^* 
Z Marsyłii. ^

Książe Paweł cieszy się poważaniem w całej Europie^i 
jego wielkie przymioty są znane i w Londynie i w Paryżu.v 

Łączy on w sobie najwyższą subtelność uczuć i naj-ŝ  
bardziej wykwintną elegancję obejścia, nabyte przez pierw­
szorzędne wychowanie osobiste i polityczne, oraz przez wiel-° 
kie oczytanie. W ten sposób prestiż jego wpływów i wszyst-® 
kie jego osobiste zabiegi noszą zawsze piętno zdrowego^ 
rozsądku i rozumnej oceny podnoszonych kwestii. Wielce^ 
ceniony za swą uczciwość, która jest zasadniczym rysem^ 
jego charakteru, za swą żywotną działalność, która zmusza -̂ 
do podziwu, książę regent Paweł łączy w swej osobie wielką'  ̂
mądrość, doświadczenie osobiste, poczucie honoru i męstwo,^ 
które czynią z niego typowego przedstawiciela narodu, Serbaf 
i Jugosłowianina wysokiej rasy. Kocha on swój kraj i swój*- 
naród i oddaje wszystkie swe wielkie zalety i zdolności 
służbie dla ojczyzny. F

..JESTEŚM Y TERAZ SILN IEJSI OD PAŃSTWA DUSZANA I  NIKT Z ZEWNĄTRZ NIE ŚMIE 
TARGNĄĆ SIĘ NA NAS. JEDYNE NIEBEZPIECZEŃSTWO MOŻE NAM ZAGROZIĆ OD NAS SAMYCH,, 
ALE WIERZĘ GŁĘBOKO W PATRIOTYZM I  ZDROWY ROZSĄDEK NASZEGO NARODU, KTÓRY NIE^ 
ZECHCE BURZYĆ TEGO, CO ZBUDOWAŁ W CIĄGU WIEKÓW Z NAJWYŻSZYM TRUDEM...

(KSIĄŻĘ REGENT PAWEŁ I. 31.X. 1937)

1

...WOJSKO JE ST  FILAREM I  PODSTAWĄ JUGOSŁAWII. W OPARCIU O TAKIE WOJSKO, JAKIE  
POSIADAMY, m o ż e m y  NIE LĘKAĆ SIĘ NIKOGO... CZUJCIE NARODOWO I  PRZEJMUJCIE SIĘ TYM — 
CO NASZE. BĄDŹCIE ŚWIADOMI SW EJ M ISJI I  WSPANIAŁEJ PRZYSZŁOŚCI, KTÓRA CZEKA NASZ 
WIELKI I  SILNY NARÓD...

(KSIĄŻĘ REGENT PAWEŁ I. 26.V. 1938)
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‘skolu. Yeć idućc godine po izvrśenoj mobilizaciji polj- 
'skih streljaćkih odreda, proizveden je za komandanta 
Jprotiy Rusije.

Pośto je 9 oktobra 1914 godine „gradjanin Śmigli” 
iprizveden u ćin majora istakao se u bitkama koję su 
"Ycdili odredi Juzefa Pilsudskog sada pretvoreni u sla- 
-vnu I brigadu poljskih legiona. U ovim bitkama Slnigli 
4se istiće kao jedan od najboljih komandanta i Juzef 
-Piłsudski ga upotrebljava za izvrśavanje najteźih 
ei najodgoYornijih zadataka Pred samu bitku pod 
-ŁoYĆiskom, 19 decembra 1914 god. koją je za legione 
abila jedna cd najćasnijih ali i najteźih,, iako joś u ći- 
nu majora dobija komandu jednog puka peśadije i na 
ć̂elu tog puka bio je u najkrvavijim bitkama uve 

-pobedilac.
ą Gcdine 1915 i 1916 unapredjen je u ćin potpuko- 
-vnika i pukoYnika. Komanduje ne samo SYojim pukom 
'Inego ćesto zastupa Juzefa Pilsudskog u Ycdjenju većih 
tformacija. U jednom od takvih slućajeva (u jesen 1915 
na Yolinjskom frontu u Rusiji) pohvaljen je od strane 

jJuzefa Pilsudskog ovim rećima:
e „Yojnici rastajem se sa vama na kratko vreme 
-pośto me zoYu druge duźnosti. Predaje'm vas u iskusne 
-ruke potpukoYpika Smiglog-Ridja znajući da će te mu 
^pokloniti istu tu ljubav i poverenje kakvim ste se od- 
anosili prema meni ♦ ♦.”
e U stvari pukovnik Śmigli bio je uvek oboźavan 
-cd SYojih Yojnika. On je zamenio Juzefa Pilsudskog 
u YcdjstYu poljskog oruźanog pokreta u najteźim tre- 

-nutcima kada je Pilsudskog bio zarobljen u Magde- 
aburgu a Yojnici poćeli da otkazuju zakletvu na yernost 
^nemaćkom i austriskom oruźju 1917 godine. U tom 
-trenutku pukovnik Smigli-Ridj savladan teśkom bo- 
aleśću priYidno vraća se svom „civilnom” zanimanju 
u KrakoYu a u stvari kao zastupnik Juzefa Pilsudskog 

, staje na ćelo tajne Poljske Yojne Organizacije. U no- 
. Yembru 1918 priprema razoruźanje nemaćko austri- 
. skih okupatora Poljske.

U ćinu brigadnog djenerala (imenovan od ta- 
. daśnje poljske vlade) na ćelu preporodjenih poljskih 
. odreda jaYlja se Juzefu Pilsudskom koji se vraća iz 
) ropstYa, i biYa od njega upotrebljen za najveće po- 
> duhYate u burnim godinama 1919 i 1920. Tako je doślo 
j do toga da je na Uskrs 1919 godine oslobodio Yilno 
j iz ruku crvene vojske. Pośle toga djeneral Smigli-Ridj 
I Yodio je slavne i pobednićke operacije poljske vojske 

na DjYini, kada je na kraju 1919 i poćetkom 1920 Lotva 
[ pod zaśtitom poljske Yojske dobiła nezavisnost i time 
j moćno osigurala severno krilo poljskog fronta. 
j Po zauzeću Dineburga i Inflanta, u ime starog 

polsjkog gęsia: „za vaśu i naśu slobodu” izdrźanih

ćasnih borbi, djeneral Śmigli Ridj imenovan je za 
diviziskog djenerala a na proleće 1920 već ga ćekaju 
novi, joś Yaźniji zadatci.

Vrhovni Yodja Poljske Juzef Piłsudski, kao śto 
je na severu oslobodio Latviju, hteo je da iz ruku crvc- 
ne Yojske oslobodi na jugu Ukrajinu. Juzef Piłsudski 
mislio je da naród koji broji 40 miliona probudi iz 
zaćmalosti, da ga pokrene u borbu za nezavisnost te 
da oslanajući se na Poljsku stvori zasebnu drźavu nad 
Crnim morem. Sarnim tim vrlo znatno bi se skratio 
poljsko-ruski front. U tome ci ju, pod komandom 
samog Juzefa Pilsudskog poljska vojska ide na Dnjepar, 
djeneral Smigli-Ridj na ćelu svoje armije zauzima 
Kijevo i izgledalo je da će sve da budę onako kako 
je zamiśljeno. Naźalost raćuni nisu ispali prema źelja­
ma, nedorastao za svoju samostalnu ulogu Ukrajinski 
naród nije mogao da se pokrene da stvori samostalnu 
nezavisnu drźavu.

U junu 1920 godine Poljska je imała na vratu 
Yeliku ofanzivu crvene armije koją se u to vreme tu- 
kla sa „belom” Yojskom i u avgustu, pośle dva me- 
seca, dolazi pod same zidove Yarśave. Juzef Piłsudski 
je, da bi presekao odstupnicu neprijatelju koji je bio 
zauzet borbom oko prestonice upotrebio svoie najbolje 
snage. Niśta dakle nije ćudno śto se medju nj*ma naśla 
i divizija kojom je komandovao Smigli-Ridj po teśkom 
pOYratku iz Ukrajine.

Manevar Juzefa Pilsudskog, u ko jem ponova 
djeneral Smigli-Ridj jeste izvrśiocem najodgoYornijeg 
zadatka, naime presecanja odstupnice neprijatelju na 
liniji Buga prema Pruskoj granici, doYodi do odlućne 
pobede zvane u narodu „ćudo nad Yislom”. U jesen 
iste godine Juzef Piłsudski ponovo upotrebljava Śmigli 
Ridja za likvidiranje velike oktobarske bitkę na Ne- 
menu. Ta bitka dovela je do toga da je ruska vojska 
prestala da postoji i Rusija molila za mir.

Pośle rata djeneral Smigli-Ridj naimenovan ĵ  
za inspektora celokupne vojske i uvek je jedan od 
najbliźih saradnika Juzefa Pilsudskog. Svojem naj- 
boljem i najsigurnijem ućeniku, koji je uvek izvrśivao 
poYerene mu zadatke, poverio je Juzef Piłsudski na 
samrti 1935 god., upravu nad oruźanom silom Poljske.

ImenoYan Marźalem Poljske Edvard Smigli-Ridj, 
junak iz poljskih borbi za nezavisnost, smatra se 
u celom narodu za naslednika Tvorca i Yodje Pre- 
porodjene Poljske. U drźavnoj sluźbi Marśal Smi­
gli-Ridj kao Yrhovni Yodja Poljske zauzima iza Pre- 
sednika republikę prvo mesto i zbog svoga poloźaja 
i lepih osobina jeste odlućujućim ćiniocem u źivotu 
sadaśuje Poljske.

MOGUĆE SE BORITI I  POBEDJIYATI U NAJTE IM  OKOLNOSTIMA, ĆESTO SE USPEYA IZAĆI 
ZDRAV IZ NAJOPASNIJEG POLOŚAJA, A LI ZATOTRĘBA DA SE TEŚI TOME.

(J. PIŁSUDSKI)

MAJOR SM IG LI-R ID J POKAZAO JE  ZA YREME NAJOPASNIJIH MOMENATA, U NOYIM BITKAMA 
DOKAŻE IZ YAREDNOG JU  NAŚTWA I  LADNOKRYNOSTI.

(J. PIŁSUDSKI 1915)

SYAKI ĆOYEK, K O JI UME DA NADJE POŚTEN PUT ZA SYO J YAD, UYEK C U  GA POTOYATI.

(SM IG LI-R ID J)
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VOJNA SNAGA POLJSKE
POLSKIE SIŁY ZBROJNE

Iz narednih ćlanaka ovog broją „Yjarusa” svaki 
jugoslovenski yojnik znaće da poljska yojska ima za 
sobom hiljadugodiśnju yojnu tradiciju. Taj izraz „yojni” 
a ne „yojnićki” upotrcbili smo s misi jeno, jer naśa 
yojska mało je uźiyala raskośi mirnoga źiyota. Njena 
istorija je trajna yojna istorija, jer teritorija Poljske 
nemajući, sa malim izuzetkom, prirodne granice leźi 
na istorijskim yojnim granicama. Naroćito glaynim, 
s zapada na istok i obrnuto, i u pryom redu sa se- 
yera na jug u manjoj meri. Radi toga poljski naród 
mora da budę uyek u yojnoj pripremi, da bi se bra- 
nio najezda sa raznih strana. Radi toga i u tom zna- 
cenju uzeli smo izraz „yojni” da u ćasu neyolje ne bu- 
demo imali samo yojsku u dosloynom znaćenju te reći.

Radi toga yerna slika yojne snage Poljske, po 
Syetskom ratu nije izgubila syoje tradicijc, nije nam 
bilo potrebno doziyati je iz mraka daynih tradicija 
iii je prayiti po opśtem ugledu. Ne! To sye imali smo 
u kryi. Borio je se naś daleki predak, borio se je naś 
ded i otac, i mi smo dostojenstya prosuta po bojnim 
poljima kupili, kitili syoje zastaye loyorima yiteśtya 
nad nadmoćnijim neprijateljem.

Yrednosti naśih yojnih siła su moralne yrednosti: 
Ljubay prema otadźbini, hrabrost u boju, koją se gra- 
nići sa strahotama smrti, ljubay prema zastayi,koju- 
nikada u ruku neprijatelju ne treba dati.

To su osobine koję karakteriśu poljsku yojsku 
i ocena njenih yrednosti nije ni najmanje prcuyeli- 
ćayanje, a ni rezultat saznanja syoje yelićinc — ne, 
to je osećanje ylastite snage na kojoj drźimo stub na­
śe drźaye.?

Ako hoćcmo da imamo siluetu bojeya yojnika 
poljskih, to tome moramo dodati izdrźljiyost sa yojni­
ćkim teśkoćama i uredjenu sposobnost yojnika za boj. 
On pokazuje u boju duh, inicijatiyu i upornost u isto

yreme naroćiti yojnićki smisao. Prokrasti se do ne­
prijatelja, pronaći njegoyo skloniśte, izyući ga iz sklo- 
niśta, to je osnoyno znanje poljskog peśaka i konjanika, 
u ćemu je on „majstor”.

Radi toga je sigurno uyek iznad nezgrapnog 
ruskog yojnika iii tromog nemaćkog. Tako je obićnc 
biyalo u naśoj istoriji, da je neprijatelj od nas bio iii 
brojno yeći iii bolje naoruźan, ali i jedno i drugo mi 
smo sayladjiyali te je brój naśih yojnih pobeda nesra- 
ynjiyo yeći od poraża koję smo imali.

Tyorac narodne poljske yojske, Marśal Piłsudski, 
umeo je da crpe pouke iz yojne istorije za buduća 
pokolenja, da se stari nedostatci ne bi ponayljali u bu- 
dućnosti. Radi toga je on i postayio organizaciju poljske 
yojske na śirokim razmerama i osigurao joj mesto 
koję odgoyara yaźnom poloźaju yojske.

Poljska yojska u yreme mira broji 30 diyizija 
peśadije i 13 brigada konjicc — dodajući 90 pukoya 
peśadije i 40 pukoya konjice. Oćigledno je iz oyog da 
nema mnogo yećih yojnih snaga u syetu, koję bi nas 
u tom pogledu preyaziślc.

Naśa peśadija i konjica su naoruźane karabini- 
ma i maśinskim puśkama najnoyijeg sistema. Ima 
ona isto tako i mitroleza, malog i yelikog kalibra, 
puśaka protiypancerskih i drugih. Syaka yelika jedi- 
nica ima puk artilerije diyizijske. Zatim poljska armi­
ja ima puk teśke artiljerije, najteźe, protiyayionske, 
konjićke itd. Isto tako imamo odrede tehnićke, pro- 
tiyoklopne i ayionske.

Yojna mornarica ima sledeće yojne brodoye:
1 minonosac
4 protiy torpednjaće
4 torpednjaće
3 podmornice yelike nosiyosti
2 topoynjaćc.
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Osim toga postoji rećna plovidba na reci Pripeci 
ćije je pristaniśte mesto Pińsk.

Kao śto se iz navedenog vidi naśa vojna morna­
rica nema tako velikih yojnih jedinica i yrlo je skromna 
s obzirom na prostranstyo poljske drźaye. Morske 
jedinice su u isto yreme najsayrśenijeg tipa i u syojoj 
yrsti su jedine i najbolje u syetu, gradjene su po ugle­
du na engleske, francuske i holandske. Grad jen je bro- 
doya proyodjeno je intenziyno iz zajednićkih druśtye- 
nih fondoya, koją su na taj cilj utrośila nekoliko mi­
liona zloti.

Yarśaya na primer osniya opśte fondoye.
Izuzetno naśi brodoyi gradjeni su u inostranstyu. 

Medjutim ako je reć o gradjenju oruźja suyozemnog 
i yazduhoploynog tu je doyoljna domaća yojna pro- 
izyodnja. Tu industrijsku proizyodnju styorili smo 
gotoyo iz nićega, jer na terenu predratne Poljske nije 
bilo ni jedne radionice ni fabrike. Poljska yojska je 
zaista sada potpuno naorużana syojim domaćim, 
sayremenim oruźjem, pri ćemu nisu samo kopirani 
strani uzori, jer mi imamo i syojih ylastitih prona- 
lazaka i patenata. Imamo tako isto poljski karabin, 
maśinu za prayljenje granata, tenk i poljski ayion.

Poljska yojna proizyodnja tako je razyijena, da 
ne samo śto podmiruje syoju ylastitu potrebu, nego 
ćak ostaje i za izyoz.

Treba dodati da poljsko yazduhoploystyo ima za 
sobom diynu preyagu i zauzima prya mesta na syetskim 
trźiśtima kako ayioni tako i baloni. Imajući tako razyi- 
jenu proizyodnju yojnih ayiona poljska yojska może 
sa nadom da gleda u budućnost i da se ne boji izne- 
nadnog yojnog napada. Poljska yojska je obućayana 
yrlo intenziyno. Na pryom mestu ustanoyljena je bojna 
obuka. Syrśetkom bojne obuke i razlićitim ispitima 
pojedinog yojnika pukoya, i yelikih jedinica koję se 
yrśe syake godine u yelikim yojnim maneyrima i koji 
su odlićni u pogledu yojnog duha.

Uniforme poljske yojske su skromne. Boje su 
śtedljiye a uniforme su namenjene ne za paradu nego 
za yojsku. Podoficiri nose naśiyke od gajtana na na- 
ramenicama i isto tako oznakę syoga ćina i ranga na 
kapama. Oficiri, mladji, imaju na kapama i narame- 
nicama zyezdice. Oficiri generał śtabni imaju na na- 
ramenicama ispod zyezdica dye uske śtrafte, a na 
kapi dyostruki uski gajtan. Djeneralska kapa ima na 
iyicama pletenice, śto djenerali nose i na narameni- 
cama kao znak. Odelo marśala se razlikuje od odela 
djenerala jer mesto zyezdica postayljene su dye 
prekrśtene bulaye (oznaka koju nose poljski marśali) 
na kapi i na naramenicama.

U poljskoj yojsci postoje sledeći ćinoyi:
a) O f i c i r s k i .

Marśal poljski Podpukoynik
Armijski djeneral Major
Diyizijski djeneral Kapetan
Brigadni djeneral Porućnik
Pukoynik • Podporućnik

b) P o d o f i c i r s k i

Narednik yodnik I kl.
Narednik yodnik 
Narednik 
Podnarednik 
Kaplar.

U artileriji i konjici neki ćinoyi su drugaćiji nego 
u peśadiji, naprimer naredniku odgoyara yahmistś 
u konjici, a ognjomistś u artileriji.

Yojno śkoloyanje obuhyata strućne śkole za po- 
doficire, śkole za rezeryne oficire, strućne śkole za 
opśtu odbranu i sluźbu za stari je oficira zatim Yiśa 
Yojna Śkola, iz koję izlaze diplomirani oficiri, Yiśa 
Intendantska Śkola, Yiśa Yazduhoployna Śkola i raźni 
specijalni kurseyi.

Kao śto se yidi iz gore izloźenog naśe samopo- 
uzdanje u tom pogledu je potpuno opraydano.

Najyiśa yojna upraya je udeśena na sledeći naćin:
Poglayar yojne snage jeste Pretsednik Republikę 

Poljske profesor-inźinjer Ignat Mośćicki.
Generalni inspektor yojne snage i Yodja za 

yreme rata jeste Marśal Edyard Smigli-Ridj.
Organi generalnog inspektorata su:
Generalni Inspektorat yojnih siła i Glayni Stab.
Ministar Yojske prestaylja styar odbrane drźaye 

u Yladi i referiśe izdatke Generalnog Inspektorata 
yojnih siła, u isto yreme neposredno yodi i upraylja, 
za yreme mira yojnim silama.

Za rasmatranje pitanja odbrane drźaye i koordi- 
nacioni rad postoji u isto yreme Komitet Odbrane 
Republikę, koji predyodi Pretsednik Republikę, a za- 
menik mu je Generalni Inspektor yojnih siła.

Na syrśetku moramo dodati da yojska u Poljskoj 
ne saćinjaya odyojenu klasu, yeć ćini sastayni deo 
druśtyene zajednice. Naśe druśtyo syojeyoljno źrtyuje 
yojsci yrlo yeliku paźnju, pomaźe zastaye, interesuje 
se źiyotom yojske i yidi u njij najbolje syoju otadżbinu.

Diyne osećanja su prilikom defilea naśe yojske 
u kojima uzima ućeśće say okupljeni naród. Yraćajući 
se sa yojnićkih yeźbanja yojnici su sretani sa entuzi- 
jazmom stanoynika, syaki yojnik je okićen cyećem i ima 
buket za karabinom, za pojasom, za torbom. Naród 
priredjuje yojnicima umornim od maneyara skromne 
gozbe, a zatim dolaze zabaye, igranke i muzika.

Isto tako odlazak i poyratak u yojsku su propra- 
ćeni naroćitim syećanostima. Tako se yojnik ne oseća 
osamljen u redoyima yelike armije, oseća on da za 
njim stoji ceo naród, gotoy da popuni redoye yojske 
u slućaju da bi se neprijatelj usudio da naruśi naśe 
granice.

Informatiyni yojni kalendar — 1937 god.

YOJSKA SADA NA CELOM SYETU YERUJE, DA SE NE MOŚE USPEŚNO RATOYATI, A DA SE NAPÓR 
YOJSKE NE SJEDINJUJE NAROCiTO SA CELIM NARODOM, CELE DRŹAYE.

' ' (J. PIŁSUDSKI)
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SIŁA ZBROJNA JUGOSŁAWII
JUGOSLOVENSKA VOJSKA

Min. spraw wojsk. KróŁ Jugosławii gen. Lubomir M. Maricz 
M inistar JugosloYcnskc Yojske i m orn aricc  

djcn. Ljubom ir M. M arie

Siły zbrojne JugosłaYYii, rekrutujące się ze YYSZystkich 
dzielnic państYYa, zorganizoYYane są yy taki sposób, że m ożna  
je UYYażać za dziedzica słaYYnej tradycji YYojska serbskiego, 
które poniosło tak YYiele ofiar w dziele osYYobodzenia i zjedno­
czenia ojczyzny.

Początki organizoYYania YYojska serbskiego sięgają cza- 
sÓYY pierwszych powstań serbskich. Powstanie, wzniecone 
przez Karadżordża w r. 1804 było równoczesne z rozpoczę­
ciem formowania wojska narodowego. Ze wszystkich ziem 
Serbii napływali ochotnicy pod sztandary Karadżordża. Do­
piero jednak w r. 1808 udało mu się utworzyć zaczątek stałej 
kadry w postaci batalionu „regularnego” w Belgradzie. Kadra 
ta rozrosła się wkrótce do trzech batalionów piechoty, baterii 
artylerii i szwadronu kawalerii.

W r. 1861 ukazała się „ustawa o organizacji armii” . 
Wojsko stałe liczyło już 4 baony piech., 2 bat. art., 2 sZYYadr. 
kaw. i 1 komp. sap., razem około 3.500 ludzi.

W roku następnym utworzono ministerstwo spraw woj­
skowych i organizacja wojska ruszyła szybszym tempem. 
Oprócz wojska stałego stworzono rodzaj milicji, w której 
służyli obywatele od 20 do 50 lat życia. W r. 1876 powo­
łano do życia sztab główny i służby: sanitarną, inżynie­
ryjną i intendentury.

Podczas wojny 1876 — 77 pojawiają się ZYYiązki bry­
gadowe i dywizyjne, sformowane z milicji. Dopiero w r.

1883 następuje reorganizacja armii serbskiej na wzór euro­
pejski, milicja zostaje zniesiona, wprowadzono powszechny 
obowiązek służby wojskowej. Pod względem terytorialnym 
kraj podzielono na 5 okręgów dywizyjnych, obejmujących 
każdy po 3 podokręgi. Mobilizacja przewidywała sformowa­
nie 5 dywizyj pierwszego rzutu, 5 dywizyj drugiego rzutu 
i 60 batalionów — trzeciego.

Karadżordżewicze, restaurowani na tronie w r. 1903, 
poświęcali szczególną uwagę rozwojowi sił zbrojnych, mając 
na oku wyswobodzenie braci, jeszcze pozostałych w niewoli.

Nieznane prawie wojsko serbskie odniosło świetne 
ZYYycięstwo w czasie wojen bałkańskich; zvYycięskie bitwy: 
Kumanowo, Biłolj (1912) i Bregalnica (1913) rozniosły sła­
wę serbskiego oręża po całym świecie. Plany operacji wyka­
zały świetne zdolności wodzów, a wykonanie tych planów —  
męstwo żołnierza, a w szczególności YYyjątkowe przywią­
zanie szeregOYYych do swoich oficerów.

Znaczenie armii serbskiej i jej działania w czasie woj­
ny światowej są powszechnie znane. Wojsko serbskie wy­
walczyło wolność i zjednoczenie wszystkich szczepów Sło­
wian południowych w królestwie Jugosławii.

Od 1 grudnia 1918 r. staje się już wojskiem jugosłowiań­
skim. Uroczystość wręczenia noYYych, jugosłowiańskich sztan­
darów odbyła się 6 września 1930 r. na placu rewii Banjica 
pod Belgradem, w dzień urodzin następcy tronu ks. Piotra, 
obecnie króla Jugosławii.

Obecnie powszechnemu obowiązkowi służby wojsko­
wej podlegają wszyscy obywatele Jugosławii po ukończeniu 
20 lat i to w służbie czynnej do 40 r. życia, po czym do 
50 r. życia w rezerwie. Na czas wojny minister spraw woj- 
skoYYych ma prawo powołać mężczyzn z ukończonym 18 
rokiem życia do służby liniowej i 17-sto latków oraz ludzi 
50 — 55 letnich do służby na tyłach.

Czynna służba w wojsku stałym trwa 18 miesięcy, 
za YYyjątkiem marynarki i lotnictwa, w których trzeba słu­
żyć dwa lata.

W czasie służby wojskowej żołnierz jugosłowiański nie 
tylko przechodzi YYyszkolenie bojowe, lecz wychowawcy jego, 
oficerowie i podoficerowie, przez odpowiednie wykłady i po­
gadanki wpajają w niego miłość do swego kraju.

Zwalczanie analfabetyzmu w wojsku jugosłowiańskim 
stawiane jest na pierwszym planie. W oddziałach prowadzo­
ne są specjalne kursy dla analfabetów. Kursy te prowadzą 
oficerowie i podoficerowie. Wyniki tej pracy są nadzwyczaj 
dodatnie. Najlepiej ilustruje ten fakt to, że napływający 
corocznie żołnierze - analfabeci po odbyciu służby wojsko­
wej odchodzą do swych rodzinnych stron umiejąc czytać 
i pisać.

Rekrutacja podoficerów i oficerów —  podobna mniej 
więcej jak u nas. Awanse oficerów do stopnia podpułkownika—  
ze starszeństwa, lecz po egzaminach przed każdym stopniem; 
awanse wyższe ze starszeństwa i z wyboru, w obu YYypad- 
kach również po złożeniu przepisanych egzaminów.

Korpus oficerski, a częściowo i podoficerski składa się 
Z oficerów i podoficerów posiadających za sobą wojnę świa­
tową 1914— 1918 r.

Doświadczeni w wielu bojach, przeszli twarbą szkołę 
— szkołę wojny i stanowią dzielnych wychowawców dla 
młodego pokolenia oficerów i żołnierzy.

NajYYyższym stopniem jest wojewoda (vojvoda —  mar­
szałek); stopień ten może być nadany tylko podczas wojny.

Siły zbrojne Jugosławii składają się z YYojska, lotnic­
twa i marynarki.

Jugosławia dzieli się pod względem terytorialnym na 
6 okręgów armii, każdy z nich zaś obejmuje przeciętnie 3 okręgi 
dywizyjne (w liczbie ogólnej 16 dywizyj piech. i 1 dyw.
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gwardii). Kawaleria, lotnictwo i oddziały inżynieryjne nie 
podlegają dowódcom terytorialnym. Na czele marynarki stoi 
dowódca-admirał, lotnictwo również posiada osobnego do­
wódcę. Ponadto istnieją siły forteczne-nadbrzeżne: w Ko- 
torze i Szibeniku.

Najwyższa władza nad siłą zbrojną spoczywa w rękach 
króla. Z jego ramienia w czasie pokoju dowodzi i admini­
struje siłami zbrojnymi minister spraw wojskowych i mary­
narki. Ma do pomocy sztab główny, wspólny (w czasie 
pokoju dla wojska i marynarki) i ministerstwo. Zadaniem 
sztabu głównego jest przygotowanie sił zbrojnych i na­
rodu do obrony kraju. Sztab główny jest zorganizowany 
w trzy dyrekcje, które dzielą się na oddziały.

Rada wojenna jest organem doradczym ministra i to 
tylko w czasie pokoju. Składa się z trzech generałów, mia­
nowanych przez króla. Między innymi sprawami zajmuje 
się również opiniowaniem kandydatów na najwyższe stanowiska.

Organami inspekcji są inspektorzy: piechoty, kawalerii, 
artylerii, obrony kraju i saperów (inżynierii).

Piechota liczy 60 pułków (w tern i gwardii), bo nie­
które dywizje (wyjątkowo) są czteropułkowe. Pułk piechoty 
składa się z 2 batalionów, batalion z 4 — 5 kompanij 
plus kompania karabinów maszynowych.

Kawaleria liczy 20 pułków, zorganizowanych w dwie 
dywizje i brygadę kawałerii gwardii.

Artyleria dywizyjna odpowiada ilości dy­
wizji; jest zorganizowana w pułki lub dywizjo­
ny samodzielne. Ponadto istnieje 5 pułków 
artylerii ciężkiej, pułk artylerii nadbrzeżnej, pułk 
artylerii gwardii, oraz odpowiednia ilość od­
działów artylerii najcięższej i przeciwlotniczej.

Inżynieria obejmuje: 2 pułki saperów, pułk 
pontonowy, pułk kolejowy, pułk łączności i ba­
talion gołębi pocztowych.

Lotnictwo posiada 6 pułków, zgrupowa­
nych w dwie brygady i 1 batalion balonowy.

Marynarka posiada 2 krążowniki, 10 
torpedowców, 4 łodzie podwodne i odpowiednią 
ilość jednostek pomocniczych.

Szkolnictwo opiera się na znacznej ilości 
szkół oficerskich i podoficerskich wszelkich 
rodzajów, w tej liczbie na Wyższej Szkole 
Wojennej, której kurs trwa 2 lata.

Do oddziałów specjalnych należy żan­
darmeria i korpus ochrony pogranicza.

Żandarmeria podlega ministrowi spraw 
wewnętrznych, a ministrowi spraw wojsk, tylko 
pod względem organizacyjnym i dyscyplinar­
nym. Spełnia rolę policji państwowej. Re­
krutuje się Z zaciągu ochotniczego na przeciąg 
3 lat, przy czym można odnawiać zobowiązanie 
na dalsze okresy trzyletnie.

Korpus ochrony pogranicza pełni funkcję 
celne i podlega ministrowi spraw wojskowych 
tylko pod względem dyscyplinarnym i wyszko­
lenia specjalnego. Rekrutuje się z zaciągu 
ochotniczego na przeciąg 3 lat.

Stany budżetowe wojska, lotnictwa i ma­
rynarki liczą około 10.5 tysięcy oficerów, 18 
tys. podofic., 115 tys. szeregowych, żandarmerii 
500 oficerów i 17.5 tys. szeregowych, korpusu 
ochrony pogranicza 500 ofic. 200 podof. i 10 
tys. szeregowych.

Lata po wojnie światowej wykazują, że 
siły zbrojne Jugosławii wymagają dla swego 
utrzymania rocznie przeciętnie około 300 mil. zł.
(t.j. około budżetu państwowego), z tego na 
wojsko idzie blisko 243 milj. zł., na marynar­
kę około 40 milj. zł., na lotnictwo około 20 milj. zł.

* *

Siła moralna wojska Jugosławii opiera 
się na legendarnie bohaterskiej tradycji bojowej

armii serbskiej, która w okresie lat 1912 — 1918 stoczyła 
6 zwycięskich wojen. Prócz tego siła ta pochodzi Z nie­
zwykle ścisłych więzów oddania i miłości spajających wza­
jemnie oficera, podoficera i szeregowego. Prócz tego naród 
jugosłowiański zaprawia swe dzieci od najmłodszych lat do 
twardej służby wojskowej.

Znane nam jest bohaterstwo narodu Jugosłowiańskiego, 
który przez wieki walczył o wolność swego kraju.

Słynne ze swych walk o niepodległość były serbskie 
partyzantki z Serbii i Czarnogórza. W czasie niewoli tu­
reckiej zbierały się grupy wybitniejszych Jugosłowian two­
rząc tak zwane Czete-Kompanie, które z uhrycia napadały 
na najeźdźców zmuszając nieprzyjaciela do stałego pogo­
towia wojennego, osłabiając w ten sposób jego siły zbrojne.

Walki z najeźdźcami prowadzone przez Czete-Kompa- 
nie, przeszły do pieśni ludowej, a dowódcy tych kompanii 
są czczeni jako najwięksi bohaterowie narodu swego.

Te pieśni stanowią historię narodu jugosłowiańskiego 
Z czasów niewoli.

Obecne wojsko jugosłowiańskie czerpie z tych pieśni 
naukę, jak należy walczyć w obronie swego kraju i j ^  na­
leży kochać wolność i niezależność swego kraju, zbudowane 
śmiercią tylu ich bohaterskich przodków.

PPŁK . D Y PL. W ASILEW SKI TAD EU SZ
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P O L J S K A  V O J S K A P
Poljska Yojska ima svoje lepe tradicije kojih 

se poćetak nalazi u najdavnijoj proślosti narodne*" 
istorije. Slava njenog oruzja prostirala se śiroko pô  ̂
svetu gde je odavno Poljak postigao ime jednog od̂ ® 
najboljih yojnika u Europi. ?c

Yeć od pre 930 godina, pod vodjstvom kralja^^ 
Boleslava Hrabrog, borbene jedinice pobedonosno su?* 
se borile sa Nemcima na Labi, a u Rusiji osvojili da­
leko Kijovo. Nabrajanje svih mnogobrojnih pobeda,P* 
koję su Poljaci odneli u toku 8 vekova svoje samostal-^ 
nosti zauzelo bi mnogo mesta i zbog toga ovde pri-^" 
kazujem samo nekoliko najvaźnijih. Godine 1109 Bo-̂ *̂  
leslav Krivousti pobedio je na Pasjem Polju nemaćkog^ 
cara Henriha Y. 1241 godine u krvavoj bitci pod Lig-^. 
nicom, Henrih Pobożni osujetio je navalu Tatara na* ’̂ 
Evropu. Godine 1331 kralj Yladislav Lokjetek pod. 
PloYcem a 1410 Yladislav Jagjelo pod Grunvaldeml^ 
odneli su sjajne pobede nad moćnim nemaćkim krsta-P' 
śkim vitezovima. U XYI veku nekoliko su pobedonosnih 
ratova sa Rusijom (osvojenje Smoleńska, Polocka®  ̂
itd.). Godine 1610 pobeda hetmana Zulkjevskog nad^ 
Rusima pod Kluśinam i osvojenje Moskve. Hetman ^ 
Hodkjević 1607 god. pobedio je nadmoćniju svetsku P 
Yojsku pod Kirholmom, a 1621 g. Turke pod Hoći-  ̂
mem. Godine 1651 kralj Jan Kazimir pobedio je Kozake P 
kod Berestećka. Junacka odbrana Ćcnstohove pred h 
Śvedjanima 1655 god. i pobedonosna bitka pod Yar- ” 
śavom 1656 g. ućinile su kraj śvedskoj navali. Hrabri  ̂
hetman, a docnije kralj Jan Sobjeski odneo je sjajne "  
pobede nad Tatarima i Turcima, 1667 god. pod Pod- °  
hojcima, 1673 g. pod Hoćimom, 1683 g. pod Bećom, ® 
braneći na taj naćin Evropu od turske navale.

Yeć samo ovakvo letimićno nabrajanje izrazito  ̂
svedoći koliko je Poljska, nemajući prirodnih granica,  ̂
bila izloźena napadima od strane svojih suseda. I baś  ̂
ovi ćesti i dugi ratovi sa Nemcima, Nemaćkim Krsta-  ̂
śima, Rusima, Kozacima, Turcima i Śvedjanima stvo- ® 
rili su od Poljaka izvrsne vojnike, hrabre i istrajne.  ̂
Urodjene narodne osobine ućinile su od tih yojnika  ̂
tip yiteza, poźrtyoyanog, druźeljubiyog, gotoyog da  ̂
uyek stanę u odbranu potlaćenih.

Yelike greśke u uprayi zemljom i nedostatak yodjstya u kritićnim momentima prouzrokoyali su da je 1 
i pored junaćkih napora yojske, poljska drźaya podległa premoći suseda i medju njima, i na kraju XYIII yeka < 
bila tri puta deljena. Ipak poljski yojmik je i dalje postojao, ne zabórayljajući o nanesenoj nepraydi i poduźe ^

Poljski m in ister yojske div. djen. Tadcuś Kaspśicki 
Minister spraw wojskowych gen. dyw. Tadeusz Kasprzycki

od stogodiśnjeg ropstya izyojeyao nezayisnost.
U nekoliko mahoya yojnik se dizao na ustanak protiy tirana i ma da su moćni ugnjetaći syaki ustanak 

zatapali u kryi î  ako su yodje i ućesnici u masama umirali na yeśalima i tamnicama iii na teśkim radoyima 
u Sibiru, jedya da su se ranę osuśile a oźiljci zarasli, noyo pokolenje prihyatalo je zastayu syojih predaka

i stupalo u noyu borbu. Zatim, Poljak se nije borio 
samo na ylastitoj zemlji: pokazao se on takodje i kao 
najbolji yojnik Boga rata—Napoleona, korne je yerno
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P O L S K I E  W O J S K O

j sluźio do kraj a, vcrujući u dano obećanje oslobodjenja 
* otadźbine. Slavna poljska konjica 1808 god. u bitci na 
[ usećenom putu Somosjera u Śpaniji, jeste primer 

poljske muśkosti i odvaźnosti. Odstupnica Cara pri 
odstupanju iz Moskve 1812 i 1813 god. pod Lipskem, jeste 
primer poljske vernosti i sluźenja vodji u dobru i u zlu.

Svugde, gde god je u XIX veku izbio poklić borbe 
protiy ugnjetaća, borbe za samostalnost, pojayio se 
Poljak, ne kao srednjoyekoyni najamnik yeć kao yitez 
idealista koji se syugde bori „za naśu i yaśu slobodu.”
Imcna Poljaka yekoyima će se pominjati u istoriji Ru­
muna, Francuza, Italijana i drugih naroda; djenerali 
Kośćusko i Pułaski postali su narodni junaci Ujedinje- 
nih Seyero-Amerićkih Drźaya.

Na celoj zemljinoj kugli yojnik-Poljak uyerayao 
je syet: „Joś Poljska nije propala”. I u istini nije pro- 
pala a njen preporod doneo joj je neumorni yojnik za 
yreme Syetskog rata. Pored mnogih i yelikih yojnićkih 
siła zaraćenih strana pojayila se i poljska yojska; poljski 
Legioni. Genijalno dalekoyidi Juzef Piłsudski predyi- 
djajući razyoj dogadjaja, obrazoyao je yeć nekoliko go­
dina pred ratom, poljske Legione koji su bili spremani 
i organizoyani u formi Streljaćkog sayeza. Bila je to 
na poćetku śaka Ijudi, naime samo jedna brigada. Dayni- 
je 3, ali napajali su je najyiśi ideali: borba za nezayis­
nost i ujedinjenje Otadźbine. I baś zbog toga za kratko 
yreme oya śaka Ijudi postała je slayna sa syojim legen- 
darnim junaśtyom koję je zadiyilo ceo syet. Idući za 
oyim primerom poćele su se styarati noye organizacije 
na obe strane fronta. Takodje u oyom yremenu postała
je i yelika tajna organizacija: „Poljska yojna organizacija”. I u trenutku kad se uzdrmala siła tadaśnjih ugnje- 
taća, preporodjeni poljski yojnik, bilo jayno iii tajno, po ćetirigodiśnjem pripremanju razoruźao je okupa- 
tore u noyembru 1918 godine, i doneo slobodu syojoj Otadźbini. Noyostyorena Poljska joś nije bila stigla 
da se organizuje a yeć njeni susedi, Litya i naroćito Cehosloyaćka i cryena Rusija, nayalile su na njene gra­
nice sa ciljem da ako ne mogu da je sasyim uniśte a ono da je u śto yećoj meri smanje. Słabo naoruźan, rdjayo 
odeyen, bez najpotrebnijih sredstaya, bori se poljski yojnik od samog poćetka u borbenoj liniji a njegoyo egzer- 
ciriśte i streliśte nalaze se na samom frontu. Borbe su trajale dye godine i zayrśene su sjajnim pobedama 
Marśala Juzefa Pilsudskog na Visli i Njemenu 1920 god., koję su slomile silu najmoćnijeg neprijatelja — Soyjetsku 
Rusiju i osigurale trajni mir.

Syrśio se rat i yojnik koji je pokazao na frontu da se u narodu nisu ugasile yekoyne yiteśke tradicije, stupio 
je u noyu fazu organizazije i rada u miru. Poćetci su bili teśki: zemlja uniśtena trogodiśnjim ratom, naród 
osiromaśen a kasę puste. Medju nama sarnim postojale su razlike u pogledu yojnićkog obrazoyanja i u radu; 
bile su raznoyrsne grupę u syakom pogledu: Legioni i druge formacije koję su se borile za nezayisnost. 
Poljaci koji su sluźili u ruskoj yojsci i joś omladina koją je stupila u yreme poljsko-ruskih borbi. Jedo- 
obraznost je ipak izyrśena neyeroyatno brzo. Po nepunih 15 godina napornog rada na organizaciji i skupljanja 
materijalnih dobara, posedujemo moderna sredstya za borbu: Śto je to sye tako, zahyaljujemo to organizacij- 
skom geniju spasioca Otadźbine Pryom Marśalu Poljske Juzefu Pilsudskom. Dabismo mogli ići dalje putem 
razyitka i poyećanja odbranbenih snaga drźaye, nad time budno pazi Njegoy yerni ućenik, Smigli-Ridj.
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J. K. W. Książę Paweł Regent Jugosławii, 
Nj. Kr. V. Knez Pavle Jugoslavije.

D r. Radenko Stanković.

KRÓLEWSKA RADA REGENCYJNA
KRALJEYSKO NAMESNIŚTYO

JugosłaYYią rządzi w imieniu króla Regencja Królewska 
do chwili dojścia do pełnoletności Jego Królewskiej Mości 
Króła Piotra ITego, która nastąpi z dniem 6 września 1941 r* 
Król Aleksander I Zjednoczyciel politycznym swym testa­
mentem z dnia 5 stycznia 1934 r. na mocy art. 41 konsty­
tucji Jugosławii zamianował obecną Regencję Królewską 
w składzie: Jego Królewskiej Wysokości ks. Pawła, prof. Dr 
Radenka Stankowića i bana Dr Iva Perowića.

Według art. 40, 41 i 47 konstytucji jugosłowiańskiej 
władzę królewską sprawuje Królewska Regencja w nastę­
pujących wypadkach: 1) w razie małoletności Króla; 2) gdy 
na skutek choroby umysłowej lub cielesnej Król jest zupełnie 
pozbawiony możności sprawowania władzy królewskiej; 3) gdy 
Król przebywa poza krajem powyżej sześciu miesięcy i 4) gdy­
by Król nie zostawił po swej śmierci męskiego potomstwa. 
Gdyby Królowa w chwili śmierci Króla była w ciąży, na 
wypadek, gdyby Król ani aktem, ani testamentem nie wy­
znaczył Regentów, Przedstawicielstwo Narodowe wybiera 
tymczasowych Regentów, którzy będą pełnić władzę królew­
ską tylko do porodu. To samo obowiązuje, gdyby Następca 
tronu zmarł i żona jego była w ciąży w chwili jego śmierci.

Regentami mogą być tylko obywatele jugosłowiańscy. 
To jest jedyny warunek przewidziany przez ustawę.

Władza Regencyjna należy Z mocy samego prawa Na­
stępcy tronu. Jeżeli Następca tronu nie może YYykonywać 
władzy Regenta, wówczas władzę tę mają sprawować trzy 
osoby Zamianowane przez Króla specjalnym aktem, czyli 
testamentem. Jednocześnie Król Yvyznacza każdemu Re­
gentowi po jednym zastępcy. W wypadku opróżnienia 
miejsca Regenta i Jego zastępcy Przedstawicielstwo Naro­
dowe na posiedzeińu wspólnym wybiera w głosowaniu 
tajnym nowego Regenta spomiędzy dwóch pozostałych za­

stępców. Jeżeli przy życiu znajduje się tylko jeden zastępcą 
wówczas on bezwarunkowo zajmuje miejsce zwolnione.

Do chwili objęcia obowiązków przez Regentów Rad; 
Ministrów sprawuje rządy na swoją odpowiedzialność:

Przed objęciem władzy królewskiej Regenci składaj 
przed Przedstawicielstwem Narodowym przysięgę na wierność 
Każdy zastępca Regenta zostaje Regentem, gdy opróżni si 
miejsce Regenta, którego jest zastępcą. s i

Gdy nie ma więcej jak dwóch Regentów, których Króly 
Zamianował, bez względu na to, czy są oni wyznaczeni jakc 
Regenci lub jako zastępcy Regenta — ci dwaj tworzą Re 
gencję Królewską. Tylko w YYypadku gdy niema nawet dwóch 
Regentów lub ich zastępców, wyznaczonych przez Króla 
wówczas Przedstawicielstwo Narodowe wybiera potrzebną 
ilość Regentów. Regenci są wybierani dożywotnio aż do 
chwili ustania potrzeby dla której zostali powołani. Z po 
wodu choroby mogą zrzec się Regencji. Nie jest jednak prze 
widziane, czy mogą się zrzec z innych przyczyn, czy funkcja 
Regenta może być im odjęta.

Gdy jeden z trzech Regentów jest chwilowo nieobecny 
lub doznaje przeszkody, pozostali dwaj Regenci mogą rów­
nież bez niego załatwiać sprawy państwowe. Gdy są trze 
Regenci wszyscy trzej łącznie sprawują władzę królewską 
i każdy ich akt winien być zaopatrzony we wszystkie ich 
podpisy. Regenci mają pieczę nad YYychowaniem małolet 
niego króla. Prawa i obowiązki małoletniego Króla, jako 
głowy Domu Królewskiego YYykonywa do Jego pełnoletności 
Królowa Matka.

Oto zasady konstytucyjne Królewskiej Regencji w Ju 
gosławii.

Dr LJU BO M IR  D URKOYIĆ
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LUD JUGOSŁOWIAŃSKI W SWYCH BARWNYCH STROJACH^ 
JUGOSLOVENSKI NARÓD U SYOJOJ LEPOJ NARODNOJ NOSNJI



P O L J S K A
(388.000 km’4 34.500.000 stanownika)

Poljsku moźemo slobodno ubrojiti u red nabolje pristupz 
nih drźava za turizam. LcpoŁa zemlje privlaći turistc, koji 
sreta svuda sa spomenicima koję je podigla Poljska pod utićj 
jem zapadno-evropske kulturę. Ti spomenici su zuaćajni J  
glediśta istoriskog i umetnićkog. Yrednost je njihova joś 
ća, kad se uzme u obzir da su ih podizale ruke PoljaP  ̂
dajući tim spomenicima karakter poljske kulturę. ^

BogastYo tih spomenika nalazi se u svim većim mestir  ̂
Poljske gde se ćuvaju da ih zub vremena ne uniśte. Por 
raznih muzę ja poljsku kultur u pretstavljaju i dvorovi davn4 
poljskih kraljeva, koji se sada ćuvaju za turizam. Najbogati  ̂
su mesta sa spomenicima i muzę j i ma: Varśava, Kr ako * 
Poznanj, Lavovo, Yilna, Goluhov, Vilanov, Lancuh, Kurni 
Rogalin i dr. ń

Yeliki brój razvalina, gradskih tvrdjava, kula i erka ĉ 
iz XYI, XYII i XYIII veka rasturenih po celoj Poljskoj, svedo>c 
jasno o staroj kulturi i podvizima poljskog naroda, jer 
zidine tih spomenika branile hriśćanstvo i celu Evropu ( 
napada raznih neznaboźaćkih i varvarskih naroda. Ki

Spomenici i umetnosti crkveni nalaze se naroćito 
KrakoYu, i u Ćenstohovu, gde je centar verski poljskog katoli ;̂ 
kog veroispovedanja, Leżajsk, Ghjezno, Peplin i dr. Najbogati 
je crkva i zamak na Yavelu u Krakovu, ali zato je najlep ,̂ 
ukraśena crkva Marijavitska ćiji je oltar izgratio vajar V;, 
Stvoś, ćuveni poljski vajar.

Poljska je poznata kao kraj śumski. Yeliki su pred(ó 
pokriveni śumom, kakve nema u celoj Evropi. Najveća tak 
śuma u Evropi jeste Puśća Bjalovjeźska koją je obrasla gustô  ̂
śumom i u kojoj se nalaze najraznovrsnije divlje źivotinj 
Tamo su svake godine priredjivani veliki lovaćki turneji.  ̂

Poljska je kraj jezera. Nijedna drźava nema toliko lep̂  ̂
jezera kao Poljska, koją su bogata sa ribom.

Na severnoj granici na morskoj obali Poljske nalaze 
naselja poljskih ribara. Tamo se nalazi i veliko poljsko nov̂ - 
sagradjeno pristaniśte Gdinja. Toje grad koji se u roku (j|j 
10 godina tako razrastao da je to pristanięte najveće na Baltik^ 
Ima već 100.000 stanovnika.

Sa juźne strane Poljska ima prirodne granice. Ćita\̂ - 
granica je jedan dugi i lepi planinski venac ispresecan izvi, 
rednim i dobro naprarljenim kolskim putevima, a na sviij! 
udobnijim mestima sagradjene su turistićke kolibice koję oni| 
gućavaju putnicima da posete naś lepi kraj.

Sanatorija i letovaliśta su naroćito poznata: Krinica, Rabk 
Truskavjec, Zegestuv, Morśin i dr. Najveće tako letovaliś^ 
i za zimske sportske igrę je Zakopane. Prestonica Poljske je Ya  ̂
śava koją ima 1.300.000 stanovnika. Tamo se nalaze sve već 
institucije drźavne i samoupravne.

Najbogatiji Kraj u Poljskoj je Zaglembje u Gornjoj Slezij'̂  
Tamo su mnoge rude kao śto su: ugalj, cink, gvoźdje, i t. (** 

Poljska je zemljoradnićki i industriski kraj.



J U G O S Ł A W I A
(249.000 km‘̂« 14.000.000 mieszkańców)

5 Królestwo Jugosłowiańskie powstało w 1918 r. z połączenia części 
^przedwojennych Austro-Węgier: Krainy, cz. Styrii, Dalmacji (bez m. 
fiume, Zara i wysp Lissa, Cherso i Lussino, które przypadły Włochom), 

yChorwacji, Sławonii, Backi, zach. Banatu, Bośni, Hercegowiny —  oraz 
jj^erbii i Czarnogóry. Graniczy na zachodzie z Adriatykiem i Wło­

chami, na północy z Austrią i Węgrami, na wschodzie z Rumunią 
^  Bułgarią, na południu z Grecją i Albanią.

Jugosławia jest krajem górzystym, część Karyntii i północna Kraina le- 
w obszarze alpejskim, Dalmacja zaś, Bośnia, Hercegowina i Czamogó- 
— w górach Dynarskich, tylko północna Chorwacja, Sławonia, Backa 

q| część Banatu są krajami nizinnymi.
lij Ze szczytów gór dalmackich ściekają źródła, rozpościerające świeżą 

zieloność po wąwozach. Oko sięga stąd nieraz Adriatyku: jego fiordy, 
i-\pełne światła, przypominają tu chwilami Norwegię, lecz w klimacie, 
j^zwalającym niekiedy dojrzewać nawet daktylom. Niedaleko pobrzeża 
^orskiego wznoszą się wyniosłe wyspy.
Q Na południowym skraju Dalmacji wąski kanał prowadzi fale 
Adriatyku do zatoki Bokokotorskiej.

.1 Na południu od Sawy rozpościera się w Chorwacji nagie płasko- 
%zgórze, którego śpiczaste skały, połamane grzbiety, głębokie jaskinie 
•*)z uciekającymi w ciemnościach potokami, spadającymi w głuchych 
^lodospadach, a następnie wypływającymi na» powierzchnię w postaci 
^Ovspaniałych źródeł, przedstawiają widok pełen oryginalności.

Backa czyli Yojewodina obejmuje bardzo żyzne i bogate obszary 
•̂ równinne między Dunajem a dolną Cisą.

Na ziemiach Banatu, bardzo żyznych, w górach Banackich wy- 
\ t̂ępują w dużych ilościach rudy żelaza i węgiel.

Ludność Jugosławii stanowią Serbowie, Chorwaci, Słoweńcy. 
.i46 % ludności wyznaje prawosławie, 39,4 % katolicyzm, reszta przypada 

protestantów, mahometan, żydów. Kraj posiada szereg szkół średnich 
i wyższych, 3 uniwersytety i akademię handlową. 80 % ludności trudni 

^ię rolnictwem, uprawiając zboża, ziemniaki, cukrowe buraki, len, kono- 
^Sie, tytoń, mak, ryż,bawełnę i owoce (winogrona, oliwki, jabUca, gruszki, 
°sliwki), hodując jedwabniki, drób i bydło. Nie mniej ważną pozycję zaj- 
^Hnuje też rybołóstwo morskie i leśnictwo. Ze skarbów mineralnych dobywa 

się węgiel, miedź, ołów, chrom, sól. Przemysł jest naogół słabo rozwi- 
'̂liięty. Sprowadza się głównie tkaniny wełniane, bawełniane, maszyny 

!̂ ‘i aparaty, kawę, jedwabie itd., a wywozi drzewo, jaja, pszenicę, owoce, 
**chmiel, świnie, bydło rogate itp. Stosunki handlowe z Polską są jeszcze 
^Słibe.

Głównymi portami są: Split, Sibenik, Dubrovnik i Suśak. Rolę waż- 
gjpych dróg wodnych odgrywają: Dunaj, Sawa, Drawa oraz kanały: 
ajKróla Piotra, Króla Aleksandra i Bega. Linie lotnicze łączą Belgrad 

Budapesztem, Sofią i Zagrzebiem. Państwo podzielone jest na 9 
' banowin. W 1920 r. zniesiono podział na krainy historyczne, jak Chor- 
jjwacja, Bośnia, Serbia itd. Belgrad, stolica państwa, tworzy osobny 

b̂kręg. ^
W Jugosławii istnieje powszechny obowiązek służby wojskowej. 

Naczelnym wodzem jest król, najwyższą włjadzą — minister wojny.
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STRZEŻCIE JUGOSŁAWIĘ
ĆUVAJTE JUGOSLAYIJU

‘ Gdy narody słowiańskie poczęły pod wpływem róż- 
lych czynników rozchodzić się i rozprzestrzeniać na wschód, 
techód, północ i południe od wspólnej słowiańskiej kolebki— 
‘Izielnicy położonej między Karpatami i dorzeczem Dniestru, 

rzy bliźniacze szczepy Serbów, Chorwatów i Słoweńców, 
morzące naród jugosłowiański wywędrowały na południe 

[osiedliły się w V I i V II wieku na Bałkanach.
Przybysze poczęli wkrótce tworzyć maleńkie dzielni- 

)we państewka, do których patronowie całej wschodniej 
południowej słowiańszczyzny — święci Cyryl i Metody — 
wynieśli w IX  wieku zaczątki kultury i cywilizacji. Pierwsze 

riększe państewko utworzył Ljudewit Posawski, jednocząc 
nim większą część współplemieńców. W X  wieku zaczęły 

jię roZYYijać i nabierać znaczenia państewka w Dukli (Czar- 
jrogórzu), Serbii i Bośni. Wszystkie one były tworem jednej 

>y i jednego narodu, jednym mówiącego językiem.
Zależnie od kaprysu losu, to serbscy, to chorwaccy 

rólowie jednoczyli pod swym berłem większą część ziem 
igosłowiańskich. Niestety, zanim doszło do całkowitej kon- 
)lidacji, poczęły walić się na młode państewka jedna po 

igiej nawałnice zaborczych sąsiadów i dalekich, dzikich 
[irzybyszów. Klęski te na długie setki lat odsunęły chwilę 
Statecznego zjednoczenia trzech szczepów, które mimo tak 
[ługiego rozdziału i tylu nieszczęść nie zatraciły pamięci 
/spólnoty krwi i nie zaprzepaściły ojczystego języka, o tej 
wspólnocie najlepiej świadczącego.

Najpierw popadł w niewolę szczep słoweński, osiadły 
zachodniej połaci Jugosławii, który wkrótce po przyby- 

iu na Bałkany dostał się do trwającej tysiąc lat niewoli ger- 
ińskiej.

Chorwaci podbici przez najeźdźców węgierskich utracili 
wą niezależność w 1102 r., łącząc się Z Węgrami. Łączność 

i, a raczej niewola, przetrwała aż do r. 1918.
Więcej szczęścia mieli Serbowie. Pod panowaniem Ne- 

iniczów utworzyli oni na Bałkanach wielkie imperium, któ- 
Za czasów Duszana Silnego w XXV w. osiągnęło szczyt 

wej potęgi i rozpościerało się na całym Bałkanie, aż po

nerze Czarne.
Drugim takim 
p o t ę ż n y m  
władcą serb­
skim był król 
Bośni Twrtko, 
który zgroma­
dził w SY^ch
rękach najrozleglejsze przestrzenie ziem jugosłowiańskich.

Podejmowane kilkakroć próby zjednoczenia Jugosło­
wian uniemożliwił najazd turecki, którego najważniejszy mo­
ment, tj. bitwa na KosoYYym Polu (1389 r.) zdecydowała 
o losie Jugosławii. W walce, w której nie zabrakło i Pola­
ków, brali udział przedstawiciele wszystkich trzech szcze­
pów: Serbów, Chorwatów i Słoweńców. Ale złączone siły 
braterskie nie mogły zwyciężyć kilkakroć silniejszego wroga. 
Zginął z rąk tureckich cesarz Łazarz, zwyciężyli Turcy, 
których władca — Murat, również poległ w tej wielkiej 
bitwie, zgładzony przez rycerza serbskiego Miłosza Obilicza.

Klęska kosowska była początkiem upadku Jugosławii, 
której niepodległość miała się już ku końcowi. Turcy umoc­
nili się na Bałkanach i zaczęli kolejno podbijać niepodległe 
państewka jugosłowiańskie: Serbię, Bośnię, Hercegowinę, 
a w końcu X V  wieku także i Czarnogórze, które, jedyne 
ze wszystkich podbitych państw, nie uznało rządów turec­
kich nad sobą.

Tak więc cała Jugosławia dostała się pod obcą prze­
moc. Słoweńcy i Chorwaci, to znaczy—^Jugosłowianie za- 
chodrii, podlegali Węgrom i Germanom; Serbowie—t. j. Ju ­
gosłowianie wschodni — Turkom. Nastały czasy srogiego 
ucisku. Dokuczała nie tylko niewola, ale i rozbicie politycz­
ne, a jeszcze bardziej, gorsze od niego, rozbicie religijne na 
Kościół Katolicki i Cerkiew Prawosławną, które wrogowie 
YYykorzystali dla własnych celów, pogłębienia rozdziału mię­
dzy poszczególnymi i tak już rozbitymi politycznie dziel­
nicami.
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Ale po czasowym przygnębieniu, pomimo ciężkiej, wę- 
giersko-germańsko-tureckiej niewoli, zbudził się w uciemię­
żonym narodzie jugosłowiański nacjonalizm. Ruchy politycz­
ne i literatura dążyły do wyzwolenia narodu z obcej prze­
mocy. Każda dzielnica, pracując nad własnym oswobodze­
niem, pracowała równocześnie dla całego narodu. Coraz żyw­
sza samowiedza narodowa wywoływała częste bunty i po­
wstania, z których najważniejsze były powstania wybuchłe 
w Serbii w latach 1804 i 1815. Spowodowały one utworze­
nie się samodzielnego księstwa serbskiego.

W tym to księstwie oraz w Czarnogórzu, gdzie formo­
wała się władza krajowa, padły hasła wyzwolenia i zjedno­
czenia Jugosławii, wysuwając Serbów na przewodników 
w ruchu jugosłowiańskim.

Jednakże i Chorwaci, a częściowo i Słoweńcy mieli 
też swój udział w ruchu wolnościowym, a mianowicie w po­
czątku X IX  w. skupiali się oni wokół zainicjowanego przez 
Napoleona „ruchu iliryjskiego”, który miał obiąć i połączyć 
wszystkie ziemie jugosłowiańskie i wszystkich Jugosłowian.

Według koncepcji ks. Adama Czartoryskiego, który 
prowadził daleko idącą politykę słowianofilską, Serbia miała 
odegrać główną rolę w zjednoczeniu Jugosławii. Tak też.się 
stało. Stąd, jako z państwa już niepodległego, wychodziły 
wszystkie projekty i plany oswobodzenia całego narodu. 
Stąd przyszła pomoc dla Chorwatów, gdy ban Jelaczić starał 
się w r. 1848 zrzucić jarzmo węgierskie. Z Serbią też po­
rozumiewał się w sprawie wyswobodzenia Bośni władca Czar­
nogóry Piotr II Niegosz.

Myśl jugosłowiańska i samowiedza narodowa zataczały 
coraz szersze kręgi, Chorwaci bratali się z Serbami, a w r. 
1867 sejm chorwacki uznał uroczyście jedność i wspólnotę 
narodu jugosłowiańskiego. Czynny udział w rozwoju ducha 
narodowego brała literatura jugosłowiańska. Dwaj pisarze — 
Wuk Karadzić i Gaj stworzyli nowy, cyrylicko-łaciński alfa­
bet i zreformowali język serbochorwacki, zakładając tym pod­
waliny kulturalne jugosłowiańskiej wspólnoty. Ruch wolno­
ściowy i zjednoczeniowy rozwijał się we wszystkich dziel­
nicach. Rychło dwie z nich — Serbia i Czarnogórze—zo­
stały w r. 1878 uznane wolnymi, suwerennymi państwami, 
stając się w ten sposób zaczątkiem dzisiejszej Jugosławii.

Gdy w r. 1903 powróciła do Serbii dynastia Karadżoi- 
dżewiczów, wywodząca się od przewódcy pierwszego serb­
skiego powstania z r. 1804 Jerzego Karadżordżi — państwo 
to znów wysunęło się na czoło ziem jugosłowiańskich zv/ra- 
cając na siebie uwagę przewidujących polityków i patriotów 
ze wszystkich dzielnic, którzy czynili wszystko co mogło pod­
kreślić łączność wszystkich ziem jugosłowiańskich. W sejmie 
zagrzebskim, pomimo represji ze strony Wiednia i Buda­
pesztu, koalicja serbsko-chorwacka pracowała nad realizacją 
planów jugosłowiańskich, dążących do zjednoczenia narodu.

N auka szermierki  
Igra sa jataganim a

Wojny bałkańskie spotęgowały dążenia Jugosłowian 
zjednoczenia. Zamach sarajewski był wstępem do odrodzei 
i zjednoczenia Jugosławii, początkiem świętej wojny na śmie 
i życie, a szóstego maja 1915 roku zebrał się w Niszu kc 
gres jugosłowiański, który ogłosił „całkowitą i nierozdziel 
łączność Serbów, Chorwatów i Słoweńców”.

Wojska serbskie dowodzone przez księcia regenta Ak 
Sandra Karadżordżewicza dotychczas zwycięzko odpierają 
ataki silniejszej liczebnie i technicznie armii austriackiej, f *  
wytrzymały naporu wrogów, do których oprócz Niemcf 
przyłączyli się jeszcze i Bułgarzy. Ale mimo beznadziejnr^ . 
zdawało się, sytuacji Serbowie nie kapitulowali, wojsko wr̂ ^̂  
Z całą ludnością cywilną opuściło kraj i cofnęło się prz^  ̂
Albanię na Korfu. Stąd przeszedłszy przez Saloniki 
serbska, nacierając z Grecii, rozbiła wrogów i w nieprawd?^ *̂ 
podobnie szybkim czasie wyzwoliła całą Jugosławię.

Przedstawiciele rządu serbskiego i Komitetu Jugosf 
wiańskiego zawarli 1917 r. na Korfu układ przewidują, 
utworzenie dzisiejszej Jugosłowii jako niepodległego krór̂ .?̂  
stwa Serbów, Chorwatów, Słoweńców, mającego ustrój pf 
lamentarny i dynastię Karadżordżewiczów na czele. Piąte^^°‘ 
października tegoż samego roku została wybrana Rada Naî ^®' 
dowa, w której programie głównym punktem była jedno 
wszystkich Serbów, Chorwatów i Słoweńców w wolnyi 
niezależnym, narodowym państwie.

Powodzenie wojsk koalicyjnych i armii serbskiej, któ!^^ 
po rozbiciu szybko opanowała całe terytorium, spowodowa  ̂ .  ̂
ostateczne utworzenie się królestwa Serbów, Chorwató®^ ‘̂ 
i Słoweńców. Na powstanie tego państwa radośnie dawa,^^ 
Zgodę wszystkie prowincje jugosłowiańskie. I tak kolejf^^ 
w dniach 24 — 26 listopada 1918 r. łączyły się z Serl/ . 
Chorwacja i Słowenia, po nich Wojwodina i Czarnogórz^^J 
A w kilka dni po tym — 1 go grudnia 1918 r.—regent serbs*;^!' 
książę Aleksander Karadżordżewicz uroczyście proklamoY  ̂  ̂
utworzenie Królestwa Serbów, Chorwatów i Słoweńcór^^  ̂

W dziesięć lat później, będąc już królem Jugosław^^  ̂
Aleksander w dniu 1-go stycznia 1929 r. nazwał swoją c 
czyznę Królestwem Jugosławii. ^po

Tak powstała Jugosławia z upartej woli narodu, z jepczi 
niezgnębionego w nacięższych chwilach ducha plemientfh 
jedności. Rozdarta na strzępy między wrogów, po męcze.we 
stwie tak długim, że zdawało się, można w nim było z?dr 
pomnieć wszystko, doczekawszy chwili sposobnej, powstali 
silna i zjednoczona. Powstała, bo była i jest ukochanie*saż 
każdego ze swych synów. Wszak ten co ogłosił światu i 
odrodzenie, król Aleksander I, ku niej w chwili swej tragic 
nej śmierci zwrócił ostatnią swą myśl, zostawiając narodoi d: 
w testamencie słowa pełne troski. ,,Cuvajte Jugoslaviju! wj

aral
WANDA BOROWSK^^^^

I V
=zy
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WOJSKO JUGOSŁOWIAŃSKIE W ŚWIETLE NOWOCZESNEGO
UZBROJENIA I ZAOPATRZENIA.

SAYREMENO NAORUŹANJE JUGOSLOYENSKE YOJSKE
Alei• Każde p ań stw o bez w zg lęd u  na to , c z y  YYyszło ZYYycię-
• ^ ;̂o, czy też poniosło klęskę w wojnie światowej, znalazło 
mcó^ w trudnych warunkach uzbrojenia. Nie ominęło to rów-
• ; eż Jugosławii, której armia po ZYYycieskiej wojnie świa- 
.̂ j.,iwej znalazła się w bardzo trudnym położeniu pod wzglę-

„bm uzbrojenia. Wszystko to, co pozostało po wojnie, mogło 
^^m^żyć jedynie jako broń ćwiczebna. Działa i karabiny były 
.̂̂ ^̂ iżyte, sprzęt poniszczony, nie nadający się do użytku. Na- 

W o na gwałt myśleć o zastąpieniu starego nieużyteczne- 
łP sprzętu, sprzętem nowoczesnym, 

luiao można było myśleć o jednoczesnym odnowieniu
kr î ł̂ego uzbrojenia i nie ulegało wątpliwości, że nie tylko należy 
i oaî  liczyć z czasem, w jakim to odnowienie może nastąpić, lecz
• Ł^eba było z największą starannością wybrać wzory broni 
Narr^^^oczesnej, aby nie być prześcigniętym przez inne państwa, 
dnoś Jeżeli porównamy siły zbrojne Jugosławii obecne 
lnvn ^̂ Łmi sprzed kilkunastu lat, to stYYierdzimy niebywały

 ̂ prost postęp, szczególnie w dziedzinie technicznego wy- 
ĵ ę ĵpsażenia wojska. Postęp ten specjalnie YYyrażnie uwydat- 

Q.̂ |̂ł się po objęciu kierownictwa rządów przez dr. Milana 
Wtedy to wojsko jugosłowiańskie otrzymało 

awali wielkiej ilości potrzebny materiał wojskoYYy wszelkiego 
j!)lejĵ )dzaju i wtedy uczyniono bardzo wielkie YYysiłki, celem 

wszystkich krajowych surowców dla oporzą- 
„órzf^^^  ̂ wojska. Wysiłki te dały już doskonałe YYyniki. Jugo- 
grbsl^wia już dzisiaj jest w położeniu bezwzględnie lepszym 

kiedykolYYiek. Jej YYytwórnie uzbrojenia uwolniły ją od 
jî ^ .̂̂ raczu płaconego zagranicy. Jest też ona niezależna od 
jławii r̂a îicy pod względem większości surowców.
,ją Ol Motoryzacja dużych ilości wojsk spowodowała wielkie 

łopoty we wszystkich siłach zbrojnych i bezwzględną ko- 
7 jegieczność dopełnienia uzbrojenia z uwzględnieniem szyb- 
iennłch postępów wiedzy. Jugosławia nie zamknęła oczu na te 
>czeit>we wydarzenia i nie wahała się ponieść wszystkich nie- 
ło zbędnych ofiar, by stanąć na YYysokości zadania, które narzu- 
wstaî ĵ  nowe koncepcje wojny. Całe obecne uzbrojenie i wy- 
anieiosażenie jugosłowiańskiej armii jest w zupełności YYystarcza- 
:u jice na YYypadek wojny ze zmotoryzowanym nieprzyjacielem. 
agic2 już wspomniałem, Jugosławia uniezależniła się
odoYł dziedzinie uzbrojenia armii od zagranicy. Uzbrojenie 
/iju!" większości wypadków pochodzi Z wytYYÓrni krajowych.

larabiny, karabiny maszynowe, działa i t. p. wszystko to 
^SKP^kodzi Z fabryk krajoYYych. Ogólnie oceniając wartość 

:j wytwórczości, stwierdzić można, że materiał wojenny 
iczym nie ustępuje produkcji zagranicznej, a YYyposaże- 
ie armii jugosłowiańskiej stawiane jest na jednym z na- 
^elnych miejsc w Europie.

Wytwórnie uzbrojenia w Kragouyeratz były już kilka- 
:otnie zwiększane i stan ich obecny w niczym nie przy- 
Dmina ich stanu przedwojennego. W wytwórniach tych 
st wyrabiana broń wszelkiego rodzaju, do czołgów i cięż- 
,ch dział włącznie. Nie mniejsze poczyniono wysiłki w YYy- 
TOrczości dla zaspokojenia potrzeb lotnictwa, marynarki 
ojennej i lotnictwa morskiego.

Wszystkie te YYyniki zostały uzyskane dzięki planowi 
iprawy gospodarczej oraz dzięki upartej pracy całego na- 
>du. Dla wykonania planu uzbrojenia znaleziono potrzebne 
•odki finansowe. Przemysł żelazny stał się zdolny do YYy- 
Yarzania wszystkich tych gatunków stali, które są niezbęd- 
z dla obrony kraju. Wydobywanie rudy żelaznej jest nie- 
udzenie prowadzone tam wszędzie, gdzie tylko natrafio- 

na jej ślad. Wydajność kopalń zaczyna przeYYyższać za- 
trzebowanie krajowe. Jugosławia już dziś jest w stanie 
wozić ten surowiec za granicę, co znacznie zwiększa ogólne 
gactwó kraju. Co do miedzi —  to kopalnie w Bor już 
częły dostarczać miedź elektrolityczną. Z drugiej strony, 

ierwsza fabryka aluminium w Lozoratz^ koło Mibenik

zacząła pracować w 1937 r. dostarczając w ilości wystar­
czającej aluminium dla wyrobu motorów, samolotów, sa­
mochodów i t. d. W tym samym Lozoratz będzie niedługo 
uruchomiona druga fabryka aluminium.

Huta „Rudar” , YYytapiająca ołów, dzięki nowym urzą­
dzeniom założonym w r. 1936 znacznie zwiększyła produkcję 
ołowiu. Huta „Montana” wytapiająca antymon uruchomiła 
nową hutę wytwarzającą również antymon, oraz antymon 
suroYYy, regułus i tlenek antymonowy.

W r. 1937 została założona fabryka bomb lotniczych 
pod nazwą ,,Vistod”. Przedsiębiorstwo to podjęło się poza 
tym budowy trzech nowych fabryk w okresie trzech na­
stępnych lat, a mianowicie: fabryki trotylu, spłonek oraz 
fabryki sztucznej żywicy.

W r. 1937 pierwsza fabryka lokomotyw została przy­
stosowana do fabrykacji samolotów oraz bomb lotniczych. 
W tym samym czasie przeprowadzono nacjonalizację prze­
mysłu silnikowego, a specjalnie przedsiębiorstw YYyrabia- 
jących silniki lotnicze. Również to samo zrobiono z fabry­
kami celulozy, których połączenie z wielkim państwowym 
przedsiębiorstwem „Chipad” zapewnia potrzebną produkcję 
celulozy tak dla fabryk papieru, jak i dla wyrobu prochu.

Równolegle z potężnym rozwojem przedsiębiorstw 
przemysłowych, przemysł lotniczy w ciągu trzech ostatnich 
lat wykazał ogromny postęp. Najlepszym sprawdzianem 
była pierwsza YYystawa lotnicza w Belgradzie, która wpra­
wiła w podziw zwiedzających zagranicznych specjalistów.

Należy również podkreślić ze szczególnym uznaniem 
dbałość narodu jugosłowiańskiego o marynarkę wojenną 
i handlową. Wielkie stocznie morskie są zdolne do YYyko- 
nywania wielkich jednostek bojowych i takie w bieżącym 
roku zostały ukończone.

Co do płynnych środków pędnych i smarów Jugo­
sławia nie rozporządza nimi w stanie naturalnym. Jednak 
dla zapewnienia tych środków przemysłowi i komunikacji, 
które nie mogą się bez nich obejść i którym nigdy ich nie 
powinno brakować, rząd z premierem dr. Stojadinowiczem 
na czele przedsięwziął od roku 1936 utworzenie znacznych 
zapasów, by w razie konieczności nie być zależnym od nikogo.

Pisząc o opiece nad armią i trosce o jej nowoczesne 
zaopatrzenie przez rząd p. dr. Stojadinowicza, nie od rze­
czy będzie wspomnieć o planach fortyfikacyjnych, zada­
niem których jest ułatwienie obrony kraju. Od roku 1936 
trwają niestrudzone prace nad wykonaniem fortyfikacyj. Pra­
ce te prowadzone są pod kierownictwem władz wojskowych. 
Wielka ilość zatrudnionych robotników przy tych pracach 
zmniejsza w dużym stopniu bezrobocie.

Wracając do wojska, można bez przesady mówić, że 
wojsko jugosłowiańskie obecnie jest doskonale oporządzone 
i wyposażone. Naród jugosłowiański wierzy i przekonany 
jest, że jeżeli zajdzie potrzeba, to armia jugosłowiańska zdol­
na będzie do największego YYysiłku, gdyż nic jej brakować 
nie będzie.

Wojsko jugosłowiańskie nie będzie mogło mieć innego 
zadania, jak tylko obronę kraju przed napastnikiem: nikt 
w Jugosławii nie myśli o napaści na kogokolwiek. I cho­
ciaż naród jugosłowiański ma wszystkie dane do zadowolenia 
Z obecnego stanu swej armii i ze środków, którymi rozpo­
rządza, jednak YYysiłki YYykazane przez rząd dr. Stojadino­
wicza nie ustają. Bez względu na YYysiłki i ofiary, jakie bę­
dzie musiał jeszcze kraj ten ponieść, plan ustalony będzie 
doprowadzony do końca. Gwarancją tego kierowania jest 
fakt umiłowania armii przez naród oraz planowa polityka 
premiera dr. Stojadinowicza, który, wierny dziełu, którego 
się podjął, nie zatrzyma się w połowie drogi, lecz całkowicie 
i wszystkimi środkami zapewni obronę tego pięknego kraju.

ZYG M U N T PASEK, chorąży.
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POLJSKA KROZ VEKOVE
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Pocetci poljske drźavc gubc sc u legendarna, a prvi 
istorijski spomenici, pomińju u drugoj polovini X  vcka 
vcć o postojcćcm drźavnom organizmu pod vladavinom 
kneza Mjeska, koji je sa uspehom branio drźavu od na- 
padaja, moćnih suseda i razbojnićkih hordi»

Ova nova Poljska drźava ćiji sc organizam opirao
0 sloYcnskc obićaje, nalazila sc u Yrlo nezgodnom po­
loźaju medju mnogo bolje organizoYanim susedima, 
rimskim, nemaćkim carstYom i ćeśkim kraljcYStYom. 
OYome je mnogo doprinelo poganstYo (mnogobostYo), 
u korne su źiYcli knez i njcgoYi podanici, zbog ćega su 
ih njihoYi hriśćanski susedi ćesto napadali kao ncYcrnc, 
a pobediti ih bilo je zasługa pred Bogom. ZahYaljujući 
SYojcj spritnosti Mjesko je uspeo da sc odrźi na po­
loźaju nczayisnog kneza. Prim anjem  hriśćanstYa po- 
sredstYom Ćeha, susedi Yiśe nisu imali razloga da po- 
moću m aća pokrśtaYaju njegoYc podanikc, a stYaranjem  
biskupije koję je bila neposredno zaYisna od papę, izbc- 
gao je uticaju nemaćke crkYcne upraYc.

MjcskoYa politika stYorila je tcm cljc za dalji rad  
njegOYOg sina BoleslaYa Hrabrog koji je zahYaljujući 
prijatcljstYU sa carstYom dobio kraljcYsku krunu, pro- 
śirio granice SYojc drźaYC na istoku, zapadu i jugu, odlu- 
ćiYao o postaYljanju Yladara na ćeskom prcstolu u Pragu
1 ruskom u KijcYu, i ćak se nije plaśio moći carstYa 
i staYio mu, sa uspehom otpor. Na zapad je najdalje 
oznaćio poljske granice. NjegOYc zemlje dolazile ćak 
do rekc Sale.

NjegOYa drźaYa ćije je sediste bilo u danasnjoj Vc- 
likoj Poljskoj, sa prcstonicom u Poznanju, obuhYatala 
je najYcći prostor za celo Yreme YladaYinc dinastije 
PjastoYske. Tcm cljc drźaYc koję je poloźio BoleslaY 
Hrabri bili su tako jaki da je drźaYa izaśla pobedo­
nosno iz SYih sukoba i potresa koji su nastali pośle 
njcgOYo sm rti. Najudaljcnije njcgOYC pokrajine priYrc- 
meno su opsedane i ponoYa se Yraćalc. Ali je podela 
drźaYc medju naslcdnicima BoleslaYa KriYoustoga

ozbiljno zagroziła drźaYnom jedinstYU kad se raspa'^^  ̂
na małe kneźcYinc pod YoćstYom slabih kncźcYa 
su sc medju sobom borili o prcYlast. Pokusaji Pren 
slaYa II da u jedini oyc kncźcYine nekoliko puta su pi^S  ̂
padali i tako je deo poljskih zemalja potpao pod Yla  ̂ ® 
Ćeha. Tek su pokusaji istrajnog VladislaYa Loktka ur^^  ̂
diii płodom i doneli mu nadimak „Skupljać poljsk'̂ !̂  ̂
zemalja”. Prognam  iz SYojc zemlje VladislaY Loket 
je istrajao do kraja i po dugim naporima je ostav^*^‘ 
SYomc sinu Kazimiru Yclikom prostranu drźaYU. 
slednji iz dinastije PjastOYa kako każe posloYica: 
tekao je drYcnu Poljsku, a ostaYio zidanu”. Pametf'®^ 
politika saYeza i prijatcljstYa osnaźila je drźaYnc 
nice „iscćcne m aćem  njegOYOg oca”, zaokruglio ih 
i rasirio. Iskoristio je m ir u zemlji da ju unaprê Ĵp̂  
u ckonomskom i prosYctnom poglądu, ukrotio je 
moYolju Yclmoźa UYodeći sudoYC i sposobnu admii.^ 
straciju i na taj naćin je poboljśao stanjc seljaka, zb^^  ̂
ćega je naziYan „Kraljem seljaka”.

*olji
Kad je umro bez potomstYa njcgoY presto 

se sada nalazi u KrakoYU, preuzeo je mad jarski 
LudYih, ćiju je YladaYinu iskoristila śljahta da 
prisYoji praYa, koją su docnije postała osnoYom njil\̂ j|ĵ  
Yih priYilegija. Pośle njcgoYC sm rti nasledila ga 
njegoYa cerka JadYiga.

Njenom YladaYinom poćinje noYa cpoha u igtor nai 
Poljske. Udajom za YladislaYa Jagela, kneza posledirlad 
neznaboźaćke zemlje u EYropi—LitYanije,prosirilc su im  
granice njene drśaYC daleko na istok, a posto je done»a j< 
hrisćanstYO LitYi, omogućila je pristup zapadnoj kulttikog 
u SYoju zemlju. OYim je LitYanija dobiła praYa kcu % 
su pripadala poljskim gradjanima, a spasła se napai Hi 
nemaćkih krstasa, koji su hteli da donesu hriśćanste U 
na ostricam a SYojih maćcYa. iar(

Kako nije bilo faktićkog poYoda za napadc, o;oni 
su ih ipak produźili pod izgoYorom, da je LitYani
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s uvck neznaboźaćka. Stvarni razlog jc bio taj, sto 
iu se bojali moći ujedinjenih drźava, koję su ih ugro- 

iavale svojom snagom. Kad su 1410 godine iskoristili 
edan sitan granićni incident da poćnu rat sa Poljskom, 
iii su potućeni i njihova moć uniśtena.

Za vreme vladavine Jagelovog sina Vladislava Polj- 
" ^ f ka je UYUćena u sferu istoćnih problema. VladislaY 
^  le izabran i za madjarskog kralj a, pa je morao da brani 
^■^Yoju noYu drźaYu pred turskom najezdom i u jednom 
- pohodu protiY Turaka 1444 god; izgubio je glaYu. Nje- 
. : goY brat i naslednik Kazimir je u 13 godiśnjem ratu  

|ionaćno slomio moć krstasa i oni za njegoYe naslednike 
iśc nisu pretstaYljali opasnost.

Istoćno pitanje, a specijalno pitanje bliskog istoka 
oćeli su SYe Yiśe da apsorbuju Poljsku. Zbog blizine 
atara i postojanja moskoYske drźaYe, toliko je apsor- 
ovalo Poljaka, da nisu ni obratili paźnju na izbor 
ednog od kraljeYih sinoYa za madjarskog kralja. Mimo 

teresoYanja za politićka pitanja istoka, Poljska odrźa- 
a kulturnu Yezu sa zapadom. Pobednićki pohod hu- 
anizma stigao je do Poljske i noYOtarije reform aci je 

alezc u njoj śirok odjek. U tolerantnoj Poljskoj ipak 
^^estaju uticaji reform acije, YeroYatno zbog toga śto 
.^hije  bilo represija, a pod tim  uticajem poćela se radjati 

wteratura na poljskom jeziku.
Pośle sm rti poslednjeg Jagelona 1572 god. uyc- 

eno jc u źiYOt biranje kralja u ćemu je tcorijski mogła 
la ućestYujc SYa Ylastcla. Noyo izabrani kralj francuski 

ećoi^^ l̂j^vić Henrih, pośle ścstomcsećnog sasYin bcsplodnog 
Yladanja na Ycst o sm rti SYOga brata, francuskog kralja, 
pobegao je u Francusku, a kraljem je postao sedmo- 
gradski YojYoda Stefan Batori. ÓYaj mudri kralj uspeo 
jc da ukroti samoYoljno plemstYO, nekoliko puta pobedio 
je Ruse, diktirajući im usIoyc za m ir; mislio o ratu sa 
Turcima i o izgnanju Turaka iz EYrope, ali sm rt je 

 ̂̂ ^porcmctila njegOYc planoYC.
rem NjegoY naslednik ŚYcdski kraljcYić Zigmund sin 

pr|agelonke, doneo je sa sobom na poljski presto praYO 
Ylafia ŚYedsku krunu i time raspalio oganj 50-to godiśnjcg 
i urf^^^* Yrcmo njcgoYc YladaYinc u MoskYi jc nekoliko 
[jskiput  ̂ bila Poljska Ylada. Cara Sujskog internirao jc 

Poljsku a sam  se proglasio z cara. Rat sa uzurpato- 
ŚYcdskc krunc, a naroćito sa Gustafom Adolfom 

p,vodjcn jc sa promcnjiYom. srećom. Rat sa Turcim a, 
^̂2^zazvao jc sm rt hetmana ZulkoYskoga, ali su to Turci 

da napuste opsadu Kamenca. U 30-to godiśnjem 
gr^atu, Poljska ne uzima udela, pośto nije imała tako 

ih paośtrenu Ycrsku situaciju kao njene susetke. Ona 
p^g^ijc stupila u OYaj rat, ćak ni onda, kad je mogła da 
g sjuniśti SYOga Yclikog neprijatelja Gustafa Adolfa.
[nin Sin Zigmunda III VladislaY IV bio je Yladar rat- 
2boPickog duha i imao jc nameru da istera Turke iz EYrope 

i da uniśti hordę krimskih Tatara, koji su ugroźaYali 
. poljsku istoćnu granicu. SYoje planoYC nije mogao da 

' ^®bstvari zbog otpora na koji je naiśao kod poljskih ycI- 
^^^oźa, koji su se bojali jaćanja kraljCYskc Ylasti, u po- 
.f^bednićkom ratu. U trenutku kad je VladislaY IV umro 
l̂̂ “ Wbunili su se Kozaci u Ukrajini pod YOĆstYom Yodje 

Hmeljnickog, koji je nagoYorio scljakc da ratuju protiY 
gospodę i zauzeo Yclike prostorc na jugoistoku. B rat  

torii naslednik YladislaYa IV Jan Kazimir, na poćetku SYojc 
cdnjvladavinc morao je da se bori sa pobunjenim Hmcljnic- 
su 4łim, nije bio u stanju da oyu pobunu potpuno uguśi, 

onelpa jc morao da se skłoni iz Poljske pred najezdom ŚYcd- 
iltuskog kralja Karla Gustafa. Osim §Ycdjana u to Yreme 

kojsu preśli poljsku granicu Rusi, Rakoći iz Sedmograda 
ipadi Hmeljnicki sa Kozacima, ali osećanje narodnosti bilo 
nst\je tako jako, da je pośle nekoloko godina borbe celoga 

naroda neprijatelj bio isteran, a Poljska Yojska ih je 
:, oigonila i izYan SYojiY granica.
•aniji Po abdiciranju Jana Kazimira na poljski presto

jc dośao Mihajlo knez YiśnjoYjccki, koji je Yladao Yrlo 
kratko Yreme. Baś kad jc umirao Turci su zauzeli 
poljsku granićnu stanicu Kamenac.

U OYO teśko Yreme, kraljem je postao Hetman 
Jan Sobjeski, pobcdioc Tukara i Tatara, koji sc naroćito 
proslaYio pobedon nad turcim a pri opsadi Bcća 1683 
god. Za Yreme njegoYih naslednika AYgusta II i III 
iz saske porodice Yctina, znaćaj poljske drźaYc poćeo 
je nagło da pada. Tudjinske Yojskc su slobodno pro- 
lazile kroz poljsku zemlju i ćak su u njoj Yodile i ratoYc. 
ŚYcdski kralj Karlo XII boreći sc sa AYgustom II 
istiće protiY njega kandidata StanislaYa Leśćinskog. 
Naród koji jc u prYom redu gledao SYoje intcrcsc, nije 
se dao angaźoYati u oYoj borbi za prcYlast. Obe partije 
koję su se borile medju sobom ukinule su skupśtinu 
i nisu mogle da donesu nikakYU odluku.

Kad je ruskom pomoću izabran za kralja Stani- 
slaY AYgust PonjatoYski, situacija je ostała i dalje bez 
promena. Tudjinci su se i dalje śirili po Poljskoj, a kad 
je stYorena Barska konfcdcracija koją jc istupila protiY 
ruske Yojske u Poljskoj, doślo je do gradjanskog rata . 
Kad su susedi uguśili oYaj ustanak, sm atrali su da je 
dośao trenutak da se izYrśi prYa podela Poljske.

Probe reformisanja, koję su naśle SYoj izraz u kon- 
stituciji 3-cg maja 1791 god. poYuklc su sobom noYU 
intcrYcnciju, ruske oruźane sile, kojoj słaba poljska 
Yojska nije mogła da sc oduprc, a izgubljcna Kampanja 
poYukla jc za sobom drugu podclu Poljske 1793 god. 
Kao reakcija na oyo izbio jc ustanak pod YoćstYom Ta- 
deuśa Kośćuśka, koji je po polugodiśnjoj borbi uguścn, 
a poraź jc zapećaćen trećom  i poslednjom podclom  
Poljske 1795 god., koją ju je time izbrisala sa kartę 
EYrope.

Poljske izbcglicc koji su raćunali da će francuska 
rcYolucija pomoći njihoYim ciljcYima da postignu nc- 
zaYisnost, stYorili su u francuskoj Yojsci u Italiji poljske 
legione koji su se nekoliko godina borili na raznim  fron- 
toYima. Ipak u Poljsku je dośao samo jedan deo i to 
tek 1806 god., kad je Napoleon stupio u Poljsku po po­
bedi nad Prusim a. Yojska noYostYorcne YarśaYskc 
kncźcYinc, borila se od tada pored Napoleona, a kad 
jc 1813 trebalo da napuste SYoju zemlju, iśla jc sa Na­
poleonom, gubeći u bitci kod Lipska SYOga Yodju kneza 
Juzefa PanjatoYskog.

Po napadu Napoleona, Bećkim kongresom stYo- 
rena jc Poljska kraljcYina pod YladaYinom cara Aleksan­
dra I. Budući da OYakYa nczaYisnost nije bila stYarna, 
a zakoni su bili Yolja carcYog brata Konstantina, izbio 
je ustanak 29 listopada 1830 god. u Yarśawi sa ciljem  
da sc oslobode ruskog jar ma. Desetomesećna kampanja 
zaYrśena jc potpunom propaśću Poljske.

UgnjetaYanje okupatora doYclo jc do niza usta- 
nićkih pokuśaja u 1833, 1846, 1848, a 1863 god. izbio jc 
Ycliki oruźani ustanak, koji jc kośtao morę krYi, pośto 
je osim poginulih Ycliki brój istaknutih Pola jaka bio 
streljan iii obeścn. Poslednji Yodja pobunjcnika Ro­
muald Traugut, za jedno sa 4 ćlana narodne Yladc 
zaYrśio je na gubiliśtu, 5 aYgusta 1864 god.

Dugo godina Yladala je tiśina nad Poljskim zcmlja- 
m a. Taćno 50 godina pośle sm rti Trauguta, 6 aYgusta 
1914 god. krenuo jc protiY Rusije prYi oruźani odred 
pod YoćstYom Juzefa Pilsudskog protiY Rusa. Na raznim  
frontoYima borę sc Poljaci protiY okupatora. Najzad, 
kada je okupatorima izbio ćas 11 noYcmbra 1918 god. 
Poljska kida okoYC i YaskresaYa.

Na pragu SYog noYog źiYota, Poljska je morala da 
Yodi ratoYc na syc strane i joś jednom da odigra ulogu 
brane, koją je imała da brani EYropu od crYcne opas- 
nosti sa istoka. Pod YoćstYom marśala Pilsudskoga 
poljski naród je uspeo da istera ugnjetaćc i da iza krYlju 
obeleźenih granica poćnc da gradi noYu drźaYu.
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U jesen 1918 god. slomljcna je moć ccntralnih 
drźava, naporom savcznićkih siła; svctski rat sc pri- 
bliźavao kraju. Na taj trenutak su ćekali Poljaci, koji 
su sc u tajnosti spremali da oruźano istupe protiv oku­
patora, od kojih jc jedan — Rusija već bio pao.

Prvo jc oborcna okupacija austro-madjarskc. Pu- 
kovnik Smigli-Ridj, koji je raspolagao poljskom voj- 
nom organizacijom, bivśim legionarima i ostalim ćla- 
novima patriotskih organizacija, preuzeo jc vlast na 
tcritoriji nckadaśnjcg lubelskog vojnog gubcrnatorstva. 
U Krakoyu jc preuzeo vlast iz okupatorskih ruku legio- 
nar pukovnik Roja.

Ali znatno duże se odrżala ncmaćka okupacija 
u krajevima koję jc drżała Rusija, u Yelikopoljskoj 
i u primorju. Kada sc vratio u zemlju 10 noyembra 
1918 god. Juzef Piłsudski, koji je dotlę bio zatvorcn kod 
Ncmaca, Icgionisti, „peoyjaci” i bivśi yojnici stranih 
armija digli su se na okupatorc i za nekoliko dana su 
ih razorużali i otstranili iz varśavskog gcneralgubcrna- 
torstya. Tada jc najyiśu vlast uzco Juzef Piłsudski kao 
Naćclnik drżavc i Naćelni vodja.

Radost zbog povraćenc slobode bila je yelika, ali 
su yelike bile i brige yaskrslc Poljske u prvim mesc- 
cima njenoga żivota. Vcć tada se vodila bitka u Istoć- 
noj Malopoljskoj sa Ukrajincima, ćije jc istupanjc protiy 
Poljaka pomagała perfidna politika raspadajućc Austrije 
U to yreme poćeli su sukobi sa Cesima koji su napadali 
na Ćeśinsku sleziju. U decembru 1918 god. izbio 
ustanak protiy Ncmaca u Poznanju, koji je bio 
poćetak poljsko-nemaćkih borbi u Yelikopoljskoj.

Najzad se pojayila najyeća opasnost za postojcću 
drżavu od strane sada crvenc Rusije. Ruska soyjctska 
yojska, posto je zauzela Bjclorusiju i deo Litvanije, pre- 
tila jc daljim marsem u unutraśnjost Poljske. Rusija 
je tada namcravala da zaylada predelima koji jc dele 
od zapada i da na taj naćin spoji u jedno ognjiśtc re- 
yoluciju sa nemaćkom i madjarskom.

Evo takav jc bio polożaj u korne se naśla Poljska 
u prvim danima svog slobodnog żivota. On je bio 
tezak, ali sc od prvog trenutka u svim delima Poljaka 
isticala moćna ideja Juzefa Pilsudskog koji je sa gvoz-

denom cnergijom vodio Poljsku ka uĆvrśćcnju nedjsk 
yisnosti. Vcć prvih dana po poyratku u zemlju sastisija 
vio jc prvu poljsku vladu, zapoćeo organizaciju uhać 
ćelnih ylasti i celoga drźavnog źivota. Zatim, ćimiciji 
syrśio osnovnc politićkc poslovc, poćeo jc sa ratniśtcg 
dcloyanjem. Prcduzimajući prvu ofanziyu okrenuo I 
pre SYcga protiy soyjetskc Rusije sYarajući sebi za cibija 
rata sa njom oncmogućayanje syakog pokuśaja da na:clo 
sc silom nametne „stran źiyot, źiyot koji nismo ipisa 
uredili”, i sprećayanje ruske najezde. jn i

Aprila 1919 god. Piłsudski jc poćeo ćarke i smclotj n 
akcijom konjicc i Icgionarske peśadije Ridj-Smiglililjsk 
zauzeo je Yilno SYoje Ijubljeno mesto sa kojim su t̂on 
Ycziyale uspomene iz mladosti. Poljska yojska jc istAbe 
yremeno zauzela tom akcijom Lidu, NoYogrudck i B I 
ranoYićc. t i

Zauzimanje Yilna i potiskiyanjc ruske yojske od p 
Poljaka otklonilo je tim sarnim opasnost koją je pretinap 
od Rusa obnoyljenoj litcYskoj drźayi sa prcstonicopoc 
u KoYnu. adż

Dya mcseca po zauzimanju Yilna stigao jc naćcli 
Yodja na ukrajinski front, koji je doYco do oslobodjcn 
Ist. Malopoljskc i do SYrśctka borbi sa galicijskim ukr 
jincima.

U tim pryim mesccima poljska yojska se istoyr 
meno borila i organizoYala. U leto oyc godine poljslfM  ̂
Yojska jc stigla ćak do Berezinc i tu se zadrżała posi 
jc potisnula neprijatelja doYoljno daleko na istok. Sad 
sc jc mogło zabayiti daljim izgradjiyanjcm drźav 
Krajem oyc godine obnoYljena Poljska je bila ycć di 
Yoljno silna ne samo da brani SYoje zemlje, nego i d 
pomaźe susede, koji su se borili sa inyazijom SoyjctsbLJ  
Rusije. U zimu 1919—1920 uputio je Yodja odeljenj 
gen. Smiglija u Letoniju, koję su pośle teśke kampanpG' 
u Inflantskoj imali uspeha i uspeli da oslobode znatn 
krajcYC koję su ustupili mladoj Ictonskoj drźayi.

U poćetku 1920 god. poćela je ponoya da rastp 
opasnost od Soyjetskc Rusije: uyidclo se da Rusija post" 
je sayladala SYoje unutraśnjc neprijatelje (Judenićj 
Kolćaka i Dcnikina) poćinje da prebacuje trupę n 
front protiy Poljske. Naćelni yodja jc prozreo da Rusij.
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oće, istićući miroljubive namerc, da prikrijc svoj pravi 
ilj. Bilo mu je jasno da Rusija nije odbacila i dej u da 
renese revoluciju na zapad. Iz tih razloga imało je 
a dodje u 1920-toj do sukoba, koji je imao da odlući 
Lidbinu Poljske. Da bi preduhitrio Rusiju preduzeo je 
'ilsudski pohod na Ukrajinu, a da bi omogućio stva- 
anje Ukrajinske narodne republikę pod vodjstvom 
'etljura. Poljska je time htela da dobije saveznika 
rotiv Rusije.

Poljska ofanziva u Ukrajini donela je nove pobe- 
e, jer je dovela do razbijanja 12-te Ruske armije i za- 
zela Kijevo. Poljske zastave su okićene novim lo- 
orima.

Ali nije uspelo da se stvori dovoljno snaźna ukra- 
nska Yojska, koją bi pomagała poljsku oruźanu akciju. 
ledjutim Rusi su preśli u ofanziYu i primorali poljsko 
!vo krilo na otstupanje. Tada poljska Yojska prelazi 
protiy napad i potiskuje Ruse, ali nije ih odlućno 

otukla.
Tih dana je ruska konjica generała Budjanog pro- 

ila saveznićki poljsko-ukrajinski front i primorala ih 
1 otstupanje iz Ukrajine. 4-og jula 4 ruske armije su 
ipale na dye poljske na seyernom frontu i isto ih pri- 
lili da otstupe i sa oyih poloźaja. Na taj naćin je 
>ślo do ćuYenog poylaćenja 1920 god.

U toku oyih nekoliko nedelja nije uspelo da se 
mstavi rusko nastupanje. Nastupajući stalno, nepri- 
telj jc postepeno zauzimao deo po deo terena i pri- 
tiźio se prestonici Yarśayi.

Izgledalo jc da jc pobeda Rusa osigurana i u ino- 
ranstYu su smatrali da jc Poljska izgubljcna. Komu- 
isti su raćunali da će sa pobedom „bclogardijskc” 

nezoljske, nestati barijcrc koją je delila Rusiju od Eyropc. 
sastausija će se spojiti sa Eyropom nad Icśinom Poljske. 

ju nuhaćcYski jc pre SYojc yelike ofanziyc izdao prokla- 
cim jaciju u kojoj każe: „preko leśinc Poljske yodi put do 
*atnipśteg svetskog poźara.”
tiuo $ Iz tih razloga ratni napori Poljaka u 1920 godini 
za cibbijaju ycliki znaćaj. Pobeda Soyjcta odjcknula bi 
a naitceloj Eyropi i TuhaćcYski jc imao praYO kad jc pośle 
ao mpisao: „kad se nebi dogodilo ćudo nad Yislom, pla- 

len rcYolucijc bi obuhyatio ceo CYropski kontinent”. 
nelonoj nad Yislom dakle nije bio od znaćaja samo za 
Lglilijoljsku, nego i za ceo SYct i zato ga naziyaju „Osamna 
su gistom odlućnom bitkom u istoriji SYcta” (Cord 
e isto'Abernom).
i Ba Poraź u OYom boju znaćio bi za Poljsku izgubljen 

it i śto iz toga slcdi gubitak drźaync nezayisnosti. 
ike ood pretnjom oyc opasnosti syi su sc Poljaci ujcdinili 
>retili naporu za odbranu SYojc i drźaync slobode. Postao 
nicon pod YodjstYom Naćclnika Drźaye „Sayet za odbranu 

•tadźbine” i lozinka „Otadźbina u opasnosti, syi na 
aćcln 
djcnj 
ukra

ITI POBEDJEN, A LI NE PREDATI SE-TO JE  POBEDA, POBEDITI I  POCiNUTI NA LAVOROVIM VEN-
toY rc
oljsk;/MA — TO JE  PROPAST. 
pośt(
Sad ______________

rźaye ■
:ć do 
> i dl
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ipanj(Z)G070R/r/ SYOME TEŚKOM POZIYU. TREBA DA POMOGNETE I  RAZYIJETE OTPOĆETU ORGANI- 
natn< „
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bojno poljc”. Tada su masę dobroyoljaca pohitalc da 
popunc i osYcźc armiju, koją je bila izmuźena pobyla- 
ćenjcm. Najzad noću izmcdju 5— 6̂ aygusta naćelni 
Yodja sc odlućio na bitku nad Yislom. Na osnoYU oyc 
odluke naredjeno jc 6 aygusta dc sc jedinice formiraju 
za bitku.

13 aygusta poćeo je boj u predgradju Yarśaye 
skoro pod sarnim njcnim zidoyima, koji jc sa promen- 
jiyom srećom trajao syc do 16 aygusta. 16-og jc izne- 
nada dośao napad na zaledjinu neprijatelja 3 i 4 diyizija 
srcdnjcg fronta, koję jc doyeo sa rekc Yjcpśa lićno Juzef 
Piłsudski. Oyc su diyizijc odmag slomile otpor ne­
prijatelja, koji je poćeo da traźi spas u poylaźcnju. 
Hoteći da sc spasę neprijatelska armija jc htela da sc 
poYuće u scYcroistoćnom prayeu. Oyo im je uspelo 
samo dclimićno, pośto im jc otstupnicu presekao ge­
nerał Smigli-Ridj sa SYojom drugom armijom, koją jc 
uspela da izyrśi oyaj zadatak zahyaljujući samo stra- 
hoyito napornom marśu. Istoyremeno ostalc poljske 
armije su potiskiyalc neprijatelja ka seyeru i prcprcćile 
mu put. Spasayajući se 4 ruska armija i III kayalerijski 
korpus preśli su na nemaćku teritoriju gde su inter- 
nirani...

Poljska pobeda jc bila yelika. Zahyaljujući geniju 
marśala Pilsudskoga i naporu poljskog yojnika postignut 
jc diyan uspeh. Prcokrcnula se stranica istorije.

Stranci koji su pisali o bitci nad Yislom smatra- 
ju: „da sc nad Yislom reśila sudbina SYcta” (gen. 
Camon). Pri tome su pobedu u toj bitci uporcdjiyali 
sa bitkom pod zidinama Bcća kad: „jc Poljska pod tim 
zidinama spasła hriśćanski syet od nayale turaka” (gen. 
Fanry).

Sledećih nedelja marśal Piłsudski je izYrśio prip- 
remu za bitku na Njemenu kojom jc hteo da dotućc 
neprijatelja i da ga primora da primi usIoyc za mir. 
Druge poloyine aygusta poćela je ta bitka. U njen jc 
glayni zadatak pao na 2 armiju pod komandom gen. 
Smigloga-Ridja. Jedan njen deo imao je da obidje 
krilo neprijatelja i da ga napadnę i drugo da napada 
sredinu zajedno sa 4 armijom^  ̂ Poćcie su teśke bitkę 
pod Yolkoyiskom, Grodnom i Żostoyicamia. Pod uda- 
rima 2 i 4 armije neprijatelj se zalomio i prctrpco 
potpuni poraź. Nastało je naporno gonjcnjc pośle bitkę. 
Poloyinom septembra rat jc potpuno zayrś pośto jc 
potpisan ugoYor o polaganju oruźja u Rigi.

Tako je Poljska gotoYo bez pomoći (samo matc- 
rijalno iz Francuske) uspela da pobedi neprijatelja sa 
kojim se ponekad borila yekoyima. Do XYII yeka 
Poljska jc izlazila pobedonosno iz borbi sa Rusijom. 
Ali tako marśal Piłsudski uspeo jc da konaćno potuće 
eryenu Rusiju i da proncsc slayu te pobede po syetu.

NJENA ĆAST I  PRAYO BRANI JA K A  I  DOBRO SPREMNA YOJSKA.

(J. PIŁSUDSKI)
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Defilada artylerii jugosłowiańskiej. Defilada jugoslovenske artiljerije.

PODOFICEROWIE WOJSKA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO
PODOFICIRI JUGOSLOVENSKE VOJSKE

Z chwilą wstąpienia na tron serbskiego księcia Kara­
dżordżewicza, i ZYYiązaną z tym reorganizacją rządów w pań­
stwie serbskim zapanował nowy duch i myśl jugosłowiańska 
zaczęła się szerzyć coraz powszechniej. Na mocy decyzji 
księcia wszystkie YYyższe stanowiska zostały obsadzone przez 
YYykształconych obywateli. Miało to na celu jak najszybsze 
podniesienie kraju pod względem kulturalnym. Założono 
szkołę główną w Belgradzie, gdzie roZYYijała się myśl jugo­
słowiańska szerząc się stamtąd do innych ziem jugosłowiań­
skich, pozostających jeszcze pod panowaniem Habsburgów.

Do wzmocnienia myśli jugosłowiańskiej przyczynił się 
najbardziej wielki biskup Piotr II Petrović Njegosz, naj­
większy poeta i filozof południoYYych Słowian. Koroną jego 
liryki i myśli filozoficznej jest poemat „Górski wieniec”*) 

Njegosz przez całe swoje życie pragnął zawsze dla 
sYYoich współbraci wzrostu potęgi Jugosłowian. Chociaż 
sam był biskupem prawosławnym, odrzucał separatyzm 
religijny i potępiał tych wszystkich, którzy mu hołdowali. 
Najwyraźniej wypowiedział się o tym w 1847 r. w prze­
dedniu wiosny ludów:

„Nie pyta się̂ — kto, jak się żegna.
Lecz czyja mu krew duszę grzeje.
Czyje go mleko YYykarmiło” .

Według jego zdania, ani różnice YYyznaniowe, ani 
różnice dialektyczne, nie mogą być przyczyną rozłamu na­
rodu jugosłowiańskiego, który ma wspólną krew i wspólny 
język. Na tych podstawach Njegosz budował swoje plany 
połączenia w jedną całość plemion jugosłowiańskich i uni­
cestwienia wszystkich separatystycznych dążeń, bo jak mówi: 

„mały potok, gdy łączy się z większym 
już wtedy naZYYę swą traci, 
w morzu zaś obydwa znikają”.

Książe Aleksander w czasie węgierskiego powsta^^^^  ̂
(1848 r.) YYysłał na pomoc walczącemu w Wojwodinie Jei^ł^?^ 
mu Stracimirowiczowi wojewodę Knicianina z ochotnik 
serbskimi, a Njegosz ofiarował pomoc banowi Jelaczicz. 
w celu YYyZYYolenia Dalmacji. Te dwa fakty również przyc 1̂ ^̂  
niły się do wzmożenia idei jugosłowiańskiej.

Szczególną uwagę rozYYojowi tej idei poświęcił k s ijf^ . 
serbski Michał Obrenowić wraz Ze Strossmayerem, wyl ? 
nym biskupem Chorwatów. Dążeniem księcia Michała b 
zjednoczenie wszystkich Jugosłowian w jedno państwo. W t 
też kierunku działała ówczesna młodzież, a religia nie mc 
dzielić dzieci jednego narodu, gdyż „brat jest drogi, jak 
kolwiek byłby wiary”.

Strossmayer był wodzem duchoYYym Słowian ausi 
węgierskich. Star^ się on o przystosowanie katolicy? 
do ruchu nacjonalistycznego, tak jak to już było z pra 
sławiem w Serbii i innych dzielnicach jugosłowiański

Myśl jugosłowiańska popierana przez Njegosza, ksij 
Michała i Strossmayera umocniła się po obu stronach Sa 
Aneksją Bośni i Hercegowiny w 1907 r, Austro-Wę 
chciały zniszczyć tę jugosłowiańską ideę. Starały się za 
niezgodę między jugosłowiańskimi plemionami: Serb 
Chorwatów i Słoweńców, ale to im się nie powiodło. I 
jugosłowiańska potężniała.

Wojna bałkańska, w której zwyciężyła Serbia i Czar 
górze, wzmocniła ideę jugosłowiańską. Nie było to na r 
Austro-Węgrom. To też w 1914 r. YYypowiedziały one wo 
złączonym wspólnotą celu, małym królestwom Serbii i C: 
nogórza.

Długa i krwawa walka od 1914 do 1918 r., która poci 
nęła za sobą mnóstwo ofiar serbskich, spowodowała i 
bicie monarchii austro-węgierskiej i zjednoczenie wsz

*) Petar II Petrowić Niegosz „Górski wieniec” Warszawa 1932. kich plemion jugosłowiańskich: Serbów, Chorwatów

28



weńcóŵ  w jedno niepodzielne państwô  dzisiejszą niepod­
ległą Jugosławię*

Szkielet armii jugosłowiańskiej powstał z wojsk serb­
skich, które pod koniec wojny światowej przedzierzgnęły 
się w wojska serbsko-jugosłowiańskie. Wojsko jugosłowiań­
skie jest niejako nadbudówką armii serbskiej, która wywal­
czyła wielką Jugosławię* Zdobycze tej armii i kultura naro­
dowa są niewyczerpanym źródłem siły armii jugosłowiańskiej* 
W tym leży jej moc, jej duma, w tym jej wielkość w wojnie 
i pokoju.

W łańcuchu dotychczasowych zdobyczy armii jugosło­
wiańskiej wielką rolę można przypisać kadrom podoficerskim*

Korpus podoficerski armii jugosłowiańskiej zarówno 
czynnej, jak i rezerwy jest dumny ze swoich zasług, jak 

|i z roli, jaką odgrywa w czasie pokoju i będzie odgrywał 
; w czasie wojny*
! Pierwszy wódz narodu serbskiego, który porwał go 
; do‘powstania— Karadżordże, zdobył swoją wiedzę woj­
skową w stopniu podoficerskim*

! Wielu podoficerów pełniąc starannie swoje obowiązki, 
j zarówno w czasie pokoju, jak i wojny, osiągało rangi ofi- 
; cerskie i z powodzeniem dowodziło kompaniami i pułkami 
wojsk. Jednym z takich był i generał Ilia Gojkowić, który 
piastował stanowisko ministra spraw wojskowych i był 
adiutantem króla. (Zginął w 1916 r* na statku zatopionym 

j na morzu Śródziemnym)* Sądząc po zasługach, którymi 
podoficerowie przyczynili się do zwycięstwa w walce o wol­
ność ojczyzny, o zjednoczenie najprzód Serbów, a potem 
wszystkich Jugosłowian, można śmi^o twierdzić, że nie róż­
nią się niczym od znanych francuskich podoficerów, którzy 

I pozostawali później marszałkami*
i Podoficerowie są stałym, żywym łącznikiem między 
I oficerami i żołnierzami* Rekrutując się z szerokich mas, 
I skąd pochodzi żołnierz, wychowani w takichże jak i on 
i warunkach, łatwiej mogą z nim wejść w kontakt, poznać 
go i skłonić do posłuchu* Podoficerowie jugosłowiańscy wy­
chowują się w specjalnych szkołach podzielonych według 
rodzaju broni* Nieznaczna tylko część pochodzi Z żołnierzy 
odbywających służbę wojskową. W tym ostatnim wypadku 

, rzecz się ma tak, że wybitniejsi kaprale, po odbyciu swej 
- służby wojskowej pozostają w armii i poświęcają się karierze 

wojskowej po przejściu pewnego przeszkolenia w pułku* 
j Pierwszy sposób przygotowywania podoficerów do armii 
; jest normalny i jemu hołdowała armia serbska jeszcze przed 

wojną. Okazał się on bardzo dobrym zarówno w pokoju, 
jak i wojnie* Według tego systemu można dobierać kandy­
datów, gruntownie ich przeszkolić i obsadzać nimi stano­
wiska podoficerskie* Istnieją co do tego systemu pewne 
zastrzeżenia i skłonność do drugiego systemu, ale uważają

tak tylko ci, którzy wywodzą swą tradycję wojskową z przed­
wojennych armii innych państw europejskich nie znając 
szkół podoficerskich* Drugi sposób ma tę dobrą stronę, że 
daje możność wybicia się przypadkowo odkrytym talentom 
wojskowym* Jednakże brak starannego wykształcenia facho­
wego zazwyczaj daje się odczuć, szczególnie w sprawach 
administracyjnych*

Podoficer powinien być tak wyszkolony, żeby potra­
fił dać sobie radę w każdej sytuacji, zarówno w czasie woj­
ny, jak i pokoju* Program przeszkolenia w szkołach podo­
ficerskich w ciągu dwu lat jest wystarczający, aby przy­
gotować podoficera dla współczesnej armii*

Według regulaminu podoficerowie są pomocnikami 
i współpracownikami oficerów-dowódców poszczególnych jed­
nostek bojowych* Podoficerowie dzielą się na: „podnaredni- 
ków'% „naredników'' i „wodników’% „Podnarednici'  ̂ są 
dowódcami dziesiątek w kompaniach, bateriach i eskad­
rach* Natomiast „narednicî  ̂ mogą być pomocnikami do­
wódcy w czynnościcah dyscyplinarnych i administracyjnych, 
a często w braku oficerów, także i dowódcami* Tych dwu 
stopni podoficerskich jest najwięcej, natomiast „wodników’' 
(jest ich trzy klasy I, II i III) spotykamy zazwyczaj tylko 
w sztabach i po kancelariach. Starsi, wyborowi podoficerowie 
są porozmieszczani po sztabach i większych wojskowych in­
stytucjach jako siła pomocnicza. Odznaczają się oni sumien­
nością, wytrwałością i uczciwością w pracy* Wszyscy ci po­
doficerowie poza swoimi obowiązkami służbowymi pracują 
nad uzupełnieniem swej wiedzy* Można to specjalnie za­
obserwować w lotnictwie, marynarce, armii zmotoryzowanej 
i wszędzie tam, gdzie jest potrzebny nie tylko fizyczny 
ale i umysłowy wysiłek* Ze strony przełożonych spotyka 
ich częstokroć uznanie, nie mniejsze niż to, jakie spotyka 
oficerów tej samej broni*

Podoficerowie mają swoje czytelnie, gdzie mogą uzu­
pełniać swoją wiedzę wojskową, a równocześnie mają moż­
ność przek^ywać tą wiedzę innym, jako współpracownicy 
pism wojskowych: „Wojny wesnik” i „Wojny głasnik”*

Tak więc dzisiejsi podoficerowie jugosłowiańscy, kształ­
ceni w szkole i mający możność ciągłego dalszego doskona­
lenia się, są o wiele lepiej przygotowani do swych obo­
wiązków niż podoficerowie przedwojenni*

Szeregi podoficerskie, ze względu na patriotyzm na­
rodu jugosłowiańskiego, do którego należą, dają pełną gwa­
rancję ofiarnego zużytkowania swej wiedzy i rutyny na polu 
walki o dobro ojczyzny, gdyby zaszła tego potrzeba* I ta 
ofiarność i gotowość bojowa napewno nie będzie mniejsza, 
niż znana całemu światu ofiarność dawnej armii serbskiej, 
jak i armii serbsko-jugosłowiańskiej z okresu wielkiej wojny*

P. POL. PIECH . ZIWAN PETRO W ICZ

Podoficerowie jugosłowiańscy — Jugoslovcnski podoficiri
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P O L J S K I  P O D O F I C I R
P O D O F I C E R  P O L S K I

Za dvadesct godina, od kada postoji Poljska i njcne 
oruźane sile, tesko je bilo odrźati jcdnostavnost 
naśeg podofici/*a» Utoliko to vise otcźavat sto se 
podoficirski korpus sastavlja iz raznih elemenata^ koji 
proizilaze iz armija prcdratnih tih drźava koję su 
upravljale sa nasom zemljom. Osim tih podoficira 
postoji veliki brój i dobrovoljaca» Pored svega toga 
ne treba pripisivati sve nekorisne atribute ovim podo- 
ficirima, jer su oni mnogo stośta dobrog i korisnog do- 
prineli korpusu podoficirkom, Blagodareći silnoj volji 
i stalnim usavrśavanjem uspeli su da popune sve one 
praznine intelektualne koję su bile ostale kao posledica 
ropstva.

Period borbe za oslobodjenje bilo to u Legionima 
iii drugim vojnim formacijama, a na kraju rat poljsko- 
boljśevićki 1920 godine vaspitao je novog podoficira^ 
dajući mu mogućnost da pokaże svoju vojnićku spo- 
sobnost* Taj od vrednosti podoficir, iz doba rata, koji 
je nasledio honor i junaśtvo podoficira iz napoleonskog 
doba, pomalo ustupa mesto mladoj generaciji. Mimo 
sve to, kad govorimo o podoficirkom korpusu kao ce- 
lini, koji reprezentuje sa ponosom junaśtvo naśeg na- 
roda, kad ocenjujemo njegovu vojnićko-kulturalnu 
vrednost, ne moźemo a da ne konstatujemo, da temelj 
vrednosti junaśtva i kulturę duhovne starih podoficira, 
koji su se prekalili u borbi za veliku ideju, ima velki 
znaćaj, pośto su oni osnovna siła mlade generacije*

Mnogi od njih posvetili su svoje źivote za drźavu, 
mnogi preśli na sluzbu civilnu, a ti koji su ostali 
u yojsci, Yodjama su mladjih. Prema njima se ugle- 
daju i vaspitavaju mladje generacije podoficira* Naj- 
veće vrednosti i ljubav za rad u vojsci oni im daju*

Svake godine vidimo da se razvija i konsoliduje 
proces izmedju stare i mlade generacije podoficira, 
kojisevrśisa yelikom ljubovlju prema vojsci i otadźbini*

Osnovna teznja danaśnjeg podoficira jeste da raz- 
vije sve elemente koji bi mu bili od koristi i pomagali 
ga u SYojoj funkciji pomoćnićkoj i zastupnjićkoj ofici- 
rima* Ne propusta on nikada priliku a da ne usavrśava

SYoje znanje na poloźaju instruktora i komandora i tez 
sa SYima snagama da raśiri horizont SYoga znanja, koj 
mu olakśaYaju teśki rad oko Yaspitanja Yojnika* Yelii 
Marśal Juzef Piłsudski doskonale je okarakterisao ulog 
podoficira rećima, koję ne samo su pohYala SYakom 
podoficiru, sa kojima se on ponosi, ali te reći sluźe ka 
deYiza za Yaspitanje idealnoga podoficira u Poljskoj 
Prema miśljenju Yelikog Marśala, sto je bolji podoficii 
to je bolji i Yojnik, a tada je lakśe postići źeljeni Yoj 
nićki cilj, sto olakśaYa rad oficira.

Ipak Yrednost podoficira ne sadrzi se samo u nje 
gOYoj Yojnićkoj kulturi, treba on da se naroćito intęrc 
su je i radi na korist uopśte drźaYe, to znaći treba d; 
se interesuje o gradjanskoj kulturi i napretku SYakoĵ  
gradjanina SYoje otadźbine*

Kad je gOYor o tome, mozemo slobodno konsta)̂  ̂
toYati, da podoficirski korpus i tu odigraYa Yclikt 
ulogu* „U tom teśkom radu — rekao je generał Ber 
becki — podoficir poljski jest jedan izmedju prYil 
gradjana, kad se goYori o Yiśim ciljeYima''*

Nema tu mesta da se gOYori opśirno o radu i ulozi 
podoficira u sluśbi gradjanskoj, niti naYoditi primerc 
pojedine i zajednićke, koji bi SYcdoćili o njihoYom po 
SYCćenju se za dobro otadźbine*

Pomoc, koj u je drźaYi ćesto ćinio korpus podofi j)  
cirski, radi poYcćanja njegOYih materijalnih dobara,̂ ĵ̂  
priznata je od strane najYećih autoriteta, n* p* Vrhov,jQ 
nog Komandanta Marśala Smigli-Ridja* Rekao je Ko- 
mandant prilikom podoficirskog praznika i predaji aYi-̂ g 
jatićarske eskadre sledeće: „Yideći Yaśu spremnost^^j 
i poźrtYOYanje — za to Yam zajYaljujem''!

Karakterizujući poljskog podoficira, prema nje-,o 
goYim delima i ulozi koju ima da odigra u budućnosti^Q( 
prinudjenismo, ne samo zato śto to zasługuje, ali źelimojjj 
podYući te SYe Yrednosti podoficirske* Te odlike polj­
skog podoficira stYaraju ga temeljom poljske armijc,,j., 
koju će u slućaju potrebe moći poYesti YrhoYni Koman-̂ ^̂  
dant tamo gde ih budę otadźbina potreboYala*

DJORD JE Ć EPELO Y SK L

Vrhovni K om endant M arśal Sm igli-Ridj m cdju podoficirim a
Naczelny Wódz Marszałek Śmigły Rydz wśród podoficerów
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P o d o f i c i r i  na 
i z l ó ź b i  s l i k a

VASPITNI RAD I KULTURNI ZIVOT U POLJSKOJ VOJSCI
PRACA WYCHOWAWCZA I ŻYCIE KULTURALNE WOJSKA POLSKIEGO

Jozef Piłsudski tvorac i organizator vojske rekao je: 
,,Duśa obićnog vojnika je temelj vojske* Dok je dusa 
jaka, Yojska może da izdrżi i dobro i zlo; kad se dusa 
slomi propast vojske je neizbeżna^',

Pored strućnog obrazovanja poljska vojska ima 
ne manje vażne zadatke naime podizanje intelektual- 
nog nivoa vojnika kao i vaspitanjeu nacionalnom duhu> 

Treba naznaćiti da se ovom radu posvećuje mno­
go pażnje i vremena, budući da struktura nase na- 
rodne vojske zahteva veliki rad oko vaspitanja omla- 
dine koją svake godine stupa u redove vojske«

Dok su drugi narodi kroz vekove radili bez pre- 
prcka nad sistematskim osveśćivanjem podanika u du- 
hu vlastitih ideja, dok im nije smetano u njihovim 
putevima i ciljevima, kod nas ta najvażnija stvar, 
aarodna svest, stajała je na mrtvoj taćci zbog teśke 
ńtuacije koją je biła stvorena podełom Połjske, du- 
gim ropstvom i na kraju haos svetskog rata* To dakłe 
sto je trebało da se izvrśi kroz nekołiko desetina go- 
dina navałiło se na nase pokołenje kao morałna oba- 
veza* Zbog toga słuźenje u połjskoj vojsci nije samo 
aćenje strucno vojnićkih predmeta, već istovremeno 
larodna śkoła koją osvećujući izgradjuje i kałi duh 
î ojnika preporodjene Połjske.

Da bi połjski vojnik bio odgovarajuće spreman 
za budući rat i da ne bi podłegao u teskim trenutci- 
ma borbe, mora da ima vełiko strucno znanje i da 
budę dobro vaspitan u nacionałnom duhu jer samo 
temełjno poznavanje vojnićkog zanata, vestina vła- 
danja i sa ciłjem upotrebłjavanja orużja, potrebna 
discipłina, posłuśnost, aktivnost jesu u stanju dati 
dobrog, sigurnog sebe i samostałnog rojnika.

Udubłjujući se u sustinu dobrog rojnika, joś na 
samom poćetku nase nezarisnosti, Yrhorni rodja dao 
je inicijatiru za kułturno prosretnu akciju u rojsci, 
starłjajući je na isti stepen sa strućnim obrazora- 
tijem naśiłi rojnika.

Već u jułu ł9ł9 god. naredbom Ministarstra 
vojske priredena je u dęło odłuka narodne skupśtine 
o obareznom ućenju u rojsci. Na osnori te odłuke, 
vojnici koji nisu imałi priłike da u rrem e kad su tre- 
bałi pohadjaju śkołu iłi su uopśte słabo ćitałi i pisałi 
morałi su a jos i danas tako isto, da za rreme słu- 
zenja u kadru to sarładaju.

Pr ar a je radost za rojnika anałfabeta a za nje- 
goru porodicu ne mało iznenadjenje kad posłe neko, 
łiko meseci służeń ja u rojsci może da napiśe pismo, 
izreśtarajući sroje najmiłije o srom żirotu u kadru- 

Pored sistematskog ućenja u rojnićkim śkołama 
za poćetnike, neposredni raspitaći, komandanti, obra- 
ćaju naroĆitu pażnju na izgradjiranje njihore na­
rodne sresti.

Nije potrebno naroćito podrłaćiti kakru rełiku 
korist ima rojnik i Drżara organizoranjem, za rreme 
służenja u kadru, kursera o probłemima danasnje 
Połjske. Vełiku pomoć u tome daju naroćito u tom 
ciłju izradjeni fiłmori. Zatim, sre reću primenu u rojsci 
nałaze raspitno-prosretni fiłmori, koji prużaju roj­
niku potpunu i iscrpnu słiku o modernoj Połjskoj» 

Słićno rełikim garnizonima, rojnićki żirot izran 
służbę skupłja se u tako zranim „Yojnićkim domo- 
rima'% Na taj naćin srediśtem kułtirnog zirota u je- 
dinici je rojnicka ćitaonica, mesto gde może da se 
zabari i osreżi. Umoran od rada koji traje cełi dan 
rado u oroj ćitaonici prorodi reće, koristeći se sa ra- 
dosću srim igrama i razonodama koję mu prużaju 
pożrtrorane radnice Połjskog bełog krsta.

Yojnićke bibłioteke i ćitaonice rrse sroju raspi- 
taćku ulogu propagirajući płanski i sistematski knjigu 
u rojsci. Dobro rod jen rad bibłioteke ćini da knjiga 
postaje prijatełj rojnika u punom znaćenju te reći. 
O tome sredoći rełiki brój ćitałaca i sre reća łjubar 
prema Połjskoj łepoj kniżernosti.

Zasebnom granom prosretno-raspitnog rada jeste 
rojnicka śtampa, koją preko srojih ćasopisama kao 
sto su: „Wjarus'', , Połjski rojnik'" i „Nowiny"', dołazi 
do srakog rojnika, zaspokój ar a jući srojim aktuałnim 
restima njegoru radoznałost.

Staranja staresina uprarłjena su u prarcu da 
rojniku pruże sto rise razonode u ćasorima izran 
służbę. Yełiku ułogu u tom prarcu odigraraju rojnicka 
pozoriśta, izłeti koji ga upoznaraju sa łepotama i bo- 
gatstrom Połjske, peraćki horori koji propagiraju 
norę rojnićke pesme, kao i sre rrste predstara, orga- 
nizoranih sa ciłjem da zainteresuju i razresełe rojni- 
ćku bratiju.

DJORDJE ĆEPELOYSKI
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Pretsednik Poljske Repu­
blikę odlikuje istaknutije 
p o d o f i c i r e .

P re z y d e n t Rzeczypospolitej 
Polskiej dekoruje zasłużonych
P o d o f 1 c e r o w.

NARÓD PODOFICIRU — PODOFICIR NARODU ;it

NARÓD PODOFICEROWI -  PODOFICER NARODOWI rc
o(

Poljski podoficir kao neposredni instruktor i yaspitaći u jedno i yodj, pori)g 
oficira, ramę uz ramę. preźiyljaya sa yojnikom u kasami i napolju syaki tio'i 
nutak syakidaśnjeg ziyota yaspitayajući ga, jer on u pryom redu odgoyara kak g 
će biti yojnik.

Syaki podoficir je pomoćnik i zamenik oficira u yaspitanju i śkoloya^c 
i neposredno je priyezan za yojnika koga ima da yaspita i spremi da u naj^, 
źem trenutku ne klone. u

Poljski podoficirski korpus radi na snaźnoj zdrayoj osnoyi razumeyajuo 
syoj zadatak i ulogu u yojsci kao i u drźayi. Planski, ćastoljubiyi i izdaśni rad Pq 
yaspitanju i styaranju yojnika, a u isto yreme prośireni horizonti lićnih, sopstyen 
znanja, styaraju diynu ćasnu tradiciju poljskog podoficirskog korpusa. jj

Dajući u deo podoficirima yaspitanjc, tako yaźnu ulogu kao śto jc yaspitan  ̂
mladog pokoljcnja, i styaranje od njih yojni kadar za odbranu otadźbine, naród 
dao podoficirima naroćite poylastice, koję mu dozyoljayaju da śto bolje rejj 
syoje obayczc.

Aktiyni poljski podoficir może biti samo gradjanin poljske drźaye, ćiji 
triotizam i drźayna lojalnost ne uliyaju nikakye sumnje. On nora imati pre sye  ̂
yrlo yisoko moralno shyatanjc. Jer syaki kandidat za aktiynog podoficira postav  ̂
naimenoyan za aktiynog podoficira, proyodi neśto u yidu prakse koją traje 2-^ 
godine yojnićkc sluźbe. Po syrśetku tc prakse, kandidat, u koliko ima sye tc os 
binc, koję smo gore spomenuli, postaje naimenoyan za aktiynog podoficira, obav̂  
zujući se da će ostati u aktiynoj sluźbi 12 godina. To yreme może biti i produźer 
do 56 godina źiyota podoficira, pośle ćega podoficir ide na zasłużeni odmor primaju- 
od drźaye penziju, procentno obraćunatu. Yclićina penzije zayisi od ranga kcj. 
dotićni podoficir zauzima u aktiynoj sluźbi. Ako podoficir pośle 12 godina sluźl( 
nema nameru da ostanę u aktiynoj yojnoj sluźbi, drźaya mu osiguraya ciyilî j 
sluźbu, u pryom redu sluźbu ćinoynika u drźaynim institucijama.

Poljski podoficir, pored mescćnih prinadleźnosti, ćija yclićina zayisi O;, 
sluźbcnog ranga, a koję su ycće od prinadleźnosti drźaynih ćinoynika odgoyar. 
jućeg ranga. Osim toga prima specijalni noyćani dodatak, ćija yclićina takod  ̂
zayisi od sluźbenog ranga. ^

Nczayisno od noyćanih prinadleźnosti podoficir prima i celu potrcbuj 
yojnu spremu.

Krój podoficirske uniforme, pored oznakę yojnog ranga, u malomc se razi, 
kuje od oficirske uniforme. ,

U cilju osigurayanja podoficirskih stanoya, u kojim bi mogli stanoyati 
syojim porodicama, osnoyan je „Fond za yojnićkc stanoye”, koji na celoj teritorij 
drźaye zida domoye za stanoyanje podoficira sa porodicama, u koji oni stanuju 
skromnu cenu, uz higijenskc usIoyc i udobnosti.

Yeliku pomoć dobijaju podoficiri od drźaye ako pak zidaju sami syoj 
sopstycnc domoye. Zajmoye bez interesa, olakśice, za isplate zajmoya, oslobodjenj;
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A v io n i k oję  su p o ljs k i  
podofici darowali dr|avi.

Samoloty ofiarowane Państwu 
przez polskich podoficerów.

>d dodatka namenjcnog za to, tako da danas oko 30% podoficira ima~svoje]^vla- 
itite kuce.

Porcd domova za stanovanjc, drźava zida i domovc za odmor sanatoriumc, 
ircdjujc naroćite bolnicc za vreme sezone po raznim oporaviliśnim mcstima, gde 
)odoficir i njcgova porodica mogu provesti svoj letnji iii zimski odmor. Osim 
k)ga może, ako je to potrebno zdravlju, provesti toliko vremena da bi prikupio 
ioYoljno snage za dalji rad. Tako u domovima za otpoćinak, u senatorijumima, 
\ sezonskim bolnicama podoficirima je osigurana lekarska nega.

Svaki podoficir, ako ima odgovarajuće naućne kvalifikacije iii [je svrsio 
srednju skolu, może postati oficir u stalnoj slużbi po svrsetku izslużenog roka 
lao narednik. Radi dobivanja tih kvalifikacija, ustanovljen je narociti dopisni 
turs kojim se pomaże podoficirima da upotpune svoje skolovanje. Po zavrsenom 
iopisnom kursu, podoficir biva pozvan u internat na kurs, po ćijem svrsetku i po- 
/oljno polozenom ispitu, biva posłań u neku od narednićkih śkóla, odakle pośle 
J godine izlazi kao oficir u stalnoj slużbi. Isto tako podoficiri koji imaju već sre- 
inju skolu, bivaju primljeni, bez ikakvih predhodnih ispita, u narednićku śkolu 
Jamo ako za to predhodno podnesu molbu.

Da bi podoficir dobio srednju nastavu, za vreme svoje służbę, vise vojnićke 
dasti staraju se sa svima silama da se sto vise podoficir usavrśi.

Zato poljski podoficir, koji dobro razumije gotovost svoga naroda da sve 
ićini za svoju armiju, a tim sarnim za korpus podoficirski, osećajući to staranje 
5a strane naroda, razumejući da su dużni da odgovore potrebama i zahtevima, 
koji se od njih oćekuju, ne ogranićavaju se samo do rada i funkcija koję propisuju 
Wojnicki propisi, već rade i u raznim drustvenim organizacijama.

Potvrdio je to Vrhovni Komandant Marśal Ridj-Smigli, koji se izrazio 
u svom gOYoru upućenom podoficirima:

„Yerujte mi, a to znate sigurno, kao Yojnici, da ako hoćemo da pronadjemo 
kakve analogije u nasem Yojnićkom żivotu, to u uspomenama najvise Yojnićkim 
mesto zauzima pobedna bitka, koją je dobivena sa Yclikom mukom a ne ta 
koją je doboYena lako. Zato Yidim Yasu moralnu silu, Yaśu spremnost za rad preko 
programa, te Yam za to Yeoma zahYaljujem'*.

Jedan od najYażnijih opstih radoYa podoficirskog korpusa jeste njihoY pro- 
5vetni rad medju stanoYnicima koji naseljaYa istoćne deloYe naśe drżaYe.

Teśko je danas naci podoficirski korpus koji pod SYojom brigom ne bi 
imao osnoYnu skolu, naroćito to Yażi za one korpuse na granicama. Ta briga sastoji 
»e u tome da bi se nabaYili za decu, iz dalekih pogranićnih krajeYa, materijal i pri- 
bor za pisanje i uredjiYanje śkole. Podoficiri osniYaju śkolske bibliotekę, iz 
sopstYenih fondoYa, uYode u skole zabaYe, instaliraju radio i Yrse druge potrebne 
popraYke. Ambicija SYake Yeće grupę podoficira jeste da sami o SYome trosku 
asniYaju osnoYne śkole za decu iz pogranićnih krajcYa. Odlikuju se u tom pod- 
aficirski korpus Pogranićne zaśtite sa ćijom je inicijatiYom mnogo takYih skola 
podignuto. TakYe śkole su za njih kao oći u glaYi i oni se za njih brinu naroćitim  
brigama.

ProsYećiYanjem i naukom baYi se preko 80% podoficira.
Podoficir, Yespitać-instruktor, ne zaboraYlja da SYakog trenutka opomene 

5voga ućenika da treba śtedeti. Vrlo mnogo Ijudi o tome ne Yode raćuna ne zna-
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Podoficirska ekipa na 
svom avionu za vrem e  
„ Ś a l a n ź a * ‘ 1 9 3 4

E k i p a  p o d o f i c e r s k a  
na sam olocie ufundow a­
nym  przez podoficerów  
w C h a l l e n g e ' u  1 9 3 4

jući da se samo kroz stcdnju może doći do blagostanja* Svctski rat i ncrcgul 
sani tok porodićnog żivota ućinili su da Ijudi zaborave na śtednju* Podoficiij 
sami od prirodc śtcdljivi  ̂ prożeti miślju o povcćavanju broją Ijudi koji stede na 
sitniji novac znajući da sc na taj naćin pomaźc i drżavi i zajcdnici* Rad podoficii 
na tome polju najbolje ilustruje fakt da svaki vojnik kada predje u rezerv 
po otslużenju svoga roka, ima svoju śtednu knjiżicu i spreman je za drugi zivj 
verujući u bolju budućnost.

Kao znak podoficirske śtenje svedoći bilans podoficirske kasę koji postô  
pri svakoj jedinici* Godiśnji bilans nekih od tih kasa iznosi nekoliko desetin 
hiljada zloti*

Taj blagodarni rad daje izvaredne rezultate,
Vreme poza służbom, podoficir posvećuje predavanjima i diskusijami 

Temat tih predavanja su obićno istorija ratova* Ćesto se diskutuju i takvi pn 
bierni kao sto su' psiholośki, radi pronalaska nacina kako da se najlakśe prigobi; 
vojnik« Predavaoci bilo to oficiri iii podoficiri imaju svojih slusalaca koji su ii 
za to blagodarni*

Sport u podoficirskom korpusu je omiljen kod svih aktivnih podoficir; 
Nezavisno od propisnih sportskih ćasova, i ćasova za fizićko vaspitanje, podoficii 
organizuju raźne sportske utakmice u srediśnim mestima kao i u celoj Poljsko 
Najvise se odlikuju u tenisu, streljanju, skijanju i boksu. Svake godine odrżavaj 
se turneje tenisa i skijanja gde se u prijateljskom rivalstvu borę podoficiri za palm 
prvenstva i za nagrade koję finansira Ministarstvo vojske.

Svaki podoficir ima drżavnu sportsku znaćku i streljaćku znaćku, koĵ  
pokazuju sliku oduśevljenje za sport i streljaćke sposobnosti.

Sah, tu kraljevsku igru, igra ne mali brój podoficira. U svakoj jedinij 
postoji sahoYski klub koji silje svoje najbolje igraće na sahovske utakmice. Ns 
bolji śahisti sa turneja igraju svake godine za nagradu Ministarstva vojske. Obici 
se za takvu jednu śahovsku turneju spreme oko sto podoficira.

PosrednistYom naśeg ćasopisa, koji izlazi nedeljno, i od malih mesećnS 
uloga uspećemo da u najskorijoj budućnosti podignemo u prestonici podoficirsj 
dom ćija će Yrednost preći sumu od jednog milijona zloti.

Śtampa, ne samo Yojna, rado prima u saradnju i podoficire i njiho\ 
ćlanke. Karakteristika tih ćlanaka je u tome da podoficiri ne piśu samo o Yojsj 
Yeć se interesuju i rade i na drugim poljima. Isto tako treba pomenuti i osniYanj 
raznih fondoYa za nagrade podoficira iz literaturę i umetnosti. Te nagrade d̂  
deljuju se SYake godine od specijalnih odbora sastaYljenih istotako od podoficii 
i te nagrade mogu dobiti samo podoficiri koji sc baYC literaturom i umctnośćil

Umetnost, naroćito slikarstYO, i fotografija naroćito su razYijcnc u podof 
cirskim korpusima. Najzad bili smo SYcdoci izlożbe slika koję su slikali podofi 
ciri iz cele Poljske. Yisoki umetnićki smisao tih radoYa konstatuje dncYna śtampć 
i SYcdoći da i ta strana śiYOta nije nepoznata podoficirima.

Izlożba fotografija koję su podoficiri slikali prircdjcna u VarśaYi bila je Yrl 
dobro poscćcna a dncYni listoYi su sc Yrlo pohYalno o njoj izrazili.

Rezimirajući sy c  oyo możemo s praYom tYrditi da radimo i to radimi 
obilno, a da su rezultat! naścga rada zapażeni i ocenjeni i od strane saYremenika

ZYGMUNT PASEK, narednik.
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JUGOSLAVIJA  I POLJSKA NEKAD I SAD
POLSKA A JUGOSŁAWIA ONGIŚ I DZIŚ

lO)
l r 
Ije 
bu

Knez Adam  Ć artoriski

Poljska i Jugoslavija su dvije 
najveće (ako se ne raćuma S. S. S. R.) 
slovenske drźave» Jedna gleda ka Bal- 
tiku i severnim morima a druga pre­
ko Jadrana na Sredozemno morę.
Medju njima oko pola hiljade pro- 
stranstva naseljenog sa drugim na- 
rodima. Nemaju one nigdje zajed- 
nićke granice. Pa ipak... vaźna je 
kako se vidi, plemenska veza i bila 
je vaźna 'njihova slićna tragićna pro- 
ślost, te makar od sebe tako uda 
Ijene, vise puta, su se oba ova naro­
da bliskim vezama jedinili.

Prvi poljsko-jugosloYenski odno­
si, koji su u istoriji, poznati, bile su 
braćne veze. Knez plemena Kujav 
Kazimir, otac kralja Vladislava Lok- 
jętka, udao je svoju kćer, a Lokjet- 
kovu sestru za bosanskog bana Kon- 
tromanića. Idućeg vijeka Jugoslavija 
SC oduźila Polskoj, dajući Vladislavu 
Jagjeli SloYcnku Anu, kćer grofa Ci- 
linskog. Pretpostavlja sc da jc sa 
njom, na dvor Jagjeli, dośao, srpski 
guslar, koji je pjevao uz gusle ovom 
poljskom yladaru. Nagovarao je sjc- 
Ycrnu braću, da pokrenu borbu 
protiy Turaka. Zna sc da jc bosanski kralj Tyrtko bio 
ujak poljske kraljice Jadyige.

Simpatije, koję je Jagjelo gajio, prema zemljama 
danaśnje Jugoslayije, naslijedio je njegoy sin Yladislay, 
korne je prerana i puna poezije smrt, dala ime Yar- 
njenćik*

Mladi Yladislay, oydaśnji kralj poljski i mad jarski, 
zajedno sa srpskim despotom Brankoyićem i Jankom 
Sibinjaninom, stao je na ćelo antiturkog pokreta, bla- 
godareći korne je, makar i na kratko yrijeme, osigurana 
delimićna nezayisnost Srbiji i Bośni, garantoyana de- 
sctogodiśnjim primirjcm potpisanim izmedju Yladi- 
slaya i Turaka. U oyom su sc pokretu pryi put Poljaci 
i JugosloYcni zajednićki borili protiyu neprijatelja.

Poslijc neuspjelog drugog Yladislayoyog ratoyanja, 
kada je bilo nastało teśko ropstyo na Balkanu, mnogi 
su JugosloYcni napuśtali syoju otadżbinu, bilo to pred, 
osYctom za ućcstYoyanjc u borbama protiy Turaka 
bilo to radi trażenja u inostranstyu pomoći protiy tur- 
kog nadiranja. Jedan o tih emigranata bio je i „nele- 
galni ambasador” Jużnih Sloyena, Konstantin Ras, 
Srbin iz Ostroyicc, koji sc naselio u Poljskoj za yrijeme 
Olbrahta. Iz Poljske je on preduzimao putoyanja po 
Nemaćkoj i Francuskoj, gdje jc propagirao ideju borbe 
hriśćanskih naroda protiy Turske. Njemu jc poljska 
knjiżcYsnot zahyalna, za jedno od pryih yećih djela na 
poljskom jeziku. To je politićki mcmorijal p. n. „Uspo- 
menc Janićara” iii „Turska Kronika”. Pryi nasloy toga 
djela dolazi otuda śto je Konstantin, bio uzet u mla­
dosti u tursko ropstyo, u kom jc ostao skoro 10 godina 
kao janjićar. Otprilike, u tom samom yremenu po- 
jayili su se u Poljskoj joś neki Srbi, koji se naziyaju 
Miloś. U yezi sa tim, daje sc mogućnost yjcroyanju, 
da su oni porijeklom od Milośa Obilića, poznatog ko- 
soYskog junaka, a i oni to tyrdc (o tome pripermam  
opśirni rad). Za njihoye yojnićkc zasługę, kralj Ale- 
ksandar Jagjelonjski daroyao im je imanja kod Kejdana 
u Lityaniji. Zemlja oya zoye sc „Serbini”, a njihoYO 
grobljc „Serbskc mogili”.

Iliją Garaśan*

U XYiUyijcku kad jc tursko pitanje postało n 
roćito aktualno, pojaćano je poljsko-jugosloycnsko ni 
djusebno intcresoyanje. Poljski junaci koji su sc borni 
sa Bizermanom rado su sluśali srpske guslarc koji ę i 
pjcyali o tome kako su nekad sjelkli Turke: Pol jam 
i yiteśki Hryati (Hjeronim Morśtin). Kao odgoYor ćn 
to i dokaż osjcćaja plemenskog jedinstya bila su pisn  ̂
OżehoYskog, koji je podsticao na pokret protiy opśtcy; 
neprijatelja, „jer je to kry yaśa i braća su yaśa, to):s 
samog plemena i toga samog Boga śto i yi Ijudi, kęa 
gledaju na yas iz yelikog ropstya”. Osjcćaje Jugoslaviki 
prema Poljskoj najljepśe jc izrazio jugosloYcnski njvc 
Ŷ cći pjesnik XVII yijcka Gundulić, koji jc poslije sjajsi 
hoćimske pobjede od strane Yladislaya IV Yazc nsl: 
Turcima posYctio mu syoje pjcsnićko djclo p. d ć  
„Osman”, izrażavajući u njemu duboku yjeru i na( j 
u istorisko predodrcdjcnje Poljske, kao branitelkc hriri 
ćanstya i zapadnę kulturę. re

Kada jc 1794 propao Kośćuśkoy ustanak, ućesnis] 
toga ustanka raziśli su sc po ćitayoj Eyropi, pa ć;r( 
i Amcrici. Mogao ih jc ćoyjck sresti sYuda gdje se san 
borilo za slobodu, zato nije ćudo da se jedna gruî i< 
Kuśćuśkoyih oficira naśla i u Jugoslayiji, gdje je h et  
Karadjordje podigao ustanak 1804 godine. Ti ofiedi 
mora da su bili od yclike koristi Karadjordju. ni 

Koliko je bilo tih oficira, to je teśko znati, ali b: 
misli da ih je bilo oko 150, a medju njima bio iS( 
i generał Cur i pukoynici Hajdl i Djeduśicki. ia 

Posebnu paźnju treba posYctiti knezu Adama Ća-̂ o 
toriskom. U syojoj filosloYcnskog politici intcrcsov<o 
se naroćito jugosloYcnskim zemljama. Imale su oija 
da sc u jedine i da naslijede tursku drźayu u Eyrogć 
koją bijaśe oronula, i da sprijcćc nadiranje Rusije iv< 
Bałkan. Ta noyostyorena drźaya mogła bi tada śtiti 
i interese poljske. Oyaj yjeśti politićar nije źelio da ik 
razdijeli i razbijc turska drźaya; naprotiy, oyaj pne 
makar i zaborayljeni inicijatir i dej i „bałkańsko g spg< 
razuma”, źelio je da sc na Balkanu uredc odnosi omfb 
gućujući razYoj sloYcnskim plemenima. U nepodije
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noj turskoj drźavi imała jc da se razvijc na Balkanu, Januara 1843 gidine knez Ćartoriski odrcdio je sta
d njenim pokroviteljstvom, njena nasljednica. Ta bi imała svc da ućini Srbija za ujedinjenje Jugoslovena 
sljenica, prerna planu kneza Ćartoriskog, mogła je i savjctujc: „Srbija treba da sebi odredi plan za bu 
budc ujedinjena Jugoslavija. dućnost”.

asan

Biskup Strosmajer Luba Nenadoyić Mihal CajkoYski

lo n2
:o me Joś 1806 knez Ćartoriski, koji je tada bio ruski 
borilinistar spoljnih poslova, podnio je ruskoj vladi pred- 

£oji sig u kom je traźio da pomogne Crnu Goru, jer pod 
?oljaicnim vodjstvom mogli su da se ujedine ostała plemena 
/ o r  wćnih Slovena. Bilo jc to tada, kada jc knez Ćartoriski 
pismś vjerovao u liberalizam cara Aleksandra i planirao 
opśtejftvarenje, pod njegovim „berłom”, yelikog sloyenskog 
i, togirstya. Ruska ylada nije ocijenila znaćaj oyog pred- 
Li, ko)ga te je on i propao. Pored toga i dalje knez Ćarto- 
slayijski nije napustio syoj jugosloyenski plan, koji je po- 
d napvo pokrenuo poslije dugog niza godina, kada su od- 
sjajmsi poljsko-ruski bili sasyim drukćiji. Bilo jc to tek 
e naoslije propasti poljskog noyembarskog ustanka (1830), 
p. mda se knez Ćartoriski potpuno razoćarao na Rusiju, 
nada je, nekrunisani kralj poljske cmigracijc, otpoćeo iz 

e hribriza aktiynu antirusku politiku. Tada on ponoyo 
. paśnju na jugosloyenske zemlje. Oyog puta 

:esniciisli da se styori drźaya na Balkanu koją bi se mogła 
3a ćaiaroćito oduprijeti ruskoj ekspansiji 
sami U to yrijeme naśao sc u Parizu knez Nikola Vaso- 
grupyić, Knez Ćartoriski je ućinio sa njim jedan ugoyor, 
je birema korne Knez Nikola imao je da dobije finansijsku 
oficipdiplomatsku pomoć od kneza Ćartoriskog, s ciljem 

sniyanja jedne slobodne nczayisne drźaye, izmedju 
uli ^bije, Crnc Gore i Albanije t. j. u rodnom kraju kneza 
bio jtasojeyića. Osim toga u oyoj drźayi imao je da budc 

idan brój poljskih oficira koji bi sluźili kao tchnićki 
a ĆaiYojni instruktori. Poljaci su imali prayo prema tome 
isoyagoYoru da u toj drźayi formiraju yojnićku organizaciju, 
u onoja bi bila pod pokroyiteljstyom kneza Nikole, osim 
yropoga, u slućaju potrebe obayezao sekne z Nikola da syojo 
ije n(ivojskom pomoże Poljacima kada budę to potrebno. 
śtitit Iz yiśe razloga, brzo sc uyidjelo, da jc oyaj ugoyor, 
da sf koHĄ jc posrcdoyao Mihailo Ćajkoyski, ncostyarljiy. 

j pr^ez Ćartoriski nije htio da pored syega napusti syoj 
y spoigosloyenski plan, pa jc sada skrenuo paźnju na Srbiju. 
omorbija se poćela snaźiti i mogło se od nje oćckiyati da 

•odijerednjaći Juźnim Sloyenima.

Prema oyom knez Ćartoriski poslao je u Beograd 
syog pretstaynika, koji jc lićno ućcstyoyao u noyembar- 
skom ustanku, Franja Zaha, a koga yidimo u oktobru 
1843 na poslu. Zah jc pred sarnim odlaskom iz Pariza 
za Srbiju proućio jugosloyensko pitanje, a po dolasku 
u Beograd i poznanju dobro tamośnjih prilika, po 
upustyu kneza Ćartoriskog, napisao je 1844 godine pryi 
jugosloyenski politićki pisani plan t. z. „Naćcrtanije iii 
nekoliko reći”. Taj plan mora da jc pisań sa znanjem 
ministra unutraśnjih djela Ili je Garaśanina, najpozna- 
tijeg oydaśnjcg srpskog politićara, korne jc docnije taj 
plan predan. O tim faktima t. j. napisanju „Naćerta- 
nija” i predan ju ga Garaśaninu, piśc Zah u syom ra­
portu knezu Ćartoriskom 7.II. 1845 godine. Prema 
tome planu koji je ostyaren blagodarcći Garaśanina 
i njegoyih nasljednika, jugosloyenskih politićara i drźay- 
nika, uprayiljala jc Srbija syoju spoljnu politiku sye 
do momenta oslobodjenja i ujcdinjenja Jugoslayije 1918 
godine. A djelo to krunisao je Kralj Alcksandar I Uje- 
dinitelj 1929.

Dok je Zah prcbiyao u Bcogradu i izyrśiyao na- 
redbe kneza Ćartoriskog, drugi emigrant ustanka, Emil 
Koritko, razyijao jc u Sloyeniji narodnu syijcst toga 
dijela jugosloyenskog naroda. Bio je on ycliki prijatclj 
sloyenaćkog pjesnika Franja Preśercna i ućitelj prye 
sloyenskc knjiźeynicc Ludyike Pesjakoye. Koritko uće- 
styoyao jc u sloyenaćkom knjiźeynom i intclcktualnom 
preporodu i u mnogom dopronio je razyoju knjiźey- 
nosti i narodnog duha kod Sloyenaca. Na grobu Ko- 
ritke na statom Ijubljanskom groblju yidi se napis, ćiji 
jc autor Prcśercn, njegoy prijatclj: „Śto nam jc taj 
dobri ćoyjek ućinio, trajaće na yjcćna yremena”.

Kad je 1864 Austrija zauzela Krakoyo, jugosloyenski 
knjiźcynik Ljuba Nenadoyić napisao jc dijelo p. n. „Slo- 
yenska Vila” u kojoj jc ośtro napao postupak Austrije 
i Njcmaćke, kao najyećih neprijatelja Sloyena, a ćak 
i Rusiji prijateljici Juźnih Sloyena prebaciyao jc za njen 
stay prema Poljacima.
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Naroćito jc od znaĆaja popularnost jugoslovcn- 
skog pitanja kod ovdaśnje t. z. „vclikc cmigracijc”. 
Mickjcvić u svojim pariskim prcdavanjima govorio jc 
sa puno simpatije i uznaja o pocziji i istoriji Juźnih 
Sloyena, podylaćcći njihoye slićnosti karatera i ctike. 
Uostalom, ne samo Mickjcyić se intcrcsoyao srpskim 
narodnim pjesmama, ali su se njima interesoyali joś 
mnogi drugi poljski knjiźcynici iz doba romantizma, 
prcyodcći na poljski jczik najljepśe junaćke i epske na­
rodne pjesme.

Kada sc Poljaci ponoyo podigośe na ustanak u ja­
nuara 1863, rasplamtjela je polonofilska simpatija kod 
oydaśnje jugosloyenske omladine, koją je bila i tako 
nadahnuta oslobodilaćkom idejom i radila na duhoy- 
nom i politićkom preporodu syoga naroda. Syjcdoći 
o tome poznati knjiźcynik Jakoy Ignjatoyić. U „Srpskom 
Dneyniku”, oko koga se okupljaśe jugosloyenska mladeź, 
Ignjatoyić piśe: „Boj Poljaka prayićan je i pośtcn, bla­
godarcći njemu postići će sc to, da brat ne budc u brata 
u ropstyu. Slobodni lako syoje ranę lijećc i bez teśkoćc 
kry pala lako će se nadoknaditi, u dya tako yelika na­
roda, kao śto su ruski i poljski.”

Sin jednog od oyih poljskih emigranta, bio je 
dan Henzl, koji je uśao u jugosloyensku istoriju 
imenom „Yojyoda Bogdan”. On jc syrśio u onoj 
noj akademiji koją je u mnogom djelo Zaha. Ći 
Yojyoda Bogdan saznao da su sc Srbi digli na or 
protiyu Turaka u Makedoniji, napuśta srpsku red 
yojsku. Organizuje on jedanu ćctu od ustanika i 
ućcstyuje u oyom ustanku. Na kraju, poginuo je g 
Kumanoya, jer nije htio da napusti poziciju koinorzon 
branio od Turaka, koji su ga bili opkolili. Na 
mom mjestu bila je pobijena turska yojska 1912 
ne hrabre srpske yojske, koją mu jc tamo Podigla^- 
yremeni spomenik. enna i

Posljcdni period jugosloycnsko-poljskih odno. ^  
jc istorija zadnjih godina, t. j. zaradnja 
i kulturalna izmedju oya dya naroda. Ta saradnj; 
poćeta jc 1922 potpisom trgoyaćkog ugoyora.
1923 potpisane su nekolike konycncije a ycć i 1926
prijatclj Sty a. Ugoyor o saradni kultur alnoj potjm razi
jc 1931 i posjetio jc Poljsku jugosloyenski

Mladja generacija dokazala je djelom syoje sim­
patije prema Poljskoj. Medju ustanicima 1863 godine 
bili su prctstaynici jugosloyenske omladine. Medju 
njima bila su dya srpska porućnika: Dmitar Djurić 
i Saya Grujić, koji su bili posiani u Petrograd na yiśe 
yojne studije. Izmedju srpskih oficira, koji su studirali 
u Berlin izabran jc kockom Jcyrcm Markoyić sa joś 
jednim drugom i posiani u Poljsku.

Ali ne samo śto je omladina bila uz Poljsku. 
Yeoma sc njenom sudbinom intcrcsoyao i yeliku ljubay 
prema njoj gajio Ilija Garaśanin, oydaśnji yeć ministar 
spoljnih posloya Srbijc i Śtrosmajer, hryatski yladika 
a uisto yrijeme ycliki jugosloyenski patriota. Taj pos- 
Ijedni, i pored neophodne potrebe za njegoyu zemlju, 
i pored pomaganja Bośni u borbi protiy Turaka, naśao 
je ne samo yremena da sc zainteresuje o poljskom 
ustanku, ali jc ćak udijelio Poljacima jedan dio syojih 
prihoda, te je za njih kupio 162 puśke i poslao ih ućes- 
nicima ustanka. Nije on sa tim źalio da smanji izdatke 
na postrebe syoga naroda.

Poslije propasti januarskog ustanka, mnogi Pol­
jaci biśc prinudjeni da napuste syoju otadjbinu. Tako 
su ponoyo neki Poljaci dośli u Jugoslayiji i tamo naśli 
utoćiśte.

spoljnih posloya Marinkoyić, koju jc Jugoslayiji v; 
poljski ministar spoljnih posloya Bek 1936. Za *
obje oyc posjetc naroćito jc podylaćcno postojcće • 
jatcljstyo i saradnja izmedju oba bratska naroda.

U jednoj i drugoj zemlji odayno rade ycliki^^^ 
ycnofili, sa tcźnjom da sc śto yiśe pojaća oyo 
jugosloyensko-poljsko zbliźenje. Sa poljske strane  ̂ •
Stanislay Boroyski, Juzef Golombek, Henrik Bato^ ° ^  
Antoni Boguslayski, Ceslay Jastścbjec-Kozloyski, . 
Popjcroyski, Stanislay Rospond, T. Ljubaćcyski, 
rijan Jakubjec, W. Gjclźinjski, H. Yjcźinjski i drugi. 
su to autori djela posycccnih Jugoslayiji, osim 
nih dyojicc, koji rade u publicistici. Sa jugosloye 
strane treba pomenuti prof. Franja Ileśića, yeP 
prijatelja Poljske, Yojislaya Mole, prof. Uniyers: 
u Krakoyu, Juli ja Beneśića, redaktora „Jugosloye®̂ ^̂  ̂
bibliotekę”, koji sc prisluźio zbliźcnju, dajći poljs^^^ j 
ćitaocu dobre preyode najljepśih djela jugosloye 
knjiźcynosti, Kośutića, autora jedne od najljepśih  ̂
ratnih gramatika poljskog jezika, K. Gcorgijcyića, Po 
Ziyanoyića, R. Dragićcyića, prof. Ncśića i mnoge drpraw^

Na zbliźcnju oba naroda, takodje rade poljskńskim 
gosloyenske ligę u Jugoslayiji i Poljskoj, a prijatcl^oniąc 
oyih zemalja pojaćayaju joś i syojim simpatijama,; w p 
sc razyijaju kod omladine jedne i druge zemlje u :kiej. 
sa njihoyim prcbiyanjcm, putem promene bilo tdudnic 
studijama bilo praksi iii ekskurzijama. Ostrô

Dr Ljubomir Durkibrał \ 
n ide
,nu te;

Min. Spraw Zagr. Jugosławii
Marinkowicz na audiencji u Marszałka Pikudskiego

Minister Spraw Zagr. Polski J. Beck 
Z wizytą u Stojadinowicza

Jugosloyenski min. spoljnih posloya Marinkoyić 
u audijencji kod Marśala Pilsudskog

Poljski min. spoljnih posloya Bek u poseti 
kod Stojadinoyića
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POLSKA A JUGOSŁAWIA ONGIŚ A DZIŚ
POLJSKA I JUGOSLAYIJA NEKAD I SAD

) je I 
riju 
>noj 

Ćin 
i  oril 
redo

' Polska i Jugosławia, to dwa największe (jeśli nie liczyć
1. S. R. R.) państwa słowiańskie. Jedno patrzy ku Bałtykowi 
morzom północnym, drugie przez Adriatyk ku morzu Śród- 

^̂ îemnemu. Między nimi około pół tysiąca kilometrów prze- 
|̂rzeni zajętej przez inne narody i ani kawałeczka wspólnej 

 ̂ ranicy. A jednak... ważna jest jak widać wspólnota ple- 
j lienna i ważna była bliźniaczo podobna niedola, bo choć 

od siebie odległe nieraz łączyły się oba narody ścisłymi 
l̂ ^̂ ^̂ ęzłami.

Najpierwsze, jakie znamy, stosunki polsko-jugosłowiańskie 
ń /̂ âwiązały się w sprawach, jeżeli już nie sercowych, to w każ- 

%m razie małżeńskich. A mianowicie Kazimierz ks. Kujaw- 
*̂ki, ojciec Władysława Łokietka wydał swoją córkę a Łokietko- 

siostrę za bana bośniackiego Kotromanicza. W następnym 
^  aś stuleciu Jugosławia zrewanżowała się Polsce dając Włady- 

eće Jagielle za żonę Słowenkę Annę, córkę hrabiego Ci-
Iskiego. Być może, że z nią to właśnie przybył na dwór Ja- 

liki serbski gęślarz, który przygrywał na swoich „gę-
ĝ̂ îicach” monarsze, zachęcając współplemieńców z północy do 

,ne rP?* Z niewiernymi. Król bośniacki Tyrtko był wujem 
atovf®̂ °̂ ^̂  Jadwigi.
ski I widoczne sympatie dla krajów dzisiejszej Jugosławii
jjj d̂ziedziczył po Jagielle syn jego Władysław, któremu przed- 
igĵ  tfczesna, a pełna poezji śmierć w obronie uciskanych przez 
posljl̂ nrcję chrześcijan bałkańskich dała imię Warneńczyka. 
ovcd) Młodziutki Władysław, podówczas król Polski i Węgier, 
velipl wraz Z Janem Hunyadym i serbskim despotą Brankowicem 
crsif  ̂ czele krucjaty anty tureckiej, która choć nie na długo, przy- 
ovcnf̂ óciła Serbii i Bośni częściową wolność, zatwierdzoną za- 
□IjsWartym przez Władysława dziesięcioletnim rozejmem z Turcją. 
ovcnr ^̂ 'ucjacie owej po raz pierwszy Polacy zawarli braterstwo 
h pjironi z Jugosłowianami z Bośni.
ića. Po nieszczęśliwym zakończeniu drugiej Władysławowej 
i driiyprawy, gdy coraz sroższy ucisk panował na półwyspie Bał- 
[jskojańskim wielu Jugosłowian opuszczało kraj rodzinny, czy to 
tcljsihroniąc się przed zemstą turecką za udział w walkach, czy 
la, Itż w poszukiwaniu za granicą pomocy przeciw potędze tu- 
; u \tckiej. Jeden z takich nieoficjalnych ambasadorów sprawy 
o toiołudniowo-słowiańskiej, Konstanty Michałowicz Rac, Serb 

; Ostrowicy osiedlił się za Olbrachta w Polsce, skąd przed- 
irkoiębrał podróże do Niemiec i Francji, w celu propagowania 

ąm idei krucjaty państw chrześcijańskich przeciw Turkom. 
|cmu też zawdzięcza literatura polska pierwsze większych roz- 
iarów dzieło w języku polskim. Jest to memoriał polityczny 
t. „Pamiętnik janczara”, albo „Kronika turecka”. Pierwszy 

tuł pochodzi stąd, że Konstanty, wzięty w młodości do 
iewoli tureckiej — był przez niemal 10 lat janczarem. Mniej 
ifcej w tym samym czasie znaleźli się w Polsce jeszcze jacyś 
rbowie, których nazwisko rodowe Miłosz nasuwa przy­
uczenie, że pochodzili Z rodu Miłosza Obilicza, bohatera 

Kosowego Pola. Ci przysłużyli się Polsce szablą i za to mieli 
Irzez króla Aleksandra Jagiellończyka nadane ziemie pod Kiej- 

ami na Litwie. Ziemie owe zowią się „Serbiny”.
Wiek XVII, który wybitnie uaktualnił sprawę turecką, 

raził się zwiększeniem zainteresowania sobą obu krajów, 
lokcy rycerze, co sami walczyli Z Bisurmanem, chętnie słu- 

li gęśli serbskich pieśniarzy, śpiewających o tym — „jak 
rzed laty — Turków bili Polacy i mężne Ćhorwaty” (Hiero- 
im Morsztyn), a w odpowiedzi na te żale poczucie jedności 
lemiennej listami Orzechowskiego nawoływało do wyprawy 
rzeciw pogaństwu, „bo krew ci wasza jest i bracia waszy są, 
egoż krętu i tegoż Boga, co i wy ludzie, którzy na was z wiel- 
iej swej niewolej wzglądają”. Uczuciom zaś Jugosławii dał 

r̂az największy jugosłowiański poeta XVII wieku Gundulicz, 
tćry po chocimskim zwycięstwie Władysława IV Wazy nad 
furkami dedykował mu wspaniały poemat p. t. „Osman”,

dając w nim wyraz głębokiej wiary w misję dziejową Polski, 
jako przedmurza chrześcijaństwa i obrońcy kultury zachodniej.

Po upadku „Insurekcji” kościuszkowskiej uczestnicy jej 
rozsypali się po całej Europie, a nawet i Ameryce. Można 
było znaleźć ich wszędzie, gdzie tylko toczyła się walka o wol­
ność, to też nic dziwnego, że grupa oficerów kościuszkowskich 
znalazła się i w Jugosławii, gdzie Jerzy Petrowić Karadziordzie 
przewodził wybuchłemu w 1804 r. powstaniu. Oficerowie ci 
musieli się bardzo przydać Karadziordziemu, jeżeli wziąć pod 
uwagę, że powstanie było ruchem wyłącznie chłopskim i sam 
Karadziordzie jak inni dowódcy byli to również wieśniacy bez 
żadnego wykształcenia, a co za tym idzie nie mogący mieć 
wiedzy strategicznej. Polscy oficerowie dopomagali zapewne 
przygotowywaniu planów bitew staczanych przez Karadzior- 
dziego. Ilu tych oficerów było, dokładnie nie wiadomo, ale 
jakoby około stu pięćdziesięciu; wśród nich generał Szur 
i pułkownikowie Haydl i Dzieduszycki.

Osobną kartę należałoby poświęcić ks. Adamowi Czar­
toryskiemu. Jego filosłowiańska polityka kierowała się spe­
cjalnie ku sprawom Jugosławii, w której Czartoryski chciał 
widzieć następczynię spróchniałej potęgi tureckiej, następczy­
nię, która nie wpuściłaby Rosji na półyyysep Bałkański a po­
parłaby sprawę polską. Ks. Czartoryski nie pragnął rozbicia 
państwa tureckiego, przeciwnie, ów pierwszy choć zapomnia­
ny inicjator idei „porozumienia bałkańskiego” chciał stworzyć 
na półwyspie Bałkańskim stosunki umożliwiające rozwój na­
rodów słowiańskich, nie niszcząc przy tym Turcji, pod której 
opieką mogłaby się tymczasem wychowywać jej następczyni. 
Tą następczynią miała być, według projektu, zjednoczona Ju­
gosławia.

Już w r. 1806 Czartoryski będący wówczas rosyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych przedstawił rządowi rosyjskiemu 
projekt poparcia Czarnogóry, pod której przewodnictwem 
mogłyby się zjednoczyć pozostałe narody południowych Sło­
wian. Był to czas, kiedy Czartoryski wierzył jeszcze w li­
beralizm cesarza Aleksandra i marzył o stworzeniu pod jego 
berłem wielkiego cesarstwa słowiańskiego. Projekt ks. Czar­
toryskiego nie znalazł jednak uznania w oczach rządu rosyj­
skiego i tym samym upadł. Jednakże ks. Czartoryski nie po­
niechał go i podjął ponownie po wielu latach przy zupełnie 
innym układzie stosunkóy/ polsko-rosyjskich. Było to już po 
upadku powstania listopadowego, kiedy, całkowicie zawiódłszy 
się na Rosji, ks. Czartoryski, wówczas niekoronowany król pol­
skiej emigracji, prowadził z  Paryża ożywioną politykę anty­
rosyjską, I wówczas ponownie zwrócił oczy ku krajom jugo­
słowiańskim, tym razem, aby stworzyć z nich państwo, które 
ochroniłoby półwysep Bałkański od Rosji.

Akurat w tym czasie znalazł się w Paryżu ks. Nikola 
Wasojewicz i Z nim to Czartoryski zawarł umowę, na mocy 
której ks. Nikola miał uzyskać polską pomoc finansową i po­
parcie dyplomatyczne ks. Czartoryskiego dla utworzenia nie­
zależnego państewka pomiędzy Serbią, Czarnogórzem i Al­
banią, w rodzinnych stronach ks. Wasojewicza. Poza tym 
miała się w owym państewku znaleźć pewna liczba Polaków, 
w charakterze instruktorów wojskowych i technicznych. Strona 
polska miała zawarowane w tym układzie prawo tworzenia na 
terenie owego państewka swoich formacji wojskowych, które 
podlegałyby opiece ks. Nikoli, a poza tym w razie potrzeby 
miał ks. Nikola poprzeć sprawę polską swoim własnym woj­
skiem.

Skoro jednak układ ów, w którym pośredniczył Michał 
Czajkowski, okazał się z wielu względów niemożliwy do zrea­
lizowania, ks. C z a r t o r y s k i  ni e  c h c ą c  w y r z e c  
s i ę  s w y c h  p l a n ó w  co do J u g o s ł a w i i ,  z w r ó ­
c i ł  t e r a z  u wa g ę  na S e r b i ę ,  k t ó r a  w ł a ś n i e  
z a c z y n a ł a  p r z e j a w i a ć  n a j w i ę k s z ą  s p o ś r ó d
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k r a j ó w  j u g o s ł o w i a ń s k i c h  ż y w o t n o ś ć  i z da ­
wa ł a  s i ę  z a p o w i a d a ć  p o w r ó t  d a wn e j  ś w i e t ­
n o ś c i  c e s a r s t w a  s e r b s k i e g o  z XIV w.

W styczniu 1843 r. Czartoryski opracował pewne wy­
tyczne dalszej pracy Serbii nad zjednoczeniem Jugosławii, 
i wyraził w nich zdanie, że, ,S e r b i a  p o w i n n a  s o b i e  
u ł o ż y ć  p l a n  dl a  p r z y s z ł o ś ć  i”.

Dla przeprowadzenia swoich planów ks. Czartoryski 
wysłał do Belgradu swego przedstawiciela — powstańca listo­
padowego, Franciszka Zacha, który już w październiku tego 
samego tj. 1843 r. rozpoczął swą działalność. Zach jeszcze 
przed wyjazdem z Paryża zapoznał się z kwestią jugosłowiań­
ską, po przyjeździe zaś do Belgradu i dokładnym poznaniu 
tamtejszych stosunków, idąc za wskazówkami ks. Czartorys­
kiego dla jugosłowiańskiej polityki, opracował w 1844 r. pierw­
szy plan polityki jugosłowiańskiej tzw. „N a c z e r t a n i e ,  
i l i n a k o l i k o  r ę c z  i'', (tj. Szkic, czyli kilka słów), który 
to plan pisany zapewne za wiedzą ministra spraw wewnętrz­
nych Ilije Garaszanina, najpopularniejszego z ówczesnych serb­
skich polityków, jemu właśnie został doręczony. O tych dwu 
faktach napisania „Naczertania” i doręczenia go Garaszani- 
nowi pisze Zach w swoim raporcie do ks. Czartoryskiego z dnia 
7.II. 1845 r. Według tego planu, który został wprowadzony 
w życie przez Garaszanina i jego następców-dyplomatów jugo­
słowiańskich, prowadziła Serbia swoją politykę, aż do chwili 
odzyskania przez Jugosławię niepodległości w 1918 r. Dzieło 
to ukoronował król Aleksander I Zjednoczyciel w r. 1929,

W tym samym czasie, kiedy Zach prowadził w Belgradzie 
politykę ks. Czartoryskiego, inny emigrant popowstaniowy Emil 
Korytko budził w Słowenii samowiedzę narodową. Przyjaciel 
największego słoweńskiego poety Franciszka Preszerena, a nau­
czyciel pierwszej słoweńskiej literatki Ludwiki Pesjakowej, Ko­
rytko brał wybitny udział w słoweńskim ruchu literackim 
i umysłowym i w znacznej mierze przyczynił się do literackiego 
i narodowego odrodzenia Słoweńców przez wydanie pięciu 
tomów „Słowiańskich pieśni ludowych”. Na grobie Korytki, 
na starym cmentarzu lublańskim widnieje ułożony przez przy­
jaciela Preszerena napis; „Co nam ten dobry człowiek uczynił, 
przetrwa po wieczne czasy”.

Gdy w r. 1846 Austriacy zajęli Kraków, jugosłowiański 
poeta, Luba Nenadowicz napisał utwór p. t. „Slovenska Wiła”, 
w którym z oburzeniem potępiał postępowanie Austrii i Ger­
manii, największych wrogów słowiaństwa, a nawet tak przy­
jaznej dla południowych Słowian Rosji czynił wyrzuty za 
sprawę polską.

Fr. Zach, o którym już była mowa w związku z jugosło­
wiańską polityką ks. Czartoryskiego w 1848 r., opuścił Serbię, 
aby stanąć na czele przeciwmadziarskiego powstania Słowa­
ków, po czym powrócił znów do Serbii, którą widać uważał 
za drugą swoją ojczyznę. W tym drugim okresie Zach pra­
cował około organizacji armii serbskiej. Jego dziełem było 
założenie Akademii Wojskowej w Belgradzie, jak również 
arsenału, oraz fabryki amunicji w Kragujewacu. Długie lata 
był Zach dyrektorem założonej przez siebie Akademii Woj­
skowej, a zżywszy się z Serbią poświęcił jej resztę swego pra­
cowitego życia i tam też po długim, bo blisko półwiecznym 
pobycie, życie to zakończył.

Dla podkreślenia popularności, jaką miała na „wielkiej 
emigracji” sprawa jugosłowiańska należy przypomnieć, że 
Mickiewicz w swoich wykładach paryskich mówił dużo i z wiel­
kim uznaniem o poezji i historii południowej Słowiańszczyzny, 
odkrywając wspólne cechy charakteru i etyki słowiańskiej. 
Zresztą nie tylko Mickiewicz interesował się poezją serbską — 
interesowali się i zachwycali nią liczni polscy literaci epoki ro­
mantycznej, przekładając .na język polski najpiękniejsze serb­
skie pieśni bohaterskie i liryczne.

Wybuchłe w kilkadziesiąt lat później powstanie stycz­
niowe wywołało silny prąd polonofilski wśród młodego poko­
lenia Jugosłowii, które wyznawało ideę wolności zarówno po­
litycznej, jak i duchowej. Dał temu słowny wyraz wybitny 
pisarz Jakub Ignjatowicz, który w piśmie „Serbski Dnewnik” 
reprezentującym poglądy młodzieży jugosłowiańskiej napisał:

„Bój Polaków jest sprawiedliwy i szlachetny, i tylko d: 
niemu osiągnie się to, by brat nie był w niewoli”.

Inni przedstawiciele młodego pokolenia świadczyli
nem o swoich poglądach na sprawę polską. W szeret-----
powstańców 1863 roku znaleźli się dwaj serbscy podpo 
nicy: Dymitr Djuricz i Sawa Grujicz, wysłani do Petersbu  ̂
na wyższe studia wojskowe. Zaś spośród oficerów serb*" 
studiujących w Berlinie przybył wybrany losem Jewrem 
kovicz Z drugim kolegą. Z tych czterech Sawa GrujicZ] 
później w swej ojczyźnie jenerałem i mężem stanu.

Ale nie tylko młodzież sprzyjała sprawie polskiej, 
interesował się nią i przychylnie się do niej odnosił wspom 
już rzecznik polityki Czartoryskiego Ilija Garaszanin, wó 
już serbski minister spraw zagranicznych, a obok niego St| 
mayer, znany biskup chorwacki i gorący patriota jugosło 
ski. Ten ostatni tak daleko posuwał swoje sympatie dla 
wy polskiej, że mimo naglących potrzeb we własnym 
mimo konieczności popierania powstania bośniackiego pr 
Turkom, znalazł jeszcze nie tylko czas na zainteresowani 
powstaniem styczniowym, ale nawet udzielił cząstki sw 
finansów, tak bardzo potrzebnych dla własnej sprawy 
przesłać do Polski 162 karabiny dla powstańców.

Upadek powstania styczniowego podobnie jak kość: 
kowska „Insurekcja” i powstanie listopadowe, spowod 
emigrację jego uczestników. I znów pewna ich liczba znal 
się w Jugosławii.

Synem jednego z tych emigrantów był Bogdan He| 
który przeszedł do historii Jugosławii pod imieniem „1| 
wody Bogdana”. Wychowanek założonej przez Zacha 
demii Wojskowej, na wieść o wybuchu powstania serbsk 
w Macedonii wystąpił z wojska, stworzył własny oddział 
wstańczy i na jego czele walczył Z Turkami, jako „Wojw 
Bogdan”. Zginął pod Kumanowem śmiercią bohaterską, 
chcąc się wycofać spośród otaczających go Turków. Na 
samym miejscu wojska tureckie poniosły w 1912 r. stras 
klęskę, a zwycięska armia serbska postawiła tymczasowy p 
nik bohaterowi.

A teraz już przechodzimy ku czasom najnowszym, 
to historia ostatnich lat współpracy obu narodów, już po 
nie i w wolnych ojczyznach, więc pokojowej: ekonomio 
i kulturalnej. Zapoczątkowało ją podpisanie w 1922 r. umi 
handlowej. Rok 1923 przyniósł cały szereg innych konwe 
a w roku 1926 został zawarty polsko-jugosłowiański pakt p 
jaźni. W roku 1931 została podpisana umowa współpr. 
kulturalnej i jugosłowiański minister spraw zagranicznych l  
rinkowić złożył w Polsce wizytę l.IV. 1931, którą minister 
rewanżował w roku 1936. Podczas obu tych wizyt podkreśl 
braterską wspólnotę obu narodów.

W obu krajach pracują od dawna zdolni i gorliwi (i 
watele, dążąc do jak największego zbliżenia między obu p 
stwami. Są to ze strony polskiej: Józef Gołąbek, St. 
rowski, Henryk Batowski, Antoni Bogusławski, Jerzy 
nowski, Czesław Jastrzębiec-Kozłowski, St. Papierkowski,' 
nisław Rospond, Lubaczewski, M. Jakubiec, W. Giełżyn 
H. Wierzyński, i wielu innych. Wszystko to są autorzy d 
poświęconych sprawom Jugosławii, oprócz dwóch ostat 
którzy pracują w publicystyce. Ze strony jugosłowiań: 
należy wymienić profesora Frana Ileszicza, wielkiego pr: 
cielą Polski, Vojslava Mole, profesora Uniwersytetu Jagie 
skiego, Juliusza Beneszicza, zasłużonego dla sprawy zbliż 
jako redaktora „Biblioteki Jugosłowiańskiej”, dającej polski 
czytelnikowi piękne przekłady najlepszych utworów literat 
jugosłowiańskiej (On to bez mała przetłumaczył z polski 
na serbochorwacki 70 utworów), Kosuticza, autora jedn 
Z najlepszych  ̂polskich przedwojennych gramatyk, K. Gt 
gievicza, Dj. 2ivanovicza, R. Dragiczevicza i innych.

Nad zbliżeniem obu narodów pracują ligi polsko-ju 
słowiańskie w Jugosławii i Polsce, zaś przyjaźń obu kra; 
pogłębiają jeszcze związki sympatii zadzierzgiwane przez n 
dzież, w drodze wymiany przebywającą u pobratymców 
studiach, praktykach, czy też wycieczkach.
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M a r i a n  L.  P o l i ć  
Vice-admirał Jugosłowiańskiej 
M a r y n a r k i  W o j e n n e j .

Dzielnym podoficerom wojska 
polskiego—czytelnikom „Wia­
rusa"—Dowódca jugosłowiań­
skiej Marynarki Wojennej — 
vice-admirał Marian L . Polić

H r a b r i m  podoficirima 
Poljske Vojsc - citaocim a 
,,Vjarusa“ od Komandanta 
Jugosloyenske ratne mor- 
narice. V i c e  - a d m i r a ł  
M a r i j a n  L.  P o l i ć

MARYNARKA JUGOSŁAWII
J U G O S L O Y E N S K A  M O R N A R I C A

arjan
Szczęśliwy jestem, że nadarzyła mi się sposobność, 

dzięki której mogę podzielić się z kochającymi swą piękną 
ojczyznę, podoficerami armii polskiej w tym krótkim 
artykule kilku danymi o jugosłowiańskiej marynarce wojennej.

Ciężki, krwawy i cierniami usiany był los jugosłowiań­
skiego narodu. Była to droga cierpień, straszliwych zmagań 
i wspaniałych bohaterskich zwycięstw, które w 1918 r. za­
kończyły się wyzwoleniem i ponownym spojeniem w jedną 
całość narodu. Jugosławia znalazła się znów w posiadaniu 
Adriatyku. Wolny dostęp do swego własnego morza za­
pewnił Jugosławii miejsce w rodzinie morskich narodów 
i otworzył jej drogę na szeroki świat.

Ażeby Jugosławia mogła rozwijać się w pokoju i żeby 
jej obywatele mogli korzystać ze wszystkich przywilejów, 
jakie daje pokój, wolny dostęp do morza i marynarka handlo­
wa, naród nasz-, tak samo jak i polski, zaraz po wojnie świa­
towej postanowił dać mocne podstawy marynarce wojennej.

Marynarka wojenna królestwa Jugosławii istnieje już 
19 lat, ale dla budoY/y współczesnej floty, w której tradycja 
odgrywa doniosłą rolę, ten okres czasu jest bardzo krótki.

Nie należy zapominać, że jakość marynarki zależy od 
doboru oficerów, podoficerów i marynarzy. Na szczęście 
marynarka nasza znajduje się pod tym względem w ko­
rzystnym położeniu, gdyż czerpie ona doświadczenie i mo­
ralną siłę z tysiącletniej tradycji, jaka pozostała nam po 
pierwszych marynarzach, którzy zamieszkiwali nasze wybrze­
że i w których żyłach płynie krew starych Neretlian, boha­
terskich Omiszan i znakomitych seńskich^Uskoków. Z tej 
to przyczyny młoda jugosłowiańska marynarka bogata jest 
w pierwszorzędne tradycje i dysponuje pierwszorzędnym

materiałem ludzkim, znanym w całym śy/iecie. Nasz 
narz przeniknięty jest dumą narodową i miłością do rodzini?̂ ŷ  
gleby i do wolnego morza. Jest on uosobieniem pięknych ce'
charakteru, jakie posiada zazwyczaj odważny, zręczny, dosF̂ ^̂  ̂

j, nieustraszony a jednak bardzo skromny naród, jakP̂ ^nały, nieustraszony , 
jest naród jugosłowiański. J

Przesiąknięte tą wspaniałą morską i żołnierską tradyrV 
naszego narodu, odpowiedzialne czynniki naszej marynaP?^  ̂
po złączeniu Jugosławii zatroszczyły się najpierw o wycl̂  ̂  ̂
wanie i o kształcenie marynarza. ponu

Bez wątpienia pływanie jest najlepszą szkołą, ktć,̂  ? ' 
kształtuje pierwszorzędnych marynarzy, dlatego to mar * 
narka posiada szkolny okręt „Jadran”, który jest obecif̂   ̂
w dalekim pływaniu, roznosząc po świecie naszym roć̂ ^̂ T 
kom i emigrantom ciepłe i serdeczne pozdrowienia z daF̂  ̂
kiej ojczyzny. Na okręcie tym przyszli morscy oficeroY' F̂*?' 
i podoficerowie odbywają szkolne podróże celem zdobyp®, ‘ 
wykształcenia marynarskiego, a lekki krążownik „Dalmacja” si;̂  ̂
ży do technicznego wykształcenia marynarskiego narybP ,  ̂

Środki, jakimi dysponujemy obecnie dają nam 
ność kształcenia oficerów i załogi. Poza tym materiał morŝ " , 
dzieli się na taktyczny i szkolny, przy pomocy które . 
odbywają się ćwiczenia i manewry morskie. ^

Należy pamiętać, że zostało nam w spadku po AustiCo 
Węgrach zaledwie kilka kontrtorpedowców i kilka obiowej 
tów nadmorskich z bardzo ograniczoną, a nawet pravrskic 
Żadną wartością bojową. Wszystko musieliśmy zacząć owyc 
samego początku. Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom odpzbęd 
wiedzialnych czynników, jugosłowiańska marynarka zdobjsnej 
ostatnimi czasy razem z novyymi morskimi możliwościaniwięc
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polot, nową siłę i niezachwianą wiarę w prędki roz- 
i jasną przyszłość naszej siły na Adriatyku.
Poza wspomnianymi okrętami „Dalmacją” i „Jadran” 

:ży wymienić naszego dużego wyławiacza min, którym 
„Dubrownik”. Ma on pojemności 1900 tonn i uzbro- 
jest w cztery 140 mm. armaty z 6 lufami. Okręt ten 

dja szybkość 37 węzłów. Na nim to po tragicznym wy- 
Iku z 9 października 1934 r. przewiezione były zwdoki 
[erskiego króla Aleksandra I-go z Marsylii do ojczyzny.

tym trzy nowe wyławiacze min każdy po 1250 tonn: 
ôgrad”, „Zagreb” i „Ljubljana”, z których dwa ostat- 
zbudowane są w Jugosławii. Budowa tych nowych jed- 

Itek bojowych na rodzimej stoczni w Splicie ma doniosłe 
leżenie dla naszej siły na Adriatyku i dla wzmocnienia 
[rskiego samopoczucia naszego narodu. 6 małych kontr- 
3edowców, które zostały nam po austro-węgierskiej ma­

larce i które oznaczone są numerami od „T l” do „T3” 
)d „T5” do ,,T8” są jeszcze w użytku i są nadzwyczaj 

d̂atne w służbie dla różnych celów, a przede wszystkim 
celach szkolenia i nauczania. Poza tym mamy jeszcze 
)rpedowców: „Galeb”, „Jastreb”, „Orao”, ,,Sokol” „Ko- 

i „Labud”, mających po 500 tonn. Jednostki te zbu- 
/ane są w Niemczech 1917 i 1918 r., zaopatrzone są 

I lekkie armaty i służą do obrony wybrzeża i do różnych 
|olnych celów. Niedawno przybyło nam 8 szybkich moto- 

Ąh kontrtorpedowców: „Orjen”, „Yelebit”, „Dinara”, 
friglav”, „SuYobor”, „Rudnik”, „Kajmakćalan” i „Dur- 
tor” a z  ̂ dawnych czasów mamy jeszcze bojowe łodzie 
|skok” i „Cetnik”. Wszystkie te sławne nazwy wskazu- 
[na dalsze i bliższe wypadki z historii jugosłowiańskiego 

)du, na cierpienia i trudy, na sławne, bohaterskie czyny 
r̂ cięstwa nad wrogiem jugosłowiańskiego narodu, jego 

swolenie i scementowanie.
Podwodna flotylla składa 
Z 4-ch łodzi podwodnych 
ółczesnego typu „Smeli”, 
iwetnik” (630/809) tonn, 
rabri”i„Nebojsa”(975/1164 
).

Marynarka dysponuje 5-ma 
wiaczami min: „Marinska”,
Jarjan”, „Meljine”, „Mljet”, 

jjĵ ĵ Mosor”. Są to mniejsze 
Izinnf̂ ŷ̂  mające po 120 tonn, 

ma to również ogromne 
dosk<̂ ^̂ ^̂ ^̂ » że zbudowane one 
jakî tały w Jugosławii. Do ob- 

ly jugosłowiańskich rzek 
•adyepy rzeczna flotylla. Jest ona,
.ynarl porównaniu z innymi rzecz- 

flotyllami bardzo silna i 
sponuje 4-ma monitorami, 

z nich są większe: „Var- 
marf”  ̂ „Drawa” po 530 i 450 

ibprnl̂   ̂ 2 mniejsze „Sawa” i 
rod|lorava” po 350 i 380 tonn.

, ^̂ l̂ zystkie one są opancerzone 
erowf̂ P°̂ ^̂ °*̂  ̂ w armaty śred- 
obvcfS° kalibru. Na rzekach i je- 
a” sł/^^  ̂ mamy oprócz tego 
rvbkP większych strażniczych 

a do pomocy im słu- 
uzbrojonych rzecz- 

:tóre^  ̂ holowników i szybkich 
nzi motorowych.

kustre Co się tyczy organizacji 
obiebwej: arsenałów, różnych 
prawirskich szkół i urządzeń 
ząć dowych pierwszej potrzeby, 
odpczbędnych dla rozwoju współ- 

dobylsnej floty, to marynarka jugosslowcnska
iciamiwięciła jej specjalną uwagę. Jugosłowiańska

2 tych względów największy nacisk kładzie się na 
podniesienie ogólnego i zawodowego wykształcenia naszych 
oficerów i podoficerów, ponieważ najważniejszym dla przy­
szłego prawidłowego rozwoju marynarki jest współczesne 
wychowanie i wykształcenie morskich oficerów i podofi­
cerów.

Narybku przyszłych morskich oficerów dostarcza mor­
ska wojenna akademia w „Grużu”; podoficerów zaś dostar­
cza zawodowa podoficerska szkoła w „Sibeniku”, lotnicza 
szkoła w Divuljanie koło Splitu, szkoła specjalistów technicz­
nych i szkoła artylerii w Boce Kotarskoj. Podoficerowie, 
którzy wyszli Z tych szkół i posiadają odpowiednie warunki 
mogą zupełnie spokojnie zostać zawodowymi technicznymi 
oficerami.

Dla wykształcenia zwyczajnych marynarzy istnieją róż­
ne szkoły i kursy dla specjalizowania się w pojedyńczych 
gałęziach służby morskiej.

Do zaopatrywania, budowy i reperacji wszystkich bo­
jowych małych pomocniczych okrętów służy morski arse­
nał w Titymie z jego najrozmaitszymi urządzeniami i po­
mocniczą służbą.

Marynarka poświęca największą uwagę morskiemu lot­
nictwu, które się składa z kilku eskadr hydroplanowych.

Ponieważ dzisiejsze przygotowanie techniczne naszej 
marynarki nie może być uważane za zadawalniające, odpo­
wiedzialne czynniki, których obowiązkiem jest czuwać nad 
bezpieczeństwem Jugosławii na Adriatyku i nad ochroną 
naszych interesów na morzu, sprawiły, że nawet przy tych 
środkach marynarka jugosłowiańska liczy się dzisiaj za czyn­
nik na Adriatyku i morzu Śródziemnym, na który można 
liczyć przy decydowaniu różnych kwestii, odnoszących się 
do tych mórz.

Przyczynia się do tego po­
za nadzwyczajnymi zaletami 
jugosłowiańskich oficerów w 
dużym stopniu wysoki poziom 
moralny, miłość ojczyzny i na­
szej młodej marynarki ze stro­
ny naszej załogi, a przede 
wszystkim ze strony naszych 
podoficerów, którym za to 
starszyzna jugosłowiańskiej ma­
rynarki poświęca całą uwagę 
i troskę.

Czynniki odpowiedzialne 
starały się, ażeby marynarka 
nasza wyszła z ciężkiego po­
łożenia, w jakim popadł cały 
świat wskutek wielkiego kry­
zysu gospodarczego. Cel ten 
nie został jeszcze zupełnie osiąg­
nięty, ale budowę marynarki 
wojennej otacza ' się specjalną 
troską, chociaż Jugosławia nie 
ma zaborczych zamiarów. 
Pragniemy mocno, ażeby Jugo­
sławia rozwijała się i postępo­
wała w pokoju, a również, że­
by nasza marynarka służyła in­
teresom ojczyzny i trwałemu 
pokojowi świata.

Temu celowi służy cała 
siła Jugosławii, naszego naro­
du i starszyzny naszej młodej 
marynarki,

vice-admirał

MARIAN L. POLIĆ.
Dowódca

Jugosłowiańskiej Mar.Wojennej
ratn a m orn arica  

marynarka wojenna
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Istoriski dekret o stvaranju poljske mornarice 
koji je izdao Naćelnik drźave Juzef Piłsudski 18 nov. 
1918 g„ dakle nekoliko dana po poyratku iz Magde­
burga, bio je uprayo poćetak ćitayog poljskog rada 
na moru.

Jos nismo imali svoje morske obalę, ćak nije 
bilo sigurno hoćemo li je dobiti, a dekret o styaranju 
mornarice izdao je Naćelnik drźaye, jer je on jedini 
predyideo da do toga akta mora doći. Najpre su uźur- 
bano skupljani syi ificiri, podoficiri i mornarci koji 
su se nalazili u Poljskoj, a onda se poćelo sa skolo- 
yanjem noyih dobroyoljaca i pripremanjem kadra 
za buduće poljske yojne bredoye.

Kao pryi cdredi mornarice organizoyani su I 
bataljon morski i Yislanska flota, koją je imała ne­
koliko syega rećnih bredoya i motoroyih ćamaca. 
Poćetkom 1919 god., zbog teśkoća sa kojima se sukobila 
nasa yojska, koją ratuje s boljśeyicima na poleskim 
moćyarima, biya organizoyana Pińska flotila.

A kad se predyidjana Marśaloya poćela ostyari- 
yati, kad su 10 februara 1920 g. poljski odredi, u kojima 
je bio i I bataljon morski, kroćili na obalu Baltika — 
yojna mornarica je za to yeć bila pripremljena. Za 
nekoliko dana zauzeto je celo pri mor je, organizoyana

l e n :
je hidrografska służba, snabdeyene su sye mors će 
syetilje, osmatraćnice i styoreno je u Pińsku yojadi 
pristaniśte. ode

U medjuyremenu nastaju teśki, otsudni trenu jei 
u bitci sa Soyjetima. Zajedno sa suyozemnom yojskr je 
uzima ućeśća i ratna mornarica u odbijanju nepebe 
jatelja. Od ranijeg bataljona styoren je morski ptma 
koji se bori na seyernom frontu z detaśoyanim bamo 
Ijonima. Na yedama Pine i Priteka bori se s ne] 
jateljom Pińska flota, a u najstraśnijem ćasu inyaziadi 
kad soyjetska yojska dopire do linije Visle-prei ' 
njoj staje tu Yislanska flota. Ti odredi, koji su se syn 
cdlikoyali hrabrośću i izdrźljiyośću, stelki su mno 
pohyala u istoriji poljsko-soyjetskog rata. Istoyreme 
osim ureda u ratnoj akciji, ratna mornarica organizt 
preyoz municije i ratnog materijala morem za n I D I  
suyozemnu yojsku.

Medjutim, tadaśnja komanda mornarice sta'*̂  ̂
se da dobije ma kakye morske ladje, makar priv?y£ 
meno śkolskih, a ostyaruju i brodogradiliśte u Da 
cigu, i ćetiri monitora rećnih za Pińsku flotu. Ta 
su kupljeni: morski bród „Pomoźanin”, kasniji hidi 
grafski bród, i mali monitor izyidjaćki bród „Misliv 
U leto je pak zayrśeno izrada brodoya „Varśav
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,Pinsk,„ „Horodisće,, i „Torunj, ,Mazur,,.raniji
tovrcmeno se preduzimaju-staranja de se za Poljsku 
obije izvestan brój brcdova stare nemaćke flotę, 

medjuyremenu styorena je oficirska śkola ratne 
lornarice, koją je kasnije pretyorena u podoficirsku 
iolu* (śkola za rez. oficire), i organizuje se morsko 
azduhoploystyo.

God. 1921 styara se ceo niz noyih brodoya za 
itnu mornariciu. S proleća pokazale su se u poljskim 
odama kanonerke: „Komandant Piłsudski,, i „Ge- 
eral Haler,,, koję je poljska ylada kupiła u Francuskoj, 
skoro potom dolaze u Puck ćetiri traylera: „Gajka,,, 
laskulka,,, „Meya„ i „Ribitya,,. Na kraju u jesen 
: godine dobaylajeni su, po priznanju od nemaćkih 
rodoya, i torpedoyci: „Mazur,,, „Kaśub,,, „Krakoyjak,,,
Kujayjak,,, „Slonzak,, i „Podhaljanin,,.

Sad je ratna mornarica imała mogućnost da 
eźba syoju posadu i da je sprema za sluźbu na bu- 
ućim ratnim brodoyima.

Godine 1922 — 1926 i dalje su samo yreme pri- 
rcma u izgradnji ratne mornarice, napora da se za 
uduće brodoye styori cdgoyarajuće bazę, izgradnje 
ojnog i trgoyaćkog pristanista i oyladjiyanje obalę, 
ih godina se poćelo i na izgradjiyanju naśeg pristaniśta 

Gdinji, koję je danas postało jedno od najyećih 
' ristaniśta syetskih, styoreno j« yojno pristaniśte, 
azidane su zgrade za kasarmo i farbike, — zgrade 
kojima je Komanda mornarice i styoren je niz usta- 

oya potrebnih za poprayke i posadu ratnih brodoya.
Ratna mornarica tih godina dobija postupno: 

reyozne ladje „Vartu„ i „Viliju,„ staru krstaricu 
rancusku kupljenu za śkolsko-kasarmske potrebe, koją 
t kod nas nazyana „Baltik, najzad śkolsku jedrilicu 
Iskru” i nosać minonosac „Smok”.

U dal jem razyoju ratne mornarice 1926 godine 
ostaje znaćajni datum. Tada su u Francuskoj porućeni 

|ryi ratni brodoyi. Dya konropedoyca — „Vihor„ i „Bu- 
a„ i tri podmornice „Vuk„, „Ris„ i „Zbik,„ a u do- 
aćem brodogradiliśtu grade se dya rećna monitora 
rakoy„ i „Vilno„. S nestrpljenjem se oćekuje izradnja 
brodoya, jer od toga ćasa naśa yojna mornarica 

o oruźana siła poćinje dobijati prayu yrijednost.
Najzad iz 1928 godine syi brodoyi narućeni ulaze 

sdom u sastay flotę.
Q  j Nekoliko godina kasnije yojna mornarica porućuje 

oye ladje. To su sad tri noya traulera: ,.Ćajka,„ „Ja- 
łulka,,, „Mey„ i „Ribitya,,, jer su dayno s tim istim 
nenima yeć stare i moraju biti poyućene iz upotrebe. 

morsie ćetiri ladje potpuno su izgradjene kod nas na brodo- 
ij yojradiliśtima yojne mornarice u Gdinji, i u drźaynom 

rodogradiliśtu u Modljinu. Od starih traulera samo 
;renut jedan potpuno preprayljen na hidrografski bród, 
ojskon* je starać „Pomoźanin,, morao biti poyućen iz upo- 
L neprebe. Isto tako se redom izbacuju iz upotrebe stari 
ki ptfcmaćki torpiljeri tako da su sad u sastayu flotę ostała 
n batimo tri: „Mazur,,, „Kujayjak,, i „Pothaljanin.,. 
s nej) Za idućih nekoliko godina, nismo naźalost niśta 
nyazii*adili. Tek za poslednje tri godine ćini se yeliki korak 
-pren 
e syuc 
mno|

remei yojSKA IMA DYA PRAYILA ZA SYOJ SYAKODNEYNI ŚIYOT, PRAYILA KOJA OGRANIĆAYAJU ,anizii>
:a naNDIYIDUALNOST. PYO OD N JIH  — TO JE  NAREDJENJE KOJE TRAŹI POSLUŚENSTYA, BEZ NJEGA
, yOJNIK JESTE NULA I  BRZO SE DEZORGANIZUJE. DRUGO — TO JE  SLUŚBA, TEŹKA SYAKO-
privrt^EYNA YOJNIĆKA SLUŚBA. 
u Dai 
i. Tał 

hidn 
lisliyi, 
irśaya

unapred u izgradnji yojne flotę. Tih godina porućen 
je i izradjen u francuskom brodogradiliśtu minonosac 
„Graf,,, koji sluźi istoyremeno kao śkolski bród za 
rezeryne oficire yojne mornaroce. A uskoro zatim 
komandant yojne mornarice potpisuje ugoyor s holen­
derskim brodogradiliśtem za izradnju druge dye 
kontratorpeljaće s yećom tonażom od ranijih. Oba 
oya broda „Grom,, i „Bliskayica,, uśla su u sastay 
flotę prośle godine, i oni pretstaylaju najsilniji tip bro­
doya na Baltićkom moru i spadaju u najyeće kontra- 
torpiljaće celog syeta. Zatim su holadska brodogradi- 
liśta dobiła porudźbinu za druge dye podmornice 
od kojih je jedna „Orao,,, koją se gradi od priloga 
gradjanskih, skupljenih dobroyoljno—spusten je yeć 
u yodu — drugi se joś izgradjuje. Najzad se u zemlji 
praye na noya traulera tipa „Meya„. Osim flotę ima 
poljska yojna mornarice rećnu flotu na poljskim yo- 
dama i morsko yazduhoploystyo.

U celosti naśa flota iznosi danas 25.240 tona i 2.400 
tona brodoyi u izgradnji (bez rećne flotile) i ima 25 
brodoya na liniji i ćetiri u izgradnji i 5 manjih pri- 
staniśnih brodoya. A njen sastay oyako izgleda:

R a t n i  b r o d o y i  s u :
2 kontratorpiljaće—O. O. R. P. Grom i Bliskayica 

po 2.000 tona.
2 kontratorpiljaće — O. O. R. P. Viher i Buźa 

1.540 tona,
3 podyodna minonosca O. O. R. P. Vilk, Ris, 

i Żbik po 980 tona.
2 podmornice O. O. R. P. Oźel i Senp (u izgradnji 

po 5.000 tona,
1 minionosac O. R. P. Grif 2.220 tona.

G r u p a  p o m o ć n i h  B r o d o y a
2 topoynjaće O. O. R. P. Komandant Piłsudski i 

General Haler po 342 tona,
2 torpiljaćke O. O. R. P. Mazur i O. R. P. Ku­

jayjak po 360 i 365 tona,
4 traulera O. O. R. P. Ćajka, Jaskulka, Meya i Ri­

bitya po 185 tona,
2 traulera (u izgradnji) po 183 tona.
Najzad, u broju brodaya mor skih i rećnih spe- 

cijalne yrste yidimo:
minonosac O. R. P .. . . . . . . . . . .  . 655 tona
śkolska jedrenjaća O. R. P. I s k r a ....... 560 ,,
hidrografski bród ‘ „ „ Pomoźanjin . 200 ,,
transportni bród „ „ Vilja . . . . .  8.720 ,,
i bród gnjuraca i 4 holoyniki zajedno . . 690 „

Dans yeć bez mora ne mogli bismo postajati, 
yeć smo duboko pustili korene u njegoyu dubinu, 
pustom paućinom brodaćkih linija prekrili smo morę 
i okeane. Naśa yojna flota joś nije tako brojna i tako 
silna, kako nam je potrebno, ali imamo njen dragocen 
poćetak, a njen dalji razyoj syakako će nastupiti, jer 
je to yeć danas cilj celoga naroda.

(J. PIŁSUDSKI).
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POLITYKA HANDLOWA RZĄDU JUGOSŁAWII
TRGOYAĆKA POLITIKA JUGOSLOYENSKE YLADE

Obecny r z ą d  jugosłowiański, przez swą dobrze ujętą 
i energicznie wykonywaną politykę, wielce się przyczy­
nił do rozwoju handlu i przemysłu swego kraju. Zresztą, za 
czasów tych rządów, dał się również odczuć rózwój we wszyst­
kich innych dziedzinach działalności publicznej. Oznakami 
powodzenia tej polityki były zwiększone obroty handlowe 
Z zagranicą, oraz wielka ilość zawartych traktatów handlo- 
YYych i płatniczych. Również oznaką tego powodzenia była 
YYytężona interwencja państwa w różnych dziedzinach go­
spodarki narodowej, celem powiększenia zdolności nabyw­
czych wielkich mas ludoYYych. Wywóz, od maja 1935 r. do 
maja 1938 r., powiększył się o 15%  w porównaniu z trze­
ma poprzednimi latami i podniósł się z 9 milionów ton 
na 10,7 milionów. Z powiększeniem ilościowym Y/ywozu 
równolegle powiększyła się i wartość tego wywozu o 45% . 
Kwota osiągnięta z wywozu wzrasta z 10.7 miliardów di­
narów na 14.7 miliardów. Tak samo i yvwóz zwiększył 
się o 20% , w powyższym okresie, przechodząc z 2.6 milio­
nów ton na 3.1 milionów, oraz również zwiększyła się 
w 40%  jego wartość wzrastając z 9.5 miliardów dinarów 
na 13.3 miliardy. W  obrotach handloY/ych zagranicznych 
notowano aż do ubiegłego roku saldo dodatnie w więk­
szości dla krajów, z którymi Jugosławia ma umoY/y clearin­
gowe. Rządowi D r. Stojadinowicza powiodło się obniżyć 
saldo ujemne z krajami, z którymi nie wiążą Jugosławię 
umoYYy clearingowe.

Rząd jugosłowiański podczas trzech ostatnich lat roz­
winął niestrudzoną działalność celem przysporzenia gospo­
darce narodowej jak największych korzyści. Zawarto z róż­
nymi państwami 40 umów handloYvych i płatniczych.

Pomimo, że zasada pozostawienia inicjatywie pryY/at- 
nej działalności handlowej jest przestrzegana w polityce go­
spodarczej rządu, jednak interweniował on w sprawach 
YYywozu niektórych artykułów, jak to . zboża, owoców, roślin 
oleistych, opium i Y/ywozu bydła. Rząd królewski czynił 
to celem ochrony wytwórców przed stratami, które mieli 
oni z powodu zarządzeń ograniczających, wydanych przez 
inne kraje.

Handel zewnętrzny podczas ostatnich trzech lat do­
szedł do poziomu, który przekracza wszystko to, co Jugo­
sławia osiągnęła w latach powojennych. Jugosławia jest 
krajem głównie rolniczym i dlatego polityka handlowa musi 
zawsze być uzgodniona z interesami rolnictwa.

Głównym punktem zadania, które polityka ta stara 
się przeprowadzić, jest zapewnienie przeróbki krajowej su­
rowcom kopalnianym. Ceny produktów rolniczych w okre­
sie 1934— 37 ZYvyżkowały o 23%  przeciętnie, podczas kiedy 
ceny Y/ytworów przemysłoYvych ZYvyżkowały o 15% . Z punk­
tu widzenia wartości w y w ó z  Z tego okresu ZYvyżkował o 33% . 
Z powodu zwiększonego zapotrzebowania na Y/yroby prze­
mysłowe, przemysł miał możność zwiększyć swą YvytYVÓrczość 
Podczas trzech ostatnich lat zatrudniono 236.000 noYvych 
robotników. Liczba robotników zapisanych do ubezpieczalni 
społecznych w  ciągu tych trzech lat zwiększyła się z 444.000  
na 680.000. Trzeba jeszcze zaznaczyć, że podczas roku 1937 
85 przedsiębiorstw przemysłoYvych zostało powiększonych.

Środki powzięte przez rząd królewski celem napraYvy 
sytuacji gospodarczej były względem rzemiosła bezpośred­
nie i pośrednie. W ocenie działalności gospodarczej można 
przyjąć jako wskaźnik falowanie na rynkach finansoYvych, 
a w danym YYypadku działalność banku rzemieślniczego, 
oraz różnych spółdzielni rzemieślniczych. Cyfry ich bilansu 
YYykazują niezbicie, że rząd , zrobił wszystko, co mógł dla 
wzmocnienia naszych przedsiębiorstw rzemieślniczych i dla 
zapewnienia im dobrobytu.

Wysiłki rządu, skierowane ku uzdrowieniu położenia 
gospodarczego, dały szybko szczęśliwe YYyniki, których od-

zwierciadleniem jest między innymi zwiększenie wkład 
bankowych. Njj

Przez porównanie położenia banków prywatnych w C2 u  i 
sie przed przyjściem do władzy obecnego rządu z ich pc n c  u 
niejszym rozwojem, można stwierdzić widoczną poprad go’ 
i nawrót publicznego zaufania do tych banków. I^ąd pra sam  
YYydanie ustaYYy o likwidacji długów chłopskich umożlńjena, 
mobilizację zamrożonych kredytów. Dało to możność Bancnc 
kowi Narodowemu udzielenia bankom prywatnym kredytc'11 i  ̂
równych tym, które one udzieliły na 3%  rolnictwu. )n om

Można również stwierdzić wzmożoną działalność YYłâ ^̂ *̂̂ ' 
publicznych, w latach 1936 i 1937, w dziale ubezpieczeni Si 
YYym. Wydano dekret-ustawę w sprawie kontroli nad tOY**op̂ . 
rzystwami ubezpieczeń. Główną klauzulą tej ustaYYy 
przepis, ustalający ilość i jakość lokat, którym muszą 
zabezpieczone rezerwy tych towarzystw. Działalność toi^*’}^  
rzystw ubezpieczeniowych została od czasu YYydania deki 
tu-ustawy, poddana stałemu nadzorowi organów ministśJl^*  ̂
stwa handlu i przemysłu.  ̂ ^

Podczas tych trzech ostatnich lat dużo zrobiono 
rozwoju szkół zawodowych. Zostały Yiydane liczne d ek . ^
ty-ustawy i zarządzenia dla zapewnienia prawidłowej  ̂
funkcjonowania tych szkół. Jednocześnie otwarto wiele ę }  
YYych szkół. . '

Jugosławia zwracała zawsze uwagę na tu^stykę i 
czynione bezustanne YYysiłki dla jej rozwoju. Wysiłki 
dały wspaniałe rezultaty. Przyznano ułatwienia skarboVjjje 
turystom, hotelarze uzyskali liczne przywileje, równocze* . 
nie zmniejszono formalistykę paszportową i YYydano specj; * p  
ne ulgowe taryfy celne. Rozporządzenie rządowe z dr, . 
26 marca 1937 r., w sprawie dinara turystycznego, 
rzyło rodzaj kierowanej turystyki. Turyści mają możne P. 
nabywania dinarów po kursie specjalnym, co zwiększa 1  ̂ • 
rzyści, które mają podczas bytności w Jugosławii. Wreszi^^c-T 
celem poparcia turystyki z obcych krajów rząd podpis*  ̂ * 
układy wzajemne z niektórymi państwami, a mianowici 
Z Polską, Niemcami, Czechosłowacją, Węgrami, Austr,,,.®'  ̂
Rumunią i państwami porozumienia bałkańskiego. W  zwi?^^ °̂ 
ku z tymi chwalebnymi YYysiłkami stale wzrastał naph 
cudzoziemskich turystów do Jugosławii. Podczas tych ost:^^^® 
nich trzech lat turystyka przysporzyła państwu doch?^^^’ 
brutto w kwocie 2.527 milionów, z czego 1.009,3 milionc*^*^* 
turystyka mieszkańców kraju, a 1.517,8 milionów turyst\?^ 
ka cudzoziemców. Ministerstwo handlu i przemysłu 
ogólne kierownictwo nad turystyką, oraz sprawuje nadz 
nad odnośnymi urzędami. Centralne biuro prasowe i tov  ̂
rzystwo „Putnik” mają zlecone propagowanie turystyki, 
również są obarczone informowaniem zagranicy o piękno'^^^^  ̂
natury tego kraju, o artystycznych i innych osobliwościar*^® ’ 
i o wszystkiem, co może zainteresować turystów. Centrali 
biuro prasowe posiada swoją stację radiową, krótkofalov^ 
Jest to doskonały środek do rozpowszechniania wiadomoś P °F  
propagandowych i o charakterze informacyjnym. Poza ty^ 
centralne biuro prasowe organizuje objazdy publicystr^^/^ 
krajoYYych i zagranicznych z odczytami. Przyczynia się 
wielce do rozpowszechniania w kraju i za granicą pojęcP^^^ 
użyteczności turystyki.

Jugosławia wzięła udział w licznych YYystawach han- 
loYYych i przemysłoYYych, jak naprzykład; w targach w 
nikach, w Bari, w Smyrnie, w Mediolanie i we 
wiu. Brała ona również czynny udział na YYystawie Mai,- 
Ententy w Bukareszcie i w międzynarodoYYych targach w 
sku, Pradze, Mediolanie, Paryżu i w Budapeszcie. ‘ v,staji

Polityka handlowa obecnego rządu rozpoczęta ze zn toki 
jomością rzeczy i mistrzowsko prowadzona, dała już wsp 
niałe YYyniki, które napewno skierują kraj ten ku noYYy 
powodzeniom i ku dobrobytOYYi.
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EKONOMSKI RAZYOJ U POLJSKOJ
ROZWÓJ GOSPODARCZY POLSKI

kładói
Nije mogućc okarakterisati ckonomsko źivot Pol- 

w CZ5C u novoj fazi njenog ekonomskog razvoja, a da 
:h pÓ2 nc uzmu u obzir istorijski uslovi njenoga źivota. 
opraYiad govorimo o istorijskim uslovima ncćcmo govo- 
1 przeti samo o XIX vcku u korne jc Poljska nekoliko puta 
lożliwiljena, (a u kom su veku druge drźave primalc sav- 
ć Baijmene ekonomske metodę) nego će mo govoriti i o 
edytówII i XVIII vcku, u kojima su stvorcni tradicionalni 
, lonomski pogledi i podela funkcjija medju slojcve

czenic Srednji i poćetak novog vcka su bili u zapadnoj 
l towâ ropi vrcmc kad sc stvarao „treći stalcź„: gradjani, 
ry jefgô ci, i zanatlije; koji su pośle bili osnova za razvi- 
>zą industrijc i trgovinc i docnije privrednc ekspanzije 
5 towi*®*̂  ̂ inostranstyu i kolonijama. U to yreme u Polj- 
dekr̂ i sycmoćnc plemstyo izradilo jedan specijalan 

inistep&l̂  ̂ potcenjiyanja trgoyaca i zanatlija. Treći stalcź 
ije mogao da sc razyije u toj atmosgcri prezizarja 

no potcenjiyanja. Istoyremeno ukoćcn je razyoj priy- 
dekre'̂  ̂ i trgoyinc. Poljska priyrcda sc ogranićila na 

i oćekiyanjc da dodju stranci, da isko- 
ele nr^  ̂  ̂ unoyćc rad poljskih ruku.

Sycmoć plcmstya doyela jc dakle do koćcnja 
. azyoja priyreda i trgoyinc, kao sto je sprcćcyala i na- 
l^^Tcdak seljaćkog stalcźa. Poljska je priyrcda pod oyakyim 

suki tticajem stajała ncmoćno u mestu i odrekla yekoyne 
arboYjjjjjg 2a izlaz na morę, koję jc od uyek bilo usloy 
nocze  ̂ njen napredak.
specja kraju XVIII yeka nastupila je katastrofa —

'̂(odela Poljske. Kroz ceo XIX yck i jedan deo XX yeka 
I''̂ '̂ oljska jc bila podeljena na tri dela, od kojih se 

sza k razyijao pod druckćijim usloyima. Syaki taj deo 
r 2 tnio je sastayni deo druge yclike sile i njcno priyrc- 
iodo‘ r* okupirale oyc krajeye, postupalc su sa
owick̂ *”^̂  kao maćeha. Nisu sc starale za njihoy razyoj, 
Vustri*̂  su za podesayale prema syojim potrebama. Na 
ZwiaĴ îto i®  ̂ oyomc prcdnjaćila Rusija. Tako je doślo 

naołyr ^  yreme kad sc na zapadu najyiśe napre-
1 ostar'̂ ^̂ ® dodje u poljskim krajcyima do primitiynosti 
docho U krajcyima pod pruskom okupa-
ilionó̂ ijom, ckonomski razyitak jc bio yrlo jednostran, 
urystjf*’ drźaya nagło razyila u prayeu industriali-

nad^ Sada se może lako da zamisli, kakay jc ogroman 
L towâ ® zadatak pred kojim jc stajała Poljska pośle'1918 go- 

i®® bolje pośle 1920 godine. Tri dela'Poljske 
ęknośĝ '̂ ^̂ *̂̂  ̂ medjusobno u pogledu komunikacija i apso- 
ościacV“® nckordinirajućc priyrcdno, stajała su usamljcno 
ntraln  ̂ osobinama primljcnim od okupatora. Pored toga 
falowr^ istoćna dela biyśi austrijski i biyśi ruski, bili 
lomośff* popriśtcn rata kroz nekoliko godina. Postojala su 
za ty^^^  ̂ osnoyna zadatka: da sc obnoye ratom uni- 
jcystó̂ teni dcloyi i'da se od tri raźne priyrede styori jedna 

Sie priyrcda. Oyim zadatcima prikljućio sc i treći:
stare greśke i uputiti yiśe Ijudi na priyrcdu 

 ̂  ̂ trgoyinu; izaći na morę.
, , Kao śto yidimo bio jc to ogroman splct zadataka.

i łmndj-jg gg smclo zayarayati nadom, da će se za. nekoliko 
y balOjpdina poprayiti ono, śto jc propuśteno iii pogrcścno 
A/rociaj vekoya. Oyo tim yisc, śto su i ostali dcloyi

Małe_ . loljskog drźaynog źiyota zahteyali aktiynost. Dya- 
^  ^̂ Pjeset godina slobode, bile su doba u korne po redu

lostaju ćisto poljske a ipak yeoma
je znaj toku yekoya.
: wspa' 
nowynj

Oyo tim yisc, śto
sayrcmene usta- 
su i ostali dcloyi

poljskog drźaynog źiyota zahteyali aktiynost. Dya- 
deset godina slobode, bile su doba u korne po redu 
postaju ćisto poljske a ipak yeoma sayrcmene usta- 
noye u syim granama drźaynog źiyota. U pryom redu 
postaje snaźna poljska armija, koją je bila styorena 
iz nićega. Jaka armija, bila jc dokaż da u Poljskoj XX  
yeka ncće de sa ponoye greśke iz XVIII yeka, kad jc 
u Poljskoj nedostajalo baś oyc yelike yojne sile. Vcliko 
delo Juzefa Pilsudskog — yojska dcli noyu Poljsku od 
Poljske pre podclc. Taj isti yodj je oznaćio puteye 
poljske spoljne politike, koją jc bila samostalna, 
sayremena i dostojna yelike drźaye i yelikog naroda.

Dok jc u syim oyim praycima Poljska postizala 
brzo realne uspehe, dotlę su u ckonomskom źiyotu 
promene nastupale srazmerno najlaganije.

I pored ogromnosti zadatka ućinjemi su ycliki 
koraci napred. Ako bi smo imali da nayodimo fakta 
iz istorije poslednjih godina, onda bi smo spomenuli: 
1) urcdjcnjc morske obalę, podizanje Gdinjc i trgo- 
yaćke flotę, 2) urcdjcnjc ccntralnog industrijskog 
okruga, 3) poćetak yelike politike industrializacijc 
cele zemlje.

Oya tri fakta goyore, da sc ide ka ostyarenju yc- 
likih tcźnji za ckonomskom konsolidacijom zemlje 
i na montiranju noyog ekonomskog źiyota dostojnog 
yclikog naroda.

Danas dye trcćinc polskog naroda stanuje na sclu 
i źiyi od zcmljoradnjc. To je pogrcśan odnoś, jer nc- 
staśica zemlje izaziya tako zyanu seosku prcnasclje- 
nost, koją jc uzrok sniźcnju źiyotne stopę seljaka.

Izgradnja ccntralnog industrijskog okruga pret- 
staylja ispunjayanjc prazninc u sredini Poljske, koją 
jc nastała zbog nehata i zancmariyanja od strane oku­
patora. Oya izgradnja styara noy izyor prihoda za 
mcśtanc, a u isto yreme ima da sluźi kao most medju 
industrijskom Slczijom i ćisto zcmljoradnićkim istoć- 
nim dclom Poljske. To jc u isto yreme dokaż, da sc 
Poljske sjedinjuje u jedan ckonomski organizam.

Izgradnja Gdinjc i trgoyaćkc flotę popraylja 
yekoyne greśke zancmariyanja mora. To jc u isto 
yreme otyaranjc puteya u syet. To jc put ka samo- 
stalnosti u trgoyini za zemlju, koją bi sc morala 
inaćesluźiti prclazom preko tudje teritorije.

Slobodna Poljska je ućinila ycliki korak unapred 
na ckonomskom polju. Obnoyljcni su ratom opusto- 
ścni dcloyi. To jc zahtcyalo yclike inyesticijc. Prestalo 
SC sa uyozom iz inostranstya onih produkata, koji sc 
proizyodc u zemlji. Pridobitc su pijące u inostranstyu 
za mnoge proizyodc poljskih ruku. Poljska ima po- 
stajanu yalutu, koją nije deyailurana za yreme po­
śledni jih kriza. Polska ima Icpc fabrike i dobro fukn- 
cioniśući finansijski aparat.

Naroćito radoyi poslednje dye godine ispunja- 
yaju nadom^ da se ide ka poprayljanju grcśaka ćinjc- 
nih kroz mnogo mnogo godina. Oni imaju za cilj, 
styaranje u Poljskoj mreźc dobrih puteya, kojima 
treba da sc'"poycźu u jednu celinu, najudaljcniji dcloyi 
yclike zemlje; podizanje gradoya i yclike industrijc 
u korne će da nadju zaposlcnja mnoge na sclu ncza- 
poslcne scljaćkc ruke; styaranje silne ćisto poljske 
trgoyinc i industrijc, syc to yodi ka styaranju jedne 
noye, silne i bogate Poljske.
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Królestwo Jugosławii, tworząc instytucję odznaczeń 
państwowych, utrzymało niektóre odznaczenia dawnego Kró­
lestwa Serbskiego i Czarnogóry.

Tak więc — Z odznaczeń dawnego Królestwa Serb­
skiego pozostały ordery: Św. Łazarza, Gwiazdy Jerzego 
Czarnego (Kara Dżordża), Dwugłowego Orła Białego i Św. 
Sawy, odznaka Czerwonego* Krzyża, dawnego Księstwa Czar­
nogórskiego, oraz — Medal za Waleczność Miłosza Obilicza.

Rozpatrzmy kolejno te odznaczenia. Pierwsze z nich 
— order Św. Łazarza, aczkolwiek nazwany jest orderem, 
odznaczeniem właściwie nie jest, lecz klejnotem koronnym, 
noszony jest jedynie bowiem przez monarchę. Ustano­
wiony został on w r. 1889 przez kr. Milana IV Obreno- 
wicza (1868—1889), ku upamiętnieniu przywrócenia nie­
podległości Królestwa Serbskiego. Ramiona krzyża, utrzy­
manego w charakterze bizan-

Odznakę orderu stanowi orzeł dwugłowy biało emaliow 
ze skrzydłami opuszczonymi. Obie głowy orła uwieńca 
są koronami. Nad orłem zaś umieszczona jest trzecia kon 
większa z uszkiem do zawieszania na wstążce barwy c: 
wonej z jasno niebieskimi szerokimi prążkami po brzega 
Orzeł na piersi ma tarczę owalną pokrytą ciemno-czerwt ( 
emalią z białym krzyżem, z odwrotnej zaś datę ustanowischoc 
orderu — 1882. Order dzieli się na 5 klas: krzyż wielkiuleci 
odznaka noszona na szerokiej wstędze noszonej przez pnej i z 
ramię do lewego boku i gwiazda ośmio-promienna złocijlewa 
na której umieszczona jest odznaka orderowa — na leigosła 
piersi; oficer wielki — odznaka orderowa na szyi i gwiaę cuc 
orderowa mniejszego formatu na lewej piersi; komandor I 
odznakę na szyi; oficer, kawaler — odznaki na piersi. Odadcza 
ki pierwszych czterech klas są złote, piątej zaś — srebr>prze

Odznaki nadawane za cZ] rok
tyjskim, ozdobione są bry 
lantami, pomiędzy ramiona­
mi pęki promieni, również 
ozdobione brylantami. Na 
tarczy środkowej, na tle 
promienistym okol onym 
wieńcem wawrzynowym wi­
zerunek Św. Łazarza. Łań­
cuch k r z y ż a  składa się 
Z ogniw, z których jedne 
stanowią orły dwugłowe, 
herb Serbii, drugie zaś — 
pancerz Z hełmem oraz 
skrzyżowane miecz i topór.
Na ogniwie środkowym, do 
którego przyczepiony jest 
krzyż, ozdobiony koroną 
królewską oraz skrzyżowa­
nymi pod nią mieczem 
i berłem, widnieją daty:
1389 (bitwa na Kosowem 
Polu w dn. 15 czerwca 
1389 r.), w której Serbo­
wie pod wodzą króla Ła­
zarza ulegli przemocy turec­
kiej) oraz 1889 (przywróce­
nie niepodległości Serbii).

Drugim z kolei star­
szeństwa odznaczeniem jest 
order Gwiazdy Jerzego Czar­
nego (Kara Dżordża), usta­
nowiony przez króla Piotra 
I, założyciela obecnego domu panującego, 
w dniu 14 stycznia 1904 r. Jest to odznacze­
nie bardzo wysokie, rzadko nadawane. Krzyż 
wielki tego orderu w Polsce otrzymali jedynie 
Marszałek Józef Piłsudski oraz Prezydent 
Rzeczypospolitej — Ignacy Mościcki. Order ten 
posiada 4 klasy: krzyż wielki, krzyż oficera 
wielkiego, krzyż komandorski i krzyż kawa­
lerski. Odznaki nadawane za czyny wo­
jenne ozdabiane są mieczami skrzyżowanymi pomiędzy ra­
mionami krzyża. Krzyż wielki noszony jest na wstędze, 
przewieszonej przez prawe ramię do lewego boku. Prócz 
tego odznaczeni krzyżem wielkim noszą na lewej piersi gwia­
zdę brylantowaną z ośmiu pęków promieni. Oficerowie 
wielcy noszą krzyż na szyi oraz gwiazdę orderową mniej­
szego formatu na lewej piersi. Komandorowie noszą krzyż 
na szyi, kawalerowie zaś — na lewej piersi. Wstęga orderu 
jest barwy czerwonej z białymi brzegami. Dewiza orderu 
brzmi: Za Wiarę i Wolność.

Następnym z kolei odznaczeniem jest order Dwugło­
wego Orła Białego ustanowiony przez króla Milana Obre- 
nowicza w dniu 22 lutego 1882 r. Pierwotnie był to order 
dworski nadawany przeważnie panującym-, bądź teź osobom 
szczególnie zasłużonym dworowi panującemu w Serbii, na­
stępnie zaś za wybitne zasługi na polu służby państwowej.

wojenne ozdobione są d J 
ma skrzyżowanymi pod ojną 
roną wieńczącą odznchod: 
mieczami i noszone sąalma 
wstążce czerwonej. icisk: 

Czwartym odznaczeni Sa-w~ 
jest order Św. Sawy u«2wi)i 
nowiony przez króla Milyspu 
w dniu 4 lutego 1883 r. ólew 
czci zmarłego w r. lióre  ̂
arcybiskupa Św. Sawy, lirześi 
rego imię jest uroczyś̂ î̂ ly 
święcone w całej Seriłości 
Order ten nadawany j koń 
za zasługi położone na , I 
nauki, piśmiennictwa, iZy}ą- 
chowania publicznego, szgo s 
pięknych, nauk i umiej ęt* K* 
ści. Dewiza orderu h m  ^  ̂
Trudem swym osiąg? po 
wszystko. Order ten 
dzielony jest również 
pięć klas. Odznaki kl̂ skic 
piątej są srebrne, pozoŝ êtr’ 
łych zaś — złote. Odznfot-zj 
orderu stanowi krzyż ośm 
rożny o szpicach zakońc 
nych kulkami. Pomięć 
ramionami krzyża, z li 
rych pionowe są dłużs 
są orły dwugłowe, fi 
krzyżem korona królews 

Na tarczy środkowej Z prawej strony wizę: 
nek Św. Sawy, w otoku dewiza ordę 
Z odwrotnej strony Zaś — data ustanowię: 
orderu 1883. Krzyż orderu pokryty jest bi 
emalią okoloną jasuo-niebieskini brzegie 
Gwiazda orderu noŝ Jona w klasie pierws 
i drugiej jest brylantowana, na niej zaś i 
łożona jest odznaka orderu. Gwiazda kl: 
pierwszej jest nieco większa niż gwiazda k 

sy drugiej. Wstęga jest biała z jasno niebieskimi szeroki 
paskami po brzegach.

Ostatnim orderem jest order Korony Jugosłowiański 
ustanowiony w r. 1929 przez króla Jugosławii Aleksandra 
w celu nagradzania zasług położonych na polu działalno 
państwowej. Podział orderu, podobnie jak poprzednich ji 
na 5 klas. Wstęga barwy ciemno granatowej.

Odznaczeniem nadawanym za czyny wybitnego u 
stwa jest medal Miłosza Obilicza, ustanowiony w r. 18 
przez Ks. biskupa czarnogórskiego. Piotra ITgo. Z prav 
strony medalu widnieje popiersie Miłosza Obilicza w li 
inie i pancerzu, z odwrotnej zaś — krzyż Z mieczami i 
między ramionami.

STANISŁAW ŁOZA
kpt. s. s.
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KRAJ BOHATERSKICH WSPOMNIEŃ
4  KRAJ JUNAĆKE PROŚLOSTI
;aip
YO Granicząc z jednej strony z państwami zachodnio europejskimi a Z drugiej z bliskim 
eirschodem, leży państwo jugosłowiańskie dokładnie w tym miejscu, na którym od wielu 
i tuleci krzyżowały się i mieszały wpływy dwóch odrębnych kultur i cywilizacji, wschod- 
'aiiej i zachodniej. Przez trzecią część państwa przepływa potężny Dunaj, zachodnie wybrzeża 
isiblewa jedno z najpiękniejszych mórz — Adriatyk, wzdłuż zaś brzegów Wardaru wkracza 
ewgosławia do środka prawie półwyspu Bałkańskiego. Nad całym zaś państwem rozpościera 
aafę cudne, jasnobłękitne niebo.
: Bohaterska ludność tego 15 milionowego kraju po okresie wielowiekowej niewoli,
zilodczas której dała niezbite dowody niezłomnej woli odzyskania utraconej niepodległości, 
rnoprzez nieustępliwe, wielokrotnie ponawiane walki z najeźdźcami, wywalczyła wreszcie 
;yir roku 1918 całkowicie swoje zjednoczenie.
M Jugosławia dzisiejsza powstała właściwie z dwóch części; tej, która już przed 
kojną światową uwolniła się spod jarzma tureckiego — Serbii i Czarnogóry, oraz drugiej 

lairchodzącej w skład dawnej monarchii austro-węgierskiej, a więc Chorwacji, Słowenii, 
t Dalmacji, Wojewodiny, Bośni i Hercegowiny. Plemiona Chorwatów, Serbów i Słoweńców 

laciskane w ciągu VI i VII wieku przez Hunnów i Awarów, przeszły dorzecza Drawy 
liej S a ^  osiedlając się na terenie dzisiejszej Jugosławii. Dzieje tych plemion słowiańskich 
tsiozwijały się w historii lat, odmiennie w zachodniej, a inaczej we wschodniej części pół- 
lajyspu Bałkańskiego. I tak w zachodniej części powstaje państwo chorwackie, z władzą 

(rólewską jednoczącą dotychczasowe rozbicie dzielnicowe, we wschodniej Zaś serbskie, 
2|̂ re po wyzwoleniu się ż zależności od cesarstwa bizantyjskiego, odegrało w dziejach 
klirześcijańskiej Europy wybitniejszą rolę. Jednak z powodu tego, że państwa te nie 
śjmiały się wówczas zjednoczyć i wytworzyć jednej i potężnej politycznie słowiańskiej 
:l])ałości, dostają się z biegiem lat pod panowanie Turków, Węgrów, Wenecjan czy 
jeV końcu Austrii. A więc średniowieczne królestwo Serbów, rozkwitające za czasów Ste- 
joĵ na II Duszana, który po podbiciu Tracji, Macedonii oraz wielu miast Albanii i Tesalii 
-w-irzyjął tytuł cara Serbów i Greków (cesarstwo bizantyjskie zajmowali już Turcy), po 
rt̂ go śmierci rozpada się na drobne dzielnice, aby w roku 1389 po straszliwej bitwie 
tnfa Kosowym Polu wpaść w ręce tureckie. Ginie wtedy ostatni król serbski Lazar 
;n|_ Z nim najświetniejszy kwiat rycerstwa serbskiego. Granice państwa tureckiego oparły 
yr:̂ ę po tej bitwie o Dunaj i Sawę (okrążając Konstantynopol). W ten sposób wschodnia 
p ę̂ść dzisiejszej Jugosławii — Serbia dostaje się w 500-letnie, ciężkie jarzmo tureckie. 

,̂amięć jednak dawnej wolności, przekazana w tradycji ludowej i w pieśniach o boha- 
la|2rskich Zmaganiach z najeźdźcami, oraz przywiązanie do religii chrześcijańskiej, pozwoliły 
,st'rzetrwać okres niewoli i uchroniły od zupełnej zagłady. Część zaś zachodnia, gdzie wy- 
igi/Yorzyło się w wieku X I państwo chorwackie, po śmierci króla Zwinimira poddaje się 
njl roku 1097 Węgrom, wprawdzie z warunkiem zachowania samorządu. W \\7 niku 
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jednak dalszych podbojów tureckich i ta część przechodzi pod ich panowanie. Dalrn 
oraz miasta nadmorskie jak Dubrownik i Zadar, zajmują w 1420 roku Wenecjanie.

Historia walk, w wyniku których potrafili Jugosłowianie kraj swój część po c 
uwolnić i połączyć w jednolite dzisiejsze państwo, zawiera i składa się z ustawicznie p 
rnowanych poprzez stulecia powstań, tłumionych zresztą straszliwymi, masowymi 
ziami. Historii tej, obficie zroszonej krwią najlepszych synów, tej męczeńskiej krainy.driatyk: 
sposób jest opisać. Miał bowiem rację francuski poeta Lamartin, gdy w swoich „Ws r̂zykucn 
nieniach z podróży na wschód”, powiedział, że wielkości i bohaterstwa tego nainj. 
i jego historii, nie można w żaden sposób opisać, gdyż dzieje takie dadzą się t Ży< 
w epicznej formie wyśpiewać. icy. Ni

Te wielowiekowe zmiany, jakie zachodziły w posiadaniu ziemi, tworzącej natuiD równ 
pomost pomiędzy wschodem a zachodem, pozostawiły wiele trwałych historyca Hi: 
pamiątek, należących do najrozmaitszych epok i kultur. W Jugosławii znajdujemy tieszkał< 
w ilości nigdzie nie spotykanej, całe bogactwo kontrastowości typów i form. A st jedr 
połączenie samorodności słowiańskiej w dżwięczno-śpiewnej mowie, dobry smak w wian. J< 
rze kształtów i kolorów, w rzeźbie i sztuce, umiejętne i doskonałe połączenie kulrzeciw 
zachodniej i wschodniej, składa się na bardzo interesujący i oryginalny charakter. ie dłu;

W kraju tym, o tak bohaterskiej przeszłości, mającym obecnie wszystkie danf obron: 
odegrania wybitnej roli w przyszłości, znajdujemy starożytne amfiteatry w Stobi, Skozona cc 
rzymskie łaźnie w Split, Salonae, olbrzymie kamienne grobowce w Bośni, praco'ów i n 
freski na marmurowych kościołach z czasów średniowiecznego cesarstwa serbskiego, ie prze 
rochorwackie kamienne rzeźby w ruinach rycerskich zamków średniowiecznych, renesisnęły 
we budowle z czasów Odrodzenia, obok śnieżnobiałych, wysmukłych minaretów i kipiąi Po 
życiem, w nowoczesnym stylu miast i plaż nadmorskich. ały w

Wdzięk i powab Jugosławii polega przede wszystkim, oprócz piękności krajobozostav 
i bogactwa historycznych pamiątek, na zaskakujących nas na każdym kroku kontrastielce y 
Każda bowiem prowincja posiada sobie tylko właściwe pieśni ludowe, odrębne zwyc 18 ki' 
i obyczaje, rozmaite odmiany stroju narodowego. Podkreślić jeszcze musimy nadzwycza bram 
od serca płynącą, starosłowiańską gościnność, roześmiane i wesołe twarze ludno mor2 
starającej się podróżującemu cudzoziemcowi pobyt u siebie za wszelką cenę ułayło ce 
i uprzyjemnić. W

Gdy myślimy o Jugosławii, o tym pięknym kraju wesela, poezji i Zadowolenia! hajd 
mimo woli przypomiriają się słowa znakomitego pisarza i podróżnika angielskiego Bern: H:
Shawa: „Naród jugosłowiański ma tyle prawdziwych zalet, że poprostu nie chcetórzy r 
wierzyć, żeby mógł posiadać je w rzeczywistości. Są nimi. gościnność, wesołe uspiero d: 
hienie i piękno. Każde miasto Jugosławii wydaje się malowidłem. Każda dziewczonown 
może słusznie uchodzić za gwiazdę filmową”. iz y  cU'

:w rzel 
ającycł 

W
ie, ktć 
liastec; 

Pa
>brońo 
d 8 d< 
mich
lęzyc,
usłana
ewneg 
o ich I
:nia, ]
ity ch .
Dnia,
ie by 

T
całą ( 

715 r. 
em.

ęstwa
Miasto Cetinje Jidowi

^  , )W, klw Czarnogórzu vym 
la oka 
odtrz> 
•ty.

Cetinje

50



Dalmź 
lie.
p o C2j 
ie poj
ymi 0  jakieś pięćdziesiąt kilometrów od portu Split, nad 
ainy,Wriatykiem, na wzgórzu, u stóp którego płynie rzeka Cetina, 
,Wsp)rzykucnęło maleńkie miasteczko o wdzięcznej nazwie — 

naroinj.
>ię tJ Życie płynie tu cicho i pracowicie. Ludność — to rol-

licy. Nie tylko w Dalmacji znane jest to miasteczko. Zna 
laturjo również całe Czarnogórze i Bośnia, 
ryczni Historia Sinji, dziś nic nie znaczącej miejscowości, za- 
ny t̂iieszkałej przez 2.800 drobnych rolników i rzemieślników, 
A \cst jedną z chlubnych stronic płomiennej historii Jugosło- 

w  wy/ian. Jest ona jednym z epizodów ich wiekowych walk 
kulorzeciw ciemiężcom. W pamięci ludu żyje zawsze wspomnie- 

. lie długich i śmiertelnych zmagań z Turkami. Zmagań 
danev obronie Krzyża i Wolności. Rocznica tych walk jest obcho- 
Skoplzona corocznie z wielkim ceremoniałem, wśród zabaw, śpie- 

iracowów i muzyki. Pieśni jednak mają często smutną nutę. Cięż- 
ego, de przejścia i cierpienia, łzy i krew wylana, na zawsze wy- 
:nesaiiisnęły w duszy Jugosłowian piętno melancholii, 
upiącł Podczas kiedy kraje bałkańskie jedne po drugich wpa- 

lały w jarzmo tureckie, niektóre miasta jugosłowiańskie 
ajobnozostawały wolne, będąc jakby strategicznymi punktami, 
trastarielce ważnymi dla obrony przeciw najeźdźcy.. Odległe tylko 
Zwyca 18 kilometrów od granicy bośniackiej Sinj, było jedną 
/yczaj bram tej linii strategicznej — zamykało Turkom dostęp 
ludnolo morza. To też to małe miasteczko, jak i okoliczne wioski, 

ułattyło celem częstych i licznych napadów.
Wojna nigdy tu nie wygasała; bohaterami tej epoki 

lenia,;ą hajducy, oraz uskoci — ochotnicy górale.
Berna) Historia, którą upiększa legenda, mówi że Turcy, 
chce itórzy niezliczone razy zagrażali miastu Sinji, zdobyli je do- 
uspoiero dzięki zdradzie, w roku 1536. Ale odzyskano miasto 

ewczionownie w roku 1686. Od tego czasu było ono kilkanaście 
azy cudownie ochraniane od najeźdźców, czy to przez wy- 
ew rzeki Cetiny, czy to przez wybuch zarazy w obozie oble­
gających.

W 1715 r. miasteczko Sinj przeszło najcięższe oblęże- 
lie, które też było największym zwycięstwem bohaterskiego 
niasteczka.

Pasza bośniacki oblegał je z armią 60.000 żołnierzy. 
Dbrońców było tylko 700-set. Niebywale zażarta walka trwała 
)d 8 do 14 sierpnia. Bohaterscy obrońcy, którymi dowodził 
nnich Vuczinović i Jurje Rabjem, wiedzieli że muszą zwy- 
dężyć, albo zginąć. Armię paszy dziesiątkowała zaraza, 
;esłana przez cudowną interwencję Najświętszej Marii Panny, 
■̂ ewnego dnia sinjanie uderzyli na niewiernych i wdarli się 
lo ich obozu. W noc na 15 sierpnia Turcy odstąpili od oblę­
żenia, pozostawiając przeszło 10.000 jeńców, chorych i za- 
jitych. Pasza uciekł przez Górę Prolog, porzucając swego 
lonia, broń i skarby. W dniu Wniebowzięcia nad Cetiną 
lie było ani jednego Turka.

To zwycięstwo, które wyzwoliło nie tylko Sinję, ale 
całą centralną Dalmację, święci corocznie, począwszy od 

.715 r., miasteczko Sinj, wspaniałym i malowniczym obcho- 
lem.

Zgodnie z tradycją, dnia 15 sierpnia, w rocznicę zwy- 
:ięstwa nad Cetiną, odbywa się uroczysta procesja ku czci 

g Cudownej Najświętszej Panny, poprzedzająca zawody alka- 
ów, które są pokazem zręczności i siły. Zawody te sięgają 
wym początkiem wieków średnich. Młodzież sinjańska 
na okazję do pokazania swej zręczności i brawury. Zawody 
wdtrzymują w niej tradycję przodków i kultywują ich za- 
ety.

HISTORYCZNE MIASTO SINJ
ISTORISKI GRAD SINJ

Młodzież przez cały rok przygotowuje się do tego 
turnieju, który się odbywa z dawnym średniowiecznym ce­
remoniałem turniejów rycerskich. Zawody alkarów są jak­
by przypomnieniem heroizmu narodowego.

Tylko potomkowie starych rodów sinjańskich są do­
puszczeni do zawodów. Oni tylko mają prawo przywdzie­
wania starodawnych i wspaniałych szat swych przodków. 
Szaty te są pieczołowicie przechowywane od roku 1715 przez 
związek alkarów, są wydobywane ze starodawnych skrzyń 
tylko na święto 15-go sierpnia. Aż się oczy radują, gdy 
się widzi tych młodych i pięknych Dalmatyńczyków, prze­
branych w świetne stroje bohaterów-książąt i rycerzy. Do­
siadają oni bogato ubranych koni, a towarzyszy im ich służ­
ba, która niesie ich broń, również pieczołowicie przechowy­
waną w każdej rodzinie. W ręku zawodnicy dzierżą trzy­
metrowe lance, którymi będą próbowali zdobyć alkę.

Alka składa się z dwóch pierścieni żelaznych, z któ­
rych większy ma 13 cm. średnicy, a mniejszy — 3,5 cm. 
Pierścienie te są połączone trzema kijkami. Jest więc razem 
pięć otworów, do których jeździec celuje, pędząc w galo­
pie. Alka jest zawieszona na sznurze na 2 mtr. nad ziemią. 
Jeździec, ustawiony 300 mtr. od alki, musi przebyć tę prze­
strzeń w 13 sekund i zdjąć ją swoją lancą. Jeżeli zdejmie 
alkę, przeszywając otwór centralny, zdobywa 3 punkty, prze­
szywając otwór górny — 2 punkty, a przez jeden z bo­
ków — 1 punkt.

Zawody alkarów, które przyciągają do Sinji co roku 
tysiące ciekawych ze wszystkich okolic, jak również liczne 
rzesze turystów, są wiernym odbiciem fragmentów śred­
niowiecznych turniejów rycerskich.

Wczesnym rankiem udają się alkarzy do kościoła wśród 
ruin starej fortecy, położonej na wzgórzu obok Sinji. Około 
trzeciej po południu, gdy widzowie zajmą miejsca na trybu­
nach, przybędą władze miejscowe i sędziowie zawodów, — 
rozpoczyna się pochód alkarów.

Na czele pochodu prowadzą Edek̂ a — konia czystej 
krwi arabskiej, ubranego w przepyszny rząd. Jest to symbol 
zwycięstwa nad Turkami. Za nimi idą momedzi (słudzy 
i giermkowie), którzy niosą zdobycz: maczugi i tarcze. Na­
stępnie jadą młodzi alkarzy, dumnie siedzący na koniach, 
ubrani w długie szaty, powiewające na wietrze. Pochód za­
mykają słudzy Z chorągwiami i fanfarzyści.

Rozpoczyna się turniej. Zdjętą alkę alkar rzuca przed 
trybuną — przyniósł ją przed sędziów na swej lancy. Sę­
dziowie ogłaszają ilość zdobytych punktów. Fanfara gra...

Bieg do pierścienia z całym ceremoniałem, jest powta­
rzany trzy razy. Zwycięzca, poza nagrodą, otrzymuje kokardę 
o długich trójkolorowych wstęgach, którą zawiesza na 
swej lancy.

Jest on bohaterem dnia. Całe miasto go ugaszcza. Przez 
trzy dni zdobyta kokarda zdobi drzwi jego domu.

Po skończonym biegu jeden ze starszych mieszkańców 
miasta wygłasza mowę, w której uprzytamnia zebranym 
powstanie zwyczaju tych zawodów.

Gdy noc zapadnie, długie szeregi samochodów unoszą 
ciekawych, przybyłych z licznych plaż sąsiednich.

W miasteczku zabawa przeciąga się późno w noc — 
sinjeńczycy tańczą*, palą się ognie sztuczne, restauracje są 
pełne... .

Zwycięzca jest podejmowany bankietem — jest on du­
mą swej rodziny.
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Min. spraw zagr. Jugosławii 
Marinkowicz u Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej.

Jugosloyenski min. spolj. 
poslowa Marinkoyić kod 
g. Predscdnik Republikę

JUGOSŁOWIAŃSKI MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH W WARSZAWIE

JUGOSLOYENSKI MINISTAR SPOLJNE POLITIKE U YARŚAYI

Dnia 2 grudnia 1931 roku przybył do Warszawy mini­
ster spraw zagranicznych Jugosławii p. Woisław Marinkoyić 
Z małżonką w towarzystwie dyrektora departamentu politycz­
nego jugosłowiańskiego M. S. Z. p. Caroyica, szefa gabinetu 
ministra p. Koracewica, dyrektora departamentu gospodar­
czego p. Pilja, oraz sekretarza p. Payloyica.

Wraz Z p. ministrem Marinkoyicem przybył do War­
szawy poseł polski w Belgradzie p. Schwarzburg-Gunther.

Od granicy polskiej towarzyszyli gościowi poseł Jugo­
sławii w Warszawie p. Lazareyic oraz radca Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych p. Sośnicki.

Na dworcu Głównym, udekorowanym chorągwiami o bar­
wach jugosłowiańskich i polskich, powitali dostojnych gości 
p. minister spraw zagranicznych August Zaleski z małżonką, 
wyżsi urzędnicy M. S. Z., członkowie poselstwa jugosłowiań­
skiego, przedstawiciele komitetu porozumienia prasowego 
polsko-jugosłowiańskiego, prezydium Ligi Stowarzyszeń Pol­
sko-jugosłowiańskich oraz liczna kolonia jugosłowiańska w War­
szawie.

W południe p. minister Marinkoyić złożył wizytę p. 
premierowi Aleksandrowi Prystorowi w Prezydium Rady 
Ministrów. Następnie udał się na Plac Marszałka Piłsudskiego 
i złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

Obok pomnika ks. Józefa Poniatowskiego ustawiła się 
kompania honorowa ze sztandarem i orkiestrą.

Z chwilą przyjazdu p. ministra Marinkoyica na Plac 
Marszałka Piłsudskiego orkiestra odegrała hymn narodowy 
jugosłowiański. P. minister Marinkoyić przeszedł przed fron­
tem kompanii honorowej, kierując się w stronę mogiły Nie­
znanego Żołnierza, na której złożył piękny wieniec o bar­
wach jugosłowiańskich. W chwili składania wieńca, orkiestra 
odegrała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła”. Po wpisaniu 
się do księgi pamiątkowej p. minister przeszedł przy dźwię­
kach jugosłowiańskiego hymnu narodowego przed frontem 
kompanii honorowej, po czym odjechał na Zamek na audiencję 
do P. Prezydenta Rzplitej. Po audiencji odbyło się śniadanie 
u P. Prezydenta Rzplitej, wydane na cześć gościa.

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych nastąpiło pod­
pisanie porozumienia między Polską a Jugosławią o stosun­
kach naukowych, szkolnych, artystycznych.
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Porozumienie to podpisali ze strony Polski — p. Au 
Zaleski, minister spraw zagranicznych i p. Janusz Jęd: 
jewicz minister oświecenia publicznego; ze strony J 
sławii — dr. Woisław Marinkoyić, minister spraw zagrań 
nych królestwa Jugosławii.

Następnie ŵ ^mieniono dokumenty ratyfikacyjne k( 
wencji konsularnej między Polską a Jugosławią, podpis 
w Białogrodzie 6 marca 1927 r. Wymiany tej dokonali 
strony Polski — p. August Zaleski, minister spraw zagrani 
nych, ze strony Jugosławii — p. min. Woisław Marinko 
w obecności obu posłów naszych krajów, YYyższych urzędni 
M. S. Z. i świty p. min. Marinkoyica.

Wieczorem ministrostwo Zalescy YYydali obiad na c: 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagranicznych p. Ma: 
koyica i jego małżonki.

W obiedzie tym wzięli udział prócz ministrostwa 
leskich minister Marinkoyić z małżonką, min. Lazar 
Z małżonką, dyr. Payel Karoyic, dyr. Miliyoje Pilja, 
Bagidar Koratcheyic, p. Kosta Payloyic, p. de Guilli, p. 
riloyic, marszałek Sejmu dr Świtalski z małżonką, marsza 
Senatu p. Raczkiewicz, min. Janusz Jędrzejewicz, min. Jar 
Połczyński, sen. Zdzisław Lubomirski, gen. Śmigły-K):
Z małżonką, woj. Jaroszewicz, min. Schwarzburg-Giint 
Z małżonką, min. Schaetzel, dyrektor Roman, dyr. Szun 
kowski i radca Sośnicki z małżonką.

W czasie obiadu p. minister Zaleski wygłosił przeii 
wienie, w którym powiedział m. in.:

„W bohaterskich dziejach naszych narodów są ciem 
karty i ciężkie doświadczenia. Nasze narody wyszły Z 
ZYYycięsko dzięki swemu patriotyzmowi, energii i żywotno: 
W okresie ostatnich 12 lat oba nasze kraje, których nie d 
żaden spór, współpracowały harmonijnie na terenie mię 
narodowym w kierunku utrwalenia politycznej równowji 
w świecie.

Pakt przyjaźni oraz konwencja rozjemczo-pojednawal 
które nas łączą, są widocznymi dowodami wzmiankował̂ , 
współpracy.

Dziś, bardziej niż kiedykolwiek, nadarza się konî  
ność otwartej i szczerej współpracy wszystkich krajów o: 
wionych pragnieniem usunięcia przyczyn perturbacji, któ
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códło tkwi w tendencjach, nie dających się pogodzić z ideą 
Swnowagi politycznej i gospodarczej świata.

Ostry kryzys, który ujawnia się obecnie w dziedzinie 
ospodarczej i finansowej jest dla nas poważnym ostrzeże- 
iiem w tym kierunku. Również i w tej dziedzinie łączymy 
tasze wysiłki w celu znalezienia środków złagodzenia i opa- 
■owania kryzysu gospodarczego, przekonani, że jedynie 

. ^zez koordynację Wspólnych interesów państw o podobnej 
^ukturze gospodarczej może być usunięte ciążące nad świa- 
|m niedomaganie.

Oto problemat, który otwiera przed Polską i Jugosławią 
zerokie pole do solidarnej i dobroczynnej działalności. Owo- 
ęm jej były liczne porozumienia, mające na celu ożywienie 
âjemnych stosunków gospodarczych oraz zainicjowanie 

jg g  szerszym terenie praktycznej koordynacji działalności 
ŝpodarczej pomiędzy krajami rolniczymi Europy środkowej 
wschodniej.

Rząd polski wita również Z żywym zadowoleniem podpisa- 
ie konwencji w sprawie stosunków intelektualnych. Przyczyni 
ę ona, jestem tego pewien, do ożywienia łączących oba kraje 

jtosunków intelektualnych do jeszcze większej ich ciągłości”.
Na przemówienie min. Zaleskiego odpowiedział min. 

4arinkovic, mówiąc m. in.:
„Przyjemność, którą odczuwam z powodu znalezienia 

ię w zaprzyjaźnionym kraju, gdzie jesteśmy przyjmowani 
tak czarującą gościnnością, jeszcze znacznie wzrasta dzięki 

■rzeświadczeniu, że spotkanie nasze wzmocni jeszcze węzły 
■rzyjaźni, które tak szczęśliwie łączą oba nasze kraje.

Nie można nam zarzucić, że zbytnio ujawnialiśmy 
otychczas nasze prywatne stosunki i naszą przyjaźń, gdy 
r chwili, w której po raz pierwszy wygasł nasz pierwszy 
^ad przyjaźni, postanowiliśmy przedłużyć go, nadając mu 

akter stały, nie podkreśliliśmy tego faktu tak przecie 
mego dla określenia ogólnej polityki obu krajów i wysoce 
rakterystycznego dla trwałości tej polityki przez żadną 
ifestację zewnętrzną. Podaliśmy go do ogólnej wiado- 

lości wyłącznie w tym stopniu, którego wymagało nasze prag- 
enie zupełnej poprawności w stosunku do opinii publicznej.

Nasza współpraca w dziele genewskim była bardzo 
bliska i bardzo płodna. Ta współpraca, trwająca każdej chwili 
i z każdym dniem bliższa i nacechowana coraz większym 
Zaufaniem, dała jaknajszczęśliwsze rezultaty w drodze do 
wspólnych celów, do których dążymy dla interesów obu 
państw i dla rozwoju i umocnienia się międzynarodowych 
instytucyj, od których świat słusznie oczekuje, że staną się 
one gwarantką lepszej przyszłości.

Na terenie gospodarczym współpraca nasza była nie­
mniej czynna. Byliśmy wśród pierwszych, którzy przyjęli 
inicjatywę polską, dążącą do zgrupowania państw, z południa 
i wschodu Europy i uzgodnienia wspólnych interesów państw
0 zbliżonej konstrukcji gospodarczej. Godzę się z poglądem. 
Że w tej dziedzinie także otwiera się szerokie pole dla soli­
darnej i dobroczynnej działalności Jugosławii i Polski.

Nie mniejszą wagę przywiązujemy do rozwoju stosun­
ków intelektualnych i kulturalnych pomiędzy naszymi kra­
jami. Zawarcie konwencji o stosunkach intelektualnych zo­
stanie w naszym kraju powitane z radością. Mamy nadzieję, 
że przyczyni się ona do tego, aby wymiana intelektualna 
pomiędzy nami stała się bardziej ciągła i że rozwinie po obu 
stronach chęć bliższego poznania się. W tym celu rząd jugo­
słowiański zdecydowany jest uczynić wszystko, co zależy 
od niego, aby popierać turystykę polską w naszym kraju
1 ma nadzieję, że może liczyć na życzliwą i przyjacielską współ­
pracę rządu polskiego”.

Z okazji wizyty min. Marinkoyica w Polsce i wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych między Polską i Jugosławią, 
nastąpiło wzajemne dekorowanie orderami polskimi i jugo­
słowiańskimi.

Prasa polska i jugosłowiańska serdecznie. powitała 
wizytę p. min. Marinkoyica w Polsce. Prasa chorwacka 
i słoweńska omawiając obszernie wyjazd ministra dr. Marin­
koyica do Warszawy podkreślała, że wizyta ta posiada charak­
ter pięknej manifestacji zbliżenia, współpracy i głębokiej 
przyjaźni, istniejącej między obydwoma narodami.

Zamek Królewski w Warszawie, siedziba Prezydenta Rzeczyposoolitej Polskiej 
Kraljeyski Zamak u Yarśayi, u kom stanuje Pretsednik Poljske Republikę
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WIZYTA MIN. J. BECKA W BIAŁOGRODZIE
POSETA MIN. BEKA BEOGRADU
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jDnia 26 maja 1936 r. minister spraw zagranicznych 
Rzeczypospolitej J. Beck wyjechał wraz Z małżonką do Bia- 
łogrodu, celem oddania wizyty ministrowi spraw z^rani- 
cznych Królestwa Jugosławii, jaką ten złożył w Warszawie 
w grudniu 1931 roku.

W podróży towarzyszyli panu ministrowi dyrektor ga­
binetu ministra M. Łubieński i sekretarz osobisty St. Sie­
dlecki.

Pierwsze stronice wszystkich wydań prasy jugosłowiań­
skiej poświęcone były przyjazdowi min. Becka do Białogrodu 
i doniosłości tej wizyty. Prasa witała serdecznie ministra 
spraw zagranicznych Polski, przybywającego do stolicy Ju­
gosławii, wyrażając życzenie, aby rozmowy premiera Stoja­
dinowicza z min. Beckiem dały owocne dla obu krajów i po­
koju w Europie wyniki.

Na granicy jugosłowiańskiej p. ministra Becka powitał 
poseł R. P. w Białogrodzie Dębicki oraz dr Miłaszewicz, 
radca jugosłowiańskiego M. S. Z., przydzielony do osoby 
p. min. Becka podczas pobytu jego w Jugosławii.

Na dworcu w Białogrodzie powitał p. min. Becka pre­
mier Stojadinowicz w otoczeniu wyższych urzędników M.S.Z., 
członkowie poselstwa R. P., delegacja Ligi polsko-jugosło­
wiańskiej oraz liczni przedstawiciele kolonii polskiej.

W chwili, gdy pociąg zatrzymał się na dworcu, orkiestra 
wojskowa odegrała polski hymn narodowy, po czym p. min. 
po wyjściu z wagonu przywitał się z oczekującymi na pero­
nie osobami i dokonał przeglądu kompanii honorowej Sokoła 
jugosłowiańskiego.

Niezwłocznie po przyjeździe min. Beck udał się do 
pałacu królewskiego, gdzie wpisał się do księgi audiencjo- 
nalnej.

W południe Książe Regent Paweł przyjął na audiencji 
p. ministra Becka, któremu wręczył wielki krzyż jugosło­
wiańskiego orderu Orła Białego. Jednocześnie księżna Olga 
przyjęła na audiencji p. Beckową.

Następnie minister spraw zagranicznych R. P. p. Beck 
i prezes rady ministrów oraz minister spraw zagranicznych 
Królestwa Jugosławii Stojadinowicz odbyli szereg rozmów, 
w ciągu których poddali zbadaniu aktualne zagadnienia po­
lityki międzynarodowej, mając na względzie przede wszyst­
kim współpracę polsko-jugosłowiańską odnośnie rozwiąza­
nia wspomnianych kwestyj. Po szczegółowej wymianie po­
glądów p. p. Beck i Stojadinowicz stwierdzili, Że są cd;kiem 
Zgodni co do tego, że w celu kontynuowania polityki zagra­
nicznej swych krajów w ówczesnej trudnej sytuacji między­
narodowej gotowi są zaofiarować w granicach ich możliwości 
i ich istniejących zobowiązań — współpracę ze wszelką po­

lityką konstruktywną, opartą na zasadach równości i sol̂ st \ 
ności międzynarodowej oraz na poszanowaniu godii_ "w 
i słusznych interesów Polski i Jugosławii. ugo

Przy okazji rozmów premier Stojadinowicz wnsarr
posłowi R. P. w Białogrodzie p. R. Dębickiemu odz-zec: 
Orderu św. Sawy 1-ej klasy. Jednocześnie premier Sto ni( 
nowicz wręczył odznakę orderu św. Sawy 2-ej klasy N 
ktorowi gabinetu min. spr. zagr. Łubieńskiemu, radcysa I 
selstwa R. P. w Białogrodzie Polowi i attache wojskowi r 
mjr. Grudzieniowi oraz odznakę św. Sawy 4-go stopniÂ I 
kretarzowi p. ministra Becka St. Siedleckiemu i Właót̂ g< 
wowi Siedleckiemu, attache prasowemu poselstwa 
w Białogrodzie. i

W godzinach popołudniowych p. minister Beck Id 
Z małżonką przyjęci zostali przez królową wdowę Mw P

Na obiedzie galowym, wydanym na cześć polsWę 
ministra przez premiera Stojadinowicza, kierownicy czuc 
tyki zagranicznej obu państw wygłosili przemówienia, ( 
w nich wyraz głębokiej przyjaźni, jaka łączy Polskę i ] 
sławię. Premier Stojadinowicz mówił m. in.: „Imię P 
i Jej przeszłość. Jej wspaniałe wysiłki na rzecz wyzwo 
i zjednoczenia i Jej ożywiona działalność na terenie mif 
narodowym po wojnie światowej, podobnie jak imponi 
osobistość Jej Nieśmiertelnego Wodza Marszałka Pil 
skiego są dobrze znane narodowi jugosłowiańskiemu. \ 
jąc w osobie Waszej Ekscelencji wybitnego i cenionego pi 
stawiciela tego wielkiego i pięknego kraju słowiańsk 
wyrażam radość i zadowolenie całego narodu jugosłov 
skiego.

Istotnie pomimo odległości, która je dzieli, kraje r 
złączone są licznymi więzami, zarówno w przeszłości 
i obecnie.

W przeszłości wasze wysiłki na rzecz utrzymania 
rodowego istnienia, podobnie jak wasze walki często 
tragiczne, lecz zawsze wzniosłe i heroiczne, posiadają i 
podobieństwa z wysiłkami i walkami narodu jugosłowiańsk

Lecz więzów, które łączą nasze oba kraje, nie n, 
szukać jedynie w przeszłości. Istnieją one i to może n 
w większym stopniu obecnie. Nasze oba kraje, zbliżont 
siebie pod względem pochodzenia, znajdują się obt 
w obliczu identycznych celów. Znajdujemy się zarć 
my, jak i wy w obliczu poważnych i skomplikowanycl 
gadnień, wymagających rozwiązania, które to zagadn 
wynikają z samej sytuacji geograficznej naszych kn

I wy i my musimy wykreślić pozostałości przesz 
i nadrobić to, cośmy stracili, celem zbudowania dla nas. 
przyszłych pokoleń lepszej i bardziej pewnej przysd
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ijąc sobie sprawę z bezcennej zapłaty, dzięki której "zdo- 
iśmy to miejsce pod słońcem, które dziś zajmujemy, jako 
zawisłe narodowe państwo, nie możemy i nie chcemy 
lybić historycznym zadaniom, które zostały nam powie- 
ne i pozwolić, aby inni decydowali o naszym losie bez 
i bez naszego udziału na równej stopie. Pod tym wzglę- 

n Królestwo Jugosławii podziela te same poglądy, co 
jczpospolita Polska.

Wszystkie te pokrewieństwa, o których dopiero co 
)omniałem, stanowią pewną gwarancję, że nasze oba 
je w przyszłości, podobnie jak dotychczas, ilekroć nada- 
się okazja, będą mogły rozwinąć ścisłą i serdeczną współ- 

icę we własnym interesie oraz w interesie powszechnego 
:oju.

Od chwili wizyty, którą złożył rządowi polskiemu mój 
>rzednik zmarły dr Woisław Mirinkovic aż do chwili 
x:nej, stosunki pomiędzy naszymi krajami rozwijają się 
zęśliwie i pomyślnie. Wielka ilość traktatów i układów 
idzynarodowych, szereg najróżniejszych manifestacyj kuł­
aby ch i gospodarczych dowodzi tego pragnienia współ- 
cy i przyjaźni naszych obydwu narodów.”

Min. Beck odpowiedział tymi słowy;

„Szczera sympatia istniejąca między Jugosławią i Polską 
solić jest przypadkowa. Wydaje mi się, że opiera się ona na pew- 
odnfh wspólnych rysach charakteru obydwóch narodów.

Jugosławii, podobnie jak w Polsce, widzi się przecież 
wręd sam płomienny patriotyzm, wolę samodzielności, zapał 
)dznJt?eczywistnianiu ideałów narodowych. Czyż w obu naro- 
StojJi iiie znajdujemy tak samo rozwiniętego kultu bohater- 
y dî ? Nowym tego przykładem są wzruszające słowa, które 
Icy sza Ekscelencja poświęciła Marszałkowi Piłsudskiemu. Pol- 
cowe w równej mierze zdaje sobie sprawę z wielkości histo- 
DniaSnej bohaterskiego króla Aleksandra I Zjednoczyciela, 
ładŷ tcgo będzie dla mnie wielkim zaszczytem możność zło- 

R.ia jutro w imieniu mego kraju należnego hołdu Jego sław- 
i nieśmiertelnej pamięci.

:k VI Idea współpracy międzynarodowej dla wspólnego dobra 
Maj w Polsce ceniona i popularna. Zdają sobie jednak u nas 

Dlskiiwę z tego, że współpraca musi być sharmonizowana 
y pDczuciem własnych potrzeb i niezależności własnej polityki. 
1, dł
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W tej części Europy, w której znajduje się Polska, rząd 
nasz dbał przede wszystkim o utrzymanie dobrych stosunków 
Z sąsiadami. Mamy nadzieję, że tą drogą przyczynilibyśmy 
się w miarę naszych skromnych środków do przywrócenia 
lepszej atmosfery politycznej w życiu międzynarodowym.

Bieg wypadków zmusza nas jednak coraz częściej 
do interesowania się ogólniejszymi problemami. W związku 
Z tym zapewne w ciągu najbliższych już miesięcy będziemy 
mieli sposobność do wymiany poglądów na temat naszej 
struktury Europy. Współpraca w tej dziedzinie z rządem jugo­
słowiańskim będzie przez mój rząd zawsze przyjęta z naj­
wyższym zadowoleniem. Pomimo różnicy w ujmowaniu 
pewnych problemów, wynikających z odmiennego położe­
nia geograficznego, będziemy szczęśliwi, jeżeli w zagadnie­
niach ogólnych znajdziemy wspólny język z Jugosławią”.

W drugim dniu pobytu swego w Jugosławii p. mini­
ster Beck wraz Z małżonką wyjechał specjalnym pociągiem 
do stacji Mladenovac, skąd udał się samochodem do rezydencji 
królewskiej w Oplenac. P. ministrowi towarzyszył poseł 
R. P. w Białogrodzie Dębicki, dyrektor gabinetu Łubieński, 
attache wojskowy mjr. Grudzień i inni.

W Oplenac p. minister Beck złożył wieniec na grobie 
króla Aleksandra I Zjednoczyciela, po czym zwiedził miej­
scową katedrę.

Następnie min. Beck z otoczeniem udał się na górę 
Avala, gdzie złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

Z kolei premier Stajadinowic podejmował p. ministra 
Becka śniadaniem w ścisłym gronie na górze Avala.

Po powrocie do Białogrodu, p. minister Beck odwiedził 
siedzibę Ligi polsko-jugosłowiańskiej, gdzie był powitany 
przez jej prezesa prof. Nesicza.

Wieczorem tego dnia p. minister Beck, żegnany hymnem 
narodowym polskim, opuścił stolicę Jugosławii.

Prasa jugosłowiańska, jak już wspomniano, gorąco 
witała przedstawiciela rządu Rzeczypospolitej na ziemi ju­
gosłowiańskiej. Dziennik „Samouprawa” omawiając stosunki 
polsko-jugosłowiańskie pisze m. in.: „Wawel, na którym spo­
czywają śmiertelne szczątki Marszałka Piłsudskiego staje 
się świętym miejscem nie tylko dla Polaków, lecz także dla 
Jugosłowian. Dziś każdy Jugosłowianin zwiedzając Wawel 
odczuwa podobne, nacechowane dumą wzruszenie, jak w ko­
ściele św. Jerzego w Oplenacu, gdzie spoczywają w grobach 
królewskich twórcy wielkiej i wolnej dzisiejszej Jugosławiî ^

Zamek Królewski w Białogrodzie 
Kraljevski Dvor u Beogradu
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WIZYTA GENERAŁA RAYSKIEGO W JUGOSŁAWII
POSETA GENERAŁA RAJSKOG JUGOSLOYIJI

9 września 1934 roku przybył do stolicy Jugosławii 
Białogrodu szef Departamentu Lotnictwa generał Ludomir 
Rayski celem złożenia wizyty lotnictwu jugosłowiańskiemu. 
Eskadra złożona z 8 samolotów polskich typu — T *  kon­
strukcji ś. p. inżyniera Puławskiegô  na których czele gen. 
Rayski składał wizytę, zatrzymała się po drodze w miejscowości 
Cluj w Rumunii i przybyła do Białogrodu dopiero 9 września.

Na lotnisku gen. Rayskiego powitali: szef jugosłowiań­
skiego lotnictwa wojskowego gen. Nedic, przedstawiciel mi­
nistra spraw wojskowych płk. Rajic, dowódca pierwszego 
pułku lotniczego płk. Tomic, członkowie poselstwa polskie­
go z posłem Szwarzburg-Gunterem na czele, attache wojskowy 
mjr. Grudzień oraz liczni przedstawiciele korpusu oficerskiego.

Z chwilą przybycia samolotu generała Rayskiego or­
kiestra pułku lotniczego odegrała polski hymn narodowy.

Gen. Rayski przeszedł przed frontem kompanii hono­
rowej w towarzystwie gen. Nedica, przywitał się z korpu­
sem oficerskim, po czym na lotnisku wojskowym pierwszy 
pułk lotniczy podejmował gen. Rayskiego lampką wina. Na­
stępnie gen. Rayski odjechał do Białogrodu, gdzie w hotelu 
„Serbski król'' odbyło się śniadanie wydane przez szefa 
lotnictwa gen. Nedica. Po południu gen. Rayski wpisał się 
do księgi na dworze królewskim, następnie złożył wizytę 
w poselstwie polskim, wieczorem zaś podejmowany był przez 
attache wojskowego.

10 września przyleciała do Białogrodu towarzysząca 
gen. Rayskiemu eskadra pod dowództwem mjr. Pawlikowskie­
go. Lądowanie w pełnym, szyku eskadry polskiej przed zebra­
ną na lotnisku w Zenum publicznością wywołało powszech­
ny zachwyt, który szczególnie przejawiał się wśród lotników 
jugosłowiańskich.

Przybyłych lotników powitano polskim hymnem na­
rodowym, następnie witali gości szef lotnictwa jugosłowiań­
skiego gen. Nedic na czele wyższych wojskowych, gen. Ray­
ski, przedstawiciele poselstwa polskiego oraz koledzy-lotnicy 
jugosłowiańscy. Kompania honorowa pułku lotniczego od­
dała honory wojskowe. Po powitaniu lotnicy polscy podej­
mowani byli śniadaniem w kasynie lotniczym.

Po południu gen. Rayski złożył w towarzystw! 
cerów swej eskadry wieniec na grobie Nieznanego 2o! . •
na Avali. . . .  . .aizm

Generał Rayski zwiedził następnie fabrykę si‘ 
lotniczych w Rakovicy oraz fabrykę samolotów w

Wieczorem poselstwo polskie wydało na cześî  • 
skiej eskadry lotniczej wielki bankiet, który zgromadził  ̂
stawicieli sfer politycznych, wojskowości, władz î i*gt̂ ic 
i prasy. 11 września o godzinie 8 rano polska wojskowa 
ra lotnicza pod dowództwem generała Rayskiego W)
Z Białogrodu do Kraliewa, celem zwiedzenia fabryki s; 
tów. Eskadrze polskiej towarzyszyły dwa î ĝosłowi-̂ . • 
samoloty, w których znajdowali się: gen. Nedic i jego 
gen. Jankoyic, polski attache wojskowy mjr. Grudzień ^  
che prasowy poselstwa p. Glinka. ’

Z Kraliewa eskadra polska i towarzyszące jej 
jugosłowiańskie wyleciały do Nowego Sadu, gdzie Zn 
się baza lotnictwa jugosłowiańskiego oraz 1 pułk lo!.̂  
Przybyłych orkiestra wojskowa powitała polskim 
narodowym. Na lotnisku ustawiona była kompania honĉ  • 
Na posterunku dowódcy powiewała flaga polska.

Po śniadaniu, wydanym przez dowództwo łot^ ẑii 
eskadra polska odleciała w tym samym składzie z Pô î no 
do Białogrodu, gdzie została powitana przez władze g- 
we, członków poselstwa z posłem Giintherem 
i liczne tłumy, zebrane na lotnisku.

Lotnicy polscy przed wylądowaniem dokonali s;_ i, 
akrobacyj, wywołując powszechny zachwyt swoją ^ 
Takie same popisy akrobatyczne lotnicy polscy wj.caia 
również w Kr^iewie i Nowym Sadzie.  ̂ ,

Wieczorem odbył się w Białogrodzie oficjalny ’ ^
wydany przez szefa lotnictwa, generała Nedica na' 
generała Rayskiego i oficerów polskich.

Generał Rayski odleciał z Białogrodu 12 
a eskadra polska została w stolicy Jugosławii do dnia 13 
nia po czym odleciała przez Bukareszt do Warszawy. 
samolotów jugosłowiańskich odprowadziła eskadrę ; ^
do granicy państwa. kej i

Gen. Rayski z  gen. Nediczem na lotnisku w Białogrodzie 
Djen. Rajski sa djen. N cdićem  na aerodrom u u B eogradu
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POBYT MIN. KOMUNIKACJI PŁK. DYPŁ. ULRYCHA W JUGOSŁAWII
POSETA PUKOYNIKA ULRIHA MIN. SAOBRAĆAJA JUGOSLOYIJI

Koleje żelazne wszystkich krajów są złączone między 
ścisłą współpracą w ruchu międzynarodowym. Wielkie 

•jjmizmy kolejowe rozwijają tę współpracę i w związku 
. wzajemne odwiedziny kierowników tej dziedziny go- 
v̂Ttiarki są bardzo pożądanym zjawiskiem. Ustalenie taryfy 

ĵ jsko-jugosłowiańskiej stworzyło solidną bazę dla wymiany 
.̂ dzy tymi przyjacielskimi krajami. Koleje jugosłowiańskie 

^̂ ^̂ stniczyły aktywnie przy tych wymianach dzięki zna- 
^ ^mu postępowi polskiego przemysłu metalurgicznego.

Ostatnio pobyt w Jugosławii pułk. dypl. J. Ulrycha 
^^ego ministra komunikacji zacieśnił niewątpliwie węzły 

^%jaźni polsko-jugosłowiańskiej.
Podróż ministra Ulrycha była rewizytą jugosłowiań- 

:̂go ministra komunikacji dr. Spaho, który w maju 1937 
ii spędził tydzień w Polsce zwiedzając Kraków, Wieliczkę, 

’̂ ^opane. Warszawę, Poznań, Gdynię, Katowice i Porąbkę.
Dnia 11 kwietnia 1938 r. pociąg wiozący pułk. Ulry- 

, 1 w towarzystwie dyrektora Rożałowskiego, Ceceniowskie- 
naczelnika Pileckiego i Wagnera oraz sekretarza Woy- 

^̂ °\y wjechał na dworzec w Maribor i od tej chwili przed- 
t̂nî iciele naszego kolejnictwa stali się gośćmi Jugosławii.

 ̂.̂ ĵ ędzie witani i przyjmowani z prawdziwie słowiańską 
^ x̂innością i szczerością. Wszystkie dworce i miejscowości, 

się zatrzymywali, były dekorowane naszymi i jugosło- 
ińskimi sztandarami, a miejscowi przedstawiciele władz 
)anami (to jest wojewodami) na czele czynili honory naj- 

®̂ Wych gospodarzy, tak było i w Maribor i w Zagrzebiu, 
zwiedzono szczegółowo miasto specjalną uwagę po- 

^nęcając kościołem, zwłaszcza jednemu pochodzącemu z XIII
I ku a odnowionemu przez największego rzeźbiarza na- 
ch czasów Mestrowicza.

Następnego dnia rano specjalnym pociągiem goście 
jscy przybyli do Belgradu powitani na dworcu przez mi- 

^^7ra komunikacji dr. Spaho, posła Rzeczypospolitej Polskiej 
P%ickiego, przedstawiciela ministerstwa spraw zagrani­

cach, przedstawiciela miasta, wojska, wyższych urzędni- 
ministerstwa komunikacji, generalnej i okręgowej 

tkeji kolei, ligi polsko-jugosłowiańskiej.

Jak zwykle w takich wypadkach odbyło się wpisanie 
do księgi na dworze, wizyta u Regenta Ks. Pawła, wizyta 
ministra Ulrycha u ministra dr. M. Spaho, wizyta ministra 
Ulrycha u prezesa rady ministrów dr. M. Stojadinowicza,
Z którym minister Ulrych przeprowadził dłuższą konferencję.

Po południu zwiedzano muzeum wojskowe, gdzie 
poza wielkimi kolekcjami broni, mundurów i przeróżnych 
modeli istnieją dwie sale poświęcone pamięci tragicznie zmar­
łego króla Aleksandra. Są tam zgromadzone różne przed­
mioty będące jego własnością, mundur zbroczony krwią, 
samochód, w którym został zamordowany. Sale te robią tak 
silne wrażenie, że często widzi się ludzie którzy wychodząc 
Z muzeum wycierają załzawione oczy.

13.IV min. Ulrych z towarzyszącymi mu osobami 
pojechał do miejscowości Awala, jest to miasteczko położone 
na wysokiej górze, gdzie znajduje się Grób Nieznanego 
Żołnierza. Tu odbyła się uroczystość złożenia wieńca. Obok 
Grobu Nieznanego Żołnierza powstaje nowe olbrzymie 
mauzoleum ozdobione rzeźbami sławnego Mestrowicza. Trze­
ba podkreślić, że pomnik ten wznosi wojsko — a koło robót 
regulacyjnych i innych zatrudniane są całe oddziały żołnierzy.

Z Awala udano się do Oplenca, gniazda rodu Kara­
dżordżewiczów, gdzie został złożony wieniec na grobie Króla 
Aleksandra. Wieczorem odbyła się przejażdżka statkiem po 
Dunaju i goście polscy odjechali z Belgradu do Sarajewa, 
aby w tym mieście będącym rezerwatem bliskiego Wschodu 
w Europie zakończyć oficjalną część podróży.

Tu się zakończyła oficjalna część podróży ministra 
Ulrycha, który następnie udał się do Dubrovnika, aby już 
jako osoba prywatna zapoznać się z pięknem Jugosławii. 
Trzeba podkreślić, że i przez te dni był on otaczany życzli­
wością i opieką władz jugosłowiańskich, podkreślających na 
każdym kroku szczerą radość z pobytu polskich gości.

W tym czasie zostało otwarte Przedstawicielstwo Pol­
skich Kolei Państwowych i Portów w Belgradzie. Ma ono za 
zadanie zbadanie możliwości praktycznego rozwiązania wszyst­
kich kwestii dotyczących współpracy ruchu kolejowego i mor­
skiego pomiędzy Jugosławią i Polską.

Min. Ulrych 2 wizytą u min. Spaha 
Min. Ulrih są pesetom u min. Spąhą
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PREZES FIDACU GEN. DR. ROMAN GÓRECKI W BIAŁOGRODZE
PREDSEDNIK FIDAKA GEN. DR. ROMAN GURECKI U BEOGRODU

W dniu 1 września 1933 roku wyjechał do Jugosławii 
prezes FlEAC'u gen. dr Rcmrn Górechi, celem zwiedzenia 
tamtejszej sekcji FIDAC^u. Wizyta gen. Góreckiego w Bia­
łogrodzie dała okazję do manifestacji żywych uczuć przyjaźni, 
łączących Polskę z bratnim narodem.

Gen. Górecki przybył do Białogrodu dnia 2 września 
rano. Na dworcu powitali generała Góreckiego wiceminister 
spraw wojskowych, Crokk Anticz, przedstawiciele poselstwa 
polskiego z posłem p. Schwarzburg-Giintherem na czele, pre­
zes jugosłowiańskiego FIDAC^u, płk. Lowricz, delegacje sto­
warzyszeń wojskowych i prezydium Ligi Polsko-Jugosłowiań­
skiej. Orkiestra wojskowa odegrała hymny narodowe polski 
i jugosłowiański, po czym gen. Górecki przeszedł przed fron­
tem kompanii honorowej oficerów rezerwy.

Następnie w serdecznych słowach powitał gdn. Górec­
kiego płk. Lowricz. Generał Górecki w przemówieniu swym 
podziękował bohaterskiemu narodowi jugosłowiańskiemu za 
serdeczne przyjęcie.

Pierwszego dnia pobytu swego w Białogrodzie, gen. Gó­
recki wpisał się do księgi dworskiej w pałacu królewskim oraz 
złożył wizyty ministrowi spraw wojskowych, gen. Stojadino-

S’1wieżowi, ministrowi spraw zagranicznych Jeyticzowi 
fowi sztabu generalnego.

Wieczorem tego dnia władze jugosłowiańskiego FIL, -A

limo
iva

wydały bankiet na cześć prezesa FIDAC'u, gen. Góreĉ  ̂
Dzienniki zamieściły szereg artykułów, poświęcony
Góreckiemu. anin

W drugim dniu pebytu w Jugosławii gen. Górecki • 
wieniec na grebie Nieznanego Żołnierza oraz udał się ni 
króla Piotra w Opleńcu. Na grebie króla gen. Górecki 
wieniec przepasany wstęgą o barwach narodowych

W godzinach popołudniowych gen. Górecki był{ .. 
mowany przez Ligę Polsko-Jugosłowiańską. nijc

Poseł polski w Białogrodzie, p. Schwarzburg-GL 
podejmował obiadem gen. dr. Góreckiego. W obiedzie*̂  
udział wiceminister spraw zagranicznych Bakoticz, oraẑ  
wyższych urzędników ministerstwa spraw zagranici^®! 
W czasie swego pobytu w Białogrodzie prezes FIDACV^*  ̂  ̂
bryg. dr Rcman Górecki odznaczony został orderem 
2-giej klasy.

Żegnany serdecznie gen. Górecki opuścił Biaî  
dnia 3 września.

Gen. Górecki wśród kombatantów jugosłowiańskich 
Gen. Gurecki u druśtvu jugosloyenskih rątnika
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IE KULTURNE I PROSYETNE TEKOVINE POLJSKE VOJSKE
DOROBEK WOJSKA W  SŁOWIE I PIŚMIE

Svaka vrsta rada, fizićkog iii duscvnog, ima svoj 
■̂̂ ►pstyeni rcćnik i strućnu litcraturu koją sc osniya

[Di dugogodiśnjem, ćak viśe nego stogodiśnjem isku- 
1 yu. Pa ipak i pored oyako dugog i neprekidnog rada 

, pimo da reći nisu izabrane onako kako bismo mogli 
iekiyati. Sluźimo sc rećima pozajmljcnim, poloni- 
ranim iii u originalu i one paraju uho syakog Poljaka 

^3ji se stara da goyori syojim ćistim jezikom.
f Kad dakle tako stoji sa styarima u syakidanjem 

|̂ oigfVoru i źiyotu, moźemo sebi da predstayimo u kakyim 
 ̂ 3  teśkoćama naśla naśa preporodjena yojska koją za 
n  nije imała najpotrebnijih usloya, naime neprekidno- 

riim̂ n radu, koją jc bila brutalno uniśtena sa gubitkom 
obode.

^ ji Lep i yeliki napredak poljske yojske iz daynih 
l̂ ^emena ne stoji ni u kakyoj srazmeri u odnosu na 

aćin źiyota i borbe, koji sa razvojem tehnike u naśem 
 ̂ '(femenu ima sasyim drugi oblik.

Nc radi se tu o poloniziranju desetinu reći, styar 
iałoi  ̂ ogromnom broju izraza, potrebnih da sc njima 

znaće po jedini delovi tchnićkog materijala* Radi se 
ćitayom sistemu izvodjcnja nastavc, źiyotu i sluźbi 
yojsci, kao i o cclokupno tcrminologiji za yreme 

prbe; trebalo jc obraditi pravila koją sc osniyaju na 
)pstycnoj poljskoj misli, ako jc reć o taktici, koją bi 
la ruku u ruku sa karakterom Ijudi a takodje imała 
yidu suśtinu usloya (sa obzirom na naśe granice) 

Dji su kao śto znamo drukćiji u syakoj zemlji*
Sa jedne dakle strane stoję pred naśom mladom 

ojskom syakidanji zadaci, nc toliko ycliki koliko brojno 
inogi, a sa druge strane yeliki zadaci koji zahtevaju 
uboko studiranjc i dalekovidost*

Danas naśa yojna terminologija jc gotoyo sasyim 
red jena a i dalje sc pozitiyno razvija. Iśćezle su iz 
jega mnoge i mnoge strane reći ustupa jući mesto 
iljadama ćisto poljskih izraza iii poloniziranoj stru- 
noj tcrminologiji. Mogło bi sc reći da to nijc tako 
aźno ali neophodno jc bilo potrebno urediti svc pro- 
ise i prayila bez kojih nikakya yojska nc może da 
ostoji, kao śto se Ijudsko druśtyo nc może zamisiti 
ez gradjanskih zakona.

Glayni zadatak u oyom radu nije dakle bio u to- 
ic da se da oyakay iii onakay naziy nckom predmetu 
li oruźju, śto jc u styari od drugorazrcdnog znaćaja, 
adilo SC tu naime o jednoobraznosti celokupnog yoj- 
ićkog źiyota i naćina borbe, briśući sye razlike.

Danas se taj osnoyni rad nalazi iza nas. Ycć dayno 
u izaśla izdanja mnogobrojnih prayila i instrukcija 
> saradnji raznih rodoya oruźja i za sye jedinice. Brojno 
e to predstaylja preko 800 knjiga i brośura.

NaroĆitu poziciju ćinc naućna i prosvetno-vaspi- 
na izdanja. (U oyc poslednje raćunaju se knjige za 
fojnikc iii pomocni udźbcnici u prosyetno yaspitnom 
*adu). To su i zdań ja iii zyanićna iii napisana inici­

jatiyom samih autora. Nęka od naśih naućnih dela 
(kao na primer: poljski iii mnogojczićni rcćnici takti- 
ćki i tchnićki, yojnićka enciklopedija iii bibliograf ija 
yojne psihologije od generała Gonśoroyskog, obogatili 
su syetsku yojnu litcraturu.

Brój izdanja ove yrste koją su izaśla staranjem 
iii inicijatiyom Yojnog naućno prosyetnog instituta, 
iznosi oko 2.000, u śto nisu uraćunata izdanja Glayne 
yojne knjiźare, Druśtva yojnog znanja itd.

Posedujemo takodje lep istoriski rad, kojim upra­
ylja Yojni istoriski biro. Nalaze se tamo viśc od 280 
izdanja knjiga, po neke u viśc tomova, taktićke i opc- 
racijske studije iz syetskog i poljskih ratoya sa ma- 
pama i skicama.

Svc o ćemu jc bilo govora do sada, jeste rad koji 
se jayljao u meri sa potrebama i napretkom studija 
i ispitiyanja. Postoji joś jedna yrsta stalnog i siste­
matskog rada, naime, poljska naućna kao i yaspitna 
yojna śtampa.

Za sada yojna śtampa ima 20 ćasopisa, od toga 
16 ćisto naućnih a 4 imaju yaspitni karakter. Medju 
njima su: —koji izlaze dva puta godiśnje (Yojno-istoriski 
preglcd),—koji izlaze ćetiri puta godiśnje (Tehnićke vcsti 
o naoruźanju, intendantski pregled, Pravni preglcd, 
Yesnik gcografskc sluźbe), — dyomcsećni („Belona^S 
Yojnim preglcdom), mcscćni (Peśadiski preglcd, Ko- 
njićki pregled, Artileriski preglcd, Preglcd yazduho- 
ployni, zatim Sluźbe vezc. Morski, Inźinjcriski, Pan­
cerne yojske, Yojni Ickar.), — dyoncdcljni (Podhoron- 
źi — organ yojnih śkola za oficire i u najnovijc yreme 
organ Akademskih legija), — koji izlaze syakih deset 
dana (Poljski yojnik, — za redoye), — kao i ćasopis 
koi izlazi dya puta nedljno, naime yojnićkc zidne no- 
vinc „Noyiny^^

Uyeden jc princip da se syaki oficir prctplaćujc 
na ćasopis syog roda oruźja iii strukc, a osim toga 
yiśi i djcncralśtabni oficiri primaju „Belonc”. Zatim 
da bi syaki oficir imao mogućnosti sycstranog upot- 
punjayanja syog znanja ćitanjem ćasopisa drugih ro­
doya oruźja, nalaze se u syakoj pukoyskoj bibliotcci 
syi yojni ćasopisi.

Kao kulturno druśtyena tekoyina yojske jeste 
zedeljni ćasopis syih podoficira „Yjarus” kao i sya­
kidanji dneynik „Polska zbrojna” (Poljsko oruźje), 
noyine koję ćita syaki oficir i stariji podoficiri. I ,,Vja- 
rus” i „Polska zbrojna” posyećcni su objcktiynim 
informisanju, kulturi i pitanjima u vezi sa odbranom 
zemlje. Njihoyi prihodi i izdrźayanje pokriyaju se 
iskljućiyo pretplatom.

Tako sc eto ukratko predstayljaju dyadesrogo- 
diśnje tekoyinc naućnog, kulturnog i izdayaćkog rada 
poljske yojske, koją sc u mnogim styarima izraynala 
sa najstarijim yojskama na syetu a u mnogim sluća- 
jcyima ih znatno prcvaziśla i sluzi im kao uzor.
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WALECZNOŚĆ WOJSKA SERBSKIEGO
PODYIZI SRPSKE YOJSKE

JugosłoYvianie (Serbowie, Chorwaci i Słoweńcy) przy­
bywszy niegdyś na Bałkan pod naciskiem plemion azjatyckich 
(Hunnów i Awarów), osiedlili się tam i utworzyli swoje 
państewka zwane, „żupanijami''* W krótkim czasie, kilka 
„żupanij'' utworzyło pierwsze serbskie państwo, które osiąg­
nęło szczyt potęgi za panowania cesarza Duszana Silnego.

Ale i w tym nowym państwie nie mieli oni spokoju. 
Zwaliła się na nich z gór azjatyckich lawina wyznawców 
Proroka, którzy zagrozili całej Europie, prąc naprzód i niszcząc 
każdą napotkaną przeszkodę, łamiąc każdy opór. Państwo 
serbskie było pierwszą przeszkodą na drodze tej lawiny, 
która mogła, albo je zniszczyć, lub sama na nim się rozbić. 
Po kilku wstępnych bitwach Serbowie zwarli się na KosoYYym 
Polu z całą potęgą turecką. Było to w 1389 r. Mimo dziel­
ności wojsk serbskich i mimo bohaterskiego czynu Miłosza 
Obilića, który zabił cesarza tureckiego Murata, najeźdźcy 
ZYYyciężyli Jugosłowian i zabili króla serbskiego Łazarza.

Bitwa ta wtrąciła naród serbski w niewolę, w której 
pozostawał przez cztery wieki. To co było najdroższe dla 
narodu serbskiego, religia i wolność były niszczone przez 
fanatyków islamu. Wykorzystywano wszelkie środki, które 
mogły poniżyć godność ludzką i przypomnieć narodowi 
serbskiemu, że jest „pogardzanym niewolnikiem''. Najwspa­
nialsze pomniki przeszłości — kościoły, przerabiano na me- 
czety; a większą ich część zburzono. Najstraszniejszym jednak 
było branie dzieci serbskich od 7 do 12 lat w „janczary" 
i wychowywanie ich na największych nieprzyjaciół swego 
narodu. Ten najsroższy obowiązek naród serbski zwał „da­
niną krwi".

Serbowie kilkakrotnie próbowali oswobodzić się spod 
jarzma tureckiego. Tworzyli oni grupy tak zwanych „hajdu­

ków" i „uskoków" i wspólnymi siłami organizowali na[.a K< 
na Turków. >jsko

Dżordże Petroyić (Kara Dżordże) z kilku towĵ ^̂ ciu 
szami przygotował powstanie (1804 — 1813) zwane pi 
szym serbskim powstaniem. Wyzwoliło ono wielką c 
narodu serbskiego spod panowania Turków, którzy jec 
stłumili je w 1813 roku.

W roku 1815 Serbowie wzniecili drugie powst 
wyzwalające większość Serbów, którym została później p 
znana niezawisłość.

Serbowie w niezawisłym państwie — Serbii wd 
Z Serbami z drugiego niezależnego państewka — Cz 
górza, starali się oswobodzić pozostałych jeszcze pod jarz 
tureckim współbraci. Zawarłszy sojusz z Grecją i BulJ 
porwali się w 1912 r. na państwo tureckie. Bicie dzwoj 
zapalone po górach ogniska i warkot bębnów, które 
wiedziały rozpoczęcie wojny wzbudziły radość w obu 
skich państwach. Nigdy dotychczas nie widziano ludzi, kd 
by szli Z taką gotowością i z radosną pieśnią na usj 

Po przejściu granicy burzono tureckie warownie, w | 
walkach padli pierwsi żołnierze serbscy, rozpoczynając 
krwaYvy pochód półtora miliona poległych. Bitwa pod KJ 
nowem pokazała światu bohaterstwo młodej i mało dot| 
czas znanej armii, która w błyskawicznych natarciach zc 
wała kolejno: Babunę, Bakarno, Gumno i Bitolj. 
w wodzie i błocie, pod obstrzałem armat i karabinów m: 
nowych, żołnierz serbski posuwał się naprzód i zw7 ci 

Po skończeniu wojny bałkańskiej, w czasie prze 
wadzania granicy między Serbią i Bułgarią, wybuchł z 
o południową Serbię (Macedonię). Bułgarzy znienacka 
padli Serbów wywołując nową, tym razem bratnią w(
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g^ êspodziana ofenzywa bułgarska zakończyła się niepowodze- 
tm. Serbowie odrzucili ją, aż do samego środka Bułgarii, 
jłbici i zwyciężeni Bułgarzy prosili o pokoi. Południowa 

bia była oswobodzona.
Te dwie kolejne wojny osłabiły Serbię. Wojsko było 

iesiątkowane; każda dolina, każde wzgórze serbskie było 
jąknięte żołnierską krwią i usiane mogiłami bezimiennych 

'Eterów. Na dobitkę wśród wojska serbskiego szerzyć się 
łczęla zaraza cholery. Żołnierze pozostali przy życiu byli 
nęczeni. Naród serbski nigdy nie potrzebował tak bardzo 
łpoczynku jak wtedy.

Tymczasem nadeszło coś nowego, nieoczekiwanego 
rzez Serbów, a mianowicie niemożliwe do przyjęcia ulti-
?itum austro-węgierskie z 1914 r. I znów Serbowie chwy- 
i za broń rozpoczynając bez namysłu trzecią, w tak krót- 

m czasie wojnę i to z dziesięciokrotnie silniejszym pańsrwem. 
limo wyczerpania nie wahali się podjąć tego nowego 
ysiłku, gdyż chodziło o godność narodu serbskiego. Roz- 

zęła się oczekiwana od stuleci wojna, konieczna dla oswo- 
zenia i zjednoczenia całej Jugosławii, ale zawczesna dla 

łabionego narodu.
Wojska Austro-Węgier przeszły Sawę i Dunaj. Pomimo 

^ojej liczebności zostały odparte w pierwszych bojach.
' rbowie zwyciężyli w bitwie za Cerze. Była to pierwsza po­
tka państw centralnych w wojnie światowej. Góra Cer 
ła pokryta trupami nieprzyjacielskinii, wróg był rozbity, 
;o pułki zniszczone. Wzięto do niewoli 5.000 żołnierzy, 

lobyto ponad 50 armat, 86 jaszczy, 3 szpitale połowę itd. 
ierwsza walka Serbów z Austro-Węgrami zakończyła się 
flrycięstwem oręża serbskiego i odrzuceniem armii austro- 
■ęgierskiej za Drinę i Sawę.

Serbowie okazali swoją zimną krew i dobrą taktykę. 
)uch w wojsku serbskim po zwycięstwie był bardzo dobry, 
iolnierz wiedział, że walczy o dobro swej ojczyzny i narodu 
był dumny ze zwyciężenia najlepszej części armii wielkie- 

0 mocarstwa.
Wzmocniona armia austro-węgierska znów natarła na 

erbię, ale ta po bohatersku broniła każdej piędzi swej ziemi. 
)kropny był widok dziesiątkowanych przez wielekroć licz- 
liejszego wroga pułków serbskich, które mimo to nie opusz- 
Zały swoich pozycji. Nastąpiły wielkie walki; pod Rudnikiem 

napina Kolubari. W walkach tych zwyciężył żołnierz serbski.
Wojsko austriackie musiało ustępować nie mogąc dać oporu 

jwara^ciu Serbów. Drogi były zawalone sprzętem wojennym 
piet

t C2|
jedi

armii austriackiej, a wielkie liczby rozbitków tej armii odda­
wały się w niewolę. Marszałek armii austriackiej, Potiorek, 
zaledwie zdołał ujść z życiem. Była to porażka wielkiej armii, 
a zwycięstwo narodu serbskiego. W walce tej uczestniczył 
cały naród serbski poczynając od starego monarchy, króla 
Piotra I, a kończąc na nieletnich wyrostkach wiejskich. Tak 
więc po raz drugi nieprzyjaciel został odrzucony z tery­
torium Serbii.

Wkróce po porażce armii austro-węgierskiej, wystą­
pili jako nowi nieprzyjaciele Serbii — Niemcy. Najlepsze 
dywizje, najsilniejsza artyleria i lotnictwo były skierowane 
przeciw Serbii, która mimo to nie poddawała się. Trzeba 
było dopiero napadu Bułgarów, jako trzeciego wroga.

Po wielu walkach i bitwach armia serbska wraz Z cywil­
ną ludnością zaczęła cofać się, aż na obciśBferytorium. Ten 
odwrót był Golgotą serbską. Cofano się przez Czarnogórze, 
Albanię, aż do wyspy Korfu. Po przeorganizowaniu wojska na 
tej greckiej wyspie, Serbowie przeszli do Grecji by walczyć 
o swój kraj od strony Salonik. Heroizm serbskiego żołnierza 
przy zajęciu Kaimakczatanu zaświadczył światu, że nic nie 
może złamać narodu sebskiego, który gotów jest zginąć za 
wolność. Kaimakczatan jest syntezą bohaterstwa narodu, 
jest on serbskim Yerdun. We wrześniu 1918 r. sześćset 
armat serbskich rozpoczęło ogień na zajęte przez nieprzyja­
ciela Dobro Pole i Soko. Nikt nie wierzył w znaczenie rozpo­
czętej bitwy, dopóki żołnierz serbski nie pokazał swej waleczności 
w ataku na bagnety, który rozstrzygnął losy bitwy. Przedsta­
wiciele obcych armii, którzy przyglądali się tej walce, podzi­
wiali bohaterstwo żołnierza serbskiego, a wielu z nich brało 
na pamiątkę ich pogięte od uderzeń bagnety.

Ta bitwa otworzyła drogę do wyzwolenia Jugosławii. 
Serbskie "wojsko szło w szybkim tempie w głąb kraju, zajmując 
kolejno miasta; Bitolj, Skoplje, Niż, Belgrad, Skadar, Rjekę, 
Temeszwar, Suboticę, i dalej na północ, aż do Triglawu. 
Po tak wielkich zwycięstwach, oswobodzeniu i połączeniu 
Jugosławii w jedno państwo, rozpoczął się okres odpoczynku 
wyczerpanego narodu serbskiego.

Tak więc dzisiaj od rzeki Timok aż do Adriatyku, 
od Triglawu do Kaimakczatanu powiewa trójkolorowa flaga 
trójplemiennego narodu jugosłowiańskiego (Serbów, Chor­
watów, Słow'eńców) — w silnym państwie słowiańskim, Jugo­
sławii, które jest owocem waleczności bohaterskiego żołnie­
rza serbskiego.

WUK BULATOWICZ

Piechota jugosłowiańska w akcji na froncie 
Jugosloyenska peśadija za vreme borbe
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J. Kr. Mość Król Piotr II w gronie kolegów 
Nj. V. Kralj Petar II sa drugovima

J. K. M, KRÓL PIOTR II W SZKOLE ŻYCIA
YASPITANJE NJ. V. KRALJA PETRA II

Oczy całego narodu jugosłowiańskiego skierowane są 
na osobę młodego króla, Piotra II, który 6 września rb. koń­
czy lat piętnaście. Dzień ten nie jest zwykłym świętem ro­
dzinnym, to święto całego narodu, który widzi w swym 
królu żywy symbol jedności narodowej, rękojmię świetnej 
swej przyszłości. Król Piotr II, najstarszy syn Aleksandra I 
i Marii, córki króla rumuńskiego, Ferdynanda—urodził się 
6 września 1923 roku, ogłoszony zaś został królem w roku 
1934 po zamachu w Marsylii, (9 października) którego ofiarą 
padł uwielbiany przez cały naród jugosłowiański król—żoł­
nierz, Aleksander I.

Otoczony miłością matki i regenta ks. Pawła, król Piotr II, 
przyzwyczajony od najmłodszych lat do pracy określonej 
i celowej — przygotowuje się powoli do wielkiej roli, jaką 
przyjdzie mu odegrać w przyszłości. Roli zaszczytnej, ale 
jednocześnie pełnej bardzo ciężkich obowiązków rządzenia.

Piękne, zadumane oczy dziecka zdają się już dziś pa­
trzyć w przyszłość, rozumieć nadzieję narodu w nim po­
kładaną.

Zgodnie z życzeniem ojca, który zwykł mawiać;
— Piotrze, musisz pracować jak twoi rówieśnicy, nie 

żądając dla siebie żadnych wyróżnień, bo przyjdzie chwila, 
gdy będziesz musiał zasiąść na tronie—młody król uczy się 
w szkole z chłopcami swego wieku.

Król Aleksander I pragnął bowiem, aby syn, którego 
skromne wychowanie nie różni się niczym od wychowania 
innych dzieci jugosłowiańskich— ẑbliżył się do ludu, poko­
chał go, poznał jego ciężkie, pełne trudu i walki o chleb po­
wszedni—życie. A przez poznanie wyrobił w sobie wolę, wy­
trwałość i siłę charakteru, cechy niezbędne przyszłemu władcy.

Umiłowanie wiedzy, w którą wkłada całą swą inteligencję 
i serce, niezwykła jak na 15-letniego chłopca wytrwałość

)e

w pracy wyróżnia go spośród kolegów, każe stawiać 5 
wzór. Ale Piotr nie pragnie wyróżnień. Jest skromny i 
bardzo prosty w obejściu.

Wielka miłość i kult królowej Marii dla zmarłego mt 
ża każe wychowywać syna w duchu pragnień ojca. Chqi 
aby chłopiec przejął się jego ideałami—królowa stwarza Pic 
trowi odpowiednie otoczenie, co nie pozostaje bez wpływu e 
wrażliwą duszę dziecka. Piotr II sypia w sypialni ojca, w ktc 
rej nic nie zostało zmienione od chwili jego tragicznej śmierć 
pracuje w gabinecie króla—żołnierza, przy jego biurku ucj 
się myśleć, przygotowuje do wstąpienia na tron Karadżoij 
dźewiczów, kiedy 6 września 1941 roku zostanie ogłoszonj 
jego pełnoletność.

Prócz zwykłej nauki szkolnej, król Piotr II uczy Ą 
czterech języków: francusk ego, niemieckiego, angielskieg| 
i rosyjskiego. Ale specjalną troską otoczona jest nauka histod 
narodu jugosłowiańskiego w najszerszym zakresie, oraz histej 
ria dynastii, do której należy, Z której się wyw’odzi.

Jako uczeń młody król jest poważny, myślący, przew 
dujący, nie zadawalnia się wiadomościami powierzchownym 
ale sięga do treści rzeczy. Profesorowie, należący do lud: 
najbardziej światłych i wykształconych w Jugosławii dzim 
się, skąd u takiego dziecka taka jasność umysłu, pojętność i de 
kawość. Bo młody król pragnie wszystko rozumieć i częstokroć 
Zadaje pytania, które wprowadzają wychowawców w stą 
prawdziwego zakłopotania. Otóż kiedyś zapytał, po co drze\r| 
mają liście. Profesor odpowiedział, źe drzewa muszą oddjj 
chać tak jak ludzie i czynią to właśnie przez liście. Odpo| 
wiedź taka nie starczyła Piotrowi. |

— A więc jak to się dzieje, źe chociaż drzewa trać 
liście w jesieni — nie zamierają, ale przeciwnie odradzaj 
się na wiosnę?
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Innym znów razem król, oglądając obrazek, na którym 
jakiś ptak przefruwał rzekę, pyta:

— Co to może być za ptak?
— Przypatrz się dobrze, odpowiedział wychowawca — 

jest duży jak jastrząb.
— Nie sądzę, odpowiedział młody król rezolutnie, aby 

to mógł być jastrząb. Jastrząb żyje przecież w górach, a tu 
widzimy rzekę i rozległą równinę.

Te i inne przykłady są dowodem inteligencji i niezwykłej 
w tak młodym wieku logiki myślenia.

Dzień króla Piotra II nie różni się niczym od dnia 
przeciętnego chłopca jego wieku. Nauka, rozrywki, zabawy, 
sporty, spacery czy wycieczki i lektura. Bo młody król lubi 
czytać, pasjonuje się dziełami najlepszych pisarzy jugosło­
wiańskich, poza tym bajki, legendy i podania ludowe, pełne 
swoistego czaru i uroku — są specjalnie przez niego wy­
różniane.

Po codziennej gimnastyce król Piotr II o 9 rano idzie 
do klasy, jasnej, przestronnej, ale bardzo skromnie umeblo­
wanej, gdzie oczekują go profesorowie koledzy. Lekcje 
trwają zwykle 4 do 5 godzin, odbywają się w razie pogody 
w cgrcdzie; przerwy między lekcjami wypełnione są zabawą 
z młodszymi braćmi.

Do najbardziej ulubionych zajęć młodego króla należy 
bezwzględnie gimnastyka, uprawiana z wielkim zamiłowaniem 
w „Sokole”, potężnej organizacji, która istnieje w Jugosławii 
jak i w innych krajach słowiańskich. Piękny mundur sokc4a, 
noszony w czasie licznych uroczystości—stanowi wielką du­
mę młodego króla.

Co jakiś czas królowa Maria urządza zabawy dla swych 
synów. Czternastu uczniów z gimnazjów belgradzkich, chłop­
ców, pochodzących z różnych sfer społecznych, zbiera się 
w ogrodzie królewskim na zabawę i ulubione ćwiczenia gim­
nastyczne.

Do rozrywek Piotra II należą koncerty, urządzane w pa­
łacu, przedstawienia, w których często bierze udział, grając 
drobne role dziecięce. Wreszcie sporty. Sporty dają mu zdro­
wie. Jest wysoki, silny, inteligentny, żywy i odważny, przy 
tym subtelny i delikatny.

Młody król jest znakomitym jeżdżcem, narciarzem, pły­
wakiem, praw'dziwą dumą profesora, championa Jugosławii. 
Zamiłowanie do sportów i zdrowie stanowią tu wiele, ale 
warunki do rozwoju tych zdolności odgrywają też rolę pierw­
szorzędną,

I te warunki Piotr II ma doskonałe, trudno wymarzyć 
lepszych, bo lato spędza zwykle z matką i braćmi nad mo­
rzem Adriatyckim, oddając się pływaniu i żeglarstwu, zimę 
zaś w w górach, gdzie znowu narciarstwu poświęca cał­
kowicie czas wolny.

Prócz sportów widzimy zamiłowanie króla do stolarstwa 
i do radiotechniki. Zakłada sam anteny, ciągle coś naprawia, 
manipuluje z wielką zręcznością ku ogromnej uciesze braci 
i kuzynów.

Wychowywany bardzo skromnie mały król nie miał nigdy 
swoich pieniędzy. Kiedy skończył lat jedenaście; Matka, chcąc 
przyzwyczaić syna do oszczędności, ofiarowała mu portmo­
netkę z pieniędzmi. Z tej okazji jeden z tygodników fran­
cuskich, o ile mnie pamięć nie myli, „Miroir du Monde” 
wydrukował czarujący w swej prostocie epizod z życia ma­
łego jeszcze wówczas królewicza.

Otóż kiedyś skarżył się Piotr II kolegom, że nie ma 
zupełnie pieniędzy.

— Powiedziałem Mamusi, że tak dalej być nie może, 
chcę się nauczyć rzemiosła, aby zarobić potrzebne mi pieniądze.

Na prośbę syna królowa urządziła w pałacu stolarnię, 
angażując jednocześnie nauczyciela. Młody król, po przed­
stawieniu się nauczycielowi, powiedział:

— Liczę na pana, że nauczy mnie robić piękne rzeczy# 
które mógłbym z łatwością sprzedać, mimo obecnego kry­
zysu. Potrzebuję pieniędzy. I królowa pozwoliła na sprzedaż 
drobiazgów, zrobionych przez syna, osobom prywatnym.

Z garści powyższych wiadomości wynika, że przyszły 
władca Jugosławii wzrasta w atmosferze pogodnej, a zarazem 
zdyscyplinowanej, w duchu wielkiego umiłowania Ojczyzny 
i rodziny, której przedstawicielką jest królowa—matka, wzór 
wszystkich kobiet jugosłowiańskich.

Król Piotr II żyje otoczony nie tylko miłością rodziny, 
kocha go cały naród i przywiązanie, jakie miał do zmarłego 
ojca — przeniósł dziś na jego następcę. Wywodząc się bo­
wiem ze świetnej dynastii Karadżordżewiczów, która przy­
czyniła się do sławy i potęgi obecnej Jugosławii—jest najwięk­
szym umiłowaniem i największą nadzieją narodu.

Młody król rozumie to i przysięga nigdy nadziei tej 
w siebie nie zawieść. Dlatego też urodziny Piotra II prócz 
parad wojskowych i uroczystości religijnych, które odbywają 
się w całym kraju — są przede wszystkim świętem wielkiej 
nadziei i wielkiej wiary całego narodu, pokładanej w młodym 
królu.

A gdy po trudach całego dnia Piotr II zasypia w wiel­
kim łożu tragicznie zmarłego ojca, o czym marzy? O czym 
duma ten chłopiec? Czy o pięknych ćwiczeniach „Sokołów”..* 
czy o świetnej swej przyszłości na tronie Jugosławii... a może 
poprostu o zaczętej robocie stolarskiej, którą zostawił w pra­
cowni...

A zmarły Król-Rycerz spogląda Z miłością z wielkiego 
portretu i czuwa nad snem dziecka—najmłodszego monarchy

N. NEUMAN

J. Kr. Mość Król Piotr II w wieku dziecięcym 
Nj. V. Kralj Petar II u ranoj mladosti
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ROLA KOBIETY JUGOSŁOWIAŃSKIEJ W WALCE O WOLNOŚĆ
ULOGA JUGOSLOYENSKE ZENE U BORBI ZA OSLOBODJENJE

Bałkany wraz ze swoim zapleczem północnym na sku­
tek centralnego położenia między zachodem i wschodem 
były w ciągu wieków nieustającą widownią walk i to nie tylko 
między narodami zaludniającymi je, lecz również między 
Europą i Azją. Narodowi jugosłowiańskiemu, a w szczegól­
ności serbskiemu, przydzielił los rolę głównego wojownika 
i cenzora między narodami Europy i Azji. Jugosłowianie 
Z jednej strony stanowili przedmurze Europy przeciwko 
ludom azjatyckim, a z drugiej kładli tamę niemieckiemu 
parciu na wschód.

Dzieje Jugosławii — to jedno pasmo cierpień i mę­
czarni, lecz równocześnie chwały i ZY/ycięstw. Historia ta 
podobna jest bardzo do przeszłości braci Polaków. Oczy­
wiście nie sposób jej opisać w jednym artykule. Gdy w ubieg­
łym stuleciu jeden Anglik prosił poetę i władcę Czarnogórza 
Niegosza, by mu przedstawił stan Czarnogórza, Niegosz 
odpowiedział: „Gdyby nawet morze przemieniło się w atra­
ment, a niebo w zwój papieru — to i wówczas nie byłoby 
możliwe opisać cierpień mojego narodu”.

W walkach o wolność Yvybitną rolę, obok mężczyzn, 
odegrały Jugosłowianki. Udowadniają to liczne fakty z zamierz­
chłej, jak i niedawnej przeszłości.

Matki nasze i siostry wpajały w dusze dziecięce miłość 
ojczyzny i świadomość narodową Serba, albo Chorwata 
lub Słoweńca i dzięki temu przede wszystkim przetrwaliśmy 
długie wieki podziałów i niewoli. Stare serbskie przysłowie 
mówi: „Dom stoi nie na ziemi, lecz na kobiecie”.

Matka Jugowiczów posyła w bój na KosoY/ym Polu 
męża Jug-Bagdana i dziewięciu synów. Wszyscy polegli. 
Po bitY/ie zbiera na pobojowisku konie i sokoły należące do 
męża i synów, odprowadza je do domu. Na spotkanie w y ­
c h o d z i  dziewięć synowych-wdów. Lamentują. Matka Jugo­
wiczów nie płacze, bo jej mężczyźni padli w praYvym boju 
o wolność. O północy rży koń syna Damiana-Zelenko. Żona 
Damiana mówi, że koń rży nie z głodu lub pragnienia, lecz 
Z żałości, że pana nie przyniósł na grzbiecie. Matka Jugowi­
czów nie płacze: , , . . .  i tu twarda była, serdecznych łez 
nie puściła...” Dopiero nad ranem, gdy kruk przyniósł 
ramię syna — serce matczyne pękło.

Dziewica kosowska — Kosovska dcyojka
n e z

Księżniczka Ljubica, żona księcia Miłosza Obrenc to 
cza zagrodziła drogę żołnierzom, uciekającym przed Turbpsi 
w bitwie pod Czaczkiem. Żołnierze zawstydzeni zawrcse 
i odnieśli ZY/ycięstwo. em

W roku 1878 w Serbii południowej (okupowanej pi*14- 
Turków) jednym z oddziałów powstańczych dowodziła Izac 
lika, zwana Begowica. •SC(

an<

„Ręko moja, zielone jabłuszko. 
Gdzieś rosło, skąd jesteś strząśnięte; 
Rosłoś w moim domie,
Strząsnęli cię na Kosowie”.

*  Hf
*

Żona wojewody Prijezdy podczas obro­
ny Stalacza ginie wraz z mężem; oboje skaczą 
w fale Morawy. Przed śmiercią rzekła do męża: 

„Wolej mi ginąć z tobą.
Niż dać się Turkom na hańbę;
Nie chcę zaprzeć się wiary 
I zdeptać Świętego Krzyża.”?

Siostra wojewody sremskiego Rajka, 
Małgorzata, Y /y rzuca bratu, że poddał Turkom 
Śrem. Wojewoda zabija się. Małgorzata również 
popełnia samobójstwo.

Przykład poświęcenia kobiety uwiecznił 
nieznany poeta w pieśni „Dziewica kosowska”.

Po pobojowisku kosowskim chodzi, dźwi­
ga chleb na plecach, w rękach dwa złote 
dzbany, w jednym wino, w drugim woda: 

„Gdy rycerza przy życiu znajdzie, 
obmywa go chłodną wodą, 
krzepi czerwonym winem 
i białym chlebem. . . ”

Podczas wojen bałkańskich zgłaszało się do szereg s 
wiele kobiet-ochotników. M. in. Y/yróżniła się Milunka ist 
YYicz, ranna kilkakrotnie, odznaczona licznymi order; vi 
i awansem na plutonowego. >nc
— — — — — — — — — — — — — ati 

W roku 1905 poległ dowódca partii powstańczej pi re 
ciw Turkom na terytorium okupowanym przez Turkówlbr 
Kujundżicz. Aby rozpoznać zabitego sprowadzono mipln 
innymi również jego matkę. Ta zaś, chroniąc ludność ka; 
dalszych represyj, rzekła na widok syna: „Nie znam ti o! 
Serba; nie jestem tak szczęśliwa, by urodzić takiego bohatei

__ __  __ __ __  __ __ __ __d1]s
ida

W czasie wojny światowej, a zwłasaćij 
w okresie okupacji Serbii przez Niemobo 

Austriaków (1916 — 1918), wiele kohna
prowadziło partyzantkę przeciw okupanti pc 
M. in. zasłynęły szczególnie Helena Szauros 
i Mirosława Perunowicz. tc

î oj
l z

A ileż ich umarło od chorób zakaźnf̂  ̂
przy pielęgnowaniu żołnierzy!

na
:dt
■P*

A ileż m atek w ty ch  niezliczonych  
n ach  potraciło  po kilku synów , a wszystkie^®^ 
tały pow rót ZYvycięzców z pieśnią na usf 
i pierw sze zaw odziły narodoYvy taniec „koi

Jeżeli naród jugosłowiański zasłuży! 
sławę dzielnych żołnierzy, to przede ws? 
kim dzięki Jugosłowiance, dzięki OYvym c 
kom i siostrom, które roznieciły w serc 
mężczyzn miłość Ojczyzny i same potrą 
stanąć w potrzebie.

Miroslaya Pcrunoyić PŁK. PETAR OSTOJIĆ
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POLJSKA ŹENA
KOBIETA POLSKA

Poljska źcna ima za sobom od visc vekova slavnu 
radiciju junaćkog poziva i posvcćcnja. Misao slobodc 
nezavisnosti Poljskc bila jc za njih ideał od kolevke* 

noJ tom duhu vaspitan je njen karakter, a dugo vreme 
rkaippstva ne samo, da je nije unistio, nego ju je joś 
/ródsc ojaćao i oćelićio u borbi, koją je u presudnim 

renutcima imała za nju vaźan znaćaj>
To doba nastupiło je u razmaku vremena od 

pn914—1918 g. kada je poljska źena, poljskoj vojnoj orga- 
L ^izaciji ućinila nebrojene usługę u borbi za slobodu, 

Tseći sluźbu kurira, odrźavajući veze iz medju ko-
-  nandanta Pilsudskog i nezavisnik organizacija koję 
reg(U se nalazile pod ruskom okupacijom, sprovodeći 
a ^ isto vreme razlićite vaźne poslove. One su isto tako 
erai vreme rata Poljsko-boljsevićkog 1918 — 1920 god*

K)novo stupile u sluźbu kurira u kojoj su bezbroj zjih
-  ilatile vlastitim źivotom iii zatvorom. Borile su se 
pri redovima kao vojnici, narocito u vreme junaćke 

)w łdbrane Lavova 1918 g., pred Ukrajincima, radile kao 
iiędK)lnićarke, vrsile su sluźbu izvid- 
ść lika, nigde nisu nedostajale gde

tee osećala za njih potreba* 
ten Danas, u slobodnoj zemlji,

*oljske źene su nasię nov teren 
ada. To je oćigledno sasvim dru ■ 

is2(jaćija vrsta rada, ali ima pred 
mccobom zadatak, tako da poljska 
icobiena, nije slobodna od duźnosti 
nto| posvcćivanja otadźbini  ̂ Śirenje 
aulirosvete, pomaganje siromaśnima*

J tom smislu osnovano je drustvo 
,Vojnićka porodica" osnovano jos 

~ :a źivota prvog mar sala poljskog 
2ny,uzefa Pilsudskog* To drustvo ra- 

iprostranjeno je po celoj drźavi, 
ma nekoliko kola, koję u prvom 

“ ’edu saćinjavaju źene oficira i po- 
 ̂ ^ioficira, koję żele da se posvete 

,-e,)pstem radu* „Yojnićka porodica''
^g r̂ganizuje predarenu porodićnog
kole

żył 
szy‘ 

m ‘ 
:rc2 ‘ 

traf

vanja i javna ćitanja iz kultur ne, prosvetne i prakti- 
ćne oblasti, interesuje se domaćinstvom, ekonomijom 
i vaspitanjem dece, sakuplja hranu i odelo za decu 
siromaśnih, najzad odrźava veze vojnih sfera sa dru- 
śtvenim*

Prosvetnom akcijom u vojsci bavi se i „Poljski 
beli krst’', koji se nalazi pod protektoratom Marsala 
Ridj-Smiglia* Delokrug rada „Poljskog belog krsta" 
obuhvataju citaonice i raźni kursevi koji i maj u za 
zadatak vojnićko vaspitanje* „Poljski beli krst'' vodi 
brigu i o rangovime osiguravajući im ne samo znanje 
nego i dobre rezultate* Ta organizacija prikuplja u svo- 
je redoYC u velikom broju źene, koję se potpuno ovom 
radu posvećuju*

Poljska źena je i u „Crvenom krstu*  ̂ koji se stara 
o vaspitanju sanitetskog kadra, higijenske propagandę, 
zajednićkog rada veterana i invalida*

Obaveza poljske źene i njena odgovornost pre- 
ma drźavi odlićno je shvaćena od strane źene 

podoficira, koją kako u zajed- 
nićkom opśtem radu, tako i na te- 
ognjiśta nose visoko zastavu spo­
sobne źene — Poljakine* Ako 
Yojnićke ź̂ene dobro razumu 
Yaźnost zadatka odbrane drźaYe, 
to i Yaspitaju mladog pokoljenja, 
staraju se da u njihoYu dusu utisnu 
SYe Yrline koję su sastaYni deo 
praYog Yojnika — Poljaka*

Poljske źene rado se posYećuju 
nauci i umetnosti; u naućnom 
rangu zauzima prYO mesto otkriće 
Curie-SklodoYske, o korne se goYori 
u celom SYetu* Od saYremenih 
poljskih knjiźeYnica treba pome- 
nuti NalkoYsku, GojaYićinsku, Kun­
ce y Ić o y u , ćija se dela nalaze u 
antologiji poljskih autora, koju 
je izdala Duśe Ćara poznata 
rumuńska spisateljica*

G 'dja Aleksandra Piłsudska 

Marszałkowa Aleksandra Piłsudska
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JUGOSŁAWIA — KRAJ KONTRASTÓW

Jeżeli zażądalibyśmy od Jugosłowianina określenia, na czym polega 
dziej charakterystyczne piękno jego kraju, trudno byłoby mu dać jasną cK̂gj 
wiedź. Jest on bowiem tak silnie związany ze swą ziemią, że właściŵ  ̂
jej może ocenić lepiej cudzoziemiec, zwłaszcza od pierwszego rzutu oka.j.̂  ̂
żyje jeszcze cała przeszłość, stara kultura, zwyczaje ludowe, historie i legeiL 
Wszystkie tereny, każde miasto, nawet wieś, były kiedyś teatrem j^^y 
zdarzenia prawdziwego. Istnieje b. dużo legend i podań odnoszących się.ĵ j 
do tragicznej epoki niewoli jak i sławnego okresu walk wyzwoleńczych. 
też kiedy przypatrujemy się krajobrazowi Jugosławii, zawsze nasuwa się na lŷ-̂  
jej przeszłość. , g

Tak jak nie można podziwiać krajobrazu starożytnej Hellady ©śi 
uwzględnienia poglądu na naturę jej mieszkańców z ich wierzeniem w bii 
duchów, faunów, rusałek, satyrów prowadzących własne życie, często z li v 
kimi radościami i troskami, tak też, jak się mówi o Jugosławii, anią© 
chwilę nie wolno zapomnieć o jej przeszłości. Czy to będzie się odn©z] 
do starożytnych osiedli, średniowiecznych klasztorów i świątyń, czy ^  
najbardziej nowoczesnych budynków — zawsze widzimy ten nieprzerŵ  
wysiłek bohaterskiego narodu, najpierw, aby zdobyć niepodległość, a dztui 
aby dorównać kulturze zachodniej, odrobić lata niewoli i jarzma. ,pi 

^  W takim mieście jak Beograd, położonym u zbiegu dwóch dużych n 
Dunaju i Sawy — mieście, które było „cudem dawnego wschodu”, tonąć < 
w] ogrodach i zieleni, spotykamy przeważnie domy nowoczesne, zbudowlc< 
w jednolitych blokach. Dawne skromne malownicze domki i pałaî  
zostały doszczętnie zburzone podczas wojny europejskiej, która zniszcJc: 
całą Serbię w równym stopniu jak i Polskę. Dawny styl, synteza p 
Wiastka bizantyńskiego i słowiańskiego ustępuje coraz bardziej miees 
stylowi amerykańskiemu, znamionującemu nową kulturę. ał

Serbowie w czasie XII — XIV wieku posiadali wysoką kulti ń 
powstałą na podłożu słowiańskim, pod wpływem Konstantynoj 
i Salonik. Były to czasy rodu Nemaniczów, którzy zdołali podnieść ni 
tęgę Serbii na wyżynę. Najwybitniejszy przedstawiciel tej dynastji lie 
fan IV (1331 — 1335), szczęśliwy zdobywca Macedonii, Tessalii, Ep ] 
Albanii i Hellady, zwany carem Duszanem, był wielkim miłośnikni 
sztuk i nauki. Za jego czasów następuje epoka odrodzenia, o lOODr 
wcześniej niż odrodzenie włoskie. Malowidła ścienne w wspaniakli 
budowlach] wznoszonych przez niego (np. w cerkwi z białego marmtes 
rezydencji patriarchy, pałacu carskiego w Prilepie) dowodzą, iż tut 
serbskich artystów wyzwolił się już spod przewagi sztuki bizantn 
skiej. Dogmatyzm i surowość tej ostatniej ustępuje miejsca swobocai 
i śmiałości twórców młodego narodu. Odrodzenie to posiada doskodą 
podłoże materialne. Wzrasta powszechny dostatek i zamożność. Eô  
wijają się stosunki handlowe z Wenecją, Niemcami, umacniają jo 
zręby państwowości (zbiór praw — Zakonnik — 1359). Odrodzenie .d 
jakie wyraźnie zaznaczyło się w dziedzinie nauki i sztuki, napedcc 
objęłoby wszystkie dziedziny życia i miałoby charakter słowiańńf 
Niezgoda wśród zawistnych władców plemiennych i inwazja Turds 
przerwała tak świetnie zapowiadający się okres. Bitwa na K osoy 
Polu (1389), będąca prawdziwą bitwą narodów (walczyli tu Ser̂  ̂
wie, Bośniacy, Bułgarzy, Węgrzy, Polacy i Niemcy przeciwko Turke j 
stała się nie tylko grobem dla bohaterskiego „cara Lazara”, ale i 1 
sem państwowości królestwa serbskiego. Turcy stają się panami cal̂  
półwyspu Bałkańskiego. „Włastele”, arystokracja serbska zo%j 
■^rżnięta, ziemie zostały rozdane muzułmanom. Ludność chrze_i< 
jańska, zwana pogardliwie „raja” nie miała prawa mieszkać po rp 
Stach, nosić broni, bogatszego ubioru. Co 5 lat odbywał się po- 
młodych chłopców do janczarów. Nastała teraz „mroczna epoka 
woli”, przerywana tylko oporem bohaterskich Czarnogórców i b 
tami wewnątrz kraju. Dopiero z początkiem XIX-go wieku rozpocj, 
się bohaterska walka o wyzwolenie. Wichry rozpuszczone przez Wit 
Rewolucję i. hasła niesione na sztandarach wielkiej Armii pobud̂  
do czynu uciemiężonych Słowian południowych. Walka trwała dĥ , 
bo długa była niewola, ale skończyła się zwycięstwem, wolnoi)] 
i zjednoczeniem rozproszonych plemion. {

Wolność. Wyzwolenie. Słowa te oczarowują wszystki 
Nie tylko zniszczyć wroga, ale wszystko to, co on pozostaij 
nawet ślady jego pobytu. Uwolnić się od najeźdźców z połudy 
i zachodu, wyplenić atmosferę przemocy i barbaryzmu, oto'̂



LEPOTE JUGOSLAYIJE

się jako cel patriotom serbskim. Dlatego walka o życie,
'̂ êsłowiańszczenie atmosfery półwyspu Bałkańskiego prowa- 
'̂ x̂>na jest w takim tempie i z takim zacięciem, jak walka orężna 

Hrrogiem. Traktuje się ją jako dalszy ciąg walki o niepodległość, 
się do zaszczepienia kultury zachodniej, cywilizacji ludzi 

^̂ Mnych i świadomych swych obowiązków. W pracy tej niejedno- 
 ̂ otnie kierując się przesłankami światopoglądu racjonalistycznego,
^^^wiada się przeciwko pierwiastkom duchowym i burzy się 

Ŝtytucje, które są tylko z nazwy tureckie, czy germańskie, pod- 
as gdy w rzeczywistości są wytworem własnej, rodzimej dzia- 

łfciości. Szczególnie przeprowadzone to było szybko w Starej 
t(rbii, po wyzwoleniu jej w 1912 roku. Zrobiono tu b. wiele 

uod względem materialnym i kulturalnym: osuszono błoto uwal­
ając tym samym kraj od odwiecznej malarii, przeprowadzono 

ô|iczną ilość kolei i dróg bitych, urządzono warsztaty pracy, zało- 
kilka fabryk, powstały szkoły i instytucje higieniczne, ale 

yafey tym zniszczono cały szereg instytucji dawniejszych w imię 
isijltury lub dla uwolnienia się od śladów niewoli. Turcy na pół- 

fspie Bałkańskim nie dali nic nowego. Rządy ich, mające charak­
ter wojskowy, najeźdźczy, oparte na bagnecie, przyswoiły sobie 
cety dorobek słowiańsko-bizantyński. Zresztą nie sięgały one w głąb 
vaołeczeństwa, w ich dziedzinę wewnętrzną. Dlatego też to co zosta- 
iq| w większości wypadków było zniszczone. Niszczenie tego było 
;t|zczeraem dorobku przodków.
pit Jak już wyżej, powiedzieliśmy, cały kraj południowych Słowian 
ejs|jesiąknięty jest podaniami epoki bohaterskiej niewoli tureckiej 

walk o wyzwolenie. Każdy zakątek kraju ma podwójną Ytymowę — 
tujC tylko obecną, rzeczywistą, ale ma jeszcze wartość historyczną.
'P Wspólne były legendy i wierzenia wszystkim Słowianom po- 
pdniowym. Pieśń o carze Łazarzu, który utracił swe carstwo ziemskie,

Sfnieważ przełożył je nad niebieskie. Podanie o Marku Kralejewiczu,
Dity Miłoszu Obiłowiczu, który zabił sułtana Murada w jego namiocie 
iieiane były w okręgach naddunaj skich, górach Czarnogórza, okolicach 
) horwacji, wybrzeżu adrjatyckim. Od Lubiany po Skopie, od Biało- 
łylodu po Dubrawnik przez wiele lat żelazny lud słowiański żył tą 
ui|zeszłością. Nie tylko lud tęsknił do jedności, ale również i mężowie 
ilejmu pochodzący z różnych stron tęsknili do zrealizowania jugosło- 
tyianizmu. Najwybitniejszy ideolog tej idei Strossmayer był biskupem 
•dfoackim. Zwalczał on stanowczo obce wpływy, a zwłaszcza niemiecki 
n;| dążył do rozbudzenia świadomości narodowej wśród szerokich mas 
Radowych. Jego przyjaciel Michał ks. Serbii liczył na pomoc rewo- 

fcjonistów w walce o wyzwolenie, Petar II, Njegoś, ostatni teokratyczny 
: ^dca Czarnogórza spodziewał się raczej od dalekiego cara północy, 
wlikołaja I-go. Wszyscy oni jednak starali się pobudzić naród do czynu 
islwiedzieli, że kultura, myśl walki muszą dojrzeć w masach. Dla przepro- 
kcadzenia swych celów opierali się na tej przeszłości i więzi moralnej.

Mimo licznych wpływów obcych: bizantyńskiego, tureckiego, 
î n̂eckiego, niemieckiego, rosyjskiego, lud jugosłowiański, odepchnięty 

miast, żyjący na wsi zachował czystość swej duszy. W walce wyrobiła 
hardość i nieustępliwość. Bitność huzarów kroackich pod sztandarami 

^̂ labsburgów i piechoty tureckiej, złożonej z dzieci serbskich szeroko
S ławiła po świecie ich męstwo. Także w innych dziedzinach, jak 

ce, nauce, muzyce, administracji Słowianie południowi zajmują 
poślednie miejsce. Dusza ich jest bogata i wrażliwa, umysł bystry, 
ramię mężne. Czyż więc to, czego nie zdołały zmyć wiekowe wpły\ty 

iiibcych, co pozwoliło uchronić od zagłady ma zostać zniszczone dzisiaj 
imię kultury? To pytanie narzuca się dzisiaj troskliwym o los 

•2|aju mężom.
4̂ Coraz więcej też utrwala się przekonanie, że tylko synteza pod- 

^̂ wowych właściwości narodu jugosłowiańskiego, zachowującego swą 
,̂^c plemienną z dorobkiem kultury zachodniej, branej bardzo ostrożnie 

^̂ łolna będzie utrzymać pochód Słowian południowych na drodze wy- 
. miętej przez przeznaczenie dziejowe.

O piękności i różnorodności tego słowiańskiego, tak bliskiego sercu Polaka 
t̂aju, świadczą corocznie udające się wycieczki z różnych stron świata, a każdy 
4̂rysta Polak długo w pamięci nosi piękno kontrastów Jugosławii.
* STANISŁAW TADEUSZ WRONA



WIEŻA CZASZEK — CELA KULA
Powstanie Serbów przeciwko niewoli tureckiej, rozpoczęte w r. 1804 pod 

wodzą Karadżordża, objęło na razie tylko niewielką prowincję Szumadję (okolice Bel­
gradu), zachodnią Serbię i Morawy. Nisz był podówczas ważną turecką twierdzą, 
o silnym garnizonie, strzegącą drogi strategicznej i handlowej. Kiedy więc wybuchło 
powstanie, starali się Turcy, aby nie objęło ono okolic Nisza. Ludność tych okolic 
utr;symywała jednak ścisłą łączność z powstańcami, dostarczając im wiadomości o si­
łach tureckich, pomocy w ludziach itp.

Pomimo zmiennego losu walk, powstanie obejmowało stopniowo coraz szersze 
prowincje. W 1805 r. walki przenoszą się już pod Nisz, skąd zostaje wysłana, pod 
wodzą Hafis-paszy „ekspedycja karna” dla ostatecznego stłumienia powstania. Ekspe­
dycja ta zakończyła się jednak klęską Turków, zmuszonych wycofać się do Niszu. 
Był to jeden z momentów, kiedy Serbowie mogli byli zająć miasto. Woleli oni jednak, 
wykorzystując naturalne warunki obronne terenu, stworzyć w przełęczy koło Sta- 
lac2», własną twierdzę, która zabezpieczyłaby ich od napadu od strony Niszu.

Na wiosnę 1807 r. doszło do kilku bitew pod Niszem; kończyły się one 
zwycięstwem jednej lub drugiej strony, ostatnia jednak, stoczona dnia 12 kwietnia 
była decydująca: Turcy zostali w niej zwyciężeni; mszcząc się za porażkę, pasza 
nakazał rzeź ludności w Niszu. Po bitwie tej następuje prawie dwuletni okres zawie­
szenia broni i rokowań.

Rok 1809 był momentem zwrotnym w walkach Serbów o niepodległość. Wojna 
rosyjsko-turecka, możliwość oparcia się na potędze Rosji w walce ze wspólnym wro­
giem, skłoniły Serbów do przejścia do ofenzywy. Wódz powstańców, Karadżordże 
był zdania, iż Nisz powinien stać się ośrodkiem walk. Z przełęczy koło Stalacza i mia­
sta Deligrad prowadzi on wojnę podjazdową, napadając transporty idące w stronę 
Niszu i urządzając zasadzki w skalistych górach otaczających miasto.

Tu dnia 1 czerwca 1809 doszło do decydującej bitwy. Turcy, w sile 70.000, 
wyszli Z miasta i zaczęli otaczać Serbów, których było zaledwie około 3.000, chcąc 
zająć Deligrad i odciąć w ten sposób łączność z głównymi siłami powstańców. Naj­
silniejsze natarcie tureckie skierowane było na szaniec na wzgórzu Czegar; Serbowie 
bronili pozycji bohatersko, ponosząc liczne straty lecz zmuszając Turków do kilka­
krotnych odwrotów. Turkom udało się jednak wedrzeć na szaniec i otoczyć pozo­
stałą garstkę Serbów; broń palną porzucono, rozpoczęła się walka na szable i noże.

Po bitwie na Czegru niszki pasza rozkazał zebrać głowy poległych Serbów. 
Każdy kto dostarczył taką głowę otrzymywał w nagrodę 25 groszy. Skóry z głów 
zdarto, wypchano konopiami i wysłano do Konstantynopola; z czaszek zaś wzniesiono, 
przy głównej drodze, wieżę czworoboczną, zwaną Czele-Kula.

Stanowi ona relikwię dla Serbów. Obudowana jest obecnie wkoło kaplicą, 
przed którą stoi pomnik bohaterskiego dowódcy Serbów w bitwie pod Nisz, Sindże- 
licza. Na ścianach kaplicy znajduje się plastyczna panorama pola bitwy na Czegru, 
napis zaś nad drzwiami głosi: „Naród, posiadający takie pamiątki i mający kult dla 
swej przeszłości, zginąć nie chce i nie może”.

Całość wywiera na widzu niezwykle silne wrażenie, jako tragicznie wymowna 
pamiątka okrutnej niewoli i bohaterskich wysiłków narodu walczącego o wolność.

B. LASOCKA
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A U Z E C E  V I L N E
ZD O B Y C I E  W I L N A

(Od uredniśtva: Donosimo fragment iz knjige „§voleźeri Furaźeri” *) koju je napisao 
kaplar Tadija Szmurło, ućestnik borbi za nezavistnost. Knjiga „Svoleźeri Furaźeri” je prava 
slika duśe i źivota mladog poljskog yojnika iz yremena borbi za slobodu Otadźbine).

Bilo je oko tri ćasa u jutru. Stupali smo na jedan 
iroki put obrastao sa obe strane visokim i debelim 

etima. Dolina je bila pokrivena gustom maglom, 
;a koję se nazirahu vrhovi drveća. Laki povetarac 
lonosi o je sobom miris dima, maziva i ćadji. Negde 
laleko razlegao se zviźduk lokomotive. Iśli smo pravo 
maglu i tamu.

Odjednom pod konjskim kopitama od jeknu ka- 
iienje. Kaldrma. Ali ubrzo i komadić kaldrme ne- 

je, Opet tihi mars po pesćastom putu. I opet ko- 
adić kaidrme.

— Stój! — pada tiha |ko- 
nanda.

Joś nekoliko udaraca kopi- 
Ima o kaldrmu —i tiśina. Samo 
K ćuje yojnićki śapat. Narednik 
le pribliźi jedinici.

— Kaplare! — yiknu po- 
aglasno.

— IZYOrtc!
— Sa municionom kolonom 

pridruźite se eskadronu.
— Razumem!
I za trenut oka eskadron 

nitraljeza klizi tiho krajem puta 
bilazcći kaldrmu.

— Kaplare!
— Sta je
— Varoś! rcćc duboko uzdi- 

lući Turoyski, uperiyśi pogled 
Yilnu koją se jedya nazirala u

■ranom syanuću.
Oscćaj neopisane radosti 

uzbudjenja stiskao mi jc grlo 
osetih suzc u oćima. „Da to je 

?ilna... ona je tu... Tu je jegelo,
1 Mickjcyić... Ostra Brama... 
tuboyi,... tu jc Poljska i odatle 
e Piłsudski...” proślo jc kroz 
[Toznićayu misao naglim dopliyom srcćc.

Zaśto naglim Ne znam, samo je tako bilo. 
Konjanici su jahali ćutcći. Komandir eskadrona 

austayi sc na mostu koji jc yodio u neko dyoriśtc i glc- 
daśe za jedinicom, kao da bi hteo joś jedanput da ispita 
irajnju ispraynost syojih junaka. Zatim, drźeći ruke 
udźepoyima mundira i bodreći mamuzom konja, pro- 
mace eskadron i ode napred.

Sada je marśirao samo naś eskadren, a ostatak 
puka neśto jc rani je krenuo drugim praycem.

Da se nijc iślo sa karabinima na gotoys, oya grupa 
Ijudi radije bi prayila utisak zadocnelih putnika koji 
źure na zasłużeni poćinak.

Ali — spolj aśnost yar a. Jer ako bi sc dublje za- 
glcdali u tc oći punę yojnićkc hrabrosti i odlućnosti — 
to, ako si prijatclj moźcś im ycroyati, ali ako si nepri- 
jatclj — beżi, jer će yas tc same oći ubiti.

Turoyski, obcsiyśi karabin o ramę stalno ide go- 
loglay i opazih kako se prekrsti.

— Ej śta jc to Turoyski, bojite se.
— Ne, kaplare. Nije mc strah, samo sc molim da 

aam Bog da sreću.
Skinuh i ja kapu i pobożno se prekrstih.

U tom negde pred nama Icyo odjeknu pucanj 
bombi.

Poćinjcmo kasom. Kaldrma tutnji od konjskih 
kopita. Guramo napred raynomerno i sloźno. Negde 
na Icyo yodi sc borba. Otpoćcśe i mitraljezi da praśtc. 
U samu zoru pojayi sc oycća grupa konjanika, koji ju- 
riśahu poljem ka Yilni.

Boljśeyici. Naśi.
Silazimo sa kaldrme na sporedan put i odmah 

prclazimo u galop. Konji sa municionom kolonom 
jedya pristiżu.

Bićem, bićem! — yiknuh 
glasno, i u tom trenutku pade mi 
komadić blata u usta.

Turoyski stoji na koli ma 
i nemilosrdno tuće jadne konje. 
Ali to nc pomaźe, jer konji syc 
yiśe zaostaju zbog peska i 
uzbrdicc.

mogu uzići! yicc

Napred!

•'I Konjanici komordźije.

— Nc 
Turoyski.

Dodjoh do njega, isukah pra- 
yu nemaćku sablju i ubodoh 
mrcinc yrhom ośtricc u zadnicu.

Dunuśc i krcnuśc dalje. Pre- 
djosmo brdo. Galop. Opet nai- 
djosmo na kaldrmu.

Ta — ta — ta — ta — ta — 
ta... — praśte leyo mitraljezi; 
ali to su boljścyićki.

Eskadron sjaha s konja, pri- 
premi nagło maśinske puśke i za 
ćasak yod za yodom klizi napred, 

Ycć smo gotoyi. Zaśto ne 
pucamo.

U daljini nazirc sc jedan 
kompleks zgrada. T amo yri borba 
i odatle doleću zrna.

Naś komandir stoji na jednoj uzyiśici i posmatra 
borbu. Odjcdnom poćc da komanduje. — U tc zgrade, 
śto se yide desno, dugim serijama... brza paljba!

Niśandźija Mitula leże na trbuh, baci pogled na 
syoj mitraljez, poprayi niśan i otpoće rabotu. A na 
deset koraka od njega Frankoyski kosi iz drugog mi- 
traljcza. Dalje Mahnaj iz trcćcg. Biju ośtro, rayno­
merno, neprekidno.

Stojim kod Mitulc i gledam kako njegoy mitraljez 
drhti, kao da bi hteo da jurne napred, uylaćcći u sebe 
i treći niz municije, koji mu Riba dodaje. Mitula po- 
krcćc mitraljez yodorayno jednom rukom, drźeći oko 
stalno na niśanu. Gruya Mitula Jozef, domaćinski sin 
iz okoline Lublina i najbolji niśandźija u puku. Jedan­
put jc dodirnuo rukom ycrtikalni regulator da bi neśto 
snizio niśan. A kad jc potrośio syu municiju, obraća 
sc jednom od Icźećih yojnika — posluźilaca:

Municiju, kljusino!
I opet iz syeźcg niza seje stotinc zrna u prayeu 

boljśeyika. To isto ćine Mahnaj i Frankoyski.
Mitula je ycć uśao u śtos i siguran jc da njegoya 

zrna dostiźu prayi cilj, pa ih syc sipa jednom rukom, 
raynomerno, kao domaćin, a drugom izylaći iz dźcpoya 
semenke i prinosi s yremena na yreme ustima. A Mi-
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tuła ume dobro i da pljuje, i da praznc Ijuske od se- 
menki prebacuje preko mitraljeza.

Uskoro su naśe maśinice ućinile svoje. Iz zgrada 
koję smo gadjali istrćaśe neki Ijudi, skupiśe se u go- 
milu, ali kad ih nekolicina pade, ponovo se rasprśtaSe 
kud koji.

Ura!, Ura! ćuje se s one strane.
— Prekini paljbu! — komanduje oficir.
Naśi mitraljezi ućutaśe, karabinijeri brźe bolje 

prosuśe iz hladionice vruću vodu i nasuśe svezu.
— Napred!
Rasklopivśi brzo maśine, jurnuśe naśi u pravcu 

źeleznićke stanice. Konjovodci u trku jurnuśe i sme- 
stiśe se iza zidina jedne oveće kuce. I Turovski je 
medju njima.

Kiśa od kurśuma sve je ćeśća. Izgleda da su boljśe- 
vici primetili veću grupu konja, pa pucaju na konjo- 
Yodce. Dvojica konjovodaca već su ranjeni.

Ura! Ura! — grmi sred treska i pucnjave. To naśi 
vrśe juriś na źeleznićku stanicu.

Uskoro primetismo kako neki Ijudi u neredu beze 
iz jedne zgrade. Beze brzo. Ima ih oko pedeset. I to 
su boljśeyici. Naśi opet paljbu. Nekoliko ih pade.

Turoyski stao kod syojih kola i s yremena na yreme 
pali iz svog „Manlihera”. Stojim pored njega i sam 
pucam. Ćim opali, zyiźdi na konje jer su mało plaśljiyi.

— Turo! dosta, — pobićeś sye boljśeyike, dira ga 
jedan konjoyodac.

Turoyski prestade da puca, ukoći puśku, ubrisa 
znój sa ćela i reće:

— A sad ćemo da zapuśimo jednu, kaplare!
Nismo dugo puśili, jer baś tog trenutka dojaha

ordonans.
Konjoycdci i municija! Prići bliźe! Naśi će odmah 

zauzeti stanicu. Sam pan pukoynik Belina s druge 
strane napada — jedya izgoyara zaduyani yojnik.

Ura! Ura! Ura! — ćuje se sye glasnije.
Stanicu yeć otimaju uzyiknu yeselo ordonans.
Puenjaya mitraljeza postaje sye snaźnija, a ruske 

„maksime” gaću sye redje i njihoy glas sye se yiśe 
gubi u opasnom i silnom ognju naśih „śyarzloza”.

Mitula, Frankoyski i Mahnaj seckali su na sitno 
boljśeyike.

Konjoyodci marś!
Brzi konjćići, yodjeni sigurnom rukom jahaća 

i bodreni korbaćem, jurnuśe galopom napred.
Ura! Ura! prodiralo je kroz grmljayinu pucnjeya.
Upali smo kasom u gusto naseljenu ulicu. Zausta- 

yismo se. Pogledah na sat — bilo je pet i sedam minuta.
Jedan uplaśeni gradjanin pored koga smo se za- 

ustayili posmatra nas zaćudjenim oćima. Smeje se 
srdaćno, ali nikako ne może da pozna koją smo yojska.

— Poljaci! — yiće neko glasno, da bi ga syi ćuli.
Neki ćoyek izlazi na kapiju samo u gaćama i ko-

śulji — gleda, osmehuje se, ali ne zna śta da każe.
— Dośli smo k yama na praznik — objaśnjaya 

mu Turoyski.
— Bogu Gospodu hyala — sayija ruke pryi sta- 

noynik Vilne koga smo sreli.
Mitraljezi sasyim ućutaśe. Kad-kad samo redji 

pojedinaćni pucanj prolomi tiśinu. Prema nama idu 
trojica yojnika, jedan od njih ramlje. Poznajemo ih, 
sya trojica su iz drugog eskadrona i syi su ranjeni. 
Puenjaya se potpuno stiśaya. U ulicu ulazi yod konja- 
nika-śyoleźera ♦♦♦

— Stanica jc zauzeta! yiću joś iz daleka.
— „Jeszcze Polska nie zginęła”...*) poćinju peyati 

yojnici skinuyśi kapę.
Stanoynici piedgradja, ohrabreni trenutnim za- 

tiśjcm, gledaju kroz prozor, a smeliji izlaze pred kuću 
i stalno se ćudc kao da bi odgonetnuli:

*) „Joś Poljska nije propala” ... (Poljska himna).

„Koja jc to yojska Poljaci, iii ne — ćita im s 
na licu.

Peyamo „mazurku Dombroyskog” s osećajem i do 
stojanstyenośću.

To jc Yilnjanc ubedilo. Syako ko ćuje i pozna ovi 
pesmu skida kapu i syećano stoji u stayu mimo. Svi 
jc yiśe Ijudi na ulici. Deca stoję pored starijih i bulji 
joś drcmljiyc oći.

Skrećemo desno i ulazimo u ulicu Lipoyku. Ne 
koliko naśih yojnika yeć je tu, ostatak pak poseo jt 
zelcznićku prugu Yilna—Syenćani i osy oj cni deo gradaj 
Yidi se i nekoliko gradjana s bclo-crycnim trakama nil 
rukayu — to jc gradjanska straźa koją je ycć organizm 
yana radi odrźayanja reda.

Zar ycć! Tako brzo ? Znaći da su ranije postojale 
organizacije koję su saradjiyalc s nama i bile spremni 
da nam pomognu.

Baś toga trenutka straźa doyedc nekoliko za 
robljcnika. Sproycli su ih pred yeliku kuću, gde si 
trenutno nalazio sam pukoynik Belina.

Yojnici, sjahayśi s konja posedali su na zemlji 
i odmaraju sc. Tri ncprcspayanc noći i dugi maii 
ućinili su syoje. — Drcmaju i konji i Ijudi.

U obliźnoj koyaćnici nekoliko koyaća mobilisanil 
na brzu ruku kuju potkoyicc i potkiyaju konje. Za ća 
sak może biti pokret, a konj mora biti u redu.

Siroti gladni konji jedu zatyorenih oćiju nekak\i 
mcśayinu jećma slame i ubudjalog sena. To im je 
gradjanstyo Yilnc priredilo doćek. KoLko jc Bog dao« 
Syaki ćas poneki gradjanin donosi snopić paśe. O zob 
ni pomena — nigde zrna.

„Eto, śto nam je Bog ostayio iz sycg serca da 
jemo”.

Od stanice u susret nama ide opet jedna grupa 
Ijudi — to su takodje zarobljcnici. Pribliźuju nam s« 
praćcni od gradjanskc straże i nekoliko yojnika.

Gradjani steźu pcsnice i prctc boljśeyicima. Za 
robljcnika je mnogo, ima ih oko hiljadu. Yuće sc sura 
zbijena masa najraznoyrsnijih tipoya, unczycrena tup« 
u zemlju, a kad uglcda yeći brój Ijudi baca zabrinuti 
brze poglcdc i uylaće u ramena raznoliko nafrizirane 
glaye, kao da bi hteli da sc sakriju od udarcca. Izmedjt 
njih je dosta źcna. Mnogi- su bosi, jer su dignuti iz sna 
Ima ih starih i mladih poćey od odyadeset do pedeset 
godina, pa ćak i starijih.

Idu deyojćure, koję, dośayśi negde iz duboke Rti 
sijc, upadośe u zamku —• nc uspeysi da tc noći zado 
yolje propisan brój krasnoarmcjaca. Obućcne si 
u jasno-drcćcćc haljine i ćizme i imaju yojnićkc pele 
rinc. Idu pomeśani u gomili obrijani Ćifuti, liferanti 
yećinom sa uyijaćima na tankim nogama, praycći se 
da su prayi „ruski Ijudi”, jermeni iii Djurdjijanci, iii 
pak nęka druga yera, samo nc Jcyrcji: oni su uvcl 
spremni da se napraye syaka yera, samo da ih nc 
poznali. Idu, — trbuh napred, grudi nazad, ali ćim 
sc mrdnu poznaje sc Jeyrcjin.

Gradjani stoję na obema stranama ulice i prete 
pesnicama:

— Crknitc kao psil Za naśu bedu, za naśu gladnu 
decu, nęka yas ruska kolera nosi! — ćuju se psoyke na 
sye strane.

Oficiri sc drźc dosta mirno.
Opet se zaću puenjaya. Ćas redja, ćas ćeśća, ne 

regularna i neprekidna.
— Znaći joś nijc kraj — pitaju sc zabrinuto 

gradjani.
Iz grada stiźe narednik B. sa kolima, u kojima 

leźahu dyojica ranjenih konjanika.
— Ko to puca — pita neko.
— Kako ko? Boljśeyici! Yi ste mislili, da jc vcć 

kraj Budite spokojni i znajtc da jc to tek poćetak, 
reće B.
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Yilną — Crkva Ostrobram rka Wilno — Kościół Ostrobramski

— Tek śto su me ranili, moźda pre pola'''sata — 
objaśnajava konjanik, ranjen u ruku. Sad se tek borę 
sami „kumisari”, jer oni śto smo ih zarobili kod sta­
nice — to su same propalice.

— Sad tek poćinje... ponavlja narednik.
— I Jevreji sa prozora pucaju — każe drugi ranje- 

nik sa ufaćlovanom glavom, pljujući krv sa pluvać- 
kom. — Neću moći da jedem niśta celu nedelju — zali 
sc on. — Kad smo stanicu zauzimali, ja sam mislio: 
sad ćemo sc tek najesti jer tu ima svcga i svaćcga, a kad 
tamo niśta — prića ranjenik, korne poćc opet da curi 
krv iz usta.

Sa polja bitkę dojuri jedan podoficir.
— Municiju za mitraljezc spremite odmah, jer 

jc skoro sva istroścna.
— Ycć jc u rcdcnicima, samo da sloźimo i bićc 

gotoYo — raportira jedan konjovodac.
Bilo je pet ćasova po podne. Divno prolcćnc 

sunce bliźilo sc ka zahodu bacajući zlatne snopovc zra- 
kova na staru, lepu Yilnu. Tornjevi crkava pozlaćcni 
zlatom gordo gledahu u ćisto plavctnilo neba. Proleće 
Svet jc tako lep. I źivcti bi se htclol

Zabrujaśe nęka zvona. Biju glasno i burno. Da­
nas ZYoni? Silazimo s pruge. Zvona i dalje zvonc...

Pomeramo se ulicom Ostrobramskon do Yclike. 
Kod ćudesne Ostre Bramę pod svodovima i zidinama 
klcćc verni. Ulica je potpuno prazna. Tamo dalje vodi 
se borba.

Źene, Ijudi, starci — svc klcći udubljeno u molitvc- 
noj ekstazi. Uznose oći i ruke gore u tihoj molitvi. 
Iz oćiju liju im suzc, a grudi duboki jccaj razdire. Niko 
i nc obraća paźnju śto mitraljezi praśte i metci doleću, 
prozori pucaju i zid otpada. Yilnjani sc mole Bogu.

Prolazimo Ostru Bramu slobodno i u poboźnom 
ćutanju. Neśto nam steźe srce i zaustavlja dah.

Yojnici gole glavc kr ste sc pobożno i brzo po ne­
koliko puta, da bi prikrili vcliku uzbudjenost.

— Dcco, ne dajte Yilnu — obraća nam sc jedna 
starica koją klcćaśc suznih oćiju na izboranom licu.

Zvona biju glasno, raynomerno i dugo, potcnci- 
rajući sycćanost trenutka. Ispred nas puenjaya mi­
traljeza.

Stupamo u ulicu Yeliku koją na tom mestu postaje 
syc sir a. Iz obliźnjc Śirokc ulice upade nekoliko naśih 
yojnika koji jurnuśe trkom u prayeu Katcdralnog Trga. 
Glcdamo kako sc na uglu Yclike i Nemaćke ulice od- 
yojiśc od zidina naśi konjamici i u klcćcćcm stayu 
otpoćcśe paljbu u prayeu Nemaćke ulice, zatim sko- 
ćiśe na juriś, opet plotun, opet ustajanje i saginjući se 
iśćczośe u unutraśnjosti kapije. Negde oko Prospekta 
Syetog Djordja gruyaju boljśeyićkc „Maksimc” i seju 
kurśume po Nemaćkoj ulici syc do Ostre Bramę.

U jednoj zatyorenoj kapiji stoję dyojica milicio- 
nera noyajlija, od kcjih jedan ima puśku.

Od Trga Katcdrale joś uyek doleću zrna lupajući 
prozorc i ruścći zidine. Na sred ulice leźi Icś naśeg 
konjanika ulancra, mało dalje drugi — neki gradjanin. 
Yojnik jc okrenut licem k zemlji  ̂ raśircnih ruku kao da 
je razapet. Pored njega pomcśana u ulićnom blatu 
i u Ickyi krvi leźi konjićka kapa sa eryenim ulancrskim 
lampazima. Na metalnoj iyici ćapke ocrtayao sc sjaj 
sunca koję jc zalazilo. Jedno parćencc hartijc, ulićno 
djubre, noścno yetrom zaustayilo se na cryenom obodu 
naiśayśi prepreku na syom putu. Poginuli yojnik leźi 
kruto, teśko, ncpomićno sa pomodrelin noktima. Izglc- 
daśe tako straśno, tako mrtycl Nijc on sam; ima ih 
takyih mnogo s naśe strane. U starodreynoj poljskoj 
Yilni poćiyajte mirno „śarenolika dcco”. Ono će yas 
srdaćno prigrliti; tu će yam biti bolje, nego drugdc, 
jer ste na syojoj rodjenoj grudi i pali ste ćasno za slo­
bodu Otadźbine.

Pucalo se odakle je ko mogao! Sa prozora u pro­
zorc preko puta, sa kroyoya na kroyoye, sa ćośkoya 
ulica i iza syakog zida; s drugog sprata na pryi. a s tre- 
ćcg na drugi... Kad se pucalo s pryog sprata iii partera, 
tuklo sc tamo bombom prayo u prozorc.
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Ódred, koji je otimao ulicu, pomcrao sc postepeno 
sa obcju strana trotoara; na svakih nekoliko koraka po 
jedan vojnik i svi su gledali pravo u prozorc odakle je 
dolazila puenjaya. Ako sc ko samo pojayio, odmah sc 
tamo pucalo, ako ga naśi nisu primetili, pucali su oni 
drugi.

I tako korak po korak Poljaci su iśli napred.
Iśli su ćesto u pola oslepeli od praśinc sa zidina 

i prozora u koję su udarali metci... Na te sitne nepri- 
jatnosti nijc se ni obracała paźnja.

Tamno yeće, osyctljeno s yremena na yreme se- 
yanjcm pucnjeya, surę senke iznurenih yojnika koji 
su sc yukli ulicama, tiho jccanje ranjcnika i tuźne siluete 
poginulih ćinilc su atmosferu mućnu, teśku i zaista 
ratnu.

Toliko nam oyde ncdostajc tih bc- 
lih, dobrih milosrdnih sestara i ugodnih 
postclja za ranjcnikc; nema ni ycćcrc, 
rućka ni dorućka. Istina imamo lepu 
prolcćnu noć, mnośtyo diynih mlada- 
laćkih źel ja i snoya, iako su nani trbusi 
prazni a smrt stoji za yratom. Ćujemo 
jęku ranjenih drugoya i gledamo kako 
„śarenolika deca”, iznemogla do po- 
slcdnjeg daha, straśno prljaya, drźeći 
se jedya na nogama, iserpena i iskryay- 
Ijcna — zauzimaju Yilnu...

Ne, otimaju Yilnu...

Sunce je ycć bacilo prye snopoye 
zrakoya. Odjcdnom, negde u daljini 
potmulo je odjcknulo na uzbunu. Kao 
u inat, u zloglasnom odgoyoru razlegao 
sc tresak mitraljeza i puenjaya.

Brbljaju kao torokuśe na daći...
Din, bum, — din, bum, Din, bum, 

bum, bum...
Cela simfonija zyukoya od razigra- 

nih zyona uzdizaśe sc k nebu. Yilnjanska 
zyona tuźe se, plaću i raduju u isto 
yreme.

Hristos yoskrcscU!
Puno eryeno sunce izbija yclićan- 

stycno, obasipajući syojim zlatno-cryc- 
nim sjajem Yilnu koją je toga dana 
bila na yrhuncu radosti. Zyona nepre- 
stano zyone. Da li sya? Nc. Katcdrala.
Sycti Arhandjcl i Antokol — ćutc. I baś oyog trenutka 
otpoćcśe tamo ponoyo da praśte maśinske puśke...

Stigosmo do Ostre Bramę. Crkya otyorena. Pred 
crkyom na ulici klećc Ijudi; medju njima jc mnogo 
dece. Skidamo kapę.

„Tyojc Syeto Uskrsnućc...” otpoće drhtayim gla- 
som Turoyski.

„Sine Boźji, oprosti nam grehe naśe” izgoyorismo.
Uzanom ulicom nc moźemo da prodjemo — jer 

kleće Ijudi pa nijc lepo da ih uznemirayamo. Sa tornja 
joś uyek ćuju se zyona, a iz crkye dopire miris tamnjana. 
Stajemo u jedan kut ulice.

Umirite sc gospodinc

Iz crkye sc razleźc pesma. Ljudi koji klećahu pri- 
hyatiśc u jedan glas pobożne pesme. Zene i peyaju 
i plaću. Syima bez razlike teku suze i yidi se da uzdrźa- 
yaju uzbudjcnjc. Na syc strano glasno jccanje. Deca 
sya uplakana pribila sc uz starijc.

A na Katedralnom Trgu praśtc mitraljezi. 
Narednik D. kleknuo na sred ulice pa sc busa 

u grudi, molcći sc glasno Bogu. Turoyski klcći i peya 
zajedno sa ostalima. Dayno nećeśljana kosa prilcpila 
mu sc uz ćelo, a na yrhu glaye strći kao u jeża: isteźe 
yrat, otyara śiroko usta, podiźući oći k nebu zatrcsc 
glayom i poćc peyati iz sycg glasa, unoscći sc i dajući 
sye od sebe. Iz grla Turoyskog tećc najsyećanija i naj- 
lepśa molityena melodija, koju jc peyao danas pred 

Ostrom Bramom iz syoje proste seoske 
duśe poljskog yojnika.

Razigrana zyona uznose k nebu 
yeliku molityu za bolju sutraśnjicu 
Poljske i zahyalnosti za danaśnjicu. 
Katcdrala joś ćuti. Kod nje borba 
i dalje traje.

Tako je bilo u jutru na pryi dan 
Yaskrsa 1919 godine...

Naśi, pośto su zauzeli Trg Kate- 
dralc izbacili su s yisokc zyonarc ćitayo 
gnezdo boljśeyićkih mitraljeza i s te 
zgodne pozicijc tukli su neprijatelja. 

Yilna je osyojena.
Sigurno nijedna yaroś u celom ka- 

tolićkom syetu nijc proslayila te godine 
sycćanijc uskrśnjc praznike od Yilne. 
Na ulicama gomilc Ijudi. Crkye prcpunc. 
Iz njih sc razlcgalo syećano, puno suza 
radosnica, Alcluja.

Skoro syakog yojnika nosili su na 
rukama. Ćesto sc yidela scena kako 
stariji Ijudi i źene grle pobedioce, a yoj­
nici miluju i Ijube decu.

Zayladala jc yelika radost i to se 
osećalo na syakom koraku. Imao sc u 
tisak, kao da se jedna yelika porodica 
sestala pośle dugog rastanka.

Kad bi toga dana bili u Yilni syi 
oni koji su odlućiyali korne ima da pri- 
padne  ̂taj grad!

Ćesto se yidclo kako stariji go- 
spodin uzima konjanika pod ruku, zau- 

staylja ga i hoće neśto da mu każe, ali seda brada 
poćinje mu drhtati, suze nayiru na oći i odjcdnom 
lice sc kriyi u grimasi plaća: stari gosodin grli yojnika, 
meće mu glayu na grudi i plaćc kao detc.

Yojnik, prosti seljak uzima na grudi glayu starca, 
stoji u nedoumici i yidi se da u syom prostom razumu 
traźi reći, koję bi stiśale yeliku radosnu osctljiyost. 
I on samo gladi sedu kosu starca i tiho śapuće:

Umirite sc gospodinc, ...umirite sc... nemojtc... 
Ncćemo dati grada, jer je Yilna naśa, umirite sc gos­
podinc...

Prcyco: Mića Marinoyić.
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J. K . M. Król Piotr II na wystawie lotniczej 
w Białogrodzie

Nj. V. Kralj P e tar II na avijatićarskoj izloźbi.

WYSTAWA LOTNICZA 
W BIAŁOGRODZIE

AYIJATIĆARSKA IZLOZBA U BEOGRADU

W czerwcu 1938 Jugosłowianie, a ściślej Królewski 
Aeroklub Jugosłowiański urządził w Białogrodzie wystawę 
lotniczą, nad którą protektorat objął Ks. Regent Paweł. Wy­
stawa trwała 2 tygodnie i zgromadziła 146 firm z 10-ciu 
państw w 13 pawilonach.

Do organizowania tej wystawy zabrano się bardzo 
późno — przygotowania trwały nie więcej jak pół roku. Po­
mimo tego można powiedzieć, że wystawa zaprezentowała 
się pierwszorzędnie.

Polska na tej wystawie nie miała swego pawilonu, tak 
jak inne państwa, lecz tylko stoisko w pawilonie międzyna­
rodowym obok stoiska angielskiego i francuskiego.

Na wystawie tej po raz pierwszy wystawiono samoloty: 
włoski Breda 88, czechosłowacki Avio 158 (model) no i wre­
szcie nasz polski samolot bombowy „Łoś” P. 37.

Nie przesadzając, należy stwierdzić, źe samolot polski 
„Łoś” P. 37 wzbudził podziw no i może trochę zazdrości ze 
strony zwiedzających. Fakt jest, źe był on ośrodkiem najwię­
kszego zainteresowania i szczegółowo oglądany; stwierdzo­
no przy tym, że w swej specjalności na razie żaden samolot 
mu nie dorówna.

Szczegółowo zwiedzili nasz P. 37 Król Piotr II, Ks. 
Regent Paweł, ministrowie, dowódca lotnictwa jugosłowiań­
skiego gen. armii Simonić, wielu generałów i oficerów lotni­
ków nie tylko jugosłowiańskich lecz i armii niemieckiej, 
włoskiej, francuskiej. Oglądało nasz P. 37 moc inżynierów 
zagranicznych nie znajdując słów podziwu.

Obok P. 37 wystawiła Polska tylko samolot sanitarny 
RWD, balon wolny, sklejkę i opony.

W czasie wystawy odbył się meeting aeronautyczny, 
na którym Polska była reprezentowana przez balon wolny 
„Lublin”, pilotowany przez mjr. Mazurka. Muszę zazna­
czyć, że był to pierwszy lot wolnego balonu w Jugosławii 
i wzbudził niebywałą sensację.

Jak już wspomniałem wystawa zaprezentowała się 
bardzo dobrze. Być może dzięki temu, że przede wszystkim 
wśród wykonawców znalazło się na pierwszym miejscu wojsko, 
które oddało do dyspozycji organizatorów swoje środki i pracę.

Musimy stwierdzić, że i wzrastający stale autorytet 
Jugosławii jako państwa nieszczędzącego wysiłku dla rozwi­
nięcia przemysłu lotniczego i rozbudowania lotnictwa cy­
wilnego i wojskowego przyczyniły się do tego, że wystawa 
stała na wysokim poziomie.

Na specjalne wyróżnienie zasługują piloci jugosłowiań­
scy wykazawszy w czasie meetingu niezwykłą śmiałość i zi­
mną krew w wykonywaniu ewolueyj.

Pomimo bardzo małej ilości eksponatów w stoisku 
polskim w Białogrodzie należy stwierdzić, że saldo wystawy 
dla Polski jest bardzo dodatnie. Zet-Pe.

J. K .M . Król Piotr II ogląda polski samolot bombowy

Nj. V. Kralj P e ta r II razglcda poljski avion za 
bom bardovanje.
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WYCHOWANIE FIZYCZNE W JUGOSŁAWII
FIZIĆKO YASPITANJE U JUGOSLAYIJI

Dopiero od kilku lat, po utworzeniu ministerstwa w y ­
c h o w a n i a  fizycznego Państwo Jugosłowiańskie zaczęło zwra­
cać szczególną uwagę na sprawę YYychowania fizycznego 
ludności — jako specjalnej gałęzi Ytychowania ogólnego.

Chociaż ministerstwo wychowania fizycznego było mło­
dą instytucją publiczną znalazło ono natychmiast w sto­
warzyszeniach sokolich i innych związkach sportoYYych pierw­
szorzędnych współpracowników, którzy pomogli mu w osiąg­
nięciu powodzenia przy YYykonywaniu zadania trudnego 
i nie budzącego zainteresowania. Z drugiej znów strony 
ministerstwo YYychowania fizycznego utworzone zostało w dob­
rym momencie, t. j. wtedy, gdy stowarzyszenia Sokołów 
i inne związki sportowe odczuwały wielką potrzebę pomocy 
materialnej i moralnej ze strony państwa. Od tego czasu 
federacja stowarzyszeń Sokołów otrzymuje od państwa sub­
sydium roczne w wysokości 6 milionów dinarów. Ponadto 
państwo w dużej mierze wspomogło wszystkie inne insty­
tucje sportowe. Czyniąc to zwrócono specjalną uwagę na 
kluby sportowe i wiejskie związki Sokołów, a to dla zapew­
nienia pełnego rozwoju wychowania fizycznego ludności 
i przygotowania ogółu młodzieży do wypełnienia ustalonego 
przez władze programu, obliczonego na dłuższą metę.

Rząd jugosłowiański przejawiał moc energii przy usta­
nowieniu prawa o YYychowaniu fizycznym, obowiązującego 
od dnia 2 lutego 1934 r., a którego celem jest zapewnienie 
naszej młodzieży wychowania fizycznego, moralnego i naro­
dowego od chwili wstąpienia do szkoły aż do 20 r. życia. 
Młodzież szkolna otrzymuje to YYychowanie w szkołach, 
dla chłopców zaś, którzy szkołę już opuścili, zostały zorga­
nizowane specjalne kursy w dnie świąteczne. Aby zapewnić 
powodzenie temu programowi, trzeba było utworzyć naj­
pierw zastępy instruktorów (przodowników). Dlatego też 
ministerstwo YYychowania fizycznego utworzyło w Belgra­
dzie w 1937 r. 7 kursów dla przygotowania odpowiednie­
go personelu. Kursy te ukończyło 500 osób, w tym 400 kie­
rowników szkół i 100 osób z innych zawodów. Ponieważ 
ilość ta okazała się nieYYystarczająca, by zapewnić YYychowaniu 
fizycznemu ciągłość trwania, przeto to ostatnie zostało za­
pewnione również i w dnie świąteczne przez dowódców 
szkół oficerów rezerwy i przez personel techniczny innych 
organizacji. Kiedy w budżecie na r. 1935-36 przeznaczo­
no na YYychowanie fizyczne młodzieży 13.561.453 dinary 
to w okresie 1938-39 przewidziano na ten cel już 18.864.695 
dinarów, co jest najlepszym dowodem troski, okazywanej 
przez rząd tak ważnej sprawie.

Ministerstwo YYychowania fizycznego zamianowało 
w porozumieniu z ministerstwem wojska i marynarki, 
referentów dla tych spraw, przy czym urzędnicy ci 
YYybierani są spośród oficerów YYysokich rang. Zamiano­
wano również przy każdej podprefekturze referentów dla 
spraw kursów w dnie świąteczne, przeznaczonych dla mło­
dzieży, która ukończyła szkoły. Dzięki tym posunięciom ist­
nieje w tej chwili 1.895 sekcji YYychowania fizycznego, zor­
ganizowanych we wsiach i miastach i około 250.000 mło­
dzieży uczęszczającej na te kursy w dnie świąteczne do 2.138 
organizacji specjalnych. Tymczasem państwo nie zadowo­
liło się osiągniętym sukcesem. W  celu sformowania kadr 
potrzebnych kierowników przyznało stypendia pewnej licz­
bie młodych ludzi, dla umożliwienia im studiów YYycho­
wania fizycznego na YYyższych uczelniach w Warszawie, 
Berlinie i Gratzu. Ponadto rząd przyznał począwszy od b. 
roku kredyty na utworzenie YYyższej szkoły YYychowania 
fizycznego, która otworzona zostanie już na jesieni przysz­
łego roku w Belgradzie. Zadaniem tej szkoły będzie w y ­
ł ą c z n i e  spopularyzowanie sportu i wniesienie noYYych prą­
dów do kwestji YYychowania fizycznego.

Znaczenie stowarzyszeń Sokołów, bardzo rozpowszech­
nionych i cieszących się dużym poparciem społeczeństwa

jako najstarsze instytucje wychowania fizycznego— wzrasta 
Z dnia na dzień nie tylko w następstwie racjonalności ich 
programu, ale również dlatego, że stowarzyszenia te pro­
wadzą intensywną akcję podniesienia kultury ogólnej i na­
rodowej. Federacja Sokołów Królestwa Jugosławii ze swymi 
25 sekcjami, liczącymi w obecnej chwili 2.204 związki i sto­
warzyszenia, posiadające 218.484 cżłonków rzeczywistych, 
ma do dyspozycji około 300 świetlic i 259 sal do ćwiczeń. 
Kierownicy stowarzyszeń Sokoła szkolą się na kursach, or­
ganizowanych przez związki, sekcje i federacje.

Poza różnorodnością zajęć społecznych, uprawianych 
w związku Sokołów, poza ćwiczeniami i zbiórkami, udzia­
łem w zawodach narodoYYych i międzynarodoYYych we wszyst­
kich odmianach sportu, poza akcją kulturalną w poszczegól­
nych ogniskach sokolich, kursach oświaty ogólnej, przed­
stawieniach teatralnych i innych Sokoli posiadają 1.261 
bibliotek specjalnych, zawierających 242.063 tomy. Sokoli 
posiadają również 6 pism specjalnych, 1.200 lekarzy, wła­
sne komitety i sekcje gospodarki ogólnej, architektury, sztu­
ki, spraw społecznych etc. We wszystkim tym UYYypukla 
się działalność narodowa jugosłowiańskich związków so­
kolich.

Federacja Sokołów ukoronuje obecnie swoją całą dzia­
łalność przez realizacją pięcioletniego programu — który mu­
si być ukończony do pełnoletności króla Piotra II tzn. do 
roku 1941. W okresie tych 5-ciu lat wszystkie jednostki 
Sokołów i każdy członek poszczególnie, zobowiązuje się 
dokonać poza ZYYykłą pracą w związkach, kilku YYyczynów 
użytecznych dla postępu ogólnego i dla swego regional­
nego okręgu. Pewnym jest, że państYYO ma w związkach 
gimnastycznych Sokoła, którym zresztą poświęca całą uwagę, 
potężnego, czynnego i wiernego sprzymierzeńca w wielkim 
dziele YYychowania ogólnego narodu. Nie należy pomijać 
licznych stowarzyszeń sportoYYych rozproszonych po całej Ju­
gosławii tym bardziej, że opierają się one YYyłącznie na ini­
cjatywie prywatnej. Wyżej wspomniane związki odniosły 
wielokrotnie sukcesy w ciągu ostatnich lat nawet mię­
dzynarodoYYych w tenisie, lekko-atletyce, pływaniu, wioślar­
stwie i in. Z sukcesów tych część splendoru przypada w udzia­
le i państwu. Wspomaga ono stale wszystkie gałęzie sportu, 
który też zasługuje na poparcie. Gdyby państwo nie inter­
weniowało w różnych sportach a głównie w tych, które cieszą 
się największą popularnością w szerokich masach ludności, 
jak narty, wspinaczka górska, pływanie, wiosłowanie i inne 
nie osiągnęłoby nigdy obecnego stopnia rozwoju.

Ministerstwo YYychowania fizycznego przyznało rów­
nież subwencję 100.000 dinarów stowarzyszeniu strzeleckie­
mu. Zwraca baczną uwagę na sport narciarski, który liczy 
w obecnej chwili 50.000 członków, zgrupowanych w 132 
związkach i klubach. W  jednym tylko sezonie zimoYYym 
1937-38 ministerstwo zorganizowało 5 kursów dla instruk­
torów, przodowników, trenerów i zawodników, co pociągnęło 
za sobą koszt ponad 500.000 dinarów. Sport pływacki otrzy­
muje rocznie stałą subwencję, która YYynosi na rok 1938-39 
1(X).000 dinarów. Sport ten zorganizowany jest w Jugosławii 
w federacji łączącej 52 ogniska z 1.057 członkami i dy­
sponującej basenami pływackimi dla kursów propagandoYYych. 
Subwencja, przyznana sportowi lekkoatletyki została podnie­
siona w ostatnim roku budżetowym ze 100.000 na 150.000 
dinarów.

To zwięzłe streszczenie działalności państwa w zakre­
sie zapewnienia YYychowania fizycznego ludności, rozwoju 
związków gimnastycznych Sokołów i sportu wogóle — w y ­
k a z u j e ,  że państwo dało dowód w tym resorcie tej samej 
sprężystości i zapału, któremu daje YYyraz we wszystkich 
dziedzinach swego gigantycznego dzieła i że sukces jego jest 
przez to zupełny.
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PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE W JUGOSŁAWII
PREDYOJNIĆKA OBUKA U JUGOSLAWIJI

Kierownictwo całokształtu przysposobienia wojskowego 
w Jugosławii spoczywa w ręku centralnych władz państwo­
wych już od lat trzech.

Pierwsze początki p. w. datują się od pierwszych lat 
bieżącego stulecia, kiedy p. w. prowadzone przez oficerów 
zawodowych wprowadzone było w niektórych szkołach w sta­
rym królestwie serbskim.

Na kilka lat przed wojną światową—podobnie jak w in­
nych krajach b. monarchii austriacko-węgierskiej—również 
w Chorwacji i Słowenii wprowadzone zostało przez władze 
austriacko-węgierskie szkolenie strzeleckie w średnich za­
kładach naukowych.

Przysposobienie wojskowe w kierunku nowoczesnym 
weszło w życie dopiero na podstawie ustawy o obowiązkowym 
wychowaniu fizycznym z dnia 17.1. 1934.

Z treści ustawy można by przypuszczać, że chodzi w niej 
tylko o uregulowanie sprawy wychowania fizycznego, w grun­
cie rzeczy ustawa dotyczy również wychowania moralnego 
i obywatelsko-narodowego. Celem jej było uchwycenie całe* 
młodzieży obojga płci, bez względu na to, czy jest ona 
zorganizowana w korporacjach gimnastycznych i sportowych, 
czy nie, i to przez cały czas obowiązku nauki szkolnej. Jeśli 
chodzi o chłopców, to ustawa poddaje ich dalszemu szkole­
niu nawet po osiągnięciu przez nich wieku „pozaszkolnego” 
aż do 21 roku życia włącznie. Wychowanie tej kategorii mło­
dzieży normuje jedno z postanowień ustawy następująco: 

Młodzież, nie należąca do organizacji gimnastycznych, 
szkoli się w niedziele i święta; członkowie korporacji gim­
nastycznych i sportowych, pobierają naukę w regularnych 
godzinach ćwiczebnych. Jeśli w niedzielę wypadnie święto 
państwowe lub święto któregoś z wyznań religijnych, wów­
czas ćwiczenia p. w. przesuwa się na najbliższą niedzielę.

Organizacja całości przysposobienia wojskowego, po­
wierzona jest gminom, prawo nadzorowania przysługuje 
min. narodowego wychowania fizycznego. Organizacje sokole 
i inne organizacje w. f. mogą prowadzić p. w. swoich człon­
ków w wieku od lat 10 — 20, pod warunkiem, że organi­
zacje te:

posiadają zapewnione lokale i place ćwiczeń, 
rozporządzają fachowym personelem instruktorskim, 
są w stanie zapewnić nadzór lekarski, 
przestrzegać będą zarządzeń sanitarnych i bezpieczeń­

stwa,
będą ściśle ewidencjonować wszelkie zmiany w wyka­

zach uczestników obowiązanych do p. w.
Ustawa uzupełniona została rozporządzeniami rządo­

wymi z r. 1935 pod nazwą: 1) Rozporządzenie, dotyczące 
organizacji kursów niedzielnych oraz wykonywania innych 
postanowień ustawy o obowiązkowym wychowaniu fizycz­
nym, 2) Plan i program obowiązkowego wychowania fizycz­
nego na kursach niedzielnych, w organizacjach sokolskich 
i innych organizacjach gimnastycznych.

Według tych rozporządzeń wykonawczych zostały zor­
ganizowane wyszczególnione wyżej kursy przede wszystkim 
w miastach. Inne gminy organizują takie kursy w miarę moż­
liwości, przy czym w myśl rozporządzenia — każda gmina

ma czynić usilne starania, by jak najrychlej mogła przystąpić 
do uruchomienia kursów. Termin kursu ustalany jest corocz­
nie od 1 kwietnia do 31 marca roku przyszłego; każdy wykład 
trwa 1 % — 2 godziny.

Plan obowiązkowego wychowania fizycznego określa 
bliżej cele jugosłowiańskiego p. w. następująco:

rozwijanie uświadomienia narodowego i miłości 
ojczyzny,

przyczynianie się do naturalnego rozwoju organizmu, 
usuwanie wpływów szkodliwych,

kultywowanie wrodzonych właściwości fizycznych, prze­
de wszystkim zwinności, ruchliwości, rozbudzanie właści­
wości duchowych, głównie zaś silnej woli, męstwa, przytom­
ności umysłu, opanowania, poczucia piękna, obowiązkowości 
i karności.

wzbudzanie zainteresowania i zrozumienia dla ćwiczeń 
fizycznych, higieny, wpajania potrzeby dążenia w kierunku 
potęgowania swej odporności ogólnej i wartości wojskowych 
obywateli, przyszłych obrońców kraju, przygotowując ich 
w ten sposób do wszelkich trudów uciążliwej służby woj­
skowej.

Odpowiednio do powyższych zadań istnieje podział 
nauki z zakresu p. w. na 3 gałęzie:

na przysposobienie moralne i obywatelsko-narodowe, 
na ogólne przysposobienie fizyczne, 
oraz na specjalne szkolenie fizyczne.
Program ułożony jest odpowiednio do poszczególnych 

kategorii wieku, według których utworzone zostały 3 grupy:
I. młodzież od 11—14 lat,

II. „ od 14—17 lat,
III. „ od 17—20 lat.
Właściwe p. w. odbywa się w grupie III. Program jej 

obejmuje:
1. stopień: gry terenowe, wycieczki, połączone z za­

sadami orientowania się w terenie, pływanie, pogadanki 
o obronie przeciwgazowej, obchodzenie się Z maską;

2. stopień: początki musztry w drużynie i plutonie, 
podstawowe szkolenie strzeleckie;

3. stopień: szkolenie strzeleckie, strzelanie izbowe (spor­
towe), terenoznawstwo, marsze stopniowo coraz dłuższe, 
raz w roku obozowanie.

Ustawa i rozporządzenie rządowe wprowadziły również 
środki przymusowe zarówno w stosunku do osób obowiąza­
nych do p. w., i ich rodziców, opiekunów i wychowawców, 
oraz ulgi w służbie wojskowej dla absolwentów p. w. (skró­
cenie służby czynnej o 3 miesiące).

Dają się Zauważyć pewne trudności z personelem 
instruktorskim w poszczególnych gminach, pomimo że ho­
norarium od 25—40 dinarów za 1 godzinę jest zupełnie 
dostateczne. Brak personelu miała usunąć 2-letnia „Szkoła 
Wychowania Fizycznego” (według rozporządzenia min. na­
rodowego wychowania fizycznego” z 4. IX. 1935), która 
jednakże do dnia dzisiejszego w zamierzonym zakresie jeszcze 
nie działa. W miejsce niej organizowane są w ostatnim czasie 
miesięczne kursy przysposobienia wojskowego.
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Centralni Institut za fizićko waspitanje u Varśavi
Centralny Instytut Wychowania Fizycznego w Warszawie

VRHOVNA SPORTSKA VLAST U POLJSKOJ
WŁADZE SPORTU POLSKIEGO

L Drźavni komitet za fizićno vaspitanjc i vojnu 
pripremu stvoren je 1927 godine inicijativom Marśala 
Juzefa Pilsudskog prema reśenju ministarskog saveta, 
Delatnost U» V. F. (Panjstvovi uzond vihovanja fi- 
zićnego) u stvari znaći vodjenje svih poslova koji se 
tiću opsteg fizićkog yaspitanja i vojnićke pripreme» 
P* U* V* F, stara es o poljskom sportu i upravlja kako 
onim organizovanom u Savezu poljskih sportskih 
udruźenja tako i neorgan,izovanih (strućna, klasna  ̂
manjinska drustva i t, d.) nad kojima ima nadzór 
i to uz pomoc: Saveza poljskih sportskih udruźenja 
(i Poljskog olimpijskog komiteta)^ svojih delegata 
koję odredjuje direktor P* U* V* F* u Z* Z. (Savez sa- 
vera) i sportskih udruźenja i najzad organa na terenu 
i samoupravnih komiteta za fizićko vaspitanje*

Godine 1935 sprovedana je reorganizacija polj­
skog sporta* P, U* V* F, je izmedju ostalog dobio 
i ova prava prema sportskihm udruźenjima — orga- 
nizacijama:

a) może otkazati organizacijsku novćanu—mo- 
ralnu pomoć svim onim udruźenjima i klubovima 
koją se ne upravljaju po naredbi P* U* V* F;

b) może zabraniti putovanje u inostranstvo 
i medjunarodne utakmice u zemlji;

c) może oduzeti pravo upravljanja udruźenja 
i na njihoYO mesto postayiti komesare sye do godisnje 
skupśtine:

d) może da rasturi udruźenja koją nisu potrebna;
e) może da diskyalifikuje funkcije i takmićare 

koji skodę poljskom sportu.
Drźaynom komitetu V. F. i P. V. potćinjeni su 

na terenu oblasti komiteti kojih ima deset pri koman-

dama yojnih okruga  ̂ i inspektor pri puku odbrane 
granice. Kao pomoćno telo u yojyodinatna, gradoyima 
i srezoyima styoreni su mesni komiteti^ u koję ulaze 
pretstaynici samouprayne, prosyete, yojske i sportskih 
organizacija.

2. Naućni sayet V. F. to je sayetodayni organ yla- 
de u pitanjima yezanim s fizićkim yaspitanjem i spor­
tom. Organizacijski oyaj sayet je dodeljen Ministar- 
styu yojnom, koję u tome pretstaylja P. U. V. F. 
Osim toga, sayet saradjuje s pretstaynicima joś dya 
resora drźayne ylasti: Ministarstyom prosyete i zdray- 
styenim odeljenjam Ministarstya socijalne politike. 
Naućni sayet V. F. yodi Marsal Ridj-Smigli.

3. Sayez poljskih sportskih udruźenja (Z. Z.) po- 
stao je 1921 g. kao naćelni organ organizoyanog sporta 
i kao staralac nad radom sporta ncorganizoyanog 
joś u udruźenja. Uloga Z. Z. je sayetodayna u odnosu 
prema P. U. V. F., uprayna prema posebnim udru­
źenjima, a reprezentatiyna prema ylastima, druśtyu 
i inostranstyu. Danas Z. Z. — u pripadaju oko 4.500 
sportskih kluboya i gimnastićkih udruźenja. Brój ak- 
tiynih ćlanoya prelazi preko 300 hiljada.

4. Poljski komitet za olimpijske igrę priprema 
ućeśće na olimpijskim igrama i styara olimpijske 
fondoye.

C e n t r a l n i  i n s t i t u t  z a  f i z i ć k o  y a s p i t a n j e  
„ M a r ś a l a  P i l s u ds kog" ' .

Zadatak C. I. V. F. je yaspitanje specjalista, in­
struktora za fizićko yaspitanje. C. I. V. F. je yiśa śkola 
koją je oye godine dobiła uniyerzitetska prava prema
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odluci skupśtine. Yisoki nivo ove śkole, ćini da 
je jedan od najsavremenijih instituta te vrste u Ey­
ropi.

Ceo teren instituta ima poyrśinu 73 ha. Od Yisle 
je udaljen za jedan kilometar. Zgrade, koję su u pot­
puno modernom stilu, ćine dye grupę: zgrade śkolske 
i stanoyi u kojima su administracija, personel i na- 
staynici. Sportska yeśbaliśta zauzimaju sredniśni deo 
terena, śto dopuśta da se dobiju najbolji usloyi za 
osyetlenje. Sya su yeźbaliśta okruźena sa seyeroistocne 
strane boroyima i hrastoyom śumom, koją pretstay- 
Ija prirodni park Instituta.

Od ulaza kroz glaynu kapiju prolazi sc lepom 
alejom do yclikog dyoriśta. S Icyc strane jc diyna 
zgrada, pokriycne pliyaćnicc, yczana sa kulom. S des- 
ne strane nalazi se infirmerija, kasino i muśki inter­
nat. infirmerija ima 12 aleja. Muśki internat prima 
120 osoba, od kojih 60 stanuju u sobama po dyojica, 
a 60 u śets zajcdnićjich sobą. Na kroyu internata na­
lazi se terasa za sunćanje. Sluśaonica prima 240 slu­
śalaca. Osim toga tu se nalaze: dye sluśaonice sa po 
80 mesta, sale Naućnog sayeta (5 sobą), biomctrićna 
radionica (8 sobą), anatomski zayod (5 sobą), fizio- 
lośki zayod (5 sobą) i ćitay niz drugih kabineta koji 
pretstaylaju naućni deo Instituta.

U anatomskom zayodu uglaynom sc yrśe didak- 
tićni i ispitiyaćki radoyi iz oblasti anatomije ćoyeka 
i to oni dcloyi koji su yezani s teorijom i praksom fi­
zićno g yaspitanja. Glayni zadatak zayoda je da syestra- 
no pokaże gradju ćoyeka. Antropolośki zayod insti­
tuta je istoyremeno i uniyerzitctski.

Osim radoya i ispitiyanja ćisto antropolośkih, 
on yrśi ispitiyanja i biometrijska merenja studennata 
C. I. V. F.

Fiziolośki zayod pored ućenja opśte fiziologijc 
obućaya i specijalni odeljak primenjene fizologije.

Fizićki i hemiski zayod yode prcdayanje za stu­
dente koją su tesno yezana s fiziologijom i anatomijom, 
tc imaju pomoćni karakter.

Lekarski odeljak osiguraya studentima stalno 
lekarsko staranje i kontrolu racionalnog prehranji- 
yanja, kao i higijensko yodjcnje ziyota. Osim toga 
oyaj odeljak yrśi ispitiyanje fizićkog yaspitanja s glc- 
diśta mcdicinc.

Institut ima 4 gimnastićke sale yisoke 6 m, s gar- 
derobama i balkonima. U njima mogu yeźbati po 40 
osoba. Glayna yeżbaćka sala duga je 130 metara a 
śiroka 22 m, i yisoka 10 metara. U njoj mogu yeż 
bati istoyremeno 200 osoba laku atlctiku i sportske 
igrę. ^

Zenski je blok udaljen od glaynoga za 200 m. 
Ima internat za 60 ućenica otyorenu kuhinju, trpeza- 
riju, gimnastićku salu i yczbaliśtc.

Osim C. I. V. F. postoje naroćiti instituti za fi­
zićko yaspitanjc na uniycrzitetima u Krakoyu, Layoyu 
i Poznanju.

L j e k a r s k i  n a d z ó r  n a d  s p o r t i y i m a  
u P o l j s k o j .

Najglayniju ulogu u pitanju Ickarskog nadzora 
imaju sportsko-lekarski nadzori, kojih ima 75. Naj- 
boljc su snabdiyeni zayodi pri centrima za fizićko 
yaspitanjc. Postoje pomoći lekarskie i pri sayezima.

U poslednje yreme P. U. V. F. pristupio jc organi- 
zoyanju pokretnog sportskog zayoda, koji bi bio smeś- 
ten u źeleznićkom yagonu.

Sportsko-lekarski zayodi izyrśili su u roku od 
5 godina oko 170.000 prcgleda, od toga 145000 muśka- 
raca 25.000 żena. Opśti brój sportski lekara iznosi 

1296, od toda 930 muśkaraca i 366 żena.
Godine 1937 styoren je sayez sportskih lekara.

O r g a n i z a c i j a  s p o r t a  u y o j s c i .

Jedno od ycliikih srestaya u yaspitanju oficira 
i podoficira za komandoyanje to je sport. S obzirom 
na to yeliko yaspitno znaćenje sporta, syi yojnici ak- 
tiyne sluźbc moraju pripadati yojnim sportskim klu­
boyima i u njihoyom okyiru styara se sportska pri­
prema kadra.

Zadatak yojnih sportskih kluboya je u pojedi- 
nostima:

a) dayanjc mogućnosti zanimanja sportom pre­
ma ylastitim sklonostima;

b) organizoyanje sportoya u dokonim ćasoyima;
c) organizoyanje sportskih utakmica mcdjuklub- 

skih i rcprczcntatiynih u opśtem polskom sportskom 
źiyotu.

Komandanti odreda mogu, oficire i podofocire, 
koji sc baye sportom u okyiru V. K. S.» oslobodjayati 
od obayczne sluźne kada je to potrebno.

Ycźbc ycćernjo-kluboyc i mcdjukluboyc mogu 
sc yrśiti u yreme slobodno u granicama odredjenim 
prema planu fizićkog yaspitanja. Yeźbanja za utak- 
micc o pryenstyo diyizijc, korpusa iii yojske może 
se yrśiti u ćasoyima pośle podne ali ne ranije od 4 ne­
delje pre utakmice.

Kandidati za medjunarodne yojnićko-sportske 
utakmice mogu biti pozyani na cpecijalna yeźbanja. 
Osim toga dozyoljaya se ućestyoyanjc na teća» 
jeyima skijanja, yeslarskim, ayijatićarskim i t. d. Ofi- 
cirima i podoficirima pripada zakonski izyesni odmor 
s tim da ga iskoriste za sportsko ycźbanje. Yojnici 
sluźe prema planu fizićnog yaspitanja i kontinuju te 
ycźbe radi spccijalizoyanja u syom rodu oruźja. 
Osim toga ućcstyuju oni u syima utakmicama i to od 
kluboyih pa do pryenstya poljske yojske.

Yojnici kluboyi sportski organizoyani su u okruź- 
nom sayezu Y. K. S., koji po redu pripadaju sayezi­
ma yojnićkih kluboya sportskih.

Fotogarfije prikljućcne uz oyaj ćlanak pretstayljaju 
u nekoliko rad sportski u yojsci.

P o d o f i c i r s k i  s p o r t .

Podoficir poljski, kao pryi koji sc nalazi kraj yoj­
nika, mora da syojim primerom pokaże kako treba 
sluźiti otadźbini ne samo puśkom u ruci ali i spor­
tom. Teśko bi bilo oyde sye nayest ono śto su podo­
ficiri doprincli na razyoj sporta u yojsci. O tim nji­
hoyim uspesima najbolje syedoćc stranice njihoyog 
nedeljnog ćasopisa p. n. „Yjarus”.

Ali treba nayesti da je oyc godine bila i, ćctyrta 
po redu, utakmica tenisa za nagradu ministra yojske, 
skijaćkc za nagradu „Yjarus”. U syim tim utakmica­
ma pobcdjiyali su na pryo mesto naśi hrabri podoficiri.

Njihoyi uspesi sycdoće o napretku i razvoju fi- 
zićnom poljskog podoficira.

T. KOŁACZYNSKI
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Rozmieszczenie jugosłowiańskich 
r a di os t a c j i  nadawczych
R a z m e ś t a j  o t p r a v n i k  s t a n i c a  
J u g o s l o y e n s k o g  r a d i o

RADIO W JUGOSŁAWII
R A ' D I O  U J U G O S L A Y I J I

Jugosławia posiada trzy stację nadawcze radiowe, które 
znajdują się w pobliżu trzech największych centrów kraju: 
w Belgradzie, Zagrzebiu i Lublanie. Stacje w Belgradzie 
i Zagrzebiu należą do towarzystw prywatnych, które eksploa­
tują je na zasadzie koncesji. Stacja radiowa w Lublanie jest 
własnością państwa.

Wszystkie te trzy stacje są rzeczywistymi członkami 
Międzynarodowej Unii Radiofonicznej w Genewie.

W chwili obecnej ocenia się ilość abonentów radiowych 
na około 130.000. Z tego przypada na Belgrad 86.000, na 
Zagrzeb — 27.000 i na Lublanę 17.000.

Stacja w Belgradzie została założona w 1928 r. i jest ona 
typu „Q 9” o sile 2,5 KW.

Stacja ta została w roku 1928 zainstalowana w gmachu 
Akademii Umiejętności, a od roku 1934 mieści się we własnym 
gmachu, na placu zwanym Makisz, oddalonym o 9 km od 
centrum Belgradu.

Na ty m  to  terenie obejm ującym  27.000 m^ stanął gm ach  
dla ap aratu ry  nadaw czej, a  także gm ach  dla transform atorów , 
a nadto YYybudowano dwa m aszty z izolowanej stali 100 m  
YYysokie.

Stacja w Zagrzebiu o sile 350 watt, została zbudowana 
i oddana do użytku 15 maja 1926 r. Została ona prymitywnie 
zainstalowana w jednym z gmachów w górnej części miasta 
na placu Marka, a po upływie pięciu lat instalacja została 
wzmocniona do siły 800 watt i przeniesiona do własnego bu­
dynku na drugim brzegu Sa\Yy w miejscu oddalonym o 5 km 
od centrum miasta.

Najsilniejszą stację posiada Lubiana (5 KW) już od sa­
mego jej prymitywnego zaczątku. Znajduje się ona w Dom- 
hale o 12 km od Lubiany. Instalacja techniczna jest dobra 
a zasięg stacji dość wielki, bowiem antena zbudowana jest 
między dwoma masztami o wysokości 120 m. Długość fali 
569 m 5̂27. Studio znajduje się w Lublanie w obszernym lo­
kalu.

Wszystkie trzy stacje są przygotowane do odbioru płyt 
gramofonoYYych i transmisji reportaży, do czego służą małe 
stacje portables krótkofalowe, częstokroć używane między 
innymi do reportaży lotniczych, łodzi motorowych itp. Zna­
komity np. reportaż dano z okazji pogrzebu króla Alexandra I. 
Cała Europa mogła słuchać go w sześciu językach i w czte­
rech kierunkach.

Programy mają charakter YYybitnie narodoYvy. Reper­
tuar muzyczny jak i literacki tworzą artyści krajowi, co nie 
znaczy, by sztuka obca była wyeliminowana, przeciwnie, 
wszystkie dzieła o wartości ustalonej znajdują permanentnie

miejsce w programach. To samo co do YYykonania programów. 
Obok artystów narodoYYych figurują w programach bardzo 
często artyści cudzoziemscy, którzy znajdują się przejazdem 
na terytorium Jugosławii.

Widzi się starania i wysiłek urozmaicania programów ra­
diowych w sensie wielorakości tematów, by zaspokoić potrzeby 
i wymagania abonentów: intelektualistów, przedsiębiorców, 
robotników, rolników, kobiet i dzieci. Większość programów 
wypełnia muzyka, reszta rozdziela się na literaturę, krytykę, 
informacje, nabożeństwa itp. Dominuje muzyka popularna.

Radio wyzyskuje nieYYyczerpane skarby folkloru naro­
dowego, w którym drży zdrowa dusza ludu, obleczona w arty­
styczną formę muzyczną.

Z muzyki poważnej trzeba YYymienić koncerty symfo­
niczne w YYykonaniu orkiestry gwardii królewskiej, a także 
transmisje z państw obcych, wśród których koncerty symfo­
niczne transmitowane z Warszawy zyskały opinię pierwszo­
rzędną.

Podobnie jak muzyka, tak i konferencje (audycje-słucho- 
wiska) są bardzo rozmaite. Mają one charakter narodoYYy —  
YYychowawczy i informacyjny. Niektóre z nich są periodyczne 
(sokolskie) i figurują regularnie w programach. Podobnie rol­
nicze, hygieniczne, turystyczne itp. YYychowawcze, gospodar­
cze itp., wreszcie nauka języków. Są to audycje bardzo ce­
nione i przyczyniają się do podniesienia kultury kraju.

Według oficjalnych wiadomości o rozwoju radia w Ju­
gosławii, w ciągu r. 1937 liczba radioabonentów wzrosła do 
112.918, czyli o 16,82%. Przyrost ten uważa się jednak za 
niedostateczny, gdyż przy ogólnej liczbie 15.000.000 ludności 
radiofonizacja kraju YYyraża się w sumie zaledwie 1% . Za­
interesowanie radiem i jego popularyzacja w Jugosławii wzrosną 
tylko wtedy, gdy audycje radiowe osiągną wyższy poziom za­
równo pod względem technicznym jak i programowym oraz 
gdy zostaną YYyprodukowane tanie odbiorniki, odpowiadające 
możliwościom finansoYvym tamtejszego społeczeństwa.

Niewiadomo jeszcze, jaki będzie dalszy rozwój radiofonii 
w Jugosławii, prawdopodobnie najbliższa przyszłość przyniesie 
zasadnicze zmiany w jej ustroju.

Plany przewidują dwie możliwości: albo przedłużenie 
koncesyj osobom prywatnym, albo stworzenie państwowego 
departamentu radiowego, który zbuduje szereg potężnych 
stacyj, a mianowicie: 100-kilowatową w Belgradzie, 20-kilo- 
watową w Zagrzebiu, 3-KW w Splicie na wybrzeżach Dal­
macji, 5—10 KW przekaźnikową stację w Skoplje w południo­
wej Serbii, wreszcie 2,5 kilowatową stacje w Serajewie.
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Razmcstaj otpremnih 
stanica Poljskog radia.
Rozmieszczenie polskich 
s t a c j i  n a d a w c z y c h

P O L J S K A  R A D I O F O N I J A
P O L S K A  R A D I O F O N I A

Dok jc u godini 1935 Poljski radio imao osam 
stanica sa ukupnom jaćinom 208 KW, — ovc, 1938 39 
budźetske godine, raćuna jući nove stanice u Barano- 
vićama i Lucku imaćemo 11 stanica u jaćini oko 5000 KW. 
Mimo stanica dugo i srcdnjo-talasnih, Poljski radio 
sluźi SC jos dvcma kratko-talasnim stanicama SPW 
i SPD, prcuzctih ugovorno od Ministarstya pośta 
i tclcgrafa. Brój kratko-talasnih stanica u toku ovog 
Icta ima sc povcćati joś dvcma SPN i SPM, kojc ćc 
Poljski radio takodje prcuzcti od Min. pośta i tele- 
grafa. To joś nc zatvara celinu otprcmnc mreźc Polj­
skog radia jer kako ćujemo iz usta glavnog direktora 
g. Romana Starźinskog na konfcrcnciji śtampe, kra­
jem maja ovc godine, u prvim mesccima 1939 godine 
Poljske radio dobićc joś dve nove kratko-talasnc sta­
nice u Babicama pod Varśavom. Yrlo je verovatno 
da će u toku ove godine biti puśtena u rad prva u Polj­
skoj eksperimentalna i u cilju spremanja strućnjaka, 
stanica za televiziju na placu Napoleona u Yarśayi. 
U oyom trenutku nalazi se ona u poslcdnjcm stadi- 
jumu gradnjc. Ukupno dakle, Poljski radio u 1939 
godini raspolagaće sa 19 stanica, od kojih su 13 apso- 
lutna ylasnost Poljskog radia A. D.

U bliskoj budućnosti srećemo se sa projektom 
gradnje ylastitog kratko-talasnog centra Poljskog ra­
dia. Stanice oyog tipa preznaćcne su za dayanjc polj­
skih programa preko Okeana i na daleki istok i imaće 
jaćinu po 50 KW u anteni.

I z g r a d j i y a n j e  z g r a d a  i
t e r e n a .

p r o s i r i y a n j c

Imajući u yidu to da za oyako ycliki razyitak 
moraju postojati i odgoyarajuća tchnićka uredjenja, 
Poljski radio jc pristupio izyrśiyanju dobro promisljc- 
nog piana gradnje. Poyrśina terena kojc danas zauzi­
ma Poljski radio iznosi 400.491 m. Na tome prostoru 
stoję 26 zgrada, (lokala). Najycći prostor zauzimaju, 
prirodna styar, uredjenja za otprcmanjc talasa zahte- 
yajući ycliki prostor, dakle zgrade u kojima se nalazi 
aparatura, transformatori, arterski bunari, uredjaj 
za hladjenje destiloyanom yodom otpremnih lampi 
i na kraju antene.

Najbolje u tom pogledu stoji Yarśaya kao radio 
centar. Od 26 obsluźnih taćaka u celoj Poljskoj, oyde 
imamo 12, śto znaći gotoyo poloyinu. Pre syega zgrade

i ostała smcstiśta gradjene su naroćito za oyu syrhu. 
Lokalna yarśayska stanica na Mokotoyu i gradjcyine 
u Raśinu u kojima jc smcśtcna otprcmna aparatura 
centralne stanice Poljskog radia. U centru yarośi na­
laze se kancclarije Glayne direkcijc, Direkcija pro- 
grama, Tchnićka direkcija, Administracija pojedinih 
odseka i studio yarśayskih i kratkotalasnih stanica, 
za sada uzetih u najam od strane Poljskog radia. Za­
tim dya najyiśa sprata najyeće palate u Yarśayi na 
trgu Napoleona, uzeta su pod najam za teleyizisku 
stanicu.

Buduća palata Poljskog radia sastojaće se od tri 
yelika blika, naime: glayna zgrada sa 22 sprata, zatim 
jedna niźa gradjcyina u kojoj će biti smcśtcn studio 
i petospratnog bloka u korne će biti smcśtenc kance- 
larijc i tchnićka uredjenja. Za sada nam je teśko pred- 
stayiti kako ćc izgledati ta najyeća palata u Poljskoj 
u kojoj ćc biti smeśteno sye śto je u yezi sa radiom 
ali u syakom slućaju biće to sjajan uredjaj.

Od pokrajinskih stanica koję sc nalaze u ylasti­
tim palatama u tu syrhu gradjenih, imamo: Torunj, 
Katoyice i Barbnoyiće a uskoro će sc preseliti u yla­
stitu zgradu radio stanica u Lodji.

P o l j s k a  r a d i o f o n i j a  u k i l o y a t i m a .
Nc traźeći ćak poraynanja sa time śto jc bilo na 

poćetku naśe radiofonije, yeć u odnosu na nekoliko 
proślih godina Poljski radio ućinio jc yeliki korak 
napred u poycćanju otprcmnc cnergije syojih stanica. 
I tako u oyoj godini dobio je 50 kiloyata sa stanicom 
u Baranoyićama, Poznanj sa 16 KW prelazi na noyu 
aparaturu, takodje sa 50 kiloyata, Katoyice menjaju 
syoju 12 kiloyatsku stanicu isto na 50 KW; na kraju 
Lodj sa dya kiloyata prelazi na 10 KW jaćine u anteni 
a tako isto i Krakoyo, koję ćc takodje dobiti 10 kilo­
yatsku otpremnu stanicu. Takodje u kratkom yremenu 
i centralna poljska radio stanica u Raśinu poyeća će 
syoju otpremnu moć od 120 KW na najmanje 150 KW 
u anteni. Ukupno, otprcmna jaćina poljske radiofonije, 
uzcyśi u obzir da ćemo iduće godine imati ycć jeda- 
naestu stanicu sa jaćinom 50 KW u Lucku, podneće 
sc do 527 kiloyata, raćunajući u taj brój i kratkotalasnu 
stanicu u Babicama koju je Poljski radio zakupio 
i sopstyenu ekspcrimentalnu telcyizijsku stanicu Polj­
skog radia na trgu Napoleona.
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LITERATURA JUGOSŁOWIAŃSKA
JUGOSLOYENSKA KNJIŻEYNOST

[ Piśmiennictwo jugosłowiańskie początkami swymi sięga 
wczesnego średniowiecza. Jednak ze względu na wybitnie re­
ligijny i obrzędowy charakter tej twórczości, jak i ze względu 
na język, trudno tę literaturę nazwać narodową.

Literatura świecka, przemawiająca do szerokich mas za­
częła się rozwijać dość późno. Takie to już boYYiem prawo rządzi 
w życiu kulturalnym narodów, że muzy milkną, gdzie roz­
brzmiewa szczęk oręża. A dzieje narodowe Jugosłowian, jak 
i innych narodów słowiańskich Południa były usiane walkami 
w obronie niezależnego bytu.

Ciągłe na przestrzeni Yvieków walki z zapamiętałym wro-.̂ ., 
giem słowiańszczyzny Turkami uniemożliwiały żywszy rozwój 
twórczości na polu literatury i piśmiennictwa. A gdy zacho- . 
dziły ważne wypadki dziejowe, żłobiące ślady w życiu narodo- , 
wym tych Słowian, to pozostawały raczej w pieśni, co prze-' 
kazywana z pokolenia na pokolenie dawała świadectwo prze­
żyć narodu. Twórczość ta nosiła wybitne piętno ludowości.

Najbujniej rozwinęła się ta poezja u Serbów. Obejmo­
wała ona utwory różnego rodzaju, nie wyłączając rapsodów 
epickich większych rozmiarów, poprzez wiersze opisowe, aż 
do pieśni o zabarwieniu osobistym, z których wiele przetłuma­
czono na język polski. Te śpiewne opowieści nieznanych poe­
tów przetrwały dzięki gęślarzom.

Pieśni te.odgrywały wśród Słowian południowych tę samą 
rolę, co i polskie pieśni „gminne”, były tymi „arkami przymie­
rza między dawnymi i obecnymi laty”. Pieśni ludowe, zawdzię­
czające swe powstanie niejednokrotnie drobnym wypadkom, 
pełne są poezji, świeżości i wdzięku. Prosta ich forma nie nuży, 
a mimo to pełna jest życia i swobody.

Najwybitniejszym utworem epickim tej anonimowej po­
ezji są pieśni o bitwie na Kosowym Polu. Tragiczny ten mo­
ment w życiu narodu znalazł w nich odbicie w szeregu obra­
zów tych smutnych wydarzeń. Spośród fragmentów pieśni 
wyłania się wyraźna i pełna bohaterstwa postać Cara Lazara, 
co walcząc z pohańcami, złożył swe życie na Kosowym Polu.

Epos „Bitwa na Kosowym Polu”, to słowiański pomnik 
literatury tej miary, co Homer starożytności, czy germańskie 
Nibelungi. Niektóre fragmenty tego utworu wywołują w czy­
telniku czy słuchaczu trwałe wrażenie. Takim jest np. opis 
przybycia na pole walki dziewczyny, by nakarmić i napoić 
trzech bliskich sobie bohaterów. (Wyraża to obraz, podany na 
innym miejscu niniejszego numeru Wiarusa). Niestety, dziew­
czyna znalazła tylko ich ciała.

Opis bitwy na Kosowym Polu ma jeszcze jedno zna­
czenie: jest świadectwem współdziałania w przeszłości Sło­
wian, zagrożonych tym samym niebezpieczeństwem. Obok 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców walczyli tam Polacy.

Literatura serbo-chorwacka wieku XVII słusznie się 
szczyci znakomitym pieśniarzem Iwanem Gunduliczem (1588— 
1638). Bez przesady można powiedzieć, że największą epo­
peją słowiańską tego okresu jest jego „Osman”. Utwór ten, 
wyrosły na podłożu rycerskim, jest wybitnym wyrazicielem tej 
twórczości poetyckiej Słowian, co za temat brała odwieczne 
walki z nieprzyjacielem spod znaku Półksiężyca. „Osman” jest 
u nas prawie zupełnie nieznany, mimo, że w treści swej wie­
lokrotnie nawiązuje do spraw naszej Rzeczypospolitej, jej dzie­
jów i ludzi. Epopeja ta, znajdująca u nas pewnego rodzaju od­
powiednik w „Wojnie chocimskiej” Potockiego, jak i utwór 
polskiego poety opiewa chwałę Polski i Władysława IV, na 
którego według słów Gundulicza wyruszył Osman „z wielką 
siłą”, a „z małym zaszczytem”.

Całą głębią uwielbienia pod adresem Polaków tchną sło­
wa poety, gdy mówi: „Polski król jest sławny, a sułtańskiej 
doli gorzej. Wszędy echo to powtarza i roznoszą wiatru żagle, 
iż królewicz zbił mocarza, gdyż mu oręż skruszył nagle”.

Sławą okrywają się i imiona poszczególnych hetmanów 
polskich, walczących z potęgą Osmana, bo „któż Z wojewodą 
Chodkiewiczem bohaterski zapas strzyma, z młodym Radzi-

wiłłowiczem, który sławę ma olbrzyma. Chłop, by zgasłe pada 
świece, gdy Zborowski cny uderzy. Wszystkie twierdze i for­
tece Zamojskiemu: laur to świeży”.

A wojsko polskie, dzielne i zwycięskie, to nie stada, które 
„w boje pędzą w kształt baranów, lecz się wojsko polskie składa 
Z wojewodów, z jaśnie panów i rycerzy” .

A poprzez lata znojów wojennych i wśród tylu znamie­
nitych mężów i ich czynów przesuwa się osnowa pięknej mi­
łości i niezwykłych przygód bohatera poematu Koreckiego 
i jego wybranki serca.
, Jak rzadko nawet w polskich epopejach rycerskich wy­
stępuje świat kobiety pokkiej. Żona Władysława IV to naj­
mądrzejsza i najpiękniejsza kobieta, w swej piękności tak „nie­
zrównana, jak słońce w swym blasku”. Z niemniejszym wdzię­
kiem przedstawione są również inne Polki, nawet warszawian­
ki, które „sokolica turecka porwała” i wtrąciła w niewolę 
i pohańbienie.

Cały poemat jest zręczną i pełną prawdziwej poezji po­
chwałą polskiego rycerstwa XVI i XVII wieku, jego tężyzny 
i szlachetności.

Obecnie, w 300 lat po śmierci Iwana Gundulicza, słowa 
uznania i podziwu wyrażone w „Osmanie” pod adresem Po­
laków zasługują na szczególne podkreślenie, tymbardziej, że 
są odbiciem tej współpracy politycznej i kulturalnej w przeszło­
ści, którą obecnie te narody prowadzą dalej pod znakiem Wol­
ności.

Wiek XIX przynosi najwyższy rozkwit twórczości lite­
rackiej Jugosławii. Można powiedzieć, że właściwie od tego 
okresu zaczyna się stały i bujny rozkwit na tym polu. Okres 
ten otwiera Dositia Obradoyicz (1739 — 1811). On do­
piero podniósł serbski ludowy język na wyżyny języka lite­
rackiego. W tym samym kierunku poszła działalność Wuka 
Stefanovicza Karadzicza (1787 — 1864), który uchodzi za ojca 
literatury swego narodu. Wuk zebrał pieśni i podania ludowe, 
nadał im piękną formę językową. Uprościł prawidła serbskiej 
gramatyki i wprowadził alfabet zwany cyrylicą.

Jednym z wybitniejszych poetów XIX wieku jest Iwan 
Mazuranicz, który swym poematem bohaterskim „O zgonie 
Izmaiła Czengis-Agi”, utrzymanym w tonie słowiańskiej epopei 
ludowej, zyskał sobie wielkie uznanie całej Słowiańszczyzny.

Największym jednak poetą Jugosławii był Piotr II Nje­
goś (1813— 851), ulegający, jak i inni współcześni, silnemu 
kierunkowi romantycznemu. Najpopularniejszy jego utwór, 
„Górski wieniec”, zyskał sobie niedawno tłumaczenie polskie. 
Poemat ten, opiewający walki wyzwalającego się Czarnogórza, 
jest pełnym piękna i kunsztu poetyckiego utworem.

Spośród całego szeregu znakomitych poetów jugosłowiań­
skich XIX wieku wyróżnia się Ljuba Nenadovicz, autor poe­
matu pod tytułem „Wola słowiańska”. W utworze tym wy­
stępuje autor jako gorący przyjaciel Polaków i rzecznik naszych 
spraw narodowych. Uczucie oburzenia wywołuje w sercu poety 
fakt rozbioru państwa polskiego a potem zajęcia Krakowa przez 
Austriaków.

Literatura Serbów, Chorwatów i innych Słowian po­
łudniowych przechodziła kilka faz rozwoju, wzlotów i obni­
żenia swego poziomu. Zjawisko to uzależnione było, jak i w roz­
woju literatury polskiej cd wielu czynników zewnętrznych, po­
litycznych i narodowych.

Literatura jugosłoYviańska, jak i polska, miała swe okresy 
poezji bezimiennej, ludowej i bohaterskiej. Wyrosłe z jednego 
pnia prasłowiańskiego języka i z jednego plemienia, obie lite­
ratury przynoszą ŚYviatowemu dorobkowi kulturalnemu te 
same niezniszczalne pierwiastki piękna i sztuki i są odbi­
ciem podobnych przeżyć i uczuć narodowych.

Piękno literatury jugosłowiańskiej, tak pokrewne naszej 
literaturze, zdobywa coraz więcej serc polskich.

CZESŁAW MĄCZEWSKI
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M U Z Y K A  J U G O S Ł A W I I
J U G O S L O Y E N S K A  M U Z I K A

Twórczość muzyczna w Jugosławii sprzęgła się z losami 
historycznymi tego kraju. Fatalny wynik bitwy na Koso­
wym Polu w roku 1389, po której na wiele lat Serbia stra­
ciła niepodległość i weszła w skład państwa tureckiego, po­
ciągnął za sobą upadek kultury i samodzielności artystycznej 
narodu seroskiego. Podobnie jak w Polsce po rozbiorach, 
albo na Śląsku, gnębionym i wynaradawianym przez Niemcy, 
tak i w Jugosławii pieśń ludowa stała się ostoją języka na­
rodowego i skarbnicą ducha tego ciężko doświadczanego 
przez los narodu. A pieśń ludowa u Jugosłowian rozkwitła 
tak bujnie, jak u żadnego innego narodu słowiańskiego, 
chyba może wyjąwszy Rosjan. W pieśni ludowej Słowian 
południowych znalazły się nie tylko utwory o zabarwieniu 
lirycznym, nie tylko pieśni obrzędowe, miłosne, żołnierskie, 
ale też w olbrzymiej ilości pieśni o charakterze epicznym, 
sławiące czyny bohaterów narodowych i opiewające w rymach 
prostych i szlachetnych „dnie chwały i klęski”.

Cała przeszłość nieszczęsnego narodu znalazła odbicie 
w tych przepięknych w treści i melodii pieśniach. Z niewy­
czerpanych źródeł pieśni ludowej brali Jugosłowianie podnietę 
do czynów i sztukę do wytrwania w walce o niezależność 
polityczną i o wolność duchową. Kiedy z początkiem 19 
wieku pod wpływem haseł, jakie głosił w całej Europie ów­
czesnej romantyzm, obudziła się na ziemiach zamieszkanych 
przez Serbów, Kroatów i Słoweńców silniejsza tęsknota za 
wyzwoleniem, stały się poezja i pieśń ludowa tym elemen­
tem zasadniczym, na którym mogła się oprzeć powoli odra­
dzająca się literatura i muzyka. To też muzyka jugosłowiań­
ska zwłaszcza dawniejsza nosi piętno wybitnie ludowe.

Analogia z Polską jest uderzająca. Tylko że Serbom 
i Kroatom brak jest genialnego Chopina i Moniuszki. Kom­
pozytorzy jugosłowiańscy owej doby nie wyrastają ponad 
miarę talentów rzetelnych ale przeciętnych. Usiłowują oni 
twórczość swą oprzeć na rodzimej pieśni ludowej w zasto­
sowaniu do stylu i techniki kompozytorskiej, panującej wów­
czas w Europie. Najważniejszym Z nich będzie Watrosław 
Lisiński twórca opery kroackiej, kompozytor płodny i mu­
zycznie tęgo wykształcony w Pradze. Z dwu jego oper jed­
na zwłaszcza cieszyła się dużym wzięciem w jego ojczyźnie, 
a mianowicie op. „Porin”, pisana w ulubionym niegdyś 
stylu t. zw. wielkiej opery, której przedstawicielem najbar­
dziej typowym był sławny w swoim czasie Meyerbeer. Dru­
gą czołową postacią w świecie muzycznym Jugosławii w po­
łowie XIX stulecia był Zajic, urodzony w Fiume 1832 r. 
jako syn austriackiego kapelmistrza wojskowego. Zajic napisał 
całe mnóstwo operetek i oper o bardzo różnej wartości. 
Spośród nich wymienić wystarczy chyba tylko operę „Mi­
kołaj Zrinski”, do której autor zaczerpnął treści z dziejów 
Chorwacji. Opera ta, napisana w 1876 r. pod silnym wpły­
wem Yerdiego, utrzymuje się do dziś w repertuarze scen ju­
gosłowiańskich dzięki pierwiastkom narodowo-politycznym 
w niej zawartym.

Obok tych dwu przedstawicieli odradzającej się muzyki 
jugosłowiańskiej wymienić należy najzdolniejszego kompozy­
tora tego okresu Stefana Stojanovića (1855 — 1914). Stoja- 
nović znany jest w historii muzyki serbskiej też pod pse­

udonimem „Mokraniac” (pochodzący z wioski Mokranie). 
Odbywszy bardzo poważne studia muzyczne w Niemczech 
i Włoszech, założył Mokraniac w Białogrodzie wzorową 
szkołę muzyczną, która stała się ogniskiem wiedzy muzycz­
nej, promieniującym na całą południową Słowiańszczyznę. 
Poza tym zabrał się Mokraniac do opracowywania pieśni lu­
dowych serbskich w stylu zachodnioeuropejskim, a zało­
żywszy w Białogrodzie wspaniały chór, objeżdżał z nim 
całą Europę, przyczyniając się wybitnie do propagowania 
piękna pieśni jugosłowiańskich.

Nowa muzyka jugosłowiańska budzi się powoli do ży­
cia, stając godnie w jednym szeregu z muzyką innych na­
rodów kulturalnych. Współcześni kompozytorzy jak Piotr 
Krstić, Antoni Lajović, Piotr Koniović, Miloje Milojević, 
Baranović, Gotovac, Dobronić i inni uprawiają wszelkie 
możliwe formy twórczości od symfonii, sonaty i koncertów 
solowych aż po pieśni solowe i drobne utwory fortepianowe. 
Oczywiście, że działają na nich nowe pr4dy płynące z za­
chodu, a dzięki nim twórczość jugosłowiańska w dobie współ­
czesnej nie może się zdobyć na taką zwartość, która pozwo. 
liłaby mówić o jakiejś typowej szkole twórczej. W każdym 
razie można zauważyć w produkcji jugosłowiańskiej współ­
czesnej bardzo silny wpływ z jednej strcny szkoły niemiec" 
kiej, z drugiej oddziaływanie genialnego Rosjanina Strawiń­
skiego.

Ponad wszystkim jednak dominuje czynnik narodowy, 
tkwiący głęboko w pieśniach ludowych. Ten pierwiastek lu­
dowy usiłowali kompozytorowie jugosłowiańscy wyzyskać dla 
celów stworzenia opery narodowej, podobnie jak to w Rosji 
uczynił Mussorgskij. Z usiłowań tych powstało cały szereg 
oper n.p. F. Lhotki „Morze” albo Szafranka „Hasanagi- 
nica”, narazie jednak próby te nie dały rezultatów tak po­
ważnych, aby można było określić je jako zjawiska oryginal­
nego stylu operowego jugosłowiańskiego.

Podobnie jak u nas, muzyka u Jugosłowian jest na 
drodze prowadzącej do pięknego rozwoju. W kraju jest kilka 
poważnych uczelni muzycznych np. w Zagrzebiu, Białogro­
dzie, teatry operowe stoją na wysokim poziomie, a orkiestry 
filharmoniczne mogą współzawodniczyć z najlepszymi or­
kiestrami zagranicznymi. Dzięki olbrzymiej muzyczności naj­
szerszych warstw społeczeństwa i dzięki ogromnemu umiło­
waniu śpiewu istnieje w Jugosławii mnóstwo towarzystw 
śpiewaczych, a niektóre chóry cieszą się wprost sławą świa­
tową.

Orkiestry wojskowe, zorganizowane według wzorów 
francuskich, przeznaczone są w pierwszym rzędzie dla po­
trzeb wojska jako orkiestry marszowe. Poza tym odgrywają 
one rolę czynnika propagandowego, to też w repertuarze 
swym uwzględniają dzieła powszechnie znanych w świecie 
twórców. Osobną część repertuaru stanowią utwory regio­
nalne, bardzo chętnie grywane i słuchane, a zwłaszcza do­
skonałe fantazje z pieśni i tańców ludowych. I na tym polu 
łączą nas z bratnim narodem słowiańskim ścisłe więzy po­
krewieństwa ideowego.

BOG. SID.
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BADNJAK I WIELKANOCNE JAJKO
BADNJAK I USKRŚNJE JA JE

Niektóre pierwiastki wierzeń i obrządków świątecznych 
Jugosłowian mają, jak u innych ludów Europy, daleką łącz­
ność z pogańską wiarą ich praojców. W Jugosławii cechy tej 
łączności występują z większą niż gdzieindziej wyrazistością. 
Kraj ten, wybitnie rolniczy, przechował pod strzechami 
swych chat wiele dawnych zwyczajów, mniemań i naiwnych 
przesądów, opartych na ślicznych legendach i baśniach, 
przekazywanych od wieków w ustnych opowiadaniach. 
Chrystianizm starł ostre kanty rytuałów pogańskich, wyplenił 
krwawe ofiary, zwalił bożki leśne. Wiele jednak z dawnych 
wierzeń, z pierwotnej symboliki, pozostało w zwyczajach 
i tak się wplotło w tradycję dni świątecznych, że stanowi 
dzisiaj z nimi jedność. Lud Jugosławii jest głęboko religijny 
i prawdziwie przywiązany do wiary w Boga Jedynego. Swe 
starodawne zwyczaje połączył z wiarą w Chrystusa, ścieląc 
mu pod stopy kolorowy kobierzec, tkany z polnych kwiatów 
dawnej wiary.

Najbardziej rodzinne ze wszystkich świąt roku, 
święto Bożego Narodzenia, jest obchodzone w Jugosławii 
Z zachowaniem starych obyczajów. Na trzy dni świą­
teczne zamiera całe życie miast, sklepy i rynki są zamknięte, 
banki i urzędy są nieczynne, dzienniki nie wychodzą, ustają 
również wszelkie prace po wsiach. Wszystkie rodziny zbie­
rają się przy ognisku domowym, na którym jasno płonie 
tradycyjny badnjak — dębowe, lub bukowe polano.

Wczesnym rankiem w wigilię Bożego Narodzenia, 
Z siekierą na ramieniu wychodzi do lasu ojciec rodziny, by 
ściąć dla swego domu z dawna już wybranego dębczaka. 
Musi to być drzewko bujne i zdrowe, by przyniosło domowni­
kom na cały rok zdrowie i dostatek, a dla pól — urodzaj.

Przybywszy pod upatrzone drzewo, ojciec odkrywa 
głowę, szerokim ruchem trzykrotnie kładzie na piersiach 
znak krzyża i wita drzewo następującą przemową: „Bądź 
pozdrowione święte drzewo, niech dzień ten będzie dla ciebie 
szczęśliwy. Przyszłem, by cię zabrać do swego ogniska. Bądź 
mi przyjacielem i daj dla domu mego dobrobyt i przybytek, 
daj go dla mych obór, pól i wszystkiego co moje”.

Powracającego z badnjakiem ojca witają w domu z wiel­
kimi honorami. Wnosi z sobą szczęście dla całej rodziny. 
Przy zapalonych świecach skrapiają badnjak winem, obsypują 
ziarnem. Następnie ubierają go gałązkami wawrzynu i jodło­
wymi łapkami i umieszczają na palenisku. Ojciec życzy całej 
rodzinie szczęśliwej wigilii. Odpowiadają mu: „niech twe 
szczęście tego wieczoru będzie zupełne i niech wszystkie 
twe wieczory pośród nas będą takie same”.

Jasny płomień, prawieczny symbol życia, obejmuje 
badnjak. W jego żarze wypalają się wszystkie niesnaski rodzin­
ne, spalają się drobne zawiści, giną smutki i żałoby minio­
nego roku. Zapala się świeże życie, rodzą się nowe nadzieje, 
słodkie, spokojne poczucie jedności rodowej spływa na dusze 
zebranych.

W wieczór ten badnjak płonie w każdym domu Jugo­
sławii. Światłem swym oświeca najbiedniejszą chatę wieśnia­
czą, każde skromne mieszkanie wyrobnika. Nie brak go 
i w domach miejskich i w pałacu królewskim. Pali go również 
wielka rodzina narodowa — wojsko. Każdy pułk wysyła 
żołnierzy do pobliskiego lasu, skąd z wielką paradą, poprze­
dzany sztandarem przy dźwiękach fanfar, w otoczeniu warty 
honorowej i ubrany w kolorowe wstążki, w złocone i srebrzo­
ne jabłka, przybywa do koszar wielki badnjak pułkowy. Zwy­
czaj ten był zachowany nawet w najcięższych chwilach wojny.

Przez czas palenia się badnjaka, zebrani wokół ogniska 
wymieniają między sobą życzenia szczęścia i pomyślności. 
Moment dogasania jest witany wielką wrzawą i strzałami. 
Poprzednio od palącego się badnjaka zapalono świecę, której 
płomień, kolejno przenoszony na coraz to nowe świece, będzie 
ostatecznie zgaszony przez głowę rodziny w dniu święta 
Trzech Króli.

Trzy dni Bożego Narodzenia w Jugosławii, to trzy dni 
zabaw, tańców i śpiewów. Ludzie jedzą, piją, odwiedzają 
się wzajemnie, witając się w progu domu sakramentalną 
radosną nowiną — Chrystus się narodził.

Bliskie również jest Jugosłowianom święto Wielkanocy. 
Ziemia jest dla nich matką karmicielką, największym bogact­
wem i ukochaniem. Czas Zmartwychwstania Chrystusa ściśle 
się łączy w ich pojęciu z wiosennym przebudzeniem natury, 
Z rozpoczęciem pracy na roli, z zapowiedzią nowych plonów.

Ale wedle wiary przodków ten czas przełomowy w na­
turze jest pełen niebezpieczeństw. Dusze zmarłych wałę­
sają się wtedy wśród żyjących i mogą zaszkodzić rozwija­
jącej się roślinności, bydłu i ludziom nawet. To też zwyczaje 
wielkanocne ludu jugosłowiańskiego są pełne naiwnych wy­
biegów, podstępnych bojów ze złośliwymi demonami. Już 
na czterdzieści dni przed Zmartwychwstaniem, rozpoczyna 
się podjazdowa walka z krążącym złem.

Nastaje przepisany przez kościół ścisły post dla ludzi, 
którzy zupełnie powstrzymują się od spożywania mięsa, 
tłuszczów, jajek i mleka. Pierwszy poniedziałek postu nosi 
nazwę — czystego poniedziałku. We wszystkich domach ro­
bią wielkie porządki, myją i szorują podłogi, okna i meble.
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z  naczyń kuchennych usuwa się wszelki ślad tłuszczu. Dzieci 
się kąpie i strzyże. Wokół wsi rozpala się wielkie ogniska, 
które mają odstraszać złe duchy. Młode dziewczęta wycinają 
witki z łoziny i okręcają je sobie naokoło pasa — ma im to 
zapewnić powodzenie i płodność.

Na osiem dni przed dniem Wielkanocy w sobotę, 
w dniu św. Łazarza, ubrane biało dzieci, z zielonymi gałąz­
kami w ręku, udają się procesją do cerkwi, śpiewając pieśni 
religijne. Tam przed ołtarzem gałązki są poświęcane. Z kolei, 
w ostatnią niedzielę przed Wielkanocą do cerkwi udają się 
dziewczęta, niosąc naręcza wiosennych kwiatów. Po poświę­
ceniu kwiaty te kładą na dach swego domu, zawieszają 
nad wejściowymi drzwiami. Ma to chronić dom od piorunów 
i złych duchów. Część kwiatów niosą również na pola, którym 
mają one zapewnić bogatszy plon.

Ciekawe są legendy jugosłowiańskie, związane z roz­
powszechnionym i u nas zwyczajem farbowania jaj wielka­
nocnych. Zwyczaj ten, jak i wiele innych, ma swą podwój­
ną symbolikę: jedną, wywodzącą się z podań opartych na 
wierze chrześcijańskiej, drugą, sięgającą czasów guseł po­
gańskich. Opowiadają, że gdy Matka Boża musiała uchodzić 
ze swym Dzieciątkiem przed gniewem złych ludzi, schroniła 
się Ona pewnego razu u kobiet, które ogarnęła wielka litość 
na widok zbiedzonej prześladowanej matki. Kiedy nadeszli 
źli ludzie, kobiety prędko włożyły jaja do czerwonej farby 
i tak ubarwione im ofiarowały. Prześladowcy zdziwieni nie­
zwykłym kolorem jaj dłuższy czas im się przyglądali, a nawet 
je próbowali. To zatrzymanie się ich w pościgu, ułatwiło 
Matce Bożej dalszą, szczęśliwą już ucieczkę. Pan Bóg zaś 
dał wieczne błogosławieństwo jajkom farbowanym na czer­
wono.

Jajko w czasach pogańskich było uważane za źródło 
wszelakiego życia i przypisywano mu siłę cudowną i twórczą. 
Ubarwione na czerwono miało większe właściwości magiczne — 
barwa czerwona była godłem życia i krwi. Krwią też barwili 
poganie jajka, utoczoną z ofiar złożonych złemu duchowi 
wiosny.

W Wielką Sobotę wieśniacy rozpalają znowu ogniska 
naokoło wsi, jak również wielkie ognisko przed miejscową 
cerkwią. Od tego ogniska zapalają świece cerkiewne i rozpa­
lają ogień w paleniskach domowych. W ten sam wieczór 
sobotni kobiety niosą dla poświęcenia do cerkwi przygotowane 
jadło świąteczne.

Rano w pierwszy dzień Wielkanocy mężczyźni myją 
się w zawczasu naszykowanej wodzie, w której namoczono 
różne zioła leśne i do której wrzucono jajko czerwone, te 
które pierwsze było ufarbowane. Potem spożywają oni kawa­
łeczek poświęconego chleba, wymienionego uprzednio w cerk­
wi za pewną ilość jajek. W pierwszy dzień świąt każdy musi 
być na solennym nabożeństwie wielkanocnym.

Po wyjściu z cerkwi wszyscy składają sobie życzenia 
i wymieniają uściski. Powracających do domu czeka obfity 
posiłek, pierwszy po długim poście.

Wieczorem na placu przed cerkwią zbiera się mło­
dzież na tańce i śpiewy. Radość jest ogólna, że Chrystus 
zmartwychwstał, że ciężki i niebezpieczny okres wielkiego 
postu już minął, że na świecie jest wiosna, niosąca z sobą 
szczęście i kwiaty nowego życia.

CZESŁAW POPŁAWSKI.

Podoficerowie jugosłowiańscy wiozą uroczyście choinkę do koszar 

Jugosloyenski podoficiri voze badnjak u logor
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Walka Czarnogórców Z Turkami B o rb ą  C rn ogoracą są T u rcim a

KSIĄŻKA 0  BOHATERSTWIE 
JUGOSŁOWIAN

KNJIGA O PODYIZIMA JUGOSLOYENA
„Przemoc tyranów pokonać tak, by prawa słabszego 

uznali — jest to najświętszym obowiązkiem ludzi”.
Przytoczone powyżej słowa YYypowiedział Petar II Pe- 

trović-Njegos, największy poeta jugosłowiański, który był 
równocześnie władcą Czarnogórza w pierwszej połowie XIX  
wieku i jednym z naj\Yybitniejszych ludzi swego stulecia. 
Słowa te najlepiej charakteryzują nie tylko jego samego, ale 
każdego Jugosłowianina, którego najgłówniejszą cechą jest 
wstręt do tyranii i umiłowanie wolności.

W wyszłej niedawno książce Lubomira Durkowicza- 
Jakszicza, p. n. „Petar II Petrović-Njegos”. (Warszawa 1938. 
Towarzystwo Warszawskie Naukowe t. XXI, str. XXXII +  
242) można znaleść nie tylko obraz życia i działalności wielkie­
go męża, jakim był Njegos, ale także bardzo ciekawie przed­
stawione losy państwa czarnogórskiego i jego mieszkańców.

Mało znani nam są ci nasi słowiańscy pobratymcy, choć 
bardzo zasługują na uwagę. Są to bodajże najwaleczniejsi 
wśród bohaterskich Słowian południowych. Gdzież więc, 
jeśli nie w rycerskiej i żołnierskiej duszy Polaka, mogłyby 
ich dzieje znaleść oddźwięk i zbudzić zainteresowanie. Książ­
ka Durkowicza pokazuje nam Czarnogórze w wojnie i pokoju. 
Spraw wojennych było wówczas o wiele więcej i bliższe były 
sercu Czarnogórca walki, niż układy. Cały trzeci rozdział 
książki, opisujący walki z Turkami o niepodległość, czyta się 
Z najwyższym zainteresowaniem, niby sensacyjną powieść. 
Błyskawiczne napady, bohaterskie walki, niebywale, ciekawe 
oblężenia, zdobycie twierdz i częste walki, wszystko to prze­
suwa się przed naszymi oczami, jak film, tym bardziej inte­
resujący, że prawdziwy i że jego bohaterowie, Czarnogórcy, 
walczą o wolność swego kraju, a więc budzą w czytelniku naj- 
YYyższą sympatię, zwłaszcza gdy ten czytelnik uprzytomni 
sobie, że wszystko to działo się w okresie, kiedy i my burzy­
liśmy się przeciw niewoli i walczyliśmy z ciemiężcą.

Obok walk Czarnogórców mogą każdego czytelnika za­
interesować stosunki Czarnogórza z polską „wielką emigracją”, 
której najwybitniejszy przedstawiciel, ks. Adam Czartoryski, 
żywo interesował się losami ziem jugosłowiańskich i projekto­
wał połączenie ich w jedno państwo. Obok Czartoryskiego 
spotykamy znaną postać literata i żołnierza, Michała Czajkow­
skiego, który do planów Czarnogórza ks. Wasojewicza nawią­
zywał swe projekty utworzenia na wschodzie polskich formacji 
wojskowych.

Wszystkie fakty rozsnuwają się przeważnie kierowane 
ręką Njegosa. Przeprowadza tam swe plany ks. Czartoryski,

który niby prawdziwy władca miał swoich agentów politycz­
nych, gdziekolwiek tylko istniały jakieś nadzieje wspomożenia 
w ten czy inny sposób sprawy polskiej. Równocześnie zaś 
działa dyplomacja rosyjska, dla własnych celów podtrzymująca 
górskie państewko, ale nie dająca mu się wzmocnić i YYymknąć 
spod swojej opieki. Rosyjscy opiekunowie niejednokrotnie 
wymagają od Czarnogórza pod groźbą cofnięcia swej pro­
tekcji rzeczy niemożliwych.

A obok tego potężnego i chytrego sprzymierzeńca działa 
równie potężny i przebiegły, a także dobrze znany naszej 
historii wróg, Austria. Trzecie zaś państwo uczestniczące 
w tym splocie spraw i mające w nim głos bodajże decydujący, 
to Turcja, podobna do starego i Zniedołężniałego, ale wciąż 
jeszcze groźnego tyrana.

Na tle zaś tych wszystkich walk i stosunków dyploma­
tycznych rysuje się postać wielkiego człowieka, wodza swego 
narodu. Wodza, który prowadził SYYych poddanych do boju, 
który zorganizował ich w nowoczesne państwo i swoje wszyst­
kie siły i zdolności, a także całą potęgę talentu poetyckiego 
poświęcił sprawie szerzenia ducha narodowego.

Książka Durkowicza stanowi wartościową pozycję i za­
sługuje na jaknajwiększe zainteresowanie, tym bardziej, że 
zawarty w niej bogaty materiał (w dużej mierze zebrany 
Z archiwów polskich) swoim obmyślonym rozplanowaniem 
i rzeczowym przedstawieniem świadczy o sumienności autora 
i budzi całkowite uznanie dla swej wartości i prawdziwości.

WANDA BOROWSKA

Petar II Petrović — Njegoś
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sierżant —  narednik, Nuszkiewicz Romuald, plutonowy — podnarednik.

Opracowanie graficzne: — Grafik: Artur Horowicz. Tłuma­
czyli na język serbochorwacki: — Preyeli na srpskohryatski 
jezik: Dr Ljubomir Durkoyić, Natalija Drinjakoyić i Miles 
Nisayić. Fotografie polskie:—Poljske fotografije: Witold Pikiel, 
Henryk Poddębski i Photo-Plat. Klisze: — Klisarnja: Zorza.
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